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Wystawiajcie pana, albowiem dobry, albowiem na 
wieki mitosterdzie jego. ps. 106, 1.



p r z e d m o w a

W ydanie ,,M odlitew nika" dla ewan- 

gielikow poljPich usprawiedliwia (Tę nie­

zaprzeczonym brakienr podobnych książek. 

G tow n^ jednak jest przy tem rzeczy, zęby 

nowe dziełko bylostdsownem, uzytepznem^ 

istotnie zbudujgcem. Lhcac mieć niejako 

ręfojm ię tego, w ybrałem  z najcelniejDych 
upowDechnionych modlitewników niemie­

ckich, zdaniem mojem, piekne, duchem 

naboznosci chrzescianDej natchnione mo­

d litw y , a moje wlasne ptynsty także 

z gteboko religijnego uczucia.

J e b y  potrzebom tak pospolitych, jak 

i oswiecenstych chrzescian dogodzić, urtie* 

aciłem obok prostych, wznioslejssq mowa 
odznaczające jię m odlitw y, podobnież.



dluzste do wyboru w miarę 
czasu do nabożeństwa. Do modlitw po­
rannych i wieczornych dodałem piosnki, 
które mog<$ być dowodem, iz w ojczy­
stym języku utozone pieśni daleko mo­
cniej odzywaj^ stę w dusty nabo^Uego, 
niżeli ezestie, ktbrych (tę dotgd w Szlcr- 
stu używa, po modlitwach świątecznych 
znajduj^ się takie, ktoremi ssczęsliwi i 
utrapieni w rożnych położeniach życia 
zbudować się mog<$.

ĵdzze więc w imię Boże, Modli­
tewniku , pomiędzy pragnących Boga 
chwalić w duchu i w prawdzie; wzma­
cniaj pobożność i cndte i cierpliwość 
w ucistu, a najobsitsie blogostawienstwo 
Bostie niechaj będzie z tobą!

pisałem w Ligotce dnia 20. Marca1660.

MoZyciel.



Lpisy modlitwy Pańskiej.
1 .

(!) j c z e nasi, k t ó r y ś  jest w n i e- 
biesiech! — My ułomne stworzenia 
twoje w najgtebssej pogtcrdamy pokorze 
ku niebu twojemu. Boże i Gsczc, Adzie 
w swiattosci nieprzystępnej mass od­
wieczny tron swojej chwaty, której ża­
den umyst ludzki pojąc nic może, wsse- 
lakoz przez wiarę w ciebie jak najdo- 
brotliwssego w Jezusie Chrystusie Ojca 
uśnie się spodziewa, ze po zdjęciu zastony 
żywota zobaczy ciebie twarza w twarz. 
Ale mimo swej chwaty niezbadanej jesteś 
nam blisti mocą i mitoscia, i opiekujess 
się nami wedtuA nieograniczonej litości 
swojej.

Ś w i e c  sie imię t wo j e !  — 
Niechże to najpierwssem będzie staraniem 
nassem, abyśmy ciebie. Ojcze! wedtug

i ^
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nauki Jezusowej e<-xaz lepiej poznawali, 
co tobie swietemu prawodawcy fis po­
doba, jak najgorliwiej czynili, tego zaH, 
czego nienawidzi^ i co doczesnie i wie­
cznie karać groziD, jak najusilniej ste wy­
strzegali, majae to sobie za najwitzkDe 
stczsscie, Żebyśmy ciebie w duchu i w pra­
wdzie, calym żywotem naDym wielbili 
i tobie podobnemi sie stawali.

p r z y  jdz k r ó l e s t wo  t w o j e !—? 
Ty, panie Boże, rzadziss calym świata 
ogromem i zawiadujest wstystkiemi rze­
czami. Bazda istota ma swoje prze­
znaczenie i dazy do niego za twoja 
pomocg. O nas btadzacych dziatek twych 
uzalites ste, Najmilosciwsiy! i wskazal 
Nam przez Ewangielis Dczytny cel Zwie- 
tobliwosci i wiecznego zbawienia. O 
pomnażaj w nas i pomiędzy nami kró­
lestwo prawdy i cnoty; racz je oraz 
zalozyc i utwierdzić miedzy narodami 
bsdqcemi w ciemnocie. Niech juz coraz 
bardziej ubywa zgubnych przesadów i 
haniebnych bezprawiom, abyśmy blogie 
uczuli stutki wybawienia naDego.

Ba d z  wol a  t w o j a  j ako w nie­
bi e ,  t ak  tez i na  z i emi !  — Ty



chcesi, o panie, Żebyśmy coraz medrste- 
mi, lepstemi i ssczesliwstemi sie stawali. 
Oswiee przeto na^ rozum swiattem 
stówa swojego, a wykorzeń z serc na- 
siych twej woli odporne chęci, byśmy 
nie to , Vo czego zmystowose nas po­
ciąga , lecz jedynie twoje rozkazy peł­
nili z taka ochota i wiernością, z jak<̂  
ich dopelniajcr wsiyscy aniołowie i zba­
wieni wyDego świata. Cokolwiek zas 
na nas z niedocieczonej dopustczasi mą­
drości, o niechże to z dziecinny przyj­
mujemy uleAloscia w nadziei, ze wsiy- 
stko zmierza ku nassemu pokojowi.

C h l e b a  n a s t e g o  p o ws t e d n i e -  
g o d a j  n a m d z i fi a j !  — Nie prosimy
0 bogactwa i zbytki, Najdobrotliwssy! 
Acicz tylko przy pilnej pracowitości po 
wsiystkie dni każdemu udzielać, czego
1 ile mu do utrzymania siebie i swoich 
koniecznie potrzeba; na tem zas, co 
nam z lasti swej dajesi, niech przesta­
jemy z wdzięcznością. Zlituj sie tez, 
milosierny Gjcze, nad wsiystkiemi, co 
w niedostatku i nędzy swe szawe ku 
tobie zwracaja oczy. Ustal rch w cier-

1°
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pliwosci pobożnej, a  wielkie niepocz- 
cime zamysty uizgledeni wyżywienia 
swego zbijaj w ich, sercu wspomnieniem 
na twoje sprawiedliwość i wierna opieke.

O d p u s e  - n a m nasi ę w i n  y , 
jako i my o d p u  s i czamy nasiym wi- 
n ow a j com ! Ach czujemy, panie, 
i nie wahamy sie Wezerze ci wyznać 
rozmaitych występków nasiych. Chcemy 
im sprostać i wielkich nieprawości jak 
najusilniej sie wystrzegać. Potem, O j­
cze? nie ohmdwisi nam odpusiczenia. 
Lhcemy także, wzrusieni dobrocicr twojcr, 
wsiystkim chętnie przebaczać, ktorzyby 
nas ukrzywdzili lub czem kol wiek obra­
zili, gdyż i my ich poblazania zarówno 
potrzebujemy.

3  ni e w od  z n a s n a p o k u sie­
n i e ! —  Oj  w nas i naokolo nas nie 
braknie pociagow oo grzechu, pomysb- 
nosc i niesiczescie, radość i smutek czę­
sto bywaja nader niebezpieczne i zgubne 
obyczajowości, a zle przyklady i wsie- 
teczne zadze pobudzają nas do rozpusty 
i haniebnych uczynków. Hie dopuse, 
p an ie ; byśmy nad swoje byli kusieni



i

możność ! Wspieraj nas duchem swoim 
śmietym w przemakaniu wsielkich nie­
prawości i udziel nam pomocy do świe­
tnego zwycięstwa!

H le  z b a w n a s  ode  z t e A o ! -— 
Ach, niema tu na ziemi trwatego siezs- 
sc ia ; dni dobre i zte kolejno po sobie 
nastspujg. UcijTiem bowiem chcesi nas 
doświadczać i cwiczyc w statej pokorze 
i w dziecinnem postusienstwie. Niechże 
tuięc nie lęka ftę serce nasię ani jtę smuci, 
kiedy nas jakiebadz droczą dolegliwości, 
wsiakci dopusiczasi, ale nie opusiczasi! 
W  swoim czaste w y b a w i n a s  z w iel­
kiej potrzeby i przeniestesi z tego pa­
dołu do nieba swojego.

A l b o  w i c t w o j e  je tł k r o  - 
! e s t wo i m  o c i ch w a t a  o d t  ad a z 
n a wi e k  i ! — Ty mo^esi i chcesi spet- 
nic wsiystkie życzenia i prośby nasię, 
gdyzes wsiechmocnym panem i rzadzca 
nieba i ziemi, i Ojcem dobroci. U) to ­
bie wiec usac i ciebie na wieki wysta­
wiać będziemy. Amen.
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Ojcze/ przez Jezusa objawiony, 
Atoremu |ię kłania każdy duch,
Ojcze nieoddzielny od swych dziatek, 
Los fam wprawił serce, Światy w ruch! 
@ w i e c fi ę i m i e t ŵ o j e niepojęte! 
Niech f<x nieba pełne chwały twej.
Niech sic korzy człek przed tobcr w prochu 
Az na wieki od kołyski ftpej! 
p  r z yj d z kr o 1 e st w o t w oj e ducho- 

władne .
przez Chrystusa założone wczas,
V  ktorem^madrosc, miłość, pokoj świsty 
Dla zbawienia wychowuje nas/
B a d  z tw  a w o I a n a z i e m i j a  k 

w niebie!
Cam jest doj?onałosc, tam h w z d r .  
Oby ludzie prawdy, wzniostej cnoty 
D o zbawienia ulubili ^or! —
Daj nam wieczny wielkich dardw Zdroju, 
Daj nam, co nas żywi w ciele tern. 
Ach nie praFniem złota ani skarbów: 
Obdarz nas p o ws t e d n i m chłebem 

fw y m ! —
Ody na ścierkach cnoty (ię potkniemy, 
Panie! o d p u ś ć  n a st e w i n y n a m ,

2.
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J a k o  i my  w i n o w a j c o m  nassym 
Odpus t ezamy krzywdy, bkqd i kłam.
I  n i e w o dz n a s  w cixzkie p o k u - 

penie
Gdzie nierówny cnoty z grzechem bój.
Ty badz tarcza napcr, ty nadziej^

. Wieńca zwyciszkiego Żale koj!
I  b a w , n a s , Boże, o d  rdpystkiego 

Z t e g o !

Ach, tu w odm ienności m iepka ból:
Tam, jak śmierć zastons życia zwinie, 
Bedziem zbierać plon z duchownych pól! 
Twojecjest  królestwo,'mctc i chwata! 
wieczność jest podstawy rządów twych; 
Wiedzie, w niebie i na ziemi niskiej 
Jesteś Bogiem, Gjcem dziatek swych!

Amen. -

Tyś fobie stupy wiekuiste sprawil 
3  świątyń stawnych bez liku wystawit. 
Bedy swem okiem wierzgcem potoczę, 
Wstydy cie, panie i Ojcze moj, zoczę ! v 
Blajk zorzy rannej i gwiaździstej nocy, ! 
wzniosty to świadek Boskiej twej wpech- 

mocy.



A wsiystrie twory kornie w cie ufają 
3  wsiystkie duchy do ciebie- wołają 
Gjcze n a si, kto rys  j est w u i e - 

b ie si e ch!

Gkd twe mile patrzy na świat cały; 
M nimto & piękność i obfitość zlały. 
Blogostatpienstwo płynie strumieniami 
3  tu m nistości i tam nad gwiazdami, 
panie! o panie! kto cie wiernie pozna, 
Pociechy w smutku i niedoli dozna; 
Boć nieprzebrane twe zdroje:
0  wię c fi e imię tw o j e!

Gd wieków miłość twa Bosta panuje 
3  mądrość, ta sta wsiystkiem zawiaduje, 
Wybawia z grzechu, otwiera zbawienie, 
Rozpędza trwogi i rozumu cienie. 
Panie! o panie! rządy twe są wierne, 
A dla upadłych wiecznie miłosierne. 
Ewangielią błogostawze dalej!
Piech cie i pozna i z rostosią chwali 
Vazdy śmiertelnik, ufny ze za znoje 
Błogości dozna: przy j d z k r o ! e st w o 

t w o j e!

Zstąpcie, anieli, z świetej wysokości 
Do nasiej nędznej, ubogiej nistości!



Zstąpcie z nasieniem niebieffiego kwiatu, 
By rajsti urok nadać temu światu!—' 
wiecznej modrości siotego wielbiona! 
Moz etę z nędzników w wyrokach po­

kona i
Mo z niebian zepchnie noc z twej ta­

jemnicy i
Vto myśli twoich dociecze krynicy i — 
Ale cos z kaski za prawo objawik,
Oby to czyniąc, każdy ciebie stawil 
3af najzupetniej z niebiany twojemi:

Bad z wola twoja 
3ako w niebie, tak tez i na ziemi!

Niech zokkna kkosy na niwach pro­
mieniem,

Niech pasir trzody nad zyznym stru­
mieniem.

Niech ci^ki owoc sady w pokkon zgina. 
Niechaj pagórki zkoca sie od wina; 
Niech każdy żywot wdzięcznie zrzy do 

nieba:
Daj nam i dzisiaj  po wsiedniego 

ch l eb a !
Ty, co czystemi duchy otoczony 

patrzysi i w nasię grzechem gkosne 
strony, —•
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Ach Bo^e! Ojcze lzm ilu j sis nad nam i! 
Wsiakei człowieka krewkie serce mami,
A twej litości nikt nie dojdzie końca: 
Cyśto przez S yna grzesinikdw obrońca! 
Oj przyjdzze do nas z lastcr w od­

wiedziny.
Spraw  występkom silne tam y:
3  p U H c nam  n asi e w in  y ,
3  a k o i  my o d p u s t e z a my  !

Bo^e! o Boże! ty ucieczko nasia! 
Biedy nas nawal niedoli przestrasia. 
Biedy sie dusia z niecnoty pasuje, 
Znużenie w sobie, śmierć po członkach 

czuje:
Wtedy wznieś umyst ponad krańce świata, 
Gdzie sis śmiertelnik z niebianinem brata, 
Gdzieś swym wybranym zgotował zba­

wienie :
3  n ie  w ó d z  n a s  na  po  ku sienie,  
Al e  n a s  z b a w  o d e  zl  e g o ! 

Albowiem chwala,
M os i królowanie 
Twoje jest, panie.
Ho wieki! Amen.



Modlitwy poranne.

Kazdodzierrne.
1.

£tajbobrotliu>j$y ' Boże i Ojcze! 
3  fa(?i twej znowu dożyłem tego po­
ranku; twoja bowiem wsiechmocna opieka 
zastonila mię w ciemnościach zestkej nocy 
i zachowała od wielkiej klęski.

Btogostaw, dusto moja, panu i 
rossystkie wnętrzności moje imieniowi 
jego świętemu; btogostawze Panu, a 
nie zapominaj wstystkich dobrodziejstw 
jego !— Ojcze niebieski! ciebie wzywam 
w twej niezbadanej chwale i dobroci. 
Naucz mię ciebie kochać jako dobrodzieja 
najwyzDego, ciebie uwielbiać jako naj- 
lepsiego Ojca, ciebie bac jię t stuchac 
jako mego pana i Boga. wzbudz we 
mnie mocna odrazę od zlego, a czyn 
mnie wzrastaniem we wielkiej cnocie 
corgz podobniejstym do ciebie. Vzno^
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moje serce fu nicbu/ któreś mi na wie­
czne przeznaczy i dziedzictwo. Niechaj 
Ewangielia S yna twego Jezusa Chry­
stusa obstte dla mnie wydaje owoce, 
gdy^ bowiem ona jest m o c a  V ojk <r 
f u  | z b a  w i e u i u f a z de mu  w i e r  z a - 
cemu.  poświeć ma duHs t uczyń fa 
mietzkaniem swojem. Mocą twojego 
ducha pomagaj mi zwyciszac wKystkie 
zie chęci, zadze i namiętności serca mo­
jego i statecznie walczyc z nieprawo­
ścią i światem. Kiedy mdlejs i upa­
dam, kiedy myślami, stówy i uczynkami 
grzesse, o wtenczas badz mi łaskaw we­
dług swej dobroci, któraś mnie w twoim 
Synu Jezusie ukochal i za dziecie swoje 
przyjąć raczyt. Gdpuse mi 7 wsiystkie 
grzechy moje, daruj także tajne wy­
stępki! pomóż mi czuwac nad mojem 
sercem; naucz mis badać i przekonać 
ste zupełnie, czyli Dezerose moja nie, 
nadpsuta. Niech z nabożna wspominam 
uwag§ na wielka odpowiedzialność za 
każdy, wiec i za dzistejsiy dzień żywota 
mego, co tnie znów o krok jeden do 
wieczności zblizy. 'Obym go używak 
na chwale twojs, dla własnej błogości



13

i do *powiskpenia dobrego bytu mych 
braci! Uchowaj mie od wielkich Arzc- 
chow zgorssema, zle^o przykladu i zwo- 
duictwa, żebym zadanemu z ludzi , za 
których Jezus swoje krew w ylat, me 
stal sie przyczyny upadku i zsinienia, 
lecz owsiem wstyftkim ze mncr obcują­
cym byl wzorem, zbudowaniem i za­
chęta do cnotliwosci. Daj mi serce mi­
łosne , uprzejme, zgodliwe, ustuzne i 
przychylne ku wpystkinr ludziom., !V chwi­
lach wesołych, jakich mi dnia tego uzy- 
czye jechcest, przywodz mi na pamięć, 
ze kiedyś dopomnist sis liczby ze wsiy- 
stkich uczynków i zaniedbań moich.

Jeżeli dziś make lub wielkie na 
mmc zesless utrapienie, oj wzmocnij m^ 
wiarę r dodaj mi sily do cierpliwości ; 
pomoZ mi wstystkie znostc ciszary ży­
wota , jakiekolwiek na nmie wlozyK. 
Uzycz mej duKy spokoju swietego i blo^ 
^iej rostosty, które milosc ku tobie i ku 
Jezusowi wznieca i utrzymuje.

Obdarz wstystkich ludzi na ziemi, 
osobliwie tych, co ze mucr ściele spo­
jeni sa, doczesnem r wiecznem dobrem. 
Zmiluj ste nad w^ystkiemi opuDczonemW
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w U o fkach y cierp Le niu, ubóstwie, choro­
bach i na schyłku ^ycia beb^cemi; b^dz 
im obecny z swoja pociecha i pomoccr!

Tobie polecam du^s i cia!o, myśli, 
postępki, radości i żale moje, wsystko 
co mam i c^m intern, prowadź mię 
wedlug najmedrstych wyroków swoich; 
ach panie ! naucz mi  ̂ czynie wols twojs, 
albowiemes ty Bóg mój; duch twój 
dobry niech mte prowadzi po ziemi pra­
wej ! Amen.

O panie Boże, Ojcze i panie zy- 
? wota mego! Z całej tobie dziskujs dutzy 
' i wystawiam twe imię wielkie. Ży­
wotem i miłosierdziem udarowales mię, 
a opatrzność twoja strzegla ducha mo­
jego. Tys mis zachowa! i chroni! w cie­
niu st r̂zyde! swych; litość twoja pona­
wia fte każdego poranku, a dobroć 
twoja jest niezmierna. Niechaj bębg 
napełnione usta moje chwa!^ twoja! 
Tzyn mi dobrze i odpuść mi grzechy 
moje dla zastug Syna swego. 1Vj?aH 
mi drogi swoje i prowadź mte po sciesee



W

prawej. Niechże i dzistaj twej doznaje 
tasti; nie opuść mnie, BoHe, i nie ps- 
wścicrgnij swej prawicy odemnie. Pa­
nie mój! bĉ dz mi życzliwym j bkogo- 
staw pracy rak moicĥ  Utrzymuj kroki 
moje no drogach twoich, (tę nie 
chwiały nogi moje. # Daj, abym chodZit 
w prawdzie twojej i naucz tnie* boś 
ty jest Bog zbawienia mego; ciebie 
oczekuje dnia każdego. O Boże! wielki 
w radzie i możny w sprawie,, posilaj 
mie przez ducha świętego, żebym two­
jego bat |ię imienia. Strzez mego wyj­
ścia i wejścia odtcrd az na wieki! Amen.

I 'v

Panie i Boże nasi, któryś ludziom 
pokój sprawik, a uczniom i apostolom 
Jezusowym dar ducha świętego zestal 
i wedlng wfiechmocy swojej usta ich 
ognistemi jeżyki otworzyl, — otwórz 
i nam grzejnikom usta do btagania cie­
bie o prawdziwe dary. Do stebie stie- 

. ruj ster życia naDego, ty bezpieczna 
przystań dla wsystkich, co nawatnica 
tain i sam miotani bywaja. Odnów
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w nas umyff: pojlttpńy i trzymaj na 
wodzy zwodliwe zmysty napę, żebyśmy

pokusy i prze­
paście grzechu, a pełniąc przykazania 
twoje, coraz bardziej uczuwali rajska 
ro stop na tobie spolegąjących i duchowi 
twemu powolnych dziatek. Nie dopuść, 
miłosierny Boże, izbysmy dali sic opu­
kać znikoma świata tego uciecha, lecz 
zachęcaj i wspieraj nas w dążeniu do 
rozkopy , z dóbr niestazitelnrch. Sionce 
zmjło w anta twego niechaj swie ci w napę 
błedem i  ̂obawą przyćmione fetea i roz­
grzewa je do pilnowania obowiązków, 
ktoremi nas błogostawip i cwiczyp w do­
czesności , byśmy potem w wyzpym 
swiecie zdatnemi byli do pełnienia wa 
zniejpych jepcze powinności Bim ta 
błoga nadejdzie pora, utrzymuj nas 
w bojazni imienia twego, a wpelkie 
działanie napę niechaj twej dostąpi po­
mocy i twego zadowolenia. Amen.



W  dni Hezegolrre.

w  niedziel^ rano.
Niech mi bedzje błog^jłamiony dzień 

ten mna z twej, Ojcze,
dobroci! Niech bedzie btogostawiony 
dzień Pań|?t, w który od ziemDch prac 
i zabiegów wypocznę sobie, a tymcza­
sem urnyjł swój wyzsemi i wiecznemi 
rzeczami zatrudniać bede. N^ncz mie 
sam nabożnie rozmyślać nad bloHosta- 
wieństwem przez Chrystusa odkupionej 
duDy mojej.

W twem nieomylnem, uDczesliwia- 
jacem stówie, które dziś opowiadane 
bidzie, znajduje drogę żywota. Niechże 
ono swiatkosc i moc swoie objawi we 
'mnie przez ducha twojego; niech oświeci 
mój rozum , pocieDy me sumienie, po­
świeci seroe i życie moje, i zjedna mi 
stczesliwoso istotna. Obym dziś gle- 
boko i żywo uczul, co to za - szczęście, 
być chrzeseianem, obdarzonym dobrami 
duchownemi i niebieskiemi przez Nezusa



Chrystusa, Syna twojego, panie! ty 
sam mow dzisiaj do serca mego, ty 
mast stówa prawdy niewątpliwej; mow 
do mnie często błądzącego .niebacznie, 
mast bowiem zachstliwe stówa miłości; 
mow do mnie jako do dzieciscia mdłego, 
gdyż ty mast stówa pociechy i nadziei 
najbłozstej. Otwórz mi oko duchowe, 
zehyM ogłcrdał twe tajemnice i poznał 
przykazania twej dobroci. Niech we 
mnie krzewi fic s wzrasta nieznikome 
nasienie stówa twojego do wydania 
dojrzałych owoców dla wiecznej rostosiy. 
Błogostaw memu nabożeństwu, by chwa­
leniem było twego imienia w duchu i 
w prawdzie. Uchowaj mie od nieuwagi, 
lekkomyślności i grzestnego roztargnie­
nia, przez coby dzisiejsty tobie i stuzbie 
twojej poświecony dzień spodlonym zo­
stał. Duchowne błogostawieUstwo dnia 
świętego, który dziś obchodzs, niech mi 
towarzysty przez cały tydzień i przez 
następny ciąg życia mojego az na wieki, 

.poświye mis, Ojcze, prawdy swoja; 
poświsc me wewnętrzne i zewnętrzne 
życie nabożeństwem dzisiej^em; tobie 
stuzyc jest przyjemnie i błogo! Amen.
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Boże i Ojcze mój!~ Z radoscicr 
i 5 dziękczynieniem ibe przed oblicze 
twoje. 3  ponowionego ęiepę fte życia 
i ze wstystkich dobrodziejstw, które prze­
zeń otrzymałem z taM twojej. Dzie? 
kM qi za opiekę, pod ktor<r spałem tej 
przestlej nocy, za spoczynek, który me 
ciało pokrzepił, i za poranek nowy, 
ktoregom dozyt.

panie! Boże! niegodzienem wssyst- 
kiego zmiłowania, którego doznałem 
od ciebie. Oto ten poranek przypomina 
mi wstystko, com tobie winien, i zawsty­
dza mię oraz, ponieważ dotcrd bardzom 
niedostatecznie peknit powinności swoje. 
3af często ósubowatem ci, panie Boże, 
przy zaczęciu dnia nowego, ze nade- 
wstystko cię kochać i twej woli dziecin­
nie ulegać bede; jak często przyrzekłem 
ci uroczyście, iz w mądrości i poboż­
ności wzrastać bede! Wsselakoz nie do­
trzymałem stówa. Ale mimo to, nie 
przestates dobrze czynie niewiernemu 
dziecięciu twemu, owstem chciates mię 
samem! dobrodziejstwy nawrocie do

2.

2*
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czas, abym
raz przecie bal W uj<rc dobrocią twoja 
i pobudzić do pokuty, chcąc ile możno­
ści nagrodzić dawniejste zaniedbama.

ID tym celu obudziłeś mię ze snu 
i przedłużył me życie. Otozto nowy 
powdd do poznania i wykonania tego, 
co moje powięksta siczęsliwosc. Niechże 
do tego przedewstystkiem dnia dzistej- 
ficffo ujyję, ksdyz przeznaczony jest na 
uroczyste stu^by twoje. Dawniej moHe 
dałem ste wstrzymać nawaleni spraw, 
klopotow i zabaw rozmaitych od sta­
rania ste o swoje oświecenie i polepie­
nie dusiy. W ubieganiu ste za świecka 
uciecha i korzyścią, zapomniałem może
0 niebie, a pragnac pochwały ludzkiej, 
nie pamiętał o upodobaniu i przyjaźni 
Boga. Niechże teraz tem gorliwiej' za­
stanawia ste moj umyst nad wsiystkiem, 
co mi dotąd w dobrem przestkadzalo, 
ażebym temu* na przystlosc zaradził. 
Twój duch niechaj mie uzdatni do stu- 
zenia tobie w sposob jak najgodziwsty
1 do nabożnego rozważania stówa two­
jego. Biedy cie z mojemi braćmi ja­
wnie uwielbiam) daj mi żywe uczucie



21

wstedobytnosci, bobroty i swistosci two­
jej, abym ciebie chwali! w duchu i w 
prawdzie. Śpiewając chwaty tobie i 
Synowi twemu, niechże to czynie na- 
boznie i z wewnętrznym zapałem. dto» 
dl^c sie do ciebie społecznie lub w sa­
motności, niech moje tobą zajete serce 
pata wiara i mitoscic^ prawdziwy. Roz­
myślając nad stowem twojem albo stu- 
chajae opowiadania jego, niech ono 
dziata na serce moje przez twojego ducha, 
żebym niem byt oświecony i przeko­
nany, polepsiony i wzmocniony, pobu­
dzony i pociestony. Oby mi dzień 
obecny dniein byt btoAostawionym, z kto- 
reyobym jlę napotem ciessyt, jak do 
Zgromadzenia twych dziatek przyjdź, co 
ciebie TrbjjedneAo wystawiają na wieki 
i stuzH tobie w niewinności i swketo- 
bliwosei.

Wstystkich spotchrzeseianow moich 
polecam na ten dzień bto^ostawieniu i 
łajce twojej, Gjcze mitosterny! Użal 
jif  niestcze^nie zbtakanych i naprowadź 
ich do toru prawdy i zbawienia. w y ­
stępnych nawróć do siebie i spraw to 
z litości swojej, aby dziH wielu pole-
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psiylo się stowem twojem. Ustal chwieją­
cych (tę w świątobliwości, by (tę stawali 
coraz dostonalsiemi i wytrwalszemi w po­
znawaniu Jezusa Chrystusa i bicglejstemi 
w peimeniu każdej cnoty chrzescianstiej. 
Zasmeconym udziel dziś pociechy i uspo­
kojenia, chorym ulgi i nadziei statecznej. 
Miej ojcowstie staranie o potrzeby wstyst- 
kich dziatek twoich i ealego królestwa 
swego Niech prawda i swietobliwosc, 
pokoj t mitosc coraz bardziej rozkrze- 
wiajer (tę między wyznawcami twego 
Syna, Jezusa Chrystusa, pomna^ajge 
i utrzymując tem samem powsiechncr po­
myślność.

Co do innych rzeczy, calkiem stę 
oddaję twemu rządzeniu modremu i ła ­
skawemu. Sam wieK najlepiej , czego 
mi względem dusiy i ciała nie dostaje; 
zupelnie zawierzam tobie, ze mi dla 
Chrystusa wsiystkiego udzieliss, co mi 
jest uzytecznem. Pod twoim przewo­
dem z wesolh nanowo pussczam sie otu­
cha w pielgrzymkę dalsia. Na ten dzieii 
nie potrzebuję mielą pod względem cie­
lesnych okoliczności moich. A tej do 
siczęsliwego Hycia koniecznej trochy za-



iste mi nie obrnómif, Bo^c i Ojcze m ój! 
Daj mi nasamprzod sumienie spokojne 
i zapewnienie o łajfce twojej, tak mi 
wssystko, cokolwiek mnie spotka, do 
istnego postuzy sicześcia. wystuchaj po­
korna modlitwę moje dla Jezusa Chry­
stusa, zbawcy mojego! Amen.

' 3. ;
Razdy, ktLry przychodzi do mnie a ftucha si6w 

moich i czyni je, pokazy wam, komu jest podobnym. 
Podobnym jest człowiekowi dom budującemu, który 
kopat i gteboko, a zatozyL grunty na opoce.

Luk. tz, 47. 48.

Mity Ojcze niebiesti! A catej dusiy 
dziękujemy tobie, ze dzienne swiatto 
znowus wyprowadzit z ciemności. Ach 
zachowaj nam twe stowo święte i Z rządz 
to w sercach nastych, abyśmy go zaw^e 
stuchali wierzącym i wdzięcznym umy- 
stem, pilnie je rozwalali i niem pobu­
dzali ftę do dobrych uczynków, panie, 
wybaw nas z mocy zewnętrznych i we­
wnętrznych nieprzyjaciot, ktorzyby nam 
w świętej sppawie pokuty i polepienia 
przesikadzac chcieli. Zbuduj wiarę i cnotę
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naste na opoce, która jest Jezus Chry­
stus, 6u) bosti przewodnik bd poświe­
cenia i blogosci. wstakci sam wiest 
najlepiej, jak latwo serca nasse ulegaj^ 
zwodnictwu świata i grzechu, a niedo­
wiarstwem zludzone, Me stuchajajstowa 
twego i przykazań twoich. Oj zbaw 
nas, miłofierny Boże, od tej przewro­
tności , przyprawiającej nas o zgubf, 
a daj nam jasne twej woli poznanie, 
żebyśmy Dcz^ycia naDego Dukali i do­
stąpili. Zachęć nas do pilnego stucha- 
HW i rozbierania stów twoich, utwierdź 
w pelnieniu onychze i gruntuj n a . mo­
cnej opoce wiary w Jezusa, Syna 
twojego.

Duch. pobożności niechaj dziś tak 
nas napomina: Skuzcie panu z wese­
lem, przychodźcie przed oblicze jego z ra ­
dością. wiedzcie^, zec pan jest Bogiem: 
on uczynit nas , a nie my samych sie­
bie, abyśmy byli ludem jego i owcami 
pastwista jego. Wnidzciez w bramy 
jego z wystawianiem a do sieni jego 
z chwatami, wystawiajcież go, dobro- 
rzeezcie imieniowi jego! Albowiem do- 
brv jest pan, na wieki trwa milosier-
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jego, a od narodu az do narodu 
prawda jego!

Awiatto wieczne 1 świec mej dntzy,
Mech ią prawda twoja wzrntzy;

Mech jak stonce na Maicie,
Lak jaśnieje moje Zycie.

Zdrojn w tz elki ej Hez?sliwoscj,
* . 3Ii| strnmienie w me wnętrzności!

Oby serce, pr6Zne chwaty,
Stówa twoje nzacniaty! , §

Mech ten dzień poświecę tobie,
Stan? w pokornej ozdobie

przed obliczem twoj^M, panie; m ..
Mej we mnie Upodobanie! Amen.

Piesii.
ttntą: Lozes uczynit, Iezn.

Tobie, Jezusie, tobie stładam dzidki x  
3  tmejto zbawienie srogiej płynie męfi. 

O jakież mogą wynagrodzić dary 
Twoje ofiary?!

3ajkspy duchów wystawiają w niebie, 
A ja i w domu i w świątyni ciebie 

Wielbić dziś bebe w kornej naboznosci. 
Wprawdzie, z miłości.
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Co to za rostosi,w miejscu stance blogiem, 
Gdzie ste bogactwo rozdawa ubogim. 

Gdzie glód (tę syci, pragnienie (tę poi 
A smętek koi!

Świat mię nie zwabi swemi uciechami. 
Pojdę się w duchu pokrzepić stówami, 

Btórymes, panie,nadal moc zbawienny 
Laste codzienny.

G niech silachetne uczucia powstaje, 
Biedy mię one do cnót zachęcaj^;

Niech zwolnij więzy grzechem narzu- 
Inienawidzone. [tonę.

Twój dzień, to pomnik zwycięztwa sta­
wnego.

Gbym zwycięzal pokusy do zlego!
Lecz bez pomocy twej, lastawy Panie, 

Oic (tę nie (łonie;

Wzmacniaj mię, blagam, święty Boha­
terze,

Coó z grobu wysiedl, by świat, mdly
we wierze,

wynióst ste z ciemnic strachu i stra­
pienia,

Szedl do zbawienia.
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Dziwna mię pełni otucha wspomnieniem, 
Aeś ty wsich ludzi wodzem odkupieniem. 

Bto w tobie ufa, mocno ten buduje, 
Szczęśliwość czuje.

w poniedztirkek rano. 
i .

panie Boże, niebieski Ojcze! Dziski 
ci sktadam przez Jezusa Chrystusa, 
Syna twojego, za wsselk  ̂ ochronę i za 
wsystkie dobrodziejstwa, któreś mi do- 
tĉ d wyświadczy), a znowu polecam fię 

, twej ojcowskiej opiece i. lasce na ten 
nastawajacy tydzień. Niechże wsystko 
w mojem powołaniu z tob<r zaczynam 

" i koNezs; Niech kaHda myśl, każde sło­
wo i każdy postępek mój z gorącej wy­
pływa miłości i z ochotnego posłuseii- 
stwa ku tobie. Ojcu i prawodawcy 
mojemu./ Bron wselkim pokusom, kto- 
reby mi światowa uciechy i znikomy 
wzi<rtek za najwyzste dobra wystawiś 
chciały: oj nie dopuść, ażebym kiedy 
był kussony nad możność fmoję! ;Sła-
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bym ci ja, panie, i latwo ulegający zlu- 
dzeniu; zĉ dze moje czysto frę burzcr 
przeciw duchowi twemu, który mit m su­
mieniu ostrzega, bym ute zezwala) na 
to, co tylko oczom i cielesności |ię po­
doba , lecz raczej jif zrzekt dostatków 
i próżnych rostossy, gkorobym je mustat 
przyplacic ubytkiem spokoju dusiy i dzie­
cinnej w tobie usnoscs. powściągaj 
wiec zle chsci serca mojego, jako to: 
chsc do proznowanja, rozpusty, gniewu, 
ztorzenia, zemsty i do innych rzeczy 
haniebnych; wzniecaj zas i pomnażaj 
we mnie wszelkie slachetne uczucia, 
przedewstystkiem pokorę przed tob<$ i 
czntosc ku w^ystkim ludziom, których 
polaczyle  ̂ ze mna dla krzewienia ra­
dości wzajemnych i d!a ulatwienia jak 
życia doczesnego, tak tez uzacniania 
dusty nieśmiertelnej. Co jest dobrego, 
niech to tylko dziakam statecznie i jak 
najgorliwiej, póki dzień jest; bo przyj­
dzie noc, gdzie nikt wiecej nie bedzie 
mogl pracować, — przyjdzie nieuchron- ^  
na noc śmierci, po której wprawdzie 
nowy, wieczny nastapi dzień, ale okro­
pny dla niedbałych i niewiernych w po-

*
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motaniu frnojem podczas fmcgo na ziemi 
pobytu; mity zas i rostostny jedynie 
ty m, co zawDe pamięta fi o tobie, Boże 
sprawiedliwy, i o scrdzie ostatecznym, 
w który Syn twój mity oddzieli po- * 
boznych od niezbozników. G  Panie J e ­
zusie, którysto rzekt: M ó jxci jest po* 
k a r m , a b y  m c z y n i ł  a> o I ę t e g o ,  
k t o  t  y ni i ę p o s ta ł , a d o k o  n a t 
s p r a w y  j c g o , — natchnijze mnie du­
chem świętym do sumiennego pełnienia

które Ojciec naj- 
msdrDy wraz z życiem włożył na mnie; 
ażebym i w dzisiejsy i w ostatni mój 
wieczór z wesołem zawołać mógł prze­
świadczeniem : D o k o n a ł o  sie! Tak 
mi. Panie Boże, dopomóż! Amen.

2.
MDedzie przytomny, łaskawy Boże! 

Przez ciebie obudziłem ste w ten nowy 
poranek; pierwssa tez i najswietssg my- 
óla mej  ̂ duDy jesteś sam. Ojcze! Okim- 
zebym wprzód miał pamiętać jak o 
tobie, opatrzycielu wsystkiego żywota, 
o stwórcy wselk̂ ich radości, o dawcy
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każdej pomyślności i wstystkiego zba­
wienia i  Tyś wssechmocny, - i uzywass 
wstechmocy swojej bo tego tylko, aże­
byś nam dobrze czynił; ty jesteś mi- 
tość, i zlirowywass się nad wszystkiemi 
stworzeniami swemi. Zawsze starasz 
sie o prawdziwe szczęście nasze; zawsze 
obierasz dla nas, co tylko najlepszego; 
a lubo twych myśli tajnych dociec nie 
możemy, przecie zawdy wszyftkiem do­
brotliwie rządzisz. J  ode mnie nie 
uchylisz sie, wieczna M iłości! posil 
mię w spoleganiu na tobie i w kocha­
niu ciebie; strzeż mie od niepostuszen- 
stwa przeciw przykazaniom twoim, aże­
bym twej nie utracil la s ti, stawszy sie 
jej niegodnym. Cokolwiek na mnie do­
puścisz, niech to przyjmę pokornie, 
w  twpje więc tego rana oddaje się ręce, 
będcrc wesoly i szczęśliwy w pomyśle­
niu, ześ Bogiem i Ojcem moim. D o­
broć twoja trwa na wieki dla wszyst­
kich, ro  przymierze i obietnice twoje 
w sercach swych zachowuj^. Gj pobudź 
mię do pełnienia twej moli! Obdarz 
mię ochota i pilności^ do wykonywania 
wszystkich prac powołania mojego; udziel
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m i ft fy  bo przezwyciezenia wszelkich 
trudnośc i, także odw ag i i stateczności, 
żebym jakiebadz niedostatki i k ło p o ty  
Aycia znosił c ierp liw ie , p a n ie , dobroć 
tw o ja  mech bidzie ze mncr! V0 swojem 
poddaństwie zachowaj me serce az do 
śm ierci. Amen.

3.
Panie, naucz tnię czynie wole twoje; albowiemes 
ty BLg mój: duch twój dobry niech tttię prowadzi 

po ziemi prawej. Psal. 14Ś, 10.

N o w y  zaczynam tydzień, k tó ry  m i 
dostarczy czasu i sposobności do prac 

! użytecznych. N im  ste zajm? onem i, id? 
z m o d li tw y  i prośbg do ciebie, do O j c a  
. p a n a  n a  s i eg o  J e z u s a  C h r y s t u ­
s a , z k t o r e g o  s ie  wsie l k a  r o ­
d z i n a  n a  n i e b i e  i n a  z i e m i  n a ­
z y w a .  Czegoz jednak przedewsiy«stkiem 
mam od ciebie Hqdac? Boże, ty  znasi 
wsiystkie potrzeby moje, wiesi lepiej, co 
d la  mnie dobrem i zbawiennem, niżbym 

I ci to  wysiczegolnic m ogt. Na ciebie wise 
zdaj^ ftę ca lkow ic ie , ezembyś mnie z 

I laski swojej obm yślić  raczy!. O  jedns



cię prosts, a tej mi zaiste 
nie odmowist, ponicwa^ z twoja zgadza 
się wola. P.rosis cię o in a d r e se r ce, 
ażebym coraz lepiej poznawa!, czemem 
teraz, a czeni być i stać (te powinien 
jestem, chcąc fię ciestyc doczesnie i wie­
cznie z twojej dobroci. Do tego uHycz 
mi przez ducha swietego,
bym nigdy nie zboczy! z drogi, która 
mi poznać dajest jako jedynie prawdziwa 
do zbawienia mojego. lVez mif Ojcze, 
w swoje opiekę wstechinocna! Gdybym 
kiedy by! w niebezpieczeństwie uwie­
dzenia do grzechu, o wtenczas ostrzez 
mis glosem sumienia, ostrze; oraz przez 
święte sto w o swoje, ażebym zadrza! 
przed pierwstem uchybieniem, za Ftórein 
rozliczne garna jie bezprawia; zasta­
nów zas i nawróć mie mitosciwie, gdy­
bym nierozważnie puści! jtę droga wy­
stępku. Dziś, Ojcze, dziś i na ca!y ty ­
dzień daj mi mądre, pobożne serce!

poBojne, mądre serce, to skarb mój najzacniejHy, 
Na ziemi wtzystko inne ma cenę i blask mniejHy; 
Lhoc wtzystko zginie, przejdzie, on wiecznie mi zostaje, 
Gdy skończę iycie ziemjkie, z nim ujrzę niebios krasę.

Amen.



P  i s 6.
Kłutą: Chwata bgdz Bogu naHemu.

5  kc>bq, (Djcjc mój, zaczynam, 
Co mi czynie należy;

Aad to fobie przypominam.
Je z tobą praca bieży.

Co (tę dziala w twem imieniu,
3  checicr, mężnie, w uniesieniu, 

Co sie dobrze udaje.

Cysto, ktdry zdolność daje,
Do spraw dobrych każdemu ;

Gd ciebie (tę tez dostaje 
m oc, odwaga sta be mu.

Cze^o chcemy w twej ufności,
Wykonamy przy pilności.

Gdyż twa litość nas wspiera

Niech duch święty nami rządzi 
W unikaniu bezprawia,

A kiedy myśl serca bladzi,
Nad nia nas zastanawia.

3e$o moc<$ wsparci stabi:
Nic nas..do zlesto nie zwabi 

W tym tygodniu, o Voze!



w e wtorek rano.
i .

Jako ma litość ojcieo nad dziatkami, tak ma litość 
pan nad temt, którzy fik go bojg. ps. 10$, 1S.

Dziski serdeczne przynosimy tobie, 
miłościwy Ojcze nasi mebie|?i, ze (tę 
zawsie po ojeowj?u nami opiekujesi, od 
niebezpieczeństwa i przygód żałosnych 
swoja nas zasianiasi prawica , a siezo- 
drych darów, jako to : zdrowia, krzep- 
kości, ochoty i zdatnosci do pracy udzie- 
łasi. Aazdy dzień, każda chwilka świad- 
czy dobitnie o twej ku nam miłości, 
^lezto razy rozgniewaliśmy ciebie 
grzechy sromotnemi, a przecie w miarę 
winy nasiej nie ukarałeś n as , ani sis 
obchodził z nami według siłrowej spra­
wiedliwości. p an ie ! racz na zawsie za­
pomnieć o wsiystkiem, cośmy czynili 
przeciw woli twojej. Błogostaw nam i 
dnia dzi siej siego, jak i przesiłej Nocy 
czuwałeś nad nami i nad wsiystkiem i 
śpiaeemi. Zachowałeś nas dotąd w łasce 
swojej: o bcrdzze z nami na przysiłość! 
Napełń serca nasię wdzięcznością ku to-
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bie, êbyśmy nigby nie zapomnieli, ileto 
niezliczonych dobrodziejstw od ciebie co 
dzień otrzymujemy. Zycie nasse twoim 
jest datkiem, a co nas dothd rozwesela, 
co nasi pobyt na ziemi upięta i uprzy­
jemnia, wstystko to pochodzi z góry, od 
ciebie Boga nastego. tP tobie żyjemy, 
ruchamy ste i jesteśmy. Niechże wiec w 
tobie pokładamy ufność i nadzieje nasię, 
wiernie \ bez Kemrania dopelniajac dziś 
i zawse powinności powolania swego, 
powściągaj pożądliwości grzessne pa­
miętaniem o wssedobytności i świętości 
twojej. 3 a^° fam w dobrem tylko fię 
kochass i je pomnazass, tak niechaj i my 
jeno to ulubiamy, co sumienie nam za­
chwala i do czego wiara chrzcściansta 
nas obowiązuje. Boże! Ojcze! wzbudź 
w nas chcenie a wspomagaj czynienie 
dobrego, żebyśmy i dziś sscześliwy 
uezymli postęp ku nafiemu przeznaczeniu 
i do radości wiecznej.

Nituj fik, zlituj, mitofierny Lozei
BeZ twego wsparcia czkowiek nic nie mô e.
Gkâ  swg laskę w naftym znoju dniowym,
A serce wątle wzmacniaj swojem siowem.
Rad btogostawrgc, daj nam z'swej hojności, , 
Bez czego nie ma w Życiu Hczesliwosci. Amen.
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2. *

panie Boże ! otom teraz zaczał mo­
wie do ciebie, aczem ja proch i popiół. 
Ciigby a nigdy nie mógłbym fif od­
ważyć pójść do tronu chwały twojej, 
gdyby mi twój Syn a moj Zbawiciel 
nie wyjednał był przystępu do ciebie? 
W jego tmęc imieniu stojs przed tobh 
w tej porannej chwili, przejęty najniżsi^ 
pokora w obec majestatu tw ego, lecz 
ufny także twojej miłości. Ty bowiem 
miesikajacy w wysokości, obiecałeś spo­
glądać na niskie stworzenia; ty. Stw órco 
wsiystkich ówiatow i Rrolu wsystkich 
aniołów i ludzi, tysto przez Chrystusa 
moim Ojcem i Bogiem.

5  całym mej dusiy zapałem wy­
stawiam ciebie, zes Ojcem moim i dał 
mi tyle niezliczonych dowodów swej dla 
mnie miłości. Dzień terazniejsy, kto- 
regom przy zdrowiu dożył, nowym jest 
świadkiem niezmiennej, wiecznotrwałej 
wierności twojej. Obudziwfty tnie ze snu 
i przywrociwsy mi ^ycie, dajess mi uży­
wanie wsystkich zmystow moich, otwie-
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i podajest spo­
sobność do powieksteyia stcześcia mojego.

Gdybym tylko mądrze uzywal dni 
moich! Wtenczas ffe to stanie, jeżeli 
zawdy bsds zastugiwae ste ludzkości, 
przygotowywać fię wiach  ̂ i pobożności^ 
do nieba i rozsterzae chwaHtwoj^ wstyst- 
Fiem myśleniem i dziataniem mojem. 
Takato treść, Ojcze, mej modlitwy po­
rannej. Naucz mie modrości, jakobym 
dobrze uzywal życia swojego. Ach, 
ilezto blogiego czasu zmarnowałem do­
tąd w rozpuście i w oporze przeciwkd 
twej w oli! Niechże dziś >zaczn? zye dla 
ciebie i zbawcy mojego, dla swej nie­
śmiertelnej dusty i dla pomnożenia pra­
wdziwej blogdści. Na ten koniec utwier-. 
dzaj mie codziennie w odrazie, od grze­
chu- a w wykonywaniu powinności.

Przypadkami doezesnemi rządz t y ' 
sam, panie, wedlug swej mądrości i do­
broci. Nie śmiem ci przepisywać, co 
a ilebyś mi mial udzielić z dóbr ziem- 
stich. Chcestli, abym w dniu tym do­
znał jakich ucij?óm: niech ste dzieje wola 
twoja! pewienem, Boże, ze i ucisti 
dopomogą mi do zbawienia, jeżeli zaś



radości mnie ezekajcr; obym za twojh 
pomocy w stczssciu nie spustczał ciebie 
5 mych oczu, i pobudzon byt do ser- 
deczniejstego kochania^cis, i do miernego 
stuchania przykazań twoich. Z tern 
wstystkiem niechże ten dzionek bedzie 
stezssliwym lub niestczesliwym dla mnie 
względem zewnętrznego położenia mego, 
zadowolni mię przecie, jeżeli tylko nie 
przepędzę go nikczemnie.

Dobrodziejstw, o które cis proste, 
uzycz także wstystkim ludziom na ziemi. 
'Niech zyjcr przystojnie w bojazni imie­
nia twego, polepstaj duchem swoim 
wstystkich grzestnikdw, a nie przestawaj 
dobrodziejstwy i karami pociągać ich 
do siebie. Wzmacniaj i utwierdzaj swe 
dziatki we wierze i w swietobliwosei, 
fabf i ten dzień ubogacił ich dobremi 
uczynkami. Cierpiącym u^ycz nadziei 
i me^nego umystu do opierania (te tro- 
stom i znużeniu. Zwracaj myśl moje 
i wstystkich chrzescian w ftronę zbawie­
nia, jebysmy zawste gotowi byli, gdy­
byś nas nawet dzisiaj z tego świata 
odwołać miał.
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W Tak, mój Panie i Boże, twej sie 
oddajs opiece. Nomus ty bliflPim, temu 
nic nie zastkodzi. 0ie oddal jte odernnie. 
Ojcze, ale okaz zmiłowanje nad stadem 
dziecięciem swojem. Amen.

5 .

Ja śpiewaL o mocy twojej; zaraz z poranku
wystawiać bede mitofierdzie twoje. pf. 59f It.

Ojcze dobrotliwy , coś rnie swoja 
zastonił rnoccr i miłością, podczas kiedy 
spałem, badz pochwalony za te mi wy­
świadczona opieke, pochwalony za kazdcr 
cielesny i duchowa władze, pokrzepiony 
przez ciebie spoczynkiem nocnym. Twe 
stonce mile wschodzi na niebie, a  my 
upatrujemy m niem obraz ponowionej 
dobroci twojej. O niech bedzie błoAosta- 
wionym ten dzień nastały! Jak owo 
stonce oko nasię oświeca, , niech tak 
oświeci duch prawdy i nast ciemny ro­
zum. Jak ono ziemî  ostrzewa i uzpznia, 
tak uzdolnij i rozgrzej serca naDc do 
w^ystkieAo dobrego naukĉ  Thrystusowa. 
Przypadki na^e ufnie polecamy twemu 
rządzeniu. Zajmuj ste nami po ojcowstu 
jak dotąd, tak i nadal. Miej staranie
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D  wDystkiem, co wapnem i drogocennem 
jest nassemu sercu. Dobrzy ludzie przez 
których nas,ro cnotliwosci utwierdzast, 
dobra zwierzchność, przez która nas 
strzezest, dobre zakłady, w' których nam 
nauk udzielast, wierni przyjaciele, przez 
których nas ustczćsliwiast, — o niechże 
i dziś laskawy BoZe, twego doznaj^ 
blogostawienstwa! Wzniecaj tak^e w nas 
ochotę do przystug i do rozweselenia, 
kogokolwiek możemy. Spraw to, milo- 
sierny Ojcze, byśmy wieczorem ciestyc 
jtę mogli, ze ten dzień nie jest straco­
nym. Amen.

PLesri.
Nuta: Jak jest. lubezna.

Wielbijcie pana wDysey, co żyjecie; 
Śpiewajcie chwaly, pókiscie na swiccie ! 

przynoście dziski na ołtarz mu zratta! 
Wielbijcie pana!

Atóry nam życie, dawsty nam je z kasti, 
Zachowat w nocy od wstelkiejurazki. 

Dupa jest ze snu rzezwa zawołana. 
Wielbijcie pana !
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Ze zmystow zdrowych jesicze używamy, 
Usty członkami, jeżykiem rusiamy.

To wsystko sprawia dobroć nieprze- 
Wielbijcie pana! sbrana.

Ze nie ftrawilynas z wssystkiem plomienie 
Ztad to: u niego mieliśmy schronienie! 

wielka nam przez to milosc okazana, 
Wielbijeie pana !

O wierny Stróżu, wssech dardw Brynico! 
Aacz nas strzedz we dnie i w nocy źrenica, 

Niech bidzie na nas hojność twoja zlana, 
wielbijeie pana!

Daj, Wodzu wierny, byśmy dziś chodzili, 
Po drogach cnoty, ich nie opuścili;

By nam twa laska byka darowana, 
wielbijeie pana!

Nas^ nec wole, pelnic slowo twoje;
Ucz nas wykonać swiete sprawy swoje, 

A gdzieśmy skabi, niech jest pomoc dana. 
Wielbijeie p a n a !

Bzadz sam sercami, by nie drwity z kazui, 
Lecz póki czas jest, trwaly w twej bojazni ; 

Niegdyś ci bidzie liczba z w^ego dana. 
Wielbijeie pana!
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panie, ty przyjdziesi, a pobożne trzody 
Wprowadzisi z sobą w niebieskie ogrody. 

Gdzie zabrzmi nigdy pieśń niewyspie- 
Wietbijcie pana! ^wana.

w śrobę rano.
■ ' 1.

M y  g o  m i t u j e m y ,  i £  o n  n a s  p i e r w e j  n m i t o w a k .

1 .  J a n .  4 ,  1 9 .

Wieczna Mitosci! Gd ciebie po­
chodzi wsietka siezesliwoś^, jakiej stwo­
rzenia twoje na ziemi i w niebie, co 
dzień używaj^. Niema tego ptaska ani 
robaczka, któryby jlę ze swego nie cie- 
siyt ^yei-. ^jednak, o wieczny Ojcze! 
c o l  je st c z ł o w i ę  k, i z na ń prze- 
dewsiystkiem p a  m i e ta  si, a l b o  syn 
c z t o w i e c z y , i z g o siczegolnie jsiq mL- 
łości<$ n a w i e d z a s z  M a t o  m n i e j ­
si ym u c z y n i t e ś  go od a ni o t o  w, 
c hwa t a  i ezcig ukor o  n o w a t e s  
go ;  da  t es  mu o p a n o w a ć  s p r aj 
w y r gk t woi c h ,  w si y st k o s po d- 
d a t  pod nog i  j ego.  Wielki to zas



sczyt, zacne pierwsenstwo! prócz tego 
wyrwales nas przez własnego Syna 
swego z mocy ciemności, żebyśmy, jako 
dziatki wolnego Ojca, wolnemi byli od 
niewoli grzechu. Ach, gdybyśmy su­
miennie zażywali tych przez Jezusa nam 
wskazanych srodkow do istnej, chrze- 
scianMej wolności ! gdybyśmy w tobie 
tylko sts kochali, któryś. nas od wieków 
tak bardzo umilowal i uczynil dziedzi- 
cami królestwa swego, panie! Bo^e! 
wspomagaj ngs duchem twoim świętym, 
abyśmy nic innego, w swiecie gorącej 
nie kochali, jak ciebie samego, a kochali 
ciebie nie tylko stowem albo językiem, 
ale nadewssystko uczynkiem i prawdy 
wiedząc, iz t a  je s t m i l o s c B o z a, 
a b y ś m y  p r z y k a z a n i a  j e g o  cho­
w a l i ;  a p r z y k a z a n i a  j e g o  n i e  
s<̂  c i ężki e ,  palajac serdeczny ku tobie 
miboscia, pokochamy oraz i nasiych braci, 
i będziemy poczciwie z sobą obcowali 
jako dziatki jednej rodziny wielkiej, 
klasę tez serca bedq ciebie juz docze- 
snie, a potem wiecznie wspdlnie wysta­
wiać za nieograniczona dobroć i laste 
twoje, która każdego ste wznawia po-



ranku. 0  Boże! niech ci sa przyjemne 
nasię niedostateczne ofiary, nasię dzięki 
i chwaty za twa opatrzność, objawia­
jąca ftę nad nami we dnie i w nocy. 
Badz pomocnikiem nasiym w pracach 
powsiednich, abyśmy nie ustawali w 
wykonywaniu czynów slachetnych, które 
niegdyś do wieczności za nami pojdcz. 
Amen. 

2.
wieczny, wsiechmogacy, najdobro- 

tliwsiy Boże! Stworco wsiystkich rze­
czy, a Gjcze rozumnych Wyjątek! 0 to  
przystopuje do tronu twojego z gtebo- 
kiem uczuciem pokory i wdzięczności, 
wiecej nade wsiystko, co ziemscy ojco­
wie dla swych dziatek czynią, dla mnies, 
Gjcze, uczynit. prawem tedy ode mnie 

abym ciebie nade wsiystko 
bat sts i kochak, i tobie z catej dusiy 
ufat.

Czy jednak mogę zadość uczynię 
temu zadaniu bez pomocy i przewodu 
twojego Ducha? Ach, okaz mi tast§ 
fmoję, żebym doktadnie i Żywo poznat



twH wsiechmoc i dobroć; wznieć w mej( 
dusty uczucia pokory, wdzięczności i 
miłości ku tobie. Daj mi, Bô e mój, 
twe poznać doskonałości, które nade 
mncr i nad ŵ ystkiemi twory objawiaj, 
a niech jtf ile można przyczynie do 
tego, zęby i drudzy w znajomości twej 
istoty i wo!i coraz bardziej wzrastali, 
a wzrastając w niej, przed tobg ste 
korzyli i ciebie ustiwiej kochali. Niech 
dziś i zawAe o twej pamiętam wstedo- 
bytności, żebym niedał jię uwieść do 
grzechu, pobudzaj mię swoja miłością 
do stuzenia tobie z synowstiem postu- 
stenstwem i do Świętobliwego postępo­
wania przed obliczem twojem. ,

pliech kościół twój, założony na 
ziemi przez stówa żywota, coraz dalej 
ste rozsterza miedy narodami, pomna­
żaj liczbę wyznawców twego Syna, 
Jezusa Chrystusa, ktorzyby ficzerze do­
pełniali przykazań twoich. 3  innie, przy­
jętego przez chrzest światy miedzy uczê  
stnikow twego królestwa blogostawio- 
ne^o, utwierdzaj. Boże najdobrotliwssy, 
we wtzelkiej prawdzie i cnocie, i w przy­
kładaniu jtę do rozmnożenia chwały
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twojej. Niechże na ten cel twe niewi­
dzialne w mej dussy- istnieje królestwo, 
które (tę na sprawiedliwości, pokoju i 
radości w duchu świętym zasadza, ze- 
bym sposobny był wnijsc kiedy do kró­
lestwa niebicjfiego.

Nie chc ac tez utracie z ba wie n ia, d o 
ktoregss mis przez Jezusa powołał, 
wzmacniaj mnie w zachowaniu jię we­
dług przykazań twoich i w obsttowaniu 

w uczynki dobre. Broń 
Boże, abym sie miał sprawować podług 
przykładów świata lub według niecnych 
zadosci serca mojego, ale mi raczej do- 
pomoz, - abym zawste (tę ogladał na 
Dczytny wzór mojego zbawcy j na przy­
kłady rzetelnych wyznawców jego.
W  Co do ziemffich potrzeb moich, 
wDystko poruczam twej łasce i mądro­
ści. Daj mi na każdy dzień moj ka­
wałek chleba i wstystko^ co do utrzy­
mania mego życia należy. Dodaj mi 
także mądre serce, ktoreby darów twych 
dobrze używ ało, żebym ani w łakom­
stwo, ani w zbyteczne trossczenie (tę 
nie popadł. Niech we wstyjbkich sto­
sunkach i zmianach życia mego twej
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ojcowskiej ufam .dobroci, starajac ftę 
tak o doczesne rzeczy, ażebym mimo 
tego najbardziej ubiegał (tę o dobra 
duchowne i nieskazitelne.

przeto cie prosię, mój Boże, o naj- 
wyzsie dobro, jakiego sobie zyczyc mo­
gę, o su m ie n t e dobr e .  Gdyż atoli 
co dzień nieprawości popełniam: od­
puść mi, błagam cie, miłosierny Ojcze, 
zdrozności moje Ma Jezusa Chrystusa, 
a od ukarania za nie uwolnij mię. Przy­
spórz mi oraz ochoty do przebaczania 
wsiystkim, co mię obrazaja, zęby zgoda 
i miłość miedzy ludźmi coraz bardziej 
ste wzmagały.

panie ! ty widzisi ma niemoznHc 
i stabose |tł moich. Oie wystawisi mnie 
tedy na za nadto ciężkie pokusienie. Ach, 
ten św iat, w który teraz na nowo 
wstępuje, ilezto niebezpieczeństw może 
nabawić me serce! J a k  łatwo może 
stę ono dac umieść pawabem doczesnych 
^ c z y  do pychy, lubiezy i zapamięta­
łości! Jak  prędko inoger mnie przy- 
ksadp bezbożnych, odstreczyc od ciebie, 
tici|?i tego żywota stłonic do nieufno-
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śct i niecierpliwości, a rożne pociągi 
do złego, których sie uchronić nie po* 
dolina, zniewolić do grzechu!. Bez cie­
bie, mój Boże, i bez pomocy twojego 
Ducha musiałbym Nledz takich pokusoim 
Blagam wiec ciebie: przybadz na po­
moc krewkości, mojej, utwierdź mg wia- 
ręz ustal we mnie zadość podobania sie 
tobie, pomnoz ufność mojs i zachowaj 
mie w lasce swojej a^ do żywota wie­
cznego.

Nakoniec, Ojcze, okaz jtę nade rnng 
jako obrońca i wspomożyciel Jeżeli 
to zgodne z twg madroscig i z pra- 
wdziwem dobrem mojem, odwróć ode 
Mnie dnia tego wssystkie przygody, kto- 
reby mnie pozbawiky ssezescia i weso­
łości. Zachowaj mnie od chorób, od 
utracenia moich kochanych, od zuboże­
nia i od innych dolegliwości. Gdyby 
zaś doświadczanie mnie ucistiem twoim 
bylo wyrokiem, tak mi uzycz cierpli­
wości, oddania (tę do woli twej, i wia­
ry, ze mnie w swoim wybawist czasie, 
a jeżeli nie rychlej,' to pewnie przy 
śmierci uwolnisi mnie od wielkich cis- 
^arow i cierpień tego żywota.

\  . W
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Serce moje pełne jest zaufania twej 
dobroci. MDakeś Stw órca i panem 
całego świata, a co wiekssa, tyś moim 
przez. Jezusa pojednanym Ojcem! Od 
ciebie mogę i śmiem jie spodziewać 
wftystkiego, czegom sto dopiero co do- 
prassaL, a jestcze mięcej nad rozumienie 
moje. Twe imię niech będzie chwalone 
na wieki. Amen.

€ój oddam Pan# za dobrodZiejstma jego,
które mi aczyM?. M

3  owssern, ńajdobrottiwssy Boże, 
czemze cL jie wywdzięczę za twa ojcomjTa 
opiekę nade rnna i Miłostcrdzie twoje 
jest bez końca! 3  na początku dnia 
tego widzę nowe, trrbale dowody twej 
łasti i miłości, która dotąd moje siczę- 
ście i niezliczone radości sprawiała. 
Duch mój jest całkiem spokojny, serce 
moje wesołe w ten poranek, a zdrowie 
toz samo jeDcze co dawniej, wDystkie 
me stły rzestie i wzmocnione. Czuje 
po sobie, ze znowu wstystko z łatwo­
ścią wykonywać mogę, do czegom

4
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obowiązany, chĉ c sie sposobie do siczs- 
. scia przystłego. Popełniłbym niepra­

wość, nie majac ochoty do używania 
tych mi dla własnej błogości użyczo­
nych i na nowo wzmocnionych sił. O, 
za fary gobnego uznałbyś mnie. Boże, 
gdybym moje tak rpazne łata zmarno­
wał w niedbalstwie i gnuśności, albo 
nawet w rozpuście.

M e czci "ciebie, kto swe życie 
W gnuśnej trwoni niedbałości,

Odebrane dary, skrycie
Grzebie w dołek uiepomnosci.

' Sam sobie ftę sprzykrzyć mufi;
w  nndach wHelka radość ginie!

, Darmo fie o miłość knfi.
Leniwego zawtze minie.

pilność twoim jest rozkazem;
Rto ią pełni, czci cię razem.

Dziś tedy usilnie pracować bębę 
w mcm powołaniu.- Cierpliwie poniofę 
trudy i znoje,, rad sie zrzek̂  wygody 
i wesołej rozrywki, dopoki nie wykonam 
swych powinności, choćby ciężkich i nie­
miłych wcale, pamistajac, ze nigdy nie 
powroc<r zaniedbane chwile, a ze po su­
miennie dokonanej pracy miły spoczy­
nek. Utwierdź mnie w tern przedsię­
wzięciu, i dodaj posilenia swego. Bło-
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gostaw, Boże |  mojeiti rzetelnem zatru­
dnieniom, riyrfr zas i lekkomyślnym za­
biegom spraw silne przesskody. B^dz 
ze mną tekaz i na wieki! Amen.

Piesri.
Vtntąi Zachowaj nas przy fwem stówie. 

Boże! moccr twej opieki 
Otwarte f<x me powieki; 

tDjłtiję z koza pokrzepiony, 
patrzę w gore rozczulony.

Dobroć twoja niewystowna,
M^drose w rządzeniu cudowna ! 

Ntozby tobie chwal nie spiewal i  
Bto ffę laffi nie spodziewali

Daj, bym tego dnia^calego 
Ciessyl (tę 5 ^częścią stalego;

Bron od przygdd z swep litości, 
przyjdali, daj cierpliwości.

Ręka twa wciaz blogostawi:
M niech mi obfitość sprawi,

Bytfi niost pomoc potrzebnemu 
Milosciwie, po twojemu.

4e
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Thrzescianina starb koDtowny: 
Umyst czysty i sianownyl

Takim, Wcz-e, niech moj bedzie, 
To w zbawion ych stanę rzedzie.

Przysporzples sity nowej 
Oo wykonu pracy dniowej.

Z tobą darzy sts dzmlanie; 
pomo^est mi, mam ufanie.

Biedy po m ej śmierci nocy 
V0 twem otworze śuńetie oczy,
; Potem zdaẑ  ncielony - 

W  tamte ^ycia wieczne strony.

we czwartek rano. - 

i .  .

Eastawy i wierny Boże! Dzień 
dniowi a noc nocy opowiada trn  ̂wielktr 
ku ludziom dobroć. Nazdy poranek i 
każdy wieczór dowodzi tui także, iz je­
steś pełen ojcowstiej litości i wzFlcdow 
dla mnie. pomiędzy stworzeniami bez 
liku nie zabaczykes mnie, Stworco do­
brotliwy, aleś zwróci! ku mnie oblicze
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swoje, i strzegk i bkogostawik mi bez 
przestanku. Oto wstakem z kózka z od- 
mkodniakemi siky i z życiem odnowio­
nemu. Tobie to dziskujs, moj Ojcze 
ŵ echmoeny i najdobcotliwsty j

A tym porankiem wDystko na okoko 
mnie odnowiko ster Na nowo obudziky 
sis we mnie zdolności, wkadze i uczu­
cia moje, co wsiystko mie usposabia do 
poczuwania piękności twojego świata, 
oraz do* pracowitości dla dolna moich 
spdlbraci i do używania życia mojego. 
Ale mnie tez tem do nowych upominass 
obowiazkow. Twoja to wolcr > żebym 
tobie, mojemu Bogu i Zbawicielowi, 
dak siebie znowu na wkasnosc, z nowcr 
po drodze twych przykazań postępował 
gorliwością, nowe powziak myśli wzglę­
dem przyDego życia i nowa w stuzbie 
twojej okazak wierność. M stanie, w kto- 
rymes mis postawik, winienem z nowg 
sumiennością pomnażać twoje czê c i 
wzrost królestwa twego, uzywajac w tym 
celu sik i zdolności, dostatków i zabie­
gów swoich. Do wssystkich tych obo- 
wjhzkdw na nowo jestem pobudzon 
utrzymaniem mnie przy Hyciu.
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Lecz z ponownem wstąpieniem w 
św iat odnowiły sie także pokusy moje. 
Zewsthd otoczony ponętami do zkego, 
jakże łatwo mogs byc przezwyc,szony 
i z prawdziwej ^cie^ki, prowadzącej do 
nieba, uchylony! Mimo pochopu do do­
brego, ach jakże łatwo mógłbym fis 
zachwiać i upasc, nie czuwając troskli­
wie nad Oswojeni sercem! Lubo mnie 
teraz ywieta przenika naboznosc i do­
bre w mej dusiy budzi uczucia ; we wrza­
wie św iata, w rozrywkach i kkopotach 
powokania mego predkoe one przytku- 
mione byc mogą. A zatem dzień ni- 
niejsty na nowo mis doświadczać ^sdzie. 
O j Życzyłbym sobie, żebym sts  ̂dobrze 
popisak i w statecznej wierności tobie, 
o Boże, poddanym byk. Atoli, czy tego 
z wkasnej mogs dokazac sity ^ Ty, ty 
sam, Ojcze, mustsi mnie wspierać, abym 
nie ulegk niebezpieczeilstwom, zagraca­
jącym mojej błogości, ani tez odstąpi? 
od stówa twego. O ts blagam ciebie 
laskawosc, nim jessc ê me rozpoczns prace. 
Utrzymuj mnie na drodze przykazań 
twoich i tak żywe zrób na mem sercu 
wrażenie twej wDedobytnosci, bym na



wet w skrytosci wystrzegał sie grzechu, 
posilaj mnie do zwalczenia wsselkich 
popedow do nieprawości. Niech każdy 
poMyst mej dusty, każde uczucie i każda 
stlonnosc serca mego na ciebie, pana, 
zwrdcona bedzie, ażebym ciebie i zba­
wcę mego duchem i cialem uwielbiał.

Wielu moich spolchrzescian obudziło 
sic dziś może z nowenn troski, wielu 
z nich bedzie sic teraz klopotac o ży­
wność, odzienie i utrzymanie Życia swo- 
jego. Ja  wsiakze uie zacznę tego dnia 
z trostq i obawa. Dziecinnie i usliwie 
zdaj  ̂ sic ze wsystkiem, co mam i czego 
pragns, na twe mgdre rządzenie. Mi­
nety dni i lata; w nich opatrowales 
mnie po ojcowsku, a rożnym niedogo­
dnościom zapobiegles z litoscn Mam 
nadzieje w twojej dobroci, Ojcze , ze i 
na przystosc bfdzies pamistac o mnie, 
i mojemi stosunkami tak zarzqdzist, izby 
istna Kczesliwosc moja powiskssala sie. 
wsakes o mojs pieczolowal duse, dawsy 
mi udziak w blogostawienstwach wyba­
wienia Chrystusowego. A mniejssych nie 
mialzebys mi dostarczyć potrzeb? Ojcze 
miloyciwy ! i tego dnia bsdziess ze mncr,
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bsdziest mnie stpzegl, opatrywal i blo- 
gostawil. Nojac ste ciebie i pilnume 
z wDelka wiernoseia powolattia swego, 
das powodzenie pracom moim. A chce* 
bym t^z wedlug modrego wyroku twego 
doznal jakich przykrości, ty je obrocist 
na bkogosc mojs i przekonasi mit o 
twej dla mnie ni ilości.

Tego wszystkiego i jesieze wiecej nad 
to, o co proste, spodziewam ste po twej 
dobroci hojnej, wiadomec sa tobie 
wDystkie moje potrzeby, nieznajome na­
wet mnie samemu. w  twym reku sa 
wstystkie me losy, których sam ani stano­
wić, ani uporządkować nie mogę Nap 
medepy, racz Mna rządzie wedkug myśli 
swoich! Cokolwiek wzglądem mnie po- 
stanowist, czy stczescie lub nieszczsscie, 
czy radowi lub zalosc, we wszystkiem 
zupelnic poddam ste twej woli. Wszak 
ty ,  o Boże, wszystko dobrze zrzą­
dzisz! Amen.

2.
BoZe dobrotliwy! Z radoscia i z 

uwielbianiem rozmyślam o tobie, o twej 
nademna ustawicznej pieczy, która mnie



i tej nocy zastonita od wielu przypad­
ków możliwych, o których, nawet wyo­
brażenia mieć nie mogę. Żadnej w sobie 
nie czuje Hoke4ci,, cokolwiek mojem, 
zachowales nieuszkodzonem i w zupel- 
nem bezpieczeństwie. Gdzieindziej zo- 
ftalo wielu pozbawionemi to zdrowia, 
w którym na spoczynek poszli, to ma­
jątku, z którego wieczorem jeszcze 
cieszyli^ to przyjacidl i krewnych, w 
których sts kochali, to rożnych dóbr 
innvch, których utracenie teraz Mocno 
ich dolega L w Halob? pograza. Ach zli­
tuj sie, Gjcze, nad wfzystkiemi zasmeco- 
nemi i spraw im ulgs w ich utrapie­
niu; mnie zas pobudzaj do coraz zu- 
pelniejszej wdzięczności za twa obrony 
laffawcr i za wszystkie dobrodziejstwa, 
których mnie uczestnym czynisz. Gbym 
dziś twojej zawierzal dobroci i nie za- 
pominal, ze pobożność do wszystkiego 
jest pożyteczna, a ze ma obietnice ży­
wota teraźniejszego i przysziego. pra- 
wdać. Boże, kto świętych praw twoich 
przestrzega i nie wątpi o wielkiej litości 
twojej, tego lnijaja zbyteczne rtoski i 
dolegliwości takowe, jakich występni



nijak rijse nie mogą. Lubo czasem i bo­
gobojni wiele przykrości doznawać mu­
si <z, przecie^ maja pociechę w swem su­
mieniu spokojnem, a pogadaniem do 
ciebie uśmierza sts ich bol i uchodzi 
smstck z ich dnssy,'wiedząc. „^c kogo
pan mituje, tego karze, a smaga każde­
go, ktbrego za syna przyjmuje. A wsiel- 
kie karanie, gdy przytomne jest, nie zda 
ste byc wesole, ale smetne; lecz potem 
owoc sprawiedliwości przynost tym, 
którzy s<r przez nie wyćwiczeni." jeżeli 
tedy mądrość twoja chce mnie jakiem 
doświadczać cierpieniem, — panie! 
utwierdź mnie w nadziei wybawienia, 
któreś wiernym swoim obiecaj. Niech 
tylko niepostusienstwem nigdy nie zmu- 
siam twej sprawiedliwości do ukarania 
mnie srogiego, lecz poznawsiy wsielakie 
zdro^nosci swoje, niech zakuje za nie 
zawczasu, nimby wyrok wzglądem mych 
nieprawości posiedk w wykonanie. I y -  
rzac sobie przyjemnego życia, wspieraj 
mnie w ściganiu tych rzeczy, które str 
rękojmia onegoz, to jest, w zostawaniu 
w dobrych stosunkach z drugiemi ludźmi 
przez oględność, Zgodę, pobłażanie i
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ustuznosE, w dopetnianiu wsiystkich moich 
obowicrzkbw i w nieprzerwanej bojazni 
ciebie. Tak sî  i tego dnia okaże dobroć 
twoja madę mna, a usta mojt bsda petne 
chwaty twej na wieki. Amen.

5.
Jezli mie kto ulituje, stówa moje zachowywać bedzie, 

i Ojciec mLj mmituje tzo. Jail. 14, 2Z».

Au tobie duch moj wznosi sis pokornie, 
NajmitoHciwsiy! przez ktdrego dzień 
Rozestat blask po górach i po niwach; 
Dziękować tobie, to mej myśli rd^en. 
po  żytach moich nowe ptynie życie 
Na rozkaz twój ; jak balzam krzepit mnie 
Spokojny sen i wzmocnit sity moje.
Z catego serca, Ojcze/ wielbić cie !
Na lubej ziemi dtuzej z twej mitosci,
Z dobroci twej sie jestcze eiesyc mam: 
Ola żniwa w niebie jesicze dtuzej tutaj 
Rozsiewać ziarna, te powinność znam. 
O jake  ̂ dobry, ze po krótkich chwilach 
pobytu w ciele wieczność do nas lgnie. 
Ze nas śmiertelnych  ̂z prochu narodzonych 
Twa mitose w niebo na miesikaneow zwie! 
Jak  dobrotliwy, jak obsity w tasti,
Ze zapominast bt^dzaeego win,
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Jeżeli drogę nieprawości mija 
I  wierzy temu, eo twój zjednaj Syn. 
A zatem ciebie kochać nadewDstko 
I  tobie, Gjeze, tobie stuzyc chcs:
Me życie cale, wDystkie My moje 
w  pokorze usnE ci poświacie chce. 
Blogostawienstwem swem mnie prowadź.

Panie,
Niech dziś ogladam wielka dobroć tw a; 
No w przekonaniu o twej łaskawości 
I s e  mogę smialo, gdzie mie losy pr<̂ . 
Nez ciebie tutaj nic nie zdokam staby:
0  nie opustezaj, nie opussezaj mnie!
U ciebie tylko radość jest i Ma,
A twoje swiatlo ciemnose wselka rwie. 
Tobie fle oddam. Boże moj, w poranek, 
3  tobą zaczynam znowu sprawy me; 
Zachowaj mnie na ścierkach cnotliwosci, 
A Ady upadam, wez mie w rece swe! 
Nie nie odlgczy mnie od twej milosci 
Ni stczescia blaM, ni nędzy srogi wzrok; 
pogl<rdac beds na Chrystusa kornie .
1  pojde za nim wiernie z kroku w krok. 
O  blogo mi, jeżeli dziś wykonam,
Co ci ślubują teraz usta me:
Wtenczas mi bedzies swiatjem i podpora. 
Chociażby wstystko w wiecznej nikjo

ćmie! Amen.
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P  i e s n.
Rto wiL jak btifko. me.

Ostatni dzień z twoich dni wielu 
Loraz zbliza sie, czlowieku;

Aorzystaj z czasu, ssarzycielu,
Ze jest krotki: wnet ucieka

Wssystkie twego życia chwile;
Używaj ich, pokis w stle!

Licznemi zludzon marnościami, 
Zaniedbuje^ przeznaczenia;

Nieroztropnie sadziss: z latami, 
Później zrządzę swe zbawienie.

Lzylis panem chwilki nowej,
Śmiertelniku my^li zdrowej t

By na wieczne Dczescie zastuzyc, , 
Mass krótkości życia twego

Do cnot zastewN mądrze uzyc, 
pelniac wole pana swego.

„Iednegoc trzeba! ' ostrzega ;
„przecz odwlaczasit czas ubiega!"

S p ic ie  fls swcr ocalic dusse.
Módl siy, dzialaj, b<rdz stateczny^

A nie myśl: innym razem must̂  
Zastuzyc na pokoj wieczny !



Bhdz pobożnym, chodź przed Bogiem, 
Choe nie stor smiere przed progiem.

Aazdego rana wznowionego 
Myśl o dusy swej zbawieniu. 

Wyglądaj swiatla niebieskiego 
W Lhrystnsowem odkupieniu. 

Mow:. o Boże, chĉ  jedynie,
Niech me życie z cnoty stynie!

Oświecaj, pokrzep ducha mego,
Bo bez ciebie nic nie może; 

Uzyczast mi jesscze dnia tego 
Do pokuty, dobry Boże !

O  jak wiele zysku płynie 
w  każdej z laski twej godzinie!

pomoz, bym czysto we dni zdrowe 
Lhodzil do mojego grobu,

A w doby przykre i godowe 
Ciesyt ste niebem l tobcr:

Żebym, wierny powinności.
Godnym stal sts twej btogosei!
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w  pigtek rano.
i . /

Dzień niniejsty, który zaczynamy 
przez twoje, Ojcze niebiesti, !asts, przy­
pomina nam przedewstystkiem stawne 
dzielo odkupienia ca!ego w grzechach 
zatopionego rodu ludzkiego, któreś przez 
Syna swego Jezusa Chrystusa wyko­
na!. O BoHe milosierny! takes limi­
towa! Hwiat, zes Syna swego jednoro- 
dzonego da!, aby każdy, kto wen wierzy, 
nie zgina!, ale mia! żywot ibieczny. 
LzemZe ci. Ojcze, twoje zmilowanie na­
grodzie możemy^ Jak nalepy ciebie 
za to chwalić j dziękować tobie ̂  Myzsta 
nad wstelkie pojecie jest nieograniczona 
milo^swoja. O stuchaj w stawie swo­
jej niesmiakych ust nastych wielbienia i 
watkę wzdychania dusty, które ci osta- 
rujemy za wstelk/r litose, z jakaś nam 
przyssed! w pomoc przez swego Syna, 
Zbawcy ilastego. — Cysto za nas umarty 
panie Jezu, i dla nastego usprawiedli­
wienia zmartwychwsta!, a panujest teraz 
w wieczności po prawicy Ojca swego 
i prostst za nami. Tobie dana wstelka



moc, aby w imieniu twój cm ktanialo 
si  ̂ wielkie kolano, a wD l̂ki jeżyk aby 
wyzttawat, ze^ panem ku chwale Boga 
Ojcu. Niech bedzie na wieki chwalone 
imię twoje sw iste!

Oj, czyn nas Aodnemi obietnic Syna 
sweAo, Ojcze niebieD! Niech coraz ob? 
stciej tw^j dostępujemy tasti, eoMz bar­
dziej zAtebiamy tajemnice mstosterdzia 
tweJo, a wstelka cme nasteAo serca racz 
rozpędzić promieniami tweDo światka 
wieczneAo^ Wzmacniaj, posilaj i utwier? 
dzaj nas w jasnem poznaniu Zbawcy 
naDcAo. Pomoz nam, ażebyśmy stale 
wierzyli w nieAo, serdecznie Ao milo- 
wali, ŵ nim żyli, który za nas umart 
i zmartwychwstał Amen.

2. -
Ciemność odeślą, a dzień przy^edt, 

i w Dystko stworzenie twoje, 0 Wstcch- 
moAc^cy! obudziko He ze snu do noweAo 
życia.- Lecz jak wielu z pomiędzy śmier­
telnych ludzi dokończyło zesslej nocy swe 
podróżowanie na ziem i ! Jam  pozostat 
jeDcze miedzy zyjczcemi u moHe oAladac 
st'̂  po tym swiecie, w którym st  ̂ od-
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bija niby w zwierciedlc wsechmoc i do­
broć i wsiystka chwała twoja. Btoz mi 
jednak opowie, jak blistiem moje Ko­
nanie ^ Rychlej później musssc i ja ppu- 
scic te ziemie ze wsystkiem, co mi tu­
taj mitem i zacnem jest; niegdyś odejde 
ztad, abym wiecej nie powrocit, pojds 
do nieznanej krainp za niejedna uko  ̂
chan^ dustcr, co mis do owgd uprzedzita. 
Obym nigdy nie zapomniat o ulotnobei 
czasu i niestatosci żywota mego, ale 
często i żywo przypomina! sobie  ̂ ze 
każdy dzień, każda godzina, każde okam­
gnienie zbliża mnie do kresu, do 
grobu i do wieczności. Os nie dopuść. 
Boże, ażebym tak niestatem Myciem po­
gardza!, namiętnościami je ukracat, albo 
tez go uzywat do czynienia zlego, a 
przez to na własny wzgardę i potopie­
nie srogie. Naucz Mis owsem waHye 
sobie czasu jak drogiego skarbu, żebym 
z niego brat zawse pożytek dla swej 
nieśmiertelnej dusty, postępując po waż­
kiej i  ciernistej science ku zbawieniu; 
żebym pracował, póki dzień, bo nieba­
wem okrąży mis noe, gdzie nic wiec es 
nie bede mogt dziatae. przetoz póki

8



mi uzyczast życia, zdrowia, M i  spo­
sobności do dobrego ̂  bsds za twoja 
pomocy wykonywał wDystko, cos mi 
laMawie nakazać raczyl; bede stukal 
przedew^ystkiem królestwa twego i spra­
wiedliwości jego; beds poznawaj i wiel­
bił wottz twoje , a z milosci ku tobie 
pomagal bliźniemu we wstelkiej potrze­
bie i ciesiyl M z nim z blogostawien- 
stwa twego. O utwierdź. Boże mily, 
to przedMwziecie moje! Daj mi dziś 
okazać, ze mam ochots do ^wistobli- 
wosci. A jezli wlozysi jakie ciezkie brze- 
mis na mnie, pomagaj mi je niesc 
w cierpliwości, by moc twoja okazala 
fte w stabosci mojej Gdyby zas ten 
dzień mial bye ostatnim dla mnie : o 
niech sie stanie wola tw o ja! Racz mnie 
tylko zachować w milosci swojej i wzicze 
na swe ojcowj?ie lono.

Niej tez w opiece swojej wssystkich 
ludzi, osobliwie niessczssliwych, smętnych 
i w rożnym ucistku postawionych, p o ­
cieraj ich wiarcr w milosterdzie twoje, 
azeb̂ y ustiwie wyglądali czasu wyba­
wienia Oświecaj rozum mlodzie^y nauk<r 
zbaioienna i ostrzegaj jej serce o utrą-
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eeniu niewinności. Ach, ty znast, Ojcze, 
potrzeby naste i czynip wi^ces codzien­
nie dla nastej stczssliwosci- nizest myslee 
i proste możemy. Ustiwie tedy spole- 
gam na twej dobroci. Amen.

^   ̂ 5-
Dutza moja wielbi pana, i rozradowal fix duch 
mLj w Bogn, Zbawicielu moim. Luk. 1. 4H, 47.

O jak niessczssliw bylbyrn p̂ rzy obu­
dzeniu st̂  każdego rana nowego i jak 
malo rozweseliłby mie widok promieni­
stego stonca, moj Boże, gdybym nale­
gał do tych, co jesicze nieoswieceni zba- 
wiennem swiattem nauki zbawcy nastego 
zostaja w ciemnościach i w cieniu śmierci, 
ciebie jedynego prawdziwego Boga, ni 
zamiarów,, ni woli twej nie znajtz i do 
żadnych sprawie nie zdolni sa pociesinych 
pogladow w przystto^e. Dziaka ci, Boże! 
jestem chrzescianinem, oświeconym yau- 
k<̂ Jezusowa przez laste tw a, Ojcze 
niebiejki, i obeznaje ste coraz lepiej z mo- 
jem przeznaczeniem, z powinnościami, i 
nadziejami. Chwata tobie, NajmitoHci- 
wsty, zes mnie wybawil z pod panowa­
nia ciemności, a przeniost w blogosta- 
wione krdlestwo Syna swego, w którym

5*



i ja mam odkupienie przez krew jrgo^ 
to jest odpustczenie grzechów. Chwata 
tobie, ze od pierwjego dzweinstwa roz­
jaśniaj moj rozum światłem prawdy 
jego i rozgrzewaj me serce do pobo­
żności i cnoty. Chwata tobie, ze mi 
wjkazujej drog§, po której każdy rze­
telny i Mateczny twego Upodobania i 
zbawień^ dojdzie.

G niewdzięcznym i nagany godnym 
bytbym przed tob<r, gdybym pomimo 
swiatta oświecającego .wjyftek świat, 
przecsez chodzit w ciemnościach i grzechu. 
Boże uchowaj takiej niestawy! Stowo 
twoje jest pochodnia nogom moim a 
swiattoscicr ścieżce mojej. Jezus stat 
ste swiatloscia św iata ; niechże on b i­
dzie wodzem i dokonezyeielem wiary 
mojej. Naśladując przyktadu jego, juz 
mi^ na wieki nie ogarua ciemności grze­
chu i wjelkiej bojazni. Wspieraj mnie. 
Ojcze, wspieraj mnie dziś i ̂ awje w po­
stępowaniu statem za przewodnikiem do 
wiecznej błogości, za Jezusem Chrystu­
sem, Panem i zbawicielem moim!

G panie, swiatlo mojel sswiec mie tas^awie. 
Ażebym cie i siebie poznat Hczerze, prawie,
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I  ciebie moim Bogiem, Ojcem zwal w ufności, 
w  nadziei trwal bezpiecznej i w staraj milosci. 
Najwyzszy! niech zwyciezko walcze z pokusami 
Doczesnie, a dla nieba zdobie sie cnotami. Amen

P ieśn i.
Nuta : Dzięki czynie, o Najwyzszy. 

S n e m  spokojnym pokrzepiony, 
poczuw am  si e  przy si le; 

przez ciebiem usiczes liw io n y ,
Zycie ci świece mile.

Owsiem, Ojcze, zyc chce tobie,
B oś mi dal uwolnienie 

O d  trosk w tej porannej dobie, 
K tore dręczy sumienie.

J e d n a  tylko p o zo sta ła :
Bym cie kocha! dziecinnie.

B y dusz a te rozkost m iala, 
p o  chrzes cianstu zyc zwinnie.

Z  m yśli nigdy to staranie 
Nie w ypadnie mi Boże!

C o rozkazesz, to  sie stanie,
A Duch tw ój mi pomoże.



w  sobót? rano.

Ltogoftaw, dutzs lyoja, pann i wtzystkie wnętrzno­
ści moje imieniowi jego świętemu; btogostawze, 
dntzo moja, panu, a nie zapominaj wstystkich dobro­

dziejstw jego. Ps. 10Z, 1, S.

O wieczny Boże! jak niezbadana 
jest mcrdrose twoja, jak wielka dobroć 
i kasta, zak nadzwyczajna litość i ła ­
godność, jak niepojęta wstechmoc i mi­
łość tw oja! Mniejsiym jest niz wstelkie 
zmiłowanie, któreś uczynił nade mna. 
Badz pochwalony , Boże. i Ojcze mdj, 
zes mie powolal w swiatlo świata, 
stworzy) na podobieństwo swoje i da) 
mi dusts rozumny: badz uwielbion, zes 
i nade mna zmilowa) sie, dawssy mi 
SpNtL swego i uczymwsty go moim 
przpczvnca i odkupicielem, moim zbawca 
i pośrednikiem. Mssakem i ja pojednany 
i wpbawionp męka i śmiercią Syna 
twojego, dziedzicem wstystkich dóbr nie- 
biestich, a Duch twój święty zapieczsto- 
wa) mnie na dzień wybawienia. Chwala 
tobie na wieki  ̂ ^es mnie biednego i ska­
żonego ezlowieka wyzwoli) z niedoli, 
do stebie powo)a) przez Ewangielis,



Ziemny mdj rozum oświecił, zbolałe 
serce zagoił, i mnie nowym uczyni! 
Człowiekiem i dziedzicem zywdta wie- 
M cg o .  ̂ ^
j Boże m oj! Gd dzieciństwa mego 

az do dziś dnia zachowałeś mnie wKech- 
moca, opatrywał po ojcowsku i prowa­
dził cudownie. Z niejednej wybawikes 
m!e biedy, od wielorakiego zastonil nie- 
tzcwscia i w rożnej pocieKyl potrzebie. 
Budząc, naprowadziłeś mie na dobra 
drogę, grzessac, miałeś- cierpliwość ze 
mn^ zawstes wystuchal modlitwy moje 
i bl^gostawil działaniu memu Dzięki 
ci tedy składam za wstystkie dary twej 
^czodrobliwoscr, za przyjaeieli i po- 
wiernjkow, których serca z mojem zwią­
załeś Życzliwością, za stan, jaki^ mi po­
lecił, za wstystko dobre, co5 uczynit 
przeze mnie; dzięki ci także za spoczy- 
uek tej minionej nocy i za dzień, do 
ktoregos mnie znowu obudził.

^jluzto jest ludzi, ilu ubogich i 
nędznych, opussczonvch i strojnanych na 
tej ziemi, od których jestem daleko Kcze- 
sliwKy! Czemze zastuzykem na takje 
^Zgls^y^ G rozjaśnij oblicze swoje



nade mn§ i nad wsiystkiemi, którzy cii 
wzywajcz, b!ogostaw»im i mnie wedlug 
dobroci swojej. Daj, bym zawsse docho/ 
dzil tego, jako ciebie wystawiać i wiel­
bić należy, a niech dusia moja nie prze 
stawa tobie dziek i chwal przynosił 
Tobie, Boże Ojcze, i Synowi i Duchowi 
swistemu niech bydzie czese i stawa va 
wieki. Amen.

- 2.  ' /

Wiecznie milosciwy Boże i Oj</ze! 
W ostatni dzień tygodnia, ktoregom z 
twej dozyl litości, idy z podziyfcr i 
modkami do ciebie. Nie wzgardziles 
ofiarami, ktorem przynosi! tobie każdego 
rana ; przyjmij je i dzisiaj lastachie, i 
niech ci siy podoba pokorne dziękczy­
nienie moje dla Jezusa Chrystusa. 
Uobecnij mi w tej chwili dobrodziejstwa 
twoje, i przyspórz nabożnej gorliwości 
do przyzwoitego wielbienia cichie i do 
nkadrego twej dobroci hzy ci a. 
Ach, Ojcze ! to byc ma siczegolnym 
przedmiotem uwagi mojej przy tem na- 
bozenstwie porannem. Jak niedostate­
cznie dopeknjlhym powinności moich



wzglądem ciebie, opiewając ustami tylko 
tw«i chwals i zdawajac zewnętrzne wy­
znanie -'o. dobkotUwoKti.. Czy mogt- 
bym sie spodziewać- izby ci moje dzidki 
przyjemnemi byty, gdyby serce nie było 
dalekiem od ciebie, albo tez postępowa­
nie moje zbijato zapewnienie ust moichik 
Przetoz mi udziel laski swej, ażebym 
czynny okazywal wdziccznose przeciwko 
tobie, i wiecej umystem niz stówami ob­
jawia! podziwianie dobrodziejstw twoich. 
Wspomnienie o tein, przedwieczny Boże, 
cośkolwiek mi wyswiadczyl dobrego, 
niechże mie pobudza do gor§tsiej ku to ­
bie miko5ci i do sciKlejssego ' pelnienia 
twej woli. Pokrzepienia użyczonego mi 
snem zdrowym i spokojnym, niech uży­
wam do tego, żebym tem wierniej i 
ochotniej pilnowa) wKystkich spraw, do 
jakich obowiazale^ mie stanem i powo- 
laniem mojem. pamiętanie o twej ochron­
nej i zachowawczej dobroci, okazanej 
mi po tyle nocy, niechże mie zachsci do 
usaniL w ciebie i do poruezenia tobie 
rnstystkich mych przypadków i zmian ży­
wota. Takimto sposobem dam tobie do­
wody swej wdzięczności ku tobie, a



uczucie dobrotliwości twojej nie wyjdzie 
mi z serca- lecz owstem ożywi i wzmo­
cni mis do wystawiania ciebie tem 
wDystkiem, cokolwiek mowis lub działam.

Gdyzem ale tak grze^nem stworze­
niem, przeto blagam ciebie rzewliwie, 
zebys me skażone i do grzechu sktonne 
serce swoim polepstyk duchem. Uchowaj 
mnie od swawolnego przestąpienia by 
jednego z przykazań twoich, od umyśl­
nego zaniedbania by jednej powinności, 
przez cobym uchybił w wierności i 
w postustenstwie ku tobie. Uczyń mnie 
zdatnym do opierania sie wsselakim po­
kusom, na jakie w mym stanie, w to- 
warzystiem obcowaniu i w rożnych sto­
sunkach Hycia mojego wystawion jestem. 
Niechże wise często i żywo pamistam 
o tobie, swym Stworzycielu, o swistych 
prawach twoich i o zdaniu sprawy 
z czynności i zaniedbań moich w dzieni 
ostateczny. NadewDystko przypominaj 
mej dusy, ze drogo jest odkupiona przez 
Jezusa Chrystusa, żebym ciebie za to 
wystawiał wdzięcznie a bez przestanku.

Niechże na takich myślach i usiło­
waniach zejdzie mi ten dzionek, o Boże!
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Z taktem usposobieniem umystu zyc mogs 
spokojnie i weso!o, przyw!a^czajt;c sobie 
oraz przyrzeczenie twej laski, która od 
wsselkich trosk uwalnia. wstakes obie­
ca! , ze pobożnym nigdy zbywać nie 
bsdzie na pomyślności. Chodząc po dro­
gach twoich i stuHac ci rzetelnem ser­
cem, mogę bye pewien spełnienia tej 
obietnicy. Niechże tylko daza nasam- 
przod do świątobliwości, tak mi w sku­
tek tego wstystko inne dostanie sis. 
lV żadnej nie opusciss mnie niedoli, ktb' 
raby mis okrgzyc m ogla, leez pomo- 
zess mi j§ lub pokonać, lub znosie. 
Wssystkiego, czego mi do wyżywienia 
i utrzymania Hycia mego potrzeba, do­
starczył mi z hojności swej, a przy 
wsselakich zatrudnieniach i sprawach moich 
bedziest mi blistim z mc^droscicr i mocH 
swoj<r.

mogs wisc wazniejssego wy­
prosić od ciebie na początku dnia tego, 
jak tylko to : N a u c z  m i s  p a n i e ,  
d r og i  t w o j e j ,  abym chodzi! w p r a ­
w d z i e  t w o j e j ;  a u s t a n ó w  serce  
m o j e  w b o j a z n i  i m i e n i a  t w e g o !  
Amen.
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Dzień bieleje. Tydzień dziś sie gończy. 
Mego życia niepowrotny zbieg,
Btory, jak przybeds w tamte strony. 
Aa mnie Darzyć !«b mnie bsdzie strzegk, 
Atoz wie ̂  wkrótce msze śmierć zapukać, 
Prsdko stonce wzejść ostcitni raz; 
Mieczbr b listi, pan przywoia stugow, 
Aikt sie przed nim nie utai z nas. 
Atoze^ ^ rzesze stdzia nadgwiazdeczny, 
To nie czyni krzywdy, podstęp zna, 
Btory wedkug serc i myśli sadzi,
A na pozor i Na istnose dba, — 
Atozes ^ tak zapyta Ojciec świsty. — 
W jasnem świetle stanie życie tw e; 
M aga ztota wznosi sie i spada,
Zdrajca bedzie wkasne serce zke!

B o g  je s t s p r a w i e d l i w y !  Lecz 
me zwatpij,

Tos z stabosci, z bkedu czynik grzech: 
Zadrzej, cos klaNi eenit tak, jak prawdę, 
Cnoty wdzięk, jak nieprawości śmiech. 
Bog sprawiedkiw w wstystkich sprawach 

 ̂swoich!
Bacz na siebie, on ci rozum dat,
Dak i wolność, co cis w rem potspia, 
Zes na siebie wiszy grzechu wdziak.
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Czyn i umyst pan na wagę wkozy; 
Ach stanowczy bsdzie Boży sad! —
Ze ma każdy miesczan niebios prawo, 
Choćby strwonit żywot, zly to blad. 
wielki cziowiek czuje swH Powinnoso, 
A co Bog i Jezus mówi, zna;
Nawet i poganin ciemny, —
Co zle a co dobre, wiedze ma.

Z ostu nic zbieraj  ̂ fig soczystych, 
Ani z ciernia winodajnych gron:
Wiec bezbożny, gnusny w obowiązkach. 
Co go siarpie żalu ostry sspon,
Lska sis wieczności, a to flusinie.
Bo niegodzien wielkich Boga tajk. 
Cnotliwy zas w niebo rad pogl<rda; 
Niegdyś ujrzy w niem zbawienia blask.

Cak zielony siew pod śniegiem tęskni. 
Las oniemiał, — cichy strugi tok. 
Niwy btysieza niezrównanej bieli, 
wiosny jednak cudotworny wzrok 
Śnieg i lody stopi, ziota wzbudzi, 
Bwiatem urozmajci cudny raj.

Nie trać serca! Hycla mrozy stajcr. 
Jak przejdziemy w owy jasny kraj. 
Sabbat blijki, zdatny do spoczynku!—— 
Ach, moj Boże, czuĵ  dobroć twq!
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Blogostawisz tu  i t am swym  w iernym : 
Gdzie jest p an , tam  sł udzy jego sa! Amen.

P i e s ni
Nutą: O Panie, wszystko stworzenie. 

R ą czo g iną dni, godziny,
C o chwila, to czas jest inny.

I  ten tydzień juz uchodzi 
Bezzwrotnie, jak nu rt powodzi.

D z ieki B ogu, czuł e dziek i!
Nie dotkly n as  żale, męki.

jego wierność ponaw iana 
B yw a wciaz, każdego rana .

D zięki mu! —  G dy serce z cnoty 
C ieszy si e  i z swej p rosto ty   

K toz dal si l y  powodzenie  
panu  nieśmy dziękczynienie!

Nie raz bez wiedzy grzestacy, 
B łagam y cie, W szechmogacy!

Dziatek swych użal sie sk ruchy. 
Mocnej udziel nam otuchy.

Z  p rędem czasu w prost plyniemy 
B u wieczności, o niej wiemy.

Uczyn to. Panie  żyw ota.
By nas ku niej niosł a cnota.
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By nas dłużej wychowywać,
Nazest dniom, latom, przybywać; 

Lecz u kresu swej podroży 
Aazdy liczbs ci przedtozy.

O niech potem, cis prosimy, 
Mftpscy dobrze dftoimy!

Ach, kto wtenczas zadrzy, Bo^e, 
Zyt nadarmd, zae nie może!

Rrottze modlitwy poranne dla 

makych dzieci, 

i -
Ojcze ! moccr twej mito^ci 
lyftatem zdrów i w wesotosci.
Daj, bym dziś miat chsc dd teAo: 
Czynić dobre, strzsdz sts zteAo. Amen.

2.
Nity Ojcze! racz swe dziecie 
Dobrem uczynię na swiecie.
Gdybym ale ztem bye nnato,
Daj, bym w gors uleciato,
^ak aniotek żyto w niebie

chwalito wiecznie ciebie. Amen.



I  tej nocy, Boże mity.
Twe anioky mis chronity.
Za to dzidki er przynoste.
A o da!D  ̂ dobroć prosts.
Brdn mis od wstetkiego ztego,
Ousty, ciatu ^kodliwego.
Niechże wzrastam w pobożności 
I  nabieram znajomości 
Tobie sts polecam, panie;.
Niejze o mnie dziś statanie l Amen.

4.
Wstawsiy z loża, chwaZs ciebie.
Ojcze na^, któryś jest w niebie! 
StrzeyteK zdrowia, życia mego 
I  rodziców tez do tego.
Dziski za to ci przynoś 
A o dat^g tasts prosts.
Wzmacniaj moje stabe chęci;
Niech mis do dobrego nsci 
Dobroć twoja, wieczny panie:
To ty chcest, to niech sts stanie ! Amen.

5.
Wzbudzi kem sts ze spania 
Bez bytu, bez starania ;



Dziękując,, moj Boże,
Ae  ̂ zastonil me loże!
Rodzice moi mi!i.
By mn<r sis nie martwili!
Strzez ich i mnie z litości, 
Odwróć wielkie przykrości;
Czyn mnie. Ojcze, cnotliwym, 
Jak  aniolow Kczssliwym ! Amen.

M o d l i tw y  w ieczorne.

Kazdo-zienne.

1.
Wierny Boże, panie i Ojcze moj 

niebieski! Dzień w dzień nie przestaje^ 
mi blogostawic i czynie dobrze. I  dziś 
utrzymałeś mis, pozywil i opatrywal, 
strzegl i pielęgnował jak najlepiej. Za 
to wielbi eie dussa moja i opowiada 
chwale twoje w tej cichej godzinie wie­
czornej.
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Za pomocy mnogich uczuc pobo­
żnych , porusien użytecznych i pobudek 
silnych, spowodowata mie dobroć twoja, 
bym coraz lepsiym, medrsiym, pobożniej- , 
siym i do królestwa niebieskiego fposo- 
bniejsiym sie stawal. Obym z a wsie byt 
ulegat twojemu rządzeniu i nie pobierat 
nadaremnie, czegoś mi z lasti dostar­
czał byl! Ach odpuść mi, Ojcze mito- 
sierny, wsielka niewdzięczność i niepo- 
stusienstwo przeciw tobie, jakich dzisiaj 
dopuscilem sis! Daruj mi dla Jezusa 
Chrystusa wsiystkie grzechy moje, po- 
petnione myślami, stówy i uczynkami, 
wsiystkie zaniedbania sposobności do do­
brego, wsiystkie biedy i przestąpienia 
twoich przykazań świętych. Ojcze swia- 
ttosci i tasti, co w nas dziatasi i chce­
nie i czynienie-pobożne według swego 
upodobania, udziel mi pomocy twojego 
Ducha, żebym co dzień wzrastat w twej 
znajomości i w poświeceniu serca i ży­
cia. Daj, bym dobry boj bojowat, wiarę 
zachowat i dobre sumienie utrzymał.

Dziś także postqpitem o jeden krok 
bliżej ku celu wieczności. Naucz mis 
rozwazac, jak krotki czas ziemsticgo
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przygotowania mego i jak  ̂ niepewna 
trwałość onegoz. pobudzaj mnie do 
zajęcia ste tem, co jest najchwalebniej^ 
stego, ażebym zystal siczesliwosc nie­
śmiertelnej duHy. pomoz mi czuwac 
i modlić ste, bym w bojazni ciebie do­
konał me dzielo doczesne, a w ostatni 
życia mojego wieczór stal fls uczestni­
kiem spoczynku blogiego. Gtoz ciemna 
noc zapadka! I  w ciemności jesteś pa­
nie moj, przy mnie. Chroń mie i moich 
od niestczescia i przygody. O wierny 
wstech ludzi StroZu, czuwaj nad wstyst- 
kiemi ludźmi na swiecie! Spraw ulgę 
wsiystkim chorym, nędznym i zasmeco- 
nym w ich boleściach i trostliwosci. 
Zeslej swiatlo i pociechy swa w każde 
ciemne i strapione serce; otrzej lzy o 
pomoc blagajacych. Niech ostatnie go­
dziny i chwile wstystkich umierających 
świadkami sg twej litości ojcowstiej!

Daj mi sts nazajutrz obudzić z nowa 
silą i wesoloscr^, bym ci na nowo przy- 
nostl ostary wdzięczności, a tobie na 
chwals w chrzescianstkim biezal zawo­
dzie. Gdybyś ale, panie żywota r śmierci 
odwolak mie tej nocy z świata wedlug
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wiecznego wyroku swego, o racz przy­
jdę ducha nieśmiertelnego w przybytki 
pokoju, do używania btogosci wiekuistej 
zgotowanej mi przez Jezusa Chrystusa. 
Tobie niech bsdzie czese i chwata od 
wieków az na wieki! Amen.

2.
Mikosierny, taskawy Bo^e i Ojcze! 

Chwaty r dzidki ci fftadam, ze  ̂ stwo­
rzył dzień i noc, swiattosc i ciemnosc 
rozdzieli!, dzieii do pracy a noc do 
spoczynku przeznaczył, zęby st> każde 
stworzenie pokrzepić mogto. Chwal^ i 
wystawiam ciebie za wDystkie dobro­
dziejstwa i dzieta twoje, zes mi Vost°<r. 
tasttz i opatrzności^ swojcr dopomogt 
ffonczyc dzień przessty, a przezwyciszye 
i ztozyc ciężar i utrapienie onegoz. 
Dzi^kttjs ci z catego serca za wstystko 
dobre, odebrane dziś z twej Dczodrobli- 
wej reki. Ach panie, mniejstymem jest 
niz wsielkie zmitowanie twoje, które co 
dzień czynist nade mna! Dziekujs ci 
tak^e za wstrzymanie przypadków ża­
łosnych, mogących mnie spotkać w dniu 
dzisiejsiym, i za to, Hem w cieniu Naj-
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wyzstego i pod obrona Msiechmocnego 
bezpiecznym był od niejednego niesicze- 
Zcia, co z ciężkich wyptywa grzechów. 
Prosie cie oraz serdecznie i dziecinnie, 
odpuść mi wsiystkie nieprawości, popeł­
nione dzib z krewkości myślami, stówy 
i uczynkami. Ach czynilem wiele zlego, 
zaniedbałem wiele dobrego! Badz li- 
tosciw, mos Boże, o zmiluj nade 
mna ? Niech tej nocy umrą grzechy moje, 
jak i ja we śnie podobny beds do umar­
tego; nazajutrz zas niechże sts obudzę 
pobozniejsiym i swietobliwsiym. poblo- 
gostaw spoczynek moj jak owy patry- 
archy Jakuba, widzącego we Hnie dra­
binę niebiest<r i Świętych aniotow. Niech 
rozmyślam o tobie, idąc do tozka, a 
wstajac z niego, niech pomne na twa 
mitosc. Strzez mnie łaskawie od wsiel- 
kjego niebezpieczeństwa i sikody jakiej­
kolwiek  ̂ Oto nie drzymie ani spi Ten, 
ktdry nas ftrzeze. Bgdz strd^em moim, 
o Boże! wzbudz mie nazajutrz w swoim 
czaste do chwalenia ciebie i do stuzenia 
tobie ze wsiystkich sit moich. Jezliby 
jednak noc ta wedlug niedocieczonego 
wyroku twego byc miata ostateczny
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uzy^z mi bksAMo u§nienia i spokoju 
w Jezusie Lhrpstuste, Panu moim. Amen.

 ̂3.
O Boże, ty jedyne i najwyDe do­

bro! W tobie tylko znajduje me serce 
spokoj, a w twojej lasce najwiek^a roz- 
kost. panie, majac ciebie, mam za nad­
to! G  jak stczssliwa jest dusta moja, 
gdyzes mi łaskaw i pociessasi sumienie 
moje! Zachowaj w mem sercu pokoj 
święty, a czyn dobrze i nadal dusty 
mojej, Wzmacniaj cierpliwość moje we 
wsteikich uciskach wewnętrzna pociecha 
Ducha swieteAo. przenieś mie, jak noc 
ostatnia dni moich nadejdzie, na miej­
sce wiecznie dosksnakego pokoju, ^ebym 
ujrzal twe oblicze w sprawiedliwości i 
byl nasycon z nieprzebranej hojności 
twojej. Amen.



87

W dni Hczegolne.

w niedziel  ̂ wieczór.
LLogostaw dutzo moja panu, a me zapominaj wstyst? 

kich dobrodziejstw jego 1 Ps. t0§, L.

Ojcze niebieM! wietkas mi 
dzisiaj wyświadczył mitosc, dawsiy mi 
czasu i sposobności do nabywania świę­
tej znajomości, do lepsieAo poznania 
ciebie, twej woli nieodmiennej, i siebie 
sameAo. Serce moje rozradowane i po- 
ciesione jest stowem twojem; duch moj 
nabrat chęci do coraz wiekDej nauki i 
do obcowania z tob<̂ . Ach Boże, co 
to za btoAosc, rozmyślać o tobie i wie­
dzieć w usnosci, zes ty Ojcem mitopei- 
wym i najmedrstym, ze zawdy opieku- 
jest sie nami, ze wsiyftko, co z twej 
siczodrej dostajemy reki, powisksiac po­
winno nasss cnotę i sicze^liwosc. Btozby 
wiec zalit sis niezmiernie na przypadki 
i dole Hatosne? wsiakci wola twoja ze- 
syta jt na nas, abyśmy niemi pomna­
żali sie w pobożności i w pokorze przed 
tobcr. Btozby tez ze sicz^sliwych i ob- 
situjacych w rozliczne dobra chciat unosie'
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ste pycha i zapomnieć o tobie  ̂ wsiakes 
dawca i zdrowia i majatku, i stawy i 
dostojeństwa. Oby wstyscy ludzie wy­
stawiali imię twoje swiste za tyle nie­
zliczonych dowodów twej ku nam mi­
łości! Oby wsiysey kochali ste nawzajem 
nie tylko usty, lecz owsiem uczynkiem 
i prawda, jako nas Zbawiciel nauczy! 
i przykład nam zostawik. Ubylocby 
wiele zleAo na swiecie, a przybyto zAody, 
dobrej wiary i siezsscia. — Ach p a ­
nie Boże, wylej siezodre btogostawien- 
stwo swoje na opowiadanie EwanAielii 
swistej, aby krblestwo prawdy i cnoty 
coraz bardziej umacniało ste na catym 
swiecie. Wybaw mnie i wszystkich wier­
nych ze fluzebnictwa Arzechu, odpuść 
nam zdroznosci nasie j  utwierdź we wsiyst- 
kich sercach znękanych nadziej^ zbawie­
nia wiecznego. Nto jesicze upornie sprze­
ciwia ste prowadzeniu cierpliwej litości 
twojej, w teAo dusiy wzbudz zbawienny 
przestrach nad swojem zepsuciem, ażeby 
siezera pokuta i nowem postusienstwem 
zjedna! sobie u ciebie taske i odpusicze- 
nie. . Niech nocy następnej usną na 
wieki z!e zczdze serca ludzkiego, a z po-
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I uczucia i mocne postanowienia, do któ­

rych wykonania nie odmowiss nam po­
mocy swojej Amen.

Błogosławieni sa, kt-rzy stuchajq stówa Bożego i 
strzegą go. Luk. 11, ZS.

Święty Boże i Ojcze! przez ciebie 
znowu przezytem dzień, w który twe 
dziatki schodzą sts w domie twoim, aby 
z ciebie ste radowali, ciebie czcili chwa- 
losipiewami, nad twojem rozmyślali sto- 
wem, utwierdzali sic we wierze, w mi­
łości i nadziei, a wspólnie i za siebie 
nawzajem modlili fis do ciebie. J a  
także bytem pomiędzy onemi, co takiej 
Nzyli rozkossy. Niech stf ci podobaj^ 
niedolszne chwaty, śpiewane przezemnie; 
wystuchaj modty, które dusia moja 
wzniosta do ciebie, a styssane stowo 
swoje wsiczep gteboko do serca mego, 
zęby jak najobsttDe przyniosto owoce. 
Ach gdybym nie byt stuchaczem zapas 
mietliwym, lecz gorliwym wykonawca 
stówa twojego! S tw órz we mnie, o 
panie, czyste i dobre serce, nienawi-
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dzace zlego a sttonne do dobrego. Nie­
chaj wielbi^ ciebie calem postępowaniem 
mojem na dowod oczywisty, zem dzie­
cięciem twojem i naśladowca Zbawcy 
mojego. Racz mie przeobrazić w stwo­
rzenie , przyczyniające' sie do twego 
świata ozdoby i do pomyślności po- 
wDechnej. Nadto daj mi nabyć sil nowych 
w milym spoczynkutej nocy, a obudzi w Dy 
sts przez ciebie, niech pierwsie pomyślenie 
mdje odnosi sie do tego, jakobym ciebie 
zupełniej mogl zadowolnic. Blogostaw 
i strzez mie z mojemi, zastaniaj i uDczssli- 
wiaj wsiystkich ludzi na ziemi. Pomoz 
uciśnionym i pokrzep ich pociechy swoja. 
Ronajaeym pobożnym spraw mile usnie- 
nie. La sta twoja niech rządzi nami od 
wieków az na wieki! Amen.

5.
Boże i Ojcze moj niebiesti! Niech 

ci siz przyjemne chwaly i dzisti za blo- 
gostawienstwo dnia dzisiejDego. Lasta- 
wosc twoja wspomogla mie, twe stowo 
oswiecilo, rozmyślanie nad twcr milo- 
Zcia i wielkości^ nieobjęta wzniosto i
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zbudowako mie. O  bgdzze tez i tej nocy 
przy mnie! Rozkaz aniołom swoim, aby 
we śnie czuwali nade mna, a nie do­
puść, Najswietsiy, izby podczas kiedy 
mam odpoczywać, zle zadze i namiętno­
ści przemogły wols poświecona przez 
Ewangieli^, która mie dziś upomniata 
na obowiązki moje i uobecniła mi stczs- 
sliwosc wiernych twoich. lV swojs opieks 
wez ma dusts, panie, a bedzie najlepiej 
zabezpieczona.

Wstelakoz nie mnie tylko, lecz i 
cat^ ludzkość wez w ochrony wstechmo- 
cna. Spraw  to, łaskawy Ojcze, zęby 
stowo mitosci, dziś opowiadane na ca­
łym okręgu świata znalazto wstedzie 
grunt urodzajny. Cate narody chodzą 
dopoty w ciemnościach i grzechu: o
racz je oswiecic i wzbudzić  ̂swiattem 
miłosierdzia swego do pobożnego życia! 
ponetne uciechy świeckie, popsdy zwo­
dnicze i rozrywki huczne nieustannie ni- 
stcza niebieski stew prawdy: Boże, naucz 
nas dokładnie poznać, co zmierza ku 
nastemu pokoju! Opiekuj sie nami wstyst- 
kiemiz każdy modlący ste do ciebie jako 
do O jca, niech z radosnem zasypia
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uczuciem synowstwa. Zlituj sis prze- 
dewsystkiem nad grzejnikami, zęby dzień 
światy nie minHt bez przerażenia ich 
umystu promieniami litości twojej. 
Mnostwo ubogich blaga ciebie o pocie- 
chs i ulżenie swej doli: racz ich rzewliwe 
wystuchac prośby! Nawiedz chorych na 
lozu boleści mikoscia swoja ; narzekania 
ich niech dostsgajcr twojego tronu. O  
niech wjyscy o pomoc do ciebie wola- 
jaey twego doznaja zmiłowania; wsyscy 
ucisnieni, upośledzeni, prześladowani i 
opupezeni, wspstkie wdowy i sierotki, 
wstyscy stabi i konasgcy, niech znajdy 
ochlode i schronienie w twej dobroci oj­
cowskiej. — Tak tedy kończymy w imie­
niu twem niniejsy dzień spoczynku, az 
dzionek wiecznego w niebie wypocznie- 
nia nadejdzie, z którym żadna ziemski 
juH wiscej nie obudzi sie trosta, a my 
w nim ciebie uwidzimy z niestonczonem 
wielbieniem. Az dotąd prowadź i ochra­
niaj nas duchem Syna swego, Jezusa 
Chrystusa. Bkogostaw nam . Ojcze nie­
bieski! zmiluj ste nad nami, panie Jezu , 
nas zbawco jedyny! napeln nas. Duchu 
świsty lasti i oświecenia! BozKMroj-
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jeden, trzymaj nas w życiu i w śmierci 
na rekach swych! Amen.

PieM.
Kntch: Ach jak wtzystko przedziwnie.

Mile chwile wieczdra 
Nikn^, nocna juz pora 

Do spoczynku ludzi, 
po tym wczaste zbawiennym 
Gezy zawrcr st§ sennym

Zwyczajem u wssystkich ludzi.
Aozmyslajmyz przed Bogiem,
^jako dobrem nas mnogiem, 

w  dniu tym blogostawil. 
wdzięcznie wstyscy poznajmy 
^  czule wraz wolajmy:

pan Bog wssystko dobrze sprawil!
Boże laski, wierności, 
po ścieżkach pomyślności 

Wiodles nas dopbty.
Tobie za to badz chwala!
Oby co dzieir wzrastala

Wdziscznosc nassa, kwitnąc w cnoty!
ben, co sil nam dodaje 
Do prac dziennych, niech staje,

Sjs przyjemnym tobie. .
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Bez trofk wi^c zasypiamy,  ̂  ̂
Obudzist nas, ufamy,

Zdrowemi w porannej dobie.

w  poniedztakek wieczór.
Lzemzc jestem  ̂ panie Boże, ze ta!k 

tastawie pamietaD o mnie  ̂ I  dziś oka­
załeś wielmożne nade mn§ rzeczy a no- 
wemi przekona! mnie doświadczeniami, 
ze sts nie kochasi w zginieniu człowieka, 
lecz jego nawrócenia i zbawy usilnie 
pragniess Lzfsto odstąpiło me serce od 
ciebie; ty jednak nie przestajetz mi do­
brze czynie. Gstczedzites mi dotcrd bo­
lesnych cierpień, pokazawsty mi tylko 
na drugich, w jak sroga nedze gkzech 
ludzi ^yM âwia  ̂ Natomiast ponawiałeś 
co dzień swojs dla mnie dobroć i pro­
wadzi! mie po samych rozkossnych dro­
gach, ażebym raz przecie wróci! do cie­
bie, do Gjca mojego. I  owstem, panie, 
lito^cjw jesteś i mi!osterny, cierpliwy i 
wielkiej dobroci! Niechże tej wieczornej 
doby żywe w mej duDy powstaje uczu­
cie twej !askawo6ci, bym rzewliwie za-
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iowat za wstystkie grzechy i wystspki 
moje, a stczerze postanowił u siebie, 
pobożniej i swietobliwiej sprawował sis 
na przysttosc przed tobą. To podzięka 
jedyna, której spodziewasi ste po mnie 
za dobrodziejstwa swoje. Gtoz, mito- 
sterny Ojcze, ofiaruje ci st°ruKone, dzie­
cinne serce. Wiem dobrze, iz dla Jezu ­
sa Chrystusa, pośrednika mego, taka 
nie wzgardzist ofiara. Usnose moja 
wcale spolega na lasce, okazanej mi 
przez Syna twego. Zajmujze ste lito­
ściwie dusia »noja, a pusc me zdrozno- 
sci w niepamięć!

peten wesołej nadziei, wznosie me 
serce do ciebie, do Boga wstelkiej lito­
ści. Ach moj Gjeze, na Llorakie bytbym. 
wystawion przygody, gdybyś mnie byt 
wypuscit z opieki swojej! Ta "sc mnie 
teraz ciesty wiadomość, ze zawste sypiam 
pod twoim dozorem, a ze mie nic żało­
snego spotkać nie może mimo twej woli. 
M ojas ty obrona i potęga, swiattem 
mojem w ciemności, przyjacielem w osa­
motnieniu , pomocą w każdej potrzebie.

Okaz ste takim względem mnie i 
wstystkich, co tego wieczora do ciebie
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jestcze niewzrusony i niepolepsotty grze­
jnik bosukania laski twojej, wjystkich 
uciśnionych i smutnych serca uspokoj po- 
ciechcr swego Ducha. Poklep wjystkich 
chorych i cierpiących na ich pościeli, a 
spraw im ulgs w spokeganiu na tobie 
i w oczekiwaniu twojego wsparcia. 
Spojrzej miloseiwie na wsiystkich wy­
bawionych, a potrzebami ich zajmuj st? 
po ojcowsku. Osobliwie prosis cis przez 
Jezusa za wjystkiemi spbtchrzeseiany, co 
tej nocy bobiegn<z do kresu ziemskiego. 
W dujy ich utwierdź zapewnienie, ze s<r 
ulaskawieni przez ciebie, i dziedzicami 
Żywota wiecznego, zęby z radości^ w 
r^ee twoje oddali ducha swego, pomnie 
z as, iz mnie także śmierć prędko, nawet 
tej nocy zaskoczyć może, blagam ciebie 
gorącem sercem: nie uchyl ste ode mnie 
w ostyganiu ciepla żywotnego. Jeżeli 
jednak wolno mi prosić o przedluzenie 
dni moich r pgnie, uczyń wedkug po­
kornej modlitwy mojej! Niech nie bedzie 
ta noc ostatnia Żywota mego; uzycz m i' 
jejcze dluzsego czgsu do pokuty a spo­
sobności do przygotowania ste na śmierć
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l>iogostawionq. Gkoz, czy zyjx, czy 
umieram, jestem całkowicie twoim) Boże 
i Odkupicielu most twoimem doczesnie 
i wiecznie! Amen.

2
wstechmogacy Boże i Ojcze ! S trze ­

żony i bkogostawiony przez ciebie, oto 
znowu konczs jeden dzień żywota mego. 
prędko uleciały jego chwile niezwrotnc, 
w nich jednak doznałem wiele dobro­
dziejstw twoich. Hadna bowiem nie ubiega 
godzina, w ktorejby nie dostaty fie nam 
z twej rski blogostawienstwa nowe. 
Przejrzaw^y caly poczet lat i dni na- 
stych, obliczyć nijak nie możemy cicrgle 
udzielanych dardw i okazywanych litd- 
sci twoich, a wzruDone serce naste wota 
w uniesieniu : L o z  je s t  c z ł o w i e k ,  
Ze  n a  u p a m i e t a D ,  a s yn  c z ł o ­
w i e c z y ,  ze n a n  maD b a c z e n i e ^
0  niechże ci fis podoba teraz wieczorny 
chwat i podzisk moich ofiara! Twe oj- 
cowstie serce nie gardzi stabemi wyrazy 
bziatek twoich. Daj mi spokojnie spać
1 spoczywać w opiece twojej, az mis 
poranek do nowego wielbienia ciebie i

7
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do nowej czynności obudzi. Spoczy­
wając, chce w tobie spoczywać; dziala- 
jcrc, chcs w tobie , z tob<r i dla ciebie 
dzialac, dzialac póki dzień, bo przyjdzie 
noc, Adzie nikt więcej nie bsdzie mogl 
sprawować; dzialac w doczesności, nim 
nadejdzie wieczność nieograniczona i 
zblizy ste dzień objawienia sprawiedli­
wego scrdu Bożego, który odda każdemu 
wedkug uczynków jego : „tym, którzy 
przez wytrwanie w uczynku dobrym, 
siukajh stawy i czci i niestazitelnosci, 
odda żywot wieczny, a zas swarliwym 
i prawdzie niepostustnym, lecz postu- 
sinym niesprawiedliwości, odda zapal- 
czywosc i gniew, utrapienie i ucist duDy 
każdego ezlowieka, który zlosc popelnia." 
panie, bĉ dz i zostań ze mna i tej nocy 
nadesslej! Amen.

3. .
Serce czyste stwórz we mnie, o Boże, a ducha pra­

wego odnLw we wnętrznościach moich. Ps- 51,12.

Ju z  znowu znikncrl jeden dzień ży­
cia mojego. Nim jednak zupelnie minie, 
rozw ag jeficze, jakom go przepedzik. 
Tobie, moj Ojcze niebiesti, lepiej niz
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mnie wiadomo, com dzisiaj myslal i ' 
czyni! by!; czylim pomnoży! moje znajo­
mości, uleg!osc i pilność mojs, moj po-B 
bozny i cnotliwy Umyst, albo xzyli tez? 
przeciwnie ubyto mi tego,wstystkiego. 
Ach, jezelim niewiadomie bladzi! i nie 
uzy! dnia tego tak, jak wedtug twej 
woli mia! byc użyty: racz uwzględnić 
niedoleznosc moje i odpuście mi uchy­
bienia i występki moje! Nie powścią­
gaj swej mitosci ode mnie, a swego nie 
odbieraj mi blogosiawiensiwa. Mzbudz 
i umocnij we mnie przedsięwzięcia do­
bre , żebym z każdym dniem, ktorego 
mi u^yczyst na przysitose, stawa! sis 
medrsiym i lepsiym i Dczssliw^ym. Sie­
bie i wDystkich drogich sercu mojemu po- 
ruezam na ts noc twej milosci ojcowstiej 
i opiece wstechmocnej. lpstyscy modlimy 
sie do ciebie, do Dawcy wDelkich dardw 
dobrych, tustac sobie, ze nas wystuchac 
raczyst dla milosierdzia swego. Amen.

PLesri.
Nutq: Jezusa sie nie fpusicze..

Dutzo, bgez, juz zapad! dzień,
A gwiaździste niebo plonie.
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Mile wzmocni nocny, cień 
Członki na spoczynku tonie. 

Nuzc rozmaz, czyby Log 
Z teAo dnia cis chwalić mdgt ^

Pobudź r<rczo myśli swe
Do uczynkbw twych zbadania! 

Czyli byty ścieżki me
Ścieżkami cnot, przykazania^ 

Czy sumienie dręczy mis,
Zem rozkochał w grzechu fls^

Czy najwyzssy życia kres 
Nie odda lit sis ode mnie  ̂

Czym nie wylat Żalu tez
Dawniej, dzisiaj nadaremnie  ̂

Czym jak dziecie twoje zyt. 
Dobrem r posiusnem byt ^

Moj cie. Boże, wielbi śpiew,
A w mej dusy ufność trwata, 

He nie dotknie mis twój gnisw. 
Lubo wierność ma sis chwiata. 

Odtyd beds mijat zte,
A przykazy petnit twe.
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w e  w torek w ieczór, 

i.
Nieodmienny, wieczny Boże! tyH 

jeden ucieczka moja od wieków az na 
wieki. WDystko prdcz cielne jest zmicn- 
nem, niestatecznem i znikomemu na świe­
cić Dzks także doznalem ulotności i 
zmienności rzeczy doczesnych, Jak  pręd­
ko ubieA ten dzień; ledwo; co zaczsty, 
nagle dostedl do końca. A jak wielkie 
odznaczyły go przemiany! Wielu z tych, 
co zrana byli zdrowemi, popadlo w cho­
roby rozmaite. Wielu stczesliwych pod 
rankiem w jednej prawie godzinie stato 
sie biednemi, chudobnemi i bez wsielkiej 
pomocy. J a  sani, łubom zdrów i we- 
sol jesseze z twej tasti, moj Bo^e, do- 
znalem po sobie rozlicznych odmian. 
Otoz postarzyłem sis o dzień jeden, a 
zdrowie moje, ma dzielność, nroj sposob 
myślenia, może zmienily ste nieznacznie. 
Vtoz wie, co za odmiany mnie jcsteze 
czekają^ Zdrów jestem; ale czy wkrótce 
nie bsde sta bym i chorym ^ Terazem 
spokojny; lecz bliska może jest chwila, 
która mis zaklopota. Zyjs dotąd; lecz
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wie, jeżeli przysttej nocy nie jednej z tych 
doświadczy odmian^ U) niewielu go­
dzinach, przeznaczonych na spoczynek, 
wiele wydarzyć sie może, o czem nie 
mysie teraz. Mogę zubozec, zachoro­
wać albo i umrzke nawet. A jaka nie- 
spokojnoscih musiatbym sie potozye spać, 
pamistajgc o przygodach, jakieby mnie 
podczas spoczynku spotkać mogty, gdy­
bym ciebie, o Bo^e nieodmienny, nie 
miat na pociechę ! U ciebie , nie ma prze­
miany ciemności, ani swiatlosci. Tys 
zawsse tenże fam, wssechmocny, najdo- 
brotliwDy i najmsdrDy Ojciec, jakimes 
byt od wieków i od poczęcia mego. Na 
wikki tenże sam bedziess, mimo ze przej­
dą lat tysi'qce i ê przeminą niebo i 
ziemia. Na tobie mocno spolegac mogs; 
albowiem dobroć twoja trwa na wieki!

lV dotychczasowym przeciągu życia 
mego i dnia dopiero co przeDlego prze- 
konatem sie stanowczo, ze mna opieku­
je p sie dobrotliwie i wiernie, a to bez 
przestanku. Niewdzięcznością nwja i 
grzechami bynajmniej zastuguje na to.
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ze mi ciygle tyle wyswiadczasi dobrego. 
Wsiakci wyznać musie przed obliczem 
twojem, Boże i Ojcze mdj, izem za­
nadto byt uporny przeciwko tobie. prze­
cz efto, a zwlasicza i w poranek dnia 
tego, ślubowałem ci postusienstwo i mi­
łowanie ciebie nadewsiystko. Aliści n ie-, 
stetyz, we wrzawie świata, w roztargnie- 
niach zawodu mego i w pobyciu z dru- 
giemi ludźmi spuściłem z oczu powin­
ność moje. Sprawiedliwie bylbys po­
stąpił ze mny, cosnywsiy ode mnie laskę 
swoje i odmowiwsiy mi dobrodziejstw 
swoich, wsiclakoz nie obchodziles sie ze 
mna wedlug grzechów moich i nie od- 
placil mi wedlug nieprawości moich. 
Zajmowałeś sie ciągle polepszeniem mo- 
jem, a wszystkie dobrodziejstwa twoje 
zmierzały ku wystawieniu mi na żywe 
oczy oblyd moj nieszczęsny, i zęby mi 
ulatwic i umilić powrócenie do ciebie. 
Za to wystawiam cis, panie i Boże 
moj, i uwielbiam tw a nieodmienny mi­
lowe. Niechże ja jak najżywiej uczuje 
w tej chwili, a duch swój niech tak 
mocne na my duszs zrobi wrażenie, że­
bym juA chetnie i z calego serca ko-
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chat ciebie W z stateczna tobie ulegak 
wierności .̂

Oto potozs sic na spoczynek i oddaje 
sts wcale twej opatrzności ojcowstiej. 
Uchowaj mnie tej nocy od wsiystkiego, 
eoby mnie przerazić i sttopotac mogto 
Niech pokrzepi stodki sen znuzone My 
moje. Pamiętaj o wstystkich dziatkach 
swoich na catym swiecie, i okaz im ła­
skawość swoje. M takiej ufności nie­
chaj nie beds zahanbiony. panie, ty 
mnie nie opusciss, lecz bedziesi mi obe­
cnym z wstechmocna dobrocią swoja. 
Twe imię niech bedzie btogostawione na 
wieki przez Jezusa Chrystusa,, Syna 
twojego! Amen.

y,

RzekLlib^mwzdyc ciemności zakryje mie! alec 
i noc jest swiattosciq okoLo mnie. ps. ITd, 11.

Btogostawiony, kto nigdy nie za­
pomina o tobie, w^sdobytny Ojcze swia- 
ttosci! W jego dusty jest spokoj, a w ży­
ciu jego siczesliwô e.. Choćby go czasem 
co6 dolegato i trosta serce jego osnuta: 
wiadomość i wiara, Hes mu blistim, a 

w swej prawicy trzymass życie i losy



1 0 5

jego, pociera i uspokaja go w każdym 
ucisku. — Serce moje, czujze gteboko 
przytomność Boża, a oddaj Najmilo- 
sciwsiemu powinne dzięki,i chwaty, ze 
cis i dzisiaj zastania! od zlego. O Boże, 
mity ! czybym mog! spokojnie i stodko 
usnac, gdybym wprzód nie podziskowa! 
tobie za twg opatrzność ojcowska, bez 
której ni jednej nie przezytbym chwili? 
Mpznac wsielakoz musie ze wstydem i 
strucha, zem wcale niegodzien lajki two­
jej. Bytem niestety! czssto niepostusiny 
rozkazom twoim, nie zachowałem fis 
zawsie wedtug woli twojej. Niejedna 
powinność jest zaniedbana, nie jeden 
grzech umyślnie tub przez niebacznosc 
popełnionym Azatim wtedy mia! cie­
bie na myśli? — Ach daruj, sprawie­
dliwy Sędzio! osiukatem siebie domnie­
maniem- He nie baczysi na uczynki moje. 
V mej dusiy jest cma zatosei i trwogi; 
rozpsdz ja swiatlem mitosterdzia swego. 
Daj mi zamknac mdte powieki w tej 
btogiej ufności, ze mi btedy moje od- 
puscisi tastawie Tobie polecam i siebie 
i wsiystkich moich. Oko twoje, które nie 
spi, ani nie drzymie, ono czuwac bsdzie



nade mn<r. To mojcs jest nadziej^, to 
życzeniem mojem!

Szukaj spoczynku, -uHo strudzona,
Bog strL êm twoim jtzst w nocy;

Lhocbys i byka cz^ms zagrożona, 
WHechmocny da ci pomocy. Amen.

' 5:
J a  swtatLosc przytzedtem na świat, aby żaden, kto 
wierzy w mie, w ciemnościach nie został: bom nie 

przystedt, żebym sadził świat, ale żebym zbawił 
świat. Jan. 12, 4H. 47.

Uwielbiony Synu Boży! tys zstcr- 
pil z tronu swego w niebiestech na ni­
s k a  i biedna ziemis nase w zamiarze 
oświecenia bladzaeych i zbawienia wDyst- 
kich, ktdrzyby uwierzyli w ciebie, wy­
rzekli sts grzechów i possli za twoim 
s>rzewodeiU. ^Jak wielka jest milosc 
twoja. Panie! Ach, gdybybyHmy tobie 
ttasie poświęcali serca i sttadali przy­
zwoite dziski i chwaty? Niczego nie 
mielibyśmy bardziej pragnac i dopra- 
stac ste od ciebie, jak pomocy twojego 
ducha, któryby nas oswiecat i prowa- 
dzit do zbawienia wiecznego. Tvsto 
zaradził naszej n^dzy i zginieniu naszemu. 
Mykupiles nas z mocy ciemności i grze­
chu, a przeprowadził na swiatlo dzia-



tek Bożych. Nie przysiedles, aby nas 
sadzie i ukarać zer nieprawości nasię, 
lecz owsiem aby nasię znękane poeiesiyc 
i uspokoić serca, przez ciebie mamy 
ubłaganie u Boga, a w twojej prawdzie 
niebieskiej podstawę nadziei wesołej. O 
Panie, rozgrzej serca nasię do statej 
wdzięczności za niepoliczone dobrodziej­
stwa twoje. Zachęcaj nas do święto­
bliwego ^ycia, żebyśmy w twojej zo­
stawali mikosci, a ty nawzajem miesikat 
w nas i uznał nas przed Gjcen) za 
swoich wiernych naśladowców, godnych 
obcowania z tobą w królestwie chwaty 
i zbawienia. — Bron nas, panie Jezu, 
i tej nocy od wsielkiego zlego, ktoreby 
nas spotkać moglo, a niech nazajutrz 
wstajemy pokrzepieni do stuzenia tobie 
w duchu i prawdzie.

Panie Jezu, swiatto św iata!
Os)viec rozum, strzęp sumienia;

A gdy nring nasię lata,
Wez nas z sobą do zbawienia. Amen.

P i e s  tz.
Nuta: Jezusie, swiatto żywota. 

Stonca zginsty promienie 
A nadesily nocne cienie.
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Jezu, prawdziwa swiatkoZci,
Świec nam niedaj zyc w ciemności!

Dzięki tobie, zes dnia tego 
Strzegk nas od stkod, trost i zkego 
przez aniotow swych latawic 
Przy wsielakiej naDej sprawie.

Ezemesmy cis rozgniewali,
Niech twej kasti nie oddali.
Odpuść, odpuść, panie drogi!
By spoczynek byk nam blogi.

Straż anielsty rozstaw w nocy.
By wróg nie miat żadnej mocy. 
Broil od biedy dusty, ciatai 
Tys Bog wierny, twa jest chwała!

W srodtz wieczór.
i .

Boże najmilosciwsty! I  ten dzień 
Kończyłem stczssliwie pod twa ochrony 
i opatrznością. Dziś ^nowu wyswiad- 
czyles mi wicie dobrego. Niejednej uledz 
mogłem potrzebie, gdyż bowiem jestem



sta by z natury, me zdrowie tak nie­
trwale i Moje Aczsscie doczesne wysta­
wione na tyle przygód. Swa opieks 
lajPaw^ zastoniles mis od wsselkich za- 
losci. 6) niecnoty rozliczne mogłem 
bye z niewolon! Tys nie dopuścił upad­
ku mego. Ilezto darów odebralem z twej 
reki! Utrzymałeś mis przy zdrowiu i 
życiu, dal mi Hywnosc, odziej, rożne 
wygody i uciechy. Uzyczyles mi sil do 
wykonania prac moich i dodat pomyśl­
ności do tego! Lzemze mam nagrodzie 
tobie, o panie, wssystkie dobrodziejstwa, 
jakieś mi okazali póki życia, beds ci 
dziskowat za nie, a wsiystkie me wla- 
dze i dobra twojej po^wiscs stułbie.

Gdybym tylko, moj Boże, uskute­
cznia! ściślej i stateczniej, niz dotgd, 
przedstswziscia moje! Rozbierając w my­
śli dotychczasowe Zycie swoje, niewdzis- 
cznobc i niestałość moja wstydu mis 
nabawia. Azalim mial ciebie. Boże, i 
dziL przy wstystkiem, comkolwiek my­
sia!, mdwil i czyni!, w sercu i przed 
oczyma^ Azali kochalem ciebie nade 
wstystko, pelnil z ochota w ols twojs, i 
w dziecinnem ustanowaniu wystrzega!
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fle wstelkich zdroznosci? Sprawialo^ 
mi to<przy pracach i rozrywkach tego 
żywota przyjemność najwi?kss<r, ze ztob<r 
obcowac moglem ? Czy korzystałem 
Z każdego sposobu do polepssenia swego 
j do użyteczności dla innych? czylim 
opiera! si? wsielkim drażnieniom do pró­
żności i dumy, do gniewu i sprosnosci, 
wystrzegając sie zgrzestenia przeciwko 
tobie? Czy dopelniakem wiernie wstyst- 
kich obowiazkow swoich, nie zaniedba! 
nie dobrego, które si? wykonać m0g!o 
i nalezalo? Moich st! i dóbr i czasu 
mego, czy używałem M twoje czese 
dla pomyślności mych braci? Czy nie 
obrazilem nikogo surowością ltzb z!osci<r 
moja? Bylemli w miar? możności każ­
demu użytecznym moja rada albo chętna 
pomocą? Nie trzebaz sobie wyrzucać 
żadnych wykroezeri i nieprawości z dnia 
dzisiejstego? A gdybyL,. wssechmocny 
panie, pozwą! mg duss? tej nocy do 
siebie, czylim takiego usposobienia, iż­
bym mdgl .wesoto zaśnie a blog<r eie- 
siyc si? wiecznością?

Ach mdj Boże, zawstydzenie i smu­
tek przejmują mi? przy takiem doswiad-
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czaniu siebie. Gdybyś ch^at uważać na 
grzechy moje, jakżebym ostał sts przed 
rob^> G nie sizdz mnie, Najlitoseiwsiy, 
i nie dbchodz sie ze mncr według wy­
stępków moich! Z Zalew i sikruchĉ  wy­
znaje, He co dzień dopusiezam sis grze­
chów, a ze od dawna nie godzienem 
lciM twojej. Odpuść mi tegodniowe 
winy dla Ikzusa, przyczyncy mojego; 
daruj mi tez i niepoznane występki. 
Wsiąk mi wiadomo, zes lasikawym, 
cierpliwym i wielkiej dobroci; powra­
ca jcrc ego grzcsin i ka^ co czyni pokute, 
rad pczyjmujesi i poblazasi jemu. Niechże 
osiagns twe ułaskawienie; wzdychając 
do ciebie z serca znękanego, poriesi i 
uspokdj mis zapewnieniem odpusiczenia 
występków moich. B?ds juz odtczd miał 
sii na ostrożności^ żebym nie grzesiyt 
znowu przed tob<r. posilaj mie sam, 
moj Boże, Duchem swoim w tem przed­
sięwzięciu dobrem, a udziel mi sily do 
wykonania onegoz. Niech wsiystkiego, 
co tobie niemilem, nienawidź^ z całego 
ftrca, a wsiystko czynis z ochotg, czego 
niadra wola twoje wymaga po mnie. 
.Niech bsde pobozniejsiym dnia jutrzej-



siego, niz dzisiaj; niech ciczgle wzrastam 
w mądrości i swietobliwosci. Pomoz 
mi tak zyc, ażebym na schyłku życia 
mojego mogl umrzeć z pociecha i zaśnie 
w . ufności, ze w dzień sądny obudzę sis 
do wiecznego żywota.

Uzycz mi spokojnej nocy, o Bo^e ! 
Twoja obrona wsiechmocna niech mie 
i moich zakryje od wsielkiej dolegliwo­
ści, ażeby sen sagodny pokrzepił i wzmo- 
cnit mi  ̂ do zatrudnień jutrzejsiych.

Opiekuj sis po ojcowsku wsiystkiemi 
nedznemi i strapionemi. Chorującym 
ul^yj boleści przerywające sen spokojny, 
wspieraj wyglądających zgonu blogo- 
stawionego. Zlituj sie nad grzesinikamh 
a nie pozywaj ich przed siebie w znik- 
czemnieniu ich. Tobie  ̂ panie i Ojcze 
żywota mego, poruczam me ciato i 
dusis, me życie i wsiystkie przypadki, 
jeżeli to nie jest twej woli przeciwnem, 
wzbudz mie nazajutrz zdrowym, a bed? 
tobie dziskowal, iz mi tyle czynisi do­
brego. wystuchaj mie przez Jezusa 
Chrystusa, pośrednika i przyczynce mo­
jego. Amen.



Lsbykolwiek siat cztowiek, to tez zqc bidzie. Rto 
sieje ciaLtt swemu, z craka z<rc bedzie Każenie; ale 
kto sieje duchowi, z ducha zqe bedzie żywot wie­

czny. Sal. H,

Ojcze lastawy ! Codziennie tyle nam 
wyświadczaj dobrodziejstw, iz ciebie 
za nie na wieczne wieki dostatecznie 
wystawiać nie możemy. Ach, n^dznesmy 
i niesprawiedliwe stworzenia tw oje! 
Chcemy, zebys nam bez przestanku do­
brze czyni); tobie jednak mato tylko 
albo wcale nie mile go nie sprawiamy, 
panie, nic wchodź w stzd z stugami nie- 
uzytecznemi, ale pysc w niepamięć naje 
niewdzięczne i oburzające zachowanie 
sts wzglsdem ciebie. Wzbudź w sercach 
najych gorliwa ochotę do polepjenia 
życia najego. O to ciemnose nocna wy­
obraża nam cms grobowa, ktorcr prze­
być must każda dują ludzka, by stanik 
przed jasnym tronem sprawiedliwości 
twojej. Obyśmy ow ostateczny dzieri 
i s<zd nietylko w tern okamgnieniu, 
lecz zawdy a zawdy na pamifei mieli! 
Cakbysmy, przejęci obietnicami i gro­
źby twojemi, zapewne mniej z)ego, a
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wiecej dobrego rozsiewali na swieeie, 
zęby Hniwo nasse obsite było w niebie- 
siech. Tys wssechmocnym i lasikawym 
oraz. Ojcze nass światy! wzrust za­
twardziałe serca nasię litoscirr swoja, 
zęby obudziły si§ z bezpiecznej ospałości 
duchowej. Jak oto wkdtee usiurwsiy, 
duch nasi nie da opanować sis ciału, 
lecz marzyk i działał bedzie we snach: 
tak niechaj myśli i przedsięwzięcia dobre 
nie daj<; podbić sts pozadliwosciom cie­
lesnym i na białym dniu i kiedykolwiek 
zmysty otwarte sa. Stróżu wierny ży­
wota! czuwaj nad nami tej nocy, jakoś 
czuwał dawniej. Milosc twoja niech 
nas zasioni od wsselkiej sskody doczesnej 
i wiecznej. A jezli nas obudzić zechcesi 
nazajutrz w tym lub w tamtym swieeie: 
Ojcze, bcrdz wola twoja! wierzymy 
mocno, He nas ani tu, ani tam nie wy- 
puscisi z opieki swojej.

Zofianl ma fik kit wieczora,
Aofian z nami, panie nasi l

Me znać wigcej stonca torn, 
w e ćmach trwóg? nafi? znafi.

Świec nam w dntz? swg ^wiattoscig 
U ogarniaj nas mitoscig! Amen.
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3.
Mniejtzym jest nî  wtzystkie zmitow ania i nî  
wtzyftka prawda, któraś uczynit z st«gq swym.

MojZ. §L, 10. /

Żaden nie mija dzień, mity Ojcze 
moj niebieski, bez okazania mi dobroci 
twojej, dziś dałeś mi dobrodziej­
stwa, jedno po drugiem. Tyle^ odwró­
cił ode mnie przygód, ktbre niepostrze­
żenie nacierały na mnie; zachowates mi 
^yeie i zdrowie, dat żywność i odzienie, 
tyle sposobności i srodkow do pomno­
żenia dobrych znajomości i cnoty, a ku 
wsystkim działaniom moim, twej pomocy 
Boskiej i btogostawienstwa. Ach nie- 
godzienem, ze tyle czynisi dla mnie; 
nie jestem jestcze dostatecznie wdzięcznym 
i postustnym fiug<r twoim. Czyli to 
nie mogtem daleko lepiej uzyc dnia dzi- 
flcjssego, gdybym byt zwazat na twoje 
przestrogi i napomnienia? wyznaje, 
o Boze, wyznaje ssczerze i zal mi wsiyst- 
kich wad i uchybień moich. Bacz mi je 
odpuście i zlituj sts nade mncr, jako sts 
Zlituje ojciec nad dziatkami swemi. Na 
tobie spolegam wcale. Niech kasta twoja 
rządzi mn<̂  i nadal, moj Ojcze! wiest

s° ^
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bowiem, iz mi ona każdego czasu i tej 
nocy niezbędnie potrzebna jest. Daj mi 
sen spokojny i mity pod skrzydłami two­
jej opieki, a jezli nad rankiem obudzi 
sts zdrowy , udziel mi do dobrego stk 
nowych. Chcestli jednak, m oj Boże, go­
to w jestem i umrzeć. Czyn mnie tylko 
coraz sposobniejssym do błogiego sko­
nania. Jam  własnością twoja, czy zyjf, 
czy umieram, przez Azusa Chrystusa, 
zbawcę mojego. Amen.

P L e s S .
N u ta: Oto dzreir juz sie nachyM.

Zostań ze mna, Jezu drogi!
Swiatlo dniowe ginie;

Ola ciebie kustciel srogi 
Ousss ma ominie.

Niech twa dobroć nie zachodzi 
Z swiatlem na bl^kicie;

pombz zwalczyć, co mi stkodzi,
A nrlej we mnie życie.

Nie wspominaj grzechów moich — 
JakHe cî  zmartwiky!

pamistaj o kastach swoich,
Btore mis zbawily.



Ach wez, Ojcze, biedne dziecie 
Na miłości tono,

A Ady trwoga mis przygniecie 
Ciest mnie swa ochrony.

Spiae jak martwy na pościeli, 
Czuwaj za mnie, Bo^e !

Niech fls du^a nie ośmieli 
Me snach grzessyc może.

O ile m! to zbawienne,
Daj zobaczyć, panie, 

w  zdrowiu złote światło dzienne, 
Jak poranek wstanie.

Miałbym ale, nim noc przejdzie, 
Rozstać sts z Żywotem,

Niech w twe niebo dusta wejdzie, 
Akad wystla, z powrotem

117

w e  czwartek wieczór,

i.
Potyd dopomogłeś mi. Boże do­

brotliwy! S ilą dni st°onczytem od czasu 
mego na ziemie przyjścia. A kiedyż 
minął dzień jaki, w ktorymbys mi nie
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byk wyświadczył wiele dobrego, nie byt 
mi? prowadził po ojcowsku, nie byk 
mnie zachowa! od wielu grzechów i nie 
byk mnie udarzyk duchownemi i ciele- 
snemi dobrodziejstwy? ^jak ogromna 
jest liczba twoich datków, o Boże! Ara- 
chowawsty je razem, wiecejby ich bylo 
ni  ̂ piastu morstiego. Zastanawiając 
st? zas nad tym dniem jedynie, zdumie­
wać ste muste nad wielko^cicr dobroci 
twojej. Wzywałem ciebie zrana o utrzy­
manie życia mego, o bkogostawieristwo 
do prac moich, o obronę w niebezpie­
czeństwach i o rządzenie Ducha two­
jego. panie! wystuchakes modlitw? moj?, 
owssem pczynit nad moje prośby. Za 
to ci? wielbi duch moj w tej wie­
czornej godzinie.

Rozliczne wstelako potrzeby i teraz 
nagl<r mnie do stawienia si? przed tob<̂  
z prośba i bkaganiem. Grzech, ktdry 
mnie zawDe udr?cza i niezdolnym do 
dobrego czyni, ten przedewstystkiem jest 
przedmiotem modlitwy mojej. Ach, Aaj- 
Zwi?ttzy! i tego dnia nie strawiłem bez 
mnogich wyst?pkow. Teraz rozmyślam 
nad tem w cissy nocnej i w samotności.
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Mez btsdow L zdrb^nosci dopuściłem 
tts dzisiaj, do ktbrych mnie uwiodły to 
temperament moj, to obcowanie z dru- 
memi ludźmi, to tez moj wiek i sposob 
wcia. I le ż  mogłem myśleć, mbwic i 
zdziałać dobrego , gdybym zachec.en i 
sposobności, jakieś mi nastręcza!, byt 
myt starannie! ^llezto zaniedbałem rze­
szy, ktbremi ciebie, moj Boże, bytbym 
Nwielbit, bliźniego zbudowat i wspo­
mógł, siebie polepssyt i ussczesliwit! 
natomiast przypominam sobie uczynków, 
kto^e dla spotchrze^cian byty zgorzeniem 
i uraz<r, a które mis zwiodty z prostej 
drogi przykazań twoich! Ach panie, 
wielkie scr winy moje; czujs mocno, zem 
niegodzien twojej dobroci. Ale u ciebie 
jest litose i odpusiczenie. G  racz mnie 
pociestyc i uspokoić tast°i twej obietnica. 
Brew Syna twego Jezusa Chrystusa 
niech mis oczyści od wstystkich grzechów; 
jego mska i Lmiere niech wpoi we mnie 
mocna odrazę od wsselkich nieprawości, 
oraz scisitz milosc ku cnocie. Twoja 
niech mi pomoże ta1?a - zto^yc z siebie 
wtzystko zte, co mnie zawdy jesicze sis 
czepia a od cnoty odstręcza ; ^ebym ode
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dnia do dnia ubogacał ste w iara, mi-/ 
loscia i msielkiemi czyny dobremi. Uczyń 
mnie raz przecie tak ss^zssliwym, żebym! 
doko^czywssy tyle dni z żalem, bozyk 
wieczora, w ktorybym cieDyk st§ ze sta­
tecznie dokonanych dobrych uczynkdw!

Wstystkie inne potrzeby moje, wia­
dome tobie, oddaje twej opatrzności, 
po tyle razy użyczałeś- mi spoczynku, 
pokrzepienia i bezpieczeństwa. Niechże 
spie spokojnie i stodko w nocy nadcho­
dzącej pod opieka twojh. Uchowaj wssyft- 
kich nas od przestrachu i ^kodp Po­
wściągnij zto^e krzywdzących ludzi./po- 
ciess wstystkich plączących i zlituj jw po 
ojcowsku nad każdym, co teraz do ciebie 
o pomoc wola.

Ojcze! ty bydziest z nami w cie­
mnościach. Dobroć twoja zrana uroczo 
oświetla ziemie cal<r i w poludrtie pro­
mienistym blaskiem jak stonce okrywa 
wstystkie stworzenia; pod wieczór i w no­
cy zlewa sts niby rosa o^ywna na wsiyst- 
ko, cokolwiek jest i żyje. S tro ju  wsiyst- 
kich ludzi, ty nie spiss, ani nie drzymiest; 
oczy twoje zawste patrzer na caly świat, 
a dobroć twoja blogostawi i pokrzepia^
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wsiystkie twory. Bez trwożliwej trojki 
potowe sie tedy na spoczynek. Miej sam 
piecze o mnie! Amen.

jest swistlosc świata. Rto mnie naśladuje, 
nie bedzie chodził w ciemności, ale dudzie mial 

swiatkose żywota. Fan. 8, 12.

Stonce ukryto ste poza widnokrę­
giem nassym, a ciemuo^ci nocne rozpo­
ścieraj^ ste naokolo n a s ; ale dobroć 
twoja, Ojcze niebieski, nigdy nie zacho­
dzi, a swiatto twej mitosci wstelk^ cme 
rozkwieca. Bto w tobie usa i do ciebie 
tsjkni we dnie i w nocy, ten żyje w pro­
mieniach laski twojej i niema, ezegoby 
jtf lekat. Stowo twoje pochodnia jest 
nogom jego a swiattoscia na ścieżce 
żywota.

Lecz bolesnem yest uczucie w su­
mieniu. Ojcze mitosterny, ^eLm^ prze- 
eZssto Za btsdnym gonili blaskiem i zbo­
czyli z drogi przykazań twoich. Broki 
nafie leniwe sa do zbawienia, raźne zas 
do potopienia. Ach upamietaj nas, p a ­
nie, i wystaw nam następstwa takiego 
btsdu i zaślepienia. WygaZ w nas
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ogień złych pożądliwości, a nie dopuse, 
aby nam pożerał doczesny i wieczny 
siczs^liwo^e. Gdyby zwodzieiel podstę­
pnie zblizyl si§ do nas: o racz nas 
napełnić odwaga i sikH do zwyciężenia 
onegoz. Niechaj nie mamy potrzeby 
unikania jasności i oblicza twojego, lecz 
cokolwiek czynimy, niechaj dzieje six 
z bojaznL ciebie i z zakochania sis w świe­
tle prawdy twojej. Potem nie bodziemy 
trwożyli sî « w rbznych ciemnościach ży­
wota, ani lskali sie cmy śmierci i grobu; 
ty bowiem objawike^ nam wieczne świa­
tło lasiki swej w Jezusie < Chrystusie, 
z ktdrego plynie radość i nadzieja w ka- 
^da duDs wierzacg. Niechże wiec zam­
kną sis naDe powieki, a serce niech nie 
wgtleje w ufności,,ze oko twoje czuwał 
bsdzie nad 5piacemj.

pasterzu swej trzody!
* Daj mi żywej wody; 

pragnę panie moj!
Z ciebie ptynie zdr6j 
Życia i krzepkosct 
I  wiecznej swiqtto^ci.
Daj mi czerpac.z niego 
F czasu nocnego,

Vv^e M j! Amen.
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 ̂ 5- - ^

Iamci wprawdzie ubogi i nędzny; alec Pan myD  
o mnie. Tys 'jest pomocnikiem moim i wybawicielem 

moim: Boże mH, nie omietzkawajze! ps. 40, 18.

Dziękujemy tobie. Boże miłosierny, 
z niewypowiedziana radoscia, ze w kar­
dem życia nassego położeniu tak dobro­
tliwy mass pieczs o nas. Nigdysmy 
jesscze naprozno nie wokali do ciebie.
U) ubóstwie j nsdzy nie tracąc serca, 
ani nadziei wybawienia twego, kiedy­
kolwiek do ciebie modlimy sis, zawsse 
fktaniass sis ku nam i stuchass wolania 
nassego i pomagass nam. O niechże cis 
godnie wystawiaj^ za to usta nasse! 
panie, Boże nass! wielkie sir cuda twoje, 
które czyniss, wielkie i stawne myśli 
twoje, które sprawdzass nad nami: nie 
niema rownego tobie. Chcemy opie­
wać i rozglassa/ sprawy rqk twoich, 
aczkolwiek nie sir do policzenia. Ach 
naucz nas czynie wole twojs, a w ser­
cach nassych zachować prawa twoje. Nie 
powściągnij. od nas miłosierdzia swego. 
Dobroć i wierność twoja niech nas 
ftrzeze na wssystkich drogach nassych.
W każdej biedzie byles sam jeden ucie- .
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czk<y nassH, obrońcy i zbawicielem na- 
ssym, na którym zawste spoleAamy. Bie­
dy nikogo nie byko na ziemi, eo bykby 
nas mógł oealic, oto niewdzialna r§ka 
twoja wybawiła nas z niebezpieczeństwa 
i z niedoli. B<;dz za to chwalony na 
wieki! Ojcze, pokornie btayamy ciebie, 
zebys nam i tej nocy nie odmowil obrony 
swojej ; bez niej bowiem bylibpsniy na­
der rrbogiemi i nsdznemi. Wystuchaj 
nas, pomocniku i Mybawieielu naD, dla 
wiecznej twojej ku nam milosci!

'Zdgc na odpocznienie?
Lttb kiedy mie promienie 

Stonca do prac ^pietzg;
LHodzac po ciemnej drodze,
Dręczony krzyzem srodze:

Stówa twe mix zawdy cietzg.

Los wzglądem mnie stanowil,
Gbym w t6m nie odm6wil 

poslnHenstwa tobie!
Saden ncisk mie przecie 
Nie odlgczy na swiecie

Gd ciebie, ni w samym grobie

wftystko zdaje na ciebie,
Nie zagintz w potrzebie;

Vos mi bliskim, Boże!
Wolny od trosk, a w wierze,
Ze pan Mocny mi§ strzeze,

Id? wesLL w swoje toZe. Amen.
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PieM.
Nuta: Raduj sie, ma dutzo mtta. 

„Zostań! ma ste ku wieczoru^ 
Zostań, Jezu moj, zemnez! 

wokatti, członek twego zborrz, ,
Nie czyn prośby daremny.

Świec mi stonca jasnością,
Liest mis swa obecnością!

Zostań ze mng! ciiia mis trwoży: 
Mozę smiere mi grób otworzy!

Zostań, Zbawicielu drogi!
Ach, czemem ja bez ciebie ^

Nsdzy zar mie pali srogi, 
piekto ciągnie do stebie.

Bez ciebiem jest zgubiony;
Przez ciebie wybawiony

Z niewystownej grzechu doli, 
Brwią niewinny, z dobrej woli.

Zostari! bos ty życie moje;
Smiere prócz ciebie jest wstedzie. 

Latorośle zgina twoje,
Skoro stt twych nie bsdzie.

Dupy stabe drenie 
Ma w tobie postlenie.

Badzze z nami; boc bez ciebie 
Lepiej nie bye, nie czuc stebie!



Zostań! aczem ja leniwym 
w  sercu do wiary Hywej;

Nie pogardzaj mna wstydliwym 
Ola tej wady sskodliwej.

Tzyli^ nie mast litości 
Nad gnusnemi z stabosci^

Oj, i w przykrem położeniu 
prowadzifi ich ku zbawieniu.

Zostań l chociaż moje oczy.
Tajemnica zastania,

Tak iH w postaci uroczej 
Nie widzs cis, Bochania.

Gtwdrz mi pismo swiste,
By me serce przejste ^

Byto wiarcr w ciebie, panie,
Miako usnę spodziewanie.

Zostaii zawste' w myśli mojej.
By cie serce trzymało,

Vys je wspierał z lasti swojej, 
Jakby zwatlee mi chciako.

Zostari przy mnie, gdy robis.
Gdy do snu sts sposobis;

Zostaii przy mnie zawsse, wstsdzie. 
Tak mi nigdy zle nie bsdzie.
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Owsiein, ty  zostaniest, panie ;
WDakes zostać, obiecał.

Znam  tw e praw dy miłowanie, 
Szczerość sam eK za!ecal. 

Spijcież, członki: p an  strzeze 
Mocniej ni^ zamki, wieże.

D o b ra  noc! w takiej ufności 
Aie przestrastcz ^nas ciemności.

w  pigtek wieczór,
i.

DuDa m o ja , petna wdzięczności, 
wznofi fis z tej m arności ziemstiej do 
ciebie, k tó ryś je s t /b y t  i bedziest zawAe, 
a ktorefio wieczne św iatło  i bycie Hadn^ 
nie może byc zaćmione nocg. Eafl°<r 
twoja prow adzon, dobrotliw ości^ i cier­
pliwości^ twofir w spierany, dostedkem 
bo koncha dnia tego. Ty, znass, o Boże, 
serce m oje , ty  wiess, ze wpradzie duch 
Moj ochotny, ale ciato mdłe. M  takiej 
fiabosci składam tobie dzięki za wDystkie 
dobrodziejstwa, wyświadczone mi da-



wniej i dnia tego, a proDy ciy rzewli­
wie o pobłażanie ojcowskie i odpu- 
^czenie zdro^nosei i grzechów moich. 
Nie stzdz. Ojcze, dziecięcia swego we- 
dlug win i sprawiedliwości, lecz je 
wspieraj i prowadź działaniem Ducha 
swistego do polepienia. Wdzięczne serce 
moje/ — to wssyjkko, co ci przy skoń­
czeniu dnia tego dae moM; racz je 
przyjąć dobrotliwie, niebieski Ojcze! 
B^dz Bogiem moim i tej nocy nastalej, 
a rsk^ swojx ochronna trzymaj nade 
mna zatopionym we ^nie i wystawio­
nym bezbronnie na rożne niebezpieczeń­
stwa : nazajutrz zas obudź mi  ̂ pokrze­
pionym na chwaty swojs i do dalssego 
wykonywania obowiirzkow moich.

wez moich krewnych i przyjaciol 
ze wDystkiemi ludźmi w opieke wstechmo- 
cna, zęby żadne narzekanie nie przery. 
walo snu nassego, ani j^ki w yiestczs- 
seie popadłych ludzi uie pozbawity nas 
wesołości przv wstawaniu z loża. Gdzie­
kolwiek jakie oczy tzy wylewajq, gdzie­
kolwiek jaki niepociestony kwili, opu- 
siczony narzeka, grze siny skrucha sts 
rnsezy, chory i umierający ciebie, Bo^e,



blaga: tam racz sis objawie z litości^ 
i pomocy swojcz! wiernym, bhdzrosto- 
stna gwiazdy nadziei, bktrdzizcym, Kwia- 
tlem na drodze prawdy. Zapadajcież 
noc^ upomnij grzeDnikdw na koniec dni, 
sprawiedliwych na stodki odpoczynek po 
trudach żywota.

przedewssystkiem ale napeln mnie i 
wssystkich ludzi duchem Syna twego 
Jezusa Chrystusa, któryby nas pro­
wadził wesolych i ufnych każdej nocy i 
każdej przystlosci naprzeciwko. Jezli ta 
noc ma bye ostatnich: niech sts dzieje 
woJa twoja, Panie! Miałoby nas spot­
kać jakie ciszkie doświadczenie: cierpli­
wie spełnimy kielich boleści i śmierci. 
Zwracając oczy naste na ukrzyżowanego 
i z poniżenia stawnie wywyzDonego 
Zbawcę Jezusa Chrystusa.

I  owsiem. Odkupicielu Bost°i, z tobą 
w życiu, z tobą i w nocy śmierci, z tobcz 
niegdyś przy zmartwychwstaniu! to 
niechże jest moj<i pociechy wiekuisty. Amen.

2.
Z porustonem sercem przypominamy 

sobie i w wieczór tego pamiętnego dnia
s



milose twojs, ktbrcrs nas, panie Jezu, 
az do śmierci na krzyzu pokocha!. po­
jednawczy l̂yiercia swojcr sprawiles nam 
śmiertelnym grzejnikom, poeiechs, świa­
tło a nadzieje w życiu, w cierpieniu i 
umieraniu. Niechże bsdzie blogostawiona 
pamicztka twego pośrednictwa boskiego, 
twojej męki i śmierci! Tys sobie u nas 
zastu^yl na to, HcbyHmy cis wdziecznem 
wielbili sercem jako swego zbawiciela i 
pana, jako pojednawcę i odkupiciela na- 
jego, jako sprawcy pokoju i wiecznego 
zbawienia. Chcemy wiec ciebie z calej 
dujy kochać, ufność naje w tobie po­
kładać, bos nam wjystko we wjystkiem; 
twemu poddamy sts przewodowi, bos 
ty najlepjy przewodnik, najsilniejja 
podpora. Wjezep nam do serca ezu!<̂  
ku tobie milose, a pomo  ̂ nam chstliwie 
dopelniae przykazań twoich, zmierzają­
cych tylko ku najej fpokojnosci i ku 
zbawieniu. Zrztzdz to, bosPi naj Zbawi­
cielu, zęby postępowanie naje stuzylo 
na chwale Ewangielii; naucz nas ciągle 
pogl<)dac na twój wzorowy przyklad, 
a w drżeniu do stania ste co dzień po- 
dobniejszemi tobie nie ustawać.



-Duch twbj dobry niechże w nas 
ustala wsiystkie dobre przedsięwzięcia i 
pomysty. O ty Myjący w niebie, uwiel­
biony przez aniolow i ludzi, spojrzyj 
z tronu chwaty na »nas w nisikosci; daj 
nam uezuc blog^ obecnosc fwoj§ i sicze- 
sliwose przestawania z tobą. Uzycz 
nam. Ojcze Jezusa Chrystusa, a prze­
zeń i nasi Ojcze litościwy, twej ochrony 
lasikawej zawsie i tej nocy! Amen.

- M - ,

Panie initofierdzje twoje niebios fixga, prawda 
twoja aZ pod obtoki. ps. L6, H.

Ojcze niebieM! dziecinnie wzrusiony 
ide .na schylku dnia tego przed ciebie, 
pomny na niezliczone dobrodziejstwa, 
ktbres mi dat tasikawie. pomiędzy wsiyst- 
kiemi dobrodziejstwy atoli nie poważam 
i nie eenis Ładnego nad wykupienie moje 
przez drogcr krew Jezusa, i ze jestem 
chrzescianinem. Cy chcesi, aby wsiyscy 
ludzie zbawieni byli, a do poznania 
prawdy przysili. Obym zawsie chodzit 
wprawdzie twojej, obym ustawicznie 
tak myslal i ezynit, jako chrzeseianin 
myslee L czynie powinien, chccrc byc



siczsHliwym teraz i napotem^ Ojcze mi­
łosierny! znasi mis i widzisi, Hem niedo- I 
sikonaly jestcze. Miej cierpliwość ze mnH 
i zno^ mdlosci moje ojcowska milo^ci^  ̂
i poblaHaniem! pomoz mi, bym co 
dziesi sie udoskonalał i czynil podobniej- I 
Dym do zbawcy mojego Jezusa Chry­
stusa. D o  tego mnie wzmocnij tej nocy 
nowemi silami. Tobie, Najdobrotliwsiy, 
polecam siebie i wsiystkich kochanych. 
Niechże wssyscy Lpimy spokojnie i bez- N 
piecznie pod wssechmocn^ straza twojcr, 1̂ 
nazajutrz zas obudź nas przy zdrowiu L 
i w wesolosci. Amen.

P  L e  s  i i .

N«tq: Jezu, swiattosci żywota.

O sen siodki cie blagamy.
Ojcze, w ktdrym ufność mamy. 
D aj swym dziatkom odpocznienie, 
Spi^c, twe majcz zasionienie.

Mladasi zawdy milosciwie 
Nazdym, co przed tobq Hywie.
Czas rozkladasi z swej dobroty 
Na dzień i noc, wczas, roboty. ^
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Co jest dobrem, to od ciebie! 
Ileż  dóbr mamy dla siebie! 
przyjmij nasi chwakospiew, panie, 
Za twe ssezodrobliwe danie.

Jako dziatki twe zyc chcemy,
Z teAo mocno si  ̂ eiesiymy,
Ae jak Ojciec nas milujest,
A we wssystko opatrujest.

w  sobotę w ieczór.

i.
Nieskończony, wieczny Boże, Ojcze 

ludzkości! Znowu zessedl caly tydziesi 
Żywota meAo, a tys i w tym przeci^Au 
czasu speknil nade m»r<r wielk^ obietnicy: 
„ja ciebie nie opussczs, ani zaniedbam !" 
OzeAo mi drakowalo, ba nawet nad 
potrzeby moje dostarczy li mi wsiyst- 
kieAo, Dawco wstelkich dardw dobrych 
i dostonalych! Tys wzmacnial sity 
moje, tys odwracał ode mnie roHne nie­
bezpieczeństwa, nawet i takie, jakich ani 
przeczuwać, ani widzieć nie moglem; tys



mi uzyczyE wiele chwil wesolych i roz- 
kojnych. wiernymes, Boże ; stowo twe 
jest prawdziwe: cokolwiek obiecaj, to 
spelniaj nieomylnie. Czy dylem jednak 
wiernym tobie, moj Boże, w przeciągu 
dotychczasowego życia, wiernym w dniu 
dzistejtzym i w uplynionym tygodniu ^ 
Byloliz to mem ufllnem staraniem, aże­
bym tobie sts podobal i coraz dokla- 
dniej dopelnial twej woli  ̂ Azalim na 
jczere pokonywa! swe nieporzadue chsci 
i pożądliwości, swe samolubstwo, sw<̂  
pychs, swe haniebne popędy i stlonnosci 
do rzeczy ziemstich  ̂ Czy dolozykem 
pracy, He by ste pozbyć moich grzejnych 
nalogow i zcrdzy^ Czy jukalem go- 
r^cemi modly pomocy twego swietego 
Ducha i nadarmo nie dostąpił lasti 
jego ^ Czylim jak najsumienniej i naj- 
przyzwoiciej uzywal wtadz i darów mi 
udzielonych^ — Wjechwiedny BoHe! cho­
ciaż mnie samo sumienie potspia dla 
nader licznych występków, — przecież 
ty jesseze więcej zlego i niedotsHnosci 
spostrzegaj we mnie. V<rdz mi lastaw, 
Ojcze mikosterny: odpuść mi dla Jezusa 
Chrystusa niezliczone uchybienia i grze-
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Dy mego dotychczasowego życia, oraz 
hledy i przestępstwa tygodnia ukończo­
nego. Rzrrdz i oświeć moj rozum Du­
chem swoim świętym, abym chodzi! 
p światłości, ze siczercr ch§ei<r przestrze­
gał przykazań twoich, a nie nie mybla!, 
yiowi! lub czyni!, jak tylko co sis tobie 
podoba. Z ostatnim wieczorem tygo­
dnia tego juzem o znaczny krok dalej 
postąpi! ku wieczności. Naucz mit, o 
Boże, rozmyślać nad krotkoseicr i ulo­
tnością dni moich na ziemi , a za wsie 
mice na uwadze stawny cel mego nie­
bieskiego powolania w Chrystusie, ze- 

^bym juz ustawicznie ka^dy dzień z tobą 
zaczyna! i kończy! , a gdy 6w wielki 
poranek zawita, weso!o si? obudzi! i 
nielekliwie w nadziei !asti twej wzniost 
sis do ciebie, do dawcy Żywota blogo- 
stawionego. Amen.

2.
O dobrotliwy, milosierny BoHe - 

Dziekujs tobie ookornie, zes mis az do 
koiica tygodnia tego zachowa!, a w 
grzechach moich z tego świata nie po­
zwą!. Albowiem sam siebie obwiniać



muszs, zem wiele dobrego zaniedba) 
wiele zlego popelnik, tobie i blizniemr 
niestuzyl, jakom dyl powinien. Gksbok 
zal i zgroza przejmuje mis nad meml 
nieprawosciami i nad zastuzonem uka» 
raniem, które mis mincre nie mo^e w sku­
tek samej zhdosei mojej. U ciebie jednaj 
Ojcze, jest litości dostatek; ty nie chcesz 
zginienia mego, ani mie karać bsdziesz 
wedlug snrowej sprawiedliwości. Oj, 
użal ste struchy i krewkości mojej, a 
pociesz mie nieograniczona laska wedlug 
swej obietnicy!

Wiem, panie Jezu, Ze stroskanych 
przyjmujesz, nędznych wybawiasz, a po­
ciechy i pomocy pragnących rozweselasz 
swem zmiłowaniem. przetbH wzmocnij 
ma wiaye, ażebym po twej milosci spo­
dziewał sts usprawiedliwienia i pojedna­
nia z Bogiem, wspomożenia w prawdzi­
wej pokucie i w swietobliwosci, tu­
dzież abym nsliwie wygladal twego 
powtórnego przyjścia w niebiestiej 
chwale, tusząc sobie, ze dla mej wiary 
postawisz mis z laski w rzsdzie do zba­
wienia przeznaczonych.
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O panie Boże, Onchu świsty! 
wzbudz we mnie gorc^c  ̂ zadość dnia 
Awistego, ^ebym twoje stowo i ducho­
wne dobrodziejstwa, ktoremi nas w nim 
Znowu obficie pobkogostawisz, za pra­
wdziwy spoczynek i radość istmy dusz 
naszych uważa!, a w modłach i nabo- 
HnoZci pilnie fis cwiezyk. pokaz mi roz­
kosz swego domu, pana Jezusa milego; 
niech rad stucham glosu jego, a sporządź 
serce moje przez pokorę, mikowe i wiar? 
do przyjęcia i objscia jego, maj^e w 
nim wszelka radość i pociechy. Tak 
mis przygotuj do obchodzenia niedzieli 
w czystej bostiej radości tobie na chwals, 
a mnie ku wzrastaniu w świątobliwo­
ści wedlug twej woli. Amen.

' Z .-
Bqdz wola twoja jako w niebie, tak i na ziemi l 

Luk. 11, L.

Z dziękczynieniem i chwałami mo­
żemy znowu zakończyć jedeu tydzień; 
bo wierność twoja, lastawy Boże i 
Ojcze, nie odstapila od nas. Nie opu^e 
nas i nadal! Ześlij twe światło, gdy 
nas ciemności ogarna. podnieś i po-



staw nas, kiedykolwiek upadniemy. O d­
puść nam winy nasze, kiedy grzeszymy, 
pomoz znosie twe przykre dopuszcze­
nia. pociesz nas nad straty najmilszych 
na swieeie rzeczy; panie, nie opuke 
nas, lubosmy jako niewierne stworze­
nia opuszczenia godni. Ach, twój mity 
S y n  wylat krew swojs za nas na krzyku 
jakby opNjzezoNy ; przetdz nLe zechcesz 
nas opuście na wieki. Utwierdź usnose 
r nadziejs najzs Twa wola niech bsdzie 
celem dazenia naszego. J ak o  sam chcesz, 
chcemy wierzyć, kochać, spodziewać sis, 
cierpieć, ^ye i umrzeć. Ach, użycz nam 
biednym swej pomocy, żebyśmy podda­
wali sts wcale twej woli; ona bowiem 
jest świata i prowadzi do wiecznego 
zbawienia. Rozjaśnij oblicze swoje i tej 
nocy nad nami, a obud^ nas nazajutrz 
do stulenia tobie w duchu i w, prawdzie, 
żebyśmy niegdyś sposobni byli do chwa­
lenia ciebie w społeczności aniolow i 
zbawionych duchdw przed tronem twoim, 
a doskonale pełnili tw a wols od wieków 
az na wieki.

Lwoje wyroki, BoZe! sq prawdziwe;
Im  mech fie podda serce pożądliwe.



I-qe twej woli jasnemi drogami, 
BtzdzieH ty z nami.

Lecz kto swij Zgdzy bardziej Mcha rady 
gtosn twego, jej nie ujdzie zdrady;

Minie six z btogg nadziejg zbawienia, 
peten skalenia. Amen.

Pies,i.
Nutg: Boże, wierny BoZe, 

podziękujmy Bogu 
, Z wssystka dusiy czutosci^. 

Ze nam j?onczyc daje
Dzień i tydzień z radoscia. 

On nam dodał serca, 
pracy blogostawit.

On mdlę wspieraj sity: 
Ntozby Ao nie stawili!

Dzi^ niejeden w Arobie 
Zostak z Halem schroniony; 

Niejeden z ^czesliwych 
Byt w nedzs pogrążony. 

Ach, niejeden wzdycha 
U) oplatanej doli: .

Mnie BoA dat radości 
I  darów do woli.

Lżeniem, wielki Boże,
I  jakaż ma zastuka.
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Ze twej ta siki ^wiatkem 
Mile jasna ma drdga?

Moj umyst i życie —
To mdj dar jedyny.— 

Dom rndj tw<; Kwicrtyni ,̂ 
Chwaty tw<r me czyny.

Święty dzień nadchodzi. 
Gwiazdy pokoj zlewaj^ 

w  cichy zamek nocy,
W serca, co trosik doznam.

0  broii. Boże wierny,
U> cieniu twem spi^ceAo

1  przykryj sw<r kaskq 
^)ak mnie, tak każdego!

Brottze modlitwy wieczorne dla 
małych dzieci.

1.
proste, Boże, cos mie dzisiaj chronit, ^

êby  ̂ i tej nocy mix zaskonit;
Lysto wielkich, matych str<k»z taskawy, 
przetoj usnę bez wszelkiej obawy. Amen.

2.
Wieles mi dat, Bo ê, dziś dobrego,
Lzyn mi dobrze i czasu nocnego ;
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Patrz na Zycie, patrz na dutze mojy,
Lak sie w twej opiece nic nie boje.

U gdy zorza wzejdzie nam na niebie.
Mech tej wstaje ZdrLw, a chwale ciebie. Amen.

Z.
Ojcze! chwile dnia tego .

Minety Hczesliwie,
Vos strzegt dziecixcia swego 

Mile, litościwie.
Sercu dates radości,

Zywnosc, zdrowie ci atu;
Za te eie przyjemności 

Lhwale dnHa cata.
Racz bye ze nrnq i w nocy,

Ojcze dobrotliwy!
Lak i zamknę me oczy

?  wstanę Hczesliwy. Amen.

'4 .
Ta wstystkie dobrodziejstwa dzieknje ci, Boje! 
Stores mi dziś wyswiadczyt, w dziecinnej pokorze. 
2lejto bied i zalow utzedtem przez ciebie- 
Sos niewidzialny ręka bronit mig w potrzebie.
Ach, je ciebie znam, Ojcze, wedtug twej milosci, 
Wesoto jyjx sobie, peten tej ufności^ 
se czy czuwam, czy sypiam, zawtze BSg mitz strzeje, 
O zachowaj mnie, panie, w tej rozkostnej wierze!

Amen.

Ojcze nast, któryś jest w niebie! 
J a  dziecie twe prosie ciebie,
Racz zachować mnie od ztego 
I  tej nocy, jak dnia tego.



Twoja dsbro  ̂ nieskończona,
To bezpieczna ma obrona.
PrzetLz sie nie trotzcze o to,
Lzy nwidze zorze zlotq,.
Lhwalk lwięta wole twoje,
Nawet śmierci siss nie boje.
Jezli mie obudzisz zrana,
Twa moc btzbzie uwielbiana;
Jezli mnie odwolatz z ziemi,
BM  w niebie z zbawionemi. Amen.

ModkilWy stMome.

Przed jedzeniem
przetKj lub ĵ cie< lub pijecie, lub» eokolwtek czyni­
cie, wHystko k» chwale Boz ĵ czyńcie. 1. Ror. 10. §1.

1.
Gezy wssystkich w tohie nadziejs 

maj<r, panie! a ty im dawaD pokarm 
ich czasu swojetto. Gtwierass reks twojs, 
a na/yeasi ryssystko, co zywie, wedluA 
upodobania tweAo. (ps. 14A, 15.) Oto 
j nas chcesi znowu rozweselić pokarmem 
i napojem. BloAostawze nam, mity 
Ojcze niebieski, blogoskaw nam i tym 
darom twoim, które z twej stczodrobli-



lwosci pozywać będziemy, przez Jezusa 
IChrystusa, Syna t w e g o a  pana na- 
I siego. Amen.

2.

poblogostaw napdj i patrawy.
Jakie dajesi, Boże wierny!

Niech ci dusicr wdzięczne stkada stawy, 
Zes lastaw i milosterny. Amen.

3 .

poblogostaw. Ojcze, darom swoim, 
Atore teraz pozywać bsdziemy.

Wsiystko zawdzięczamy lastom twoim; 
Niechże za to ciebie 'milujemy. Amen.

 ̂ 4.
Ty zywisi rpsiystko, co ^yje, '

Z twej. Ojcze, kasti jesteśmy.
To kto z radoseicr je albo pije.

Ja  wsiystko dziski ci nieśmy.

Pokrzep nas teraz siczodrosciP 
Rozwesel dusis i cialo.

Aby, co kaHesi, z wdziecznosci«r 
prrez nas sumiennie sts dzialo. Amen.
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Z twojejto reki, o panie,
Bazdy twdr Hywnosc dostanie,

I  radość z twej ma litości.
Gto^ nam dary zgotował:
Oby je stromnie przyjmował

Vazdy w dziecinnej wdzięczności!
Amen.

P o  je d z e n iiu

Gdy b̂ dzietz jadt, a najist stg, bedzietz chwaM Pana 
Boga twego. S. MojZ. S, 10.

1
Boże dobry! tobie skladam dzidki, . 
^em nasyeon z twojej stczodrej rski. Amen.

2. '  ̂^
Dziękujcie panu, bo on jest dobry, 

a miłosierdzie jego trwa na wieki! — 
owsiMn, Boże, dziękujemy tobie, zes 

nas teraz nasycił i pokrzepił. Bacz 
nam zawDe udzielać powsiedniego chleba, 
a zachowaj w nas serce wdzięczne za 
dobrodziejstwa twoje. Amen.

3.
Wssystko, wssystko, co mam, pan ie! 
^jest milosne twe nadanie;

5.
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Wstystko, wssystko jest od ciebie, 
M y Ojcze, któryś w niebie. 
Dziskustc za jadło, napój ,
Z całej du^y, o Boże moj! Amen.

4.
Mietka litość twoja. Boże,

Co dzień syci i napawa,
Sity wątle znowu wzmoze 

O biednemu chleb podawa.
Dzięki tobie, czesc i chwata!

Narm i duDe dary swemi,
By w dobrem nie u sta wata,

Malczac z zadzmi cielesnemi. Amen.

5
Dziękujmy panu ! bo on dobry zawdy, 
Dostarcza ciatu jadta; stowem prawdy 
Pożywia umyst, w sercu eadosc budzi 
I  dba na biednych i na możnych ludzi.— 
Dziękujmy Panu teraz i na wieki!
Bez jego byśmy zginęli opieki.
O dobry Boże, zlituj ste i dcrlej.
^ niech cis dnssa wdzięcznie za to chwali !

Amen

10
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Modlitwy świąteczne.
w  Adwencie,

i
IDieczny Boże, Ojcze niebieski! Wy­

stawiamy imię twoje Hwiste, ze nam 
dziś nowy rok kościelny zacznę dajess. 
Twej to zawdzięczamy dobroci, ze świe­
cznik twego swietego stówa miedzy nami 
jesseze mocno stoi, a ze z Hojności twej 
laski boska sita i boskie życie udzielane 
bywa przez swiste sakramenta twemu 
koseiolowi drogo odkupionemu. Wedlug 
twej wierności i wielkiego yiitosterdzia 
miesikalo misdzy nami stowo Chrystu­
sowe ze wsselka modrością i znajomo- 
scicr, a jego boska mocą karakes nas, 
ale tez i pociesial, krzepi! i zbudował 
Oj, odpuZc nam dla Jezusa Chrystusa, 
î  jestcze tak mato owocdw godnych po­
kuty przynosiliśmy, a pobudź nas dziś 
do nowej gorliwości i siczerosci w dziele 
wiary i świątobliwości. Obdarzaj nas 
i dalej wstelakiem duchownem blogosta- 
wieiistwem w niebieskich dobrach przez
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ChrystusK. Wspieraj stugow stówa two­
jego duchem m^dro^ci i nntosci, ażeby 
radosnem otwieraniem ust swoich opo­
wiadali zbawienie twoje. Przptgezaj 
miedzy nami coraz więcej ludzi do liczby 
stcz^liwych przez wiars. Obudź śpią­
cych w grzesinej bezpieczności, a ducho­
wnie umartych przywróć do Hycia. prze­
syconym i bogatym w madrose świa­
towa pokaz ubostwo i niedostatek ich. 
Nawróć w niedowiarstwie zatopione du- 
sse, które uczuwssy wtadze przysitego 
świata, w marności tego świata na- 
nowo sic zakochaty. Ukończ swe dzielo 
w tych, w których taj?a twoja począ­
tek pokuty i wiary zrobiła, posilaj 
stabych, pociestaj smutnych, bojującym 
pomoz do zwycisztwa, zachowaj wier­
nych, a przygotuj do zbawiennego Ko­
nania, ktdrzy wedkug wyroku modro­
ści twojej nic maja dozyc korica tego 
kościelnego roku.

O Boże pokoju! poświęcaj nas 
wstystkich zupełnie, ażeby umyst nasi, i 
duDa i ciato bez nagany zachowane byty 
na przyjęcie pana nassego Jezusa Chry­
stusa. Amen.

io*



Msiechmocny i wieczny Ooze! Dzie-r 
kujemy tobie serdecznie, zes Syna swego 
jednorodzonego, Jezusa Chrystusa wspet- 
nionyin czasie do nas w nistosci zestak. 
Zrzhdz to łaskawie, żebyśmy ustawi­
cznie ciesiyli sic z jego przyjścia w eiele, 
wierząc ustiwie, ze przysied! na świat, 
aby nas biednych Arze siników zbawi!: 
tudzież uczyń to, milosterny Voze, by i 
teraz jesicze przybywa! do nas przez 
stowo swoje i świętości, a żebyśmy twa 
m.ocir przygotowywali serca nasię na 
jego sta!e miesikanie w nich. pobudzaj 
te-z myśli i zadosei nasię do wesolego 
wMlgdania powtórnego i ostatecznego 
przyjścia jego, abyśmy , gdy na rŝ d 
przyjdzie, z radoscia go -powitali i we- 
sili z nim do królestwa wiekuistej chwaly 
sego. Tobie, Nrolowi wiecznemu, i S y ­
nowi, co z tobą żyje i panuje , niech 
bedzie czesc odtąd az na wieki. Amen.

5. v
Dzięki i chwaly przpnostmy tobie, 

Panie Jezu, zbawicielu nasi, zes przy­
sied! na świat, chciawsiy podnieść upa-
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dkych i^odsiukac zblakanych. Dobra no­
wina jest stowo ust twoich, kastę i ży­
wot zapowiada nam oblicze twoje, po j­
manym przynoflst swobody, zwjazanym 
uwolnienie, strusionym sercom ulgę po- 
zadany, a wstystkim opowiadany bywa 
milosciwy rok pansti. Oczekiwanie 
sprawiedliwych przemienilo ste przcz stie- 
bie w rozkosi, a nadzieja praojców spel- 
mla sty; wstystkie bowiem obietnice Boga 
ziScily sty w tobie na chwale wiecznej 
lasti jego.

przyjdzze, Zbawicielu wierny, we- 
dlug przyrzeczenia swego, przyjdź a zo­
stań z nami dziś i kiedykolwiek w imie­
niu twem korzymy ste przed obliczem 
Bozem. Duch laski, twój Duch święty, 
niechże ci teraz i każdego czasu gotuje 
drogę, i prostemi ezyni ścieżki twoich 
zęby lud twój przyjmował cie w świę­
tem ubraniu, powita! sercem wierzacem, 
i tobie, Nrolowi wiecznemu, w niewin­
ności i sprawiedliwości stuzyl, az nie­
gdyś przy stonczeniu dni znowu po- 
wrocrst, a twoje twarz w wiecznej chwale 
Zobaczymy. Amen.



w  Gody (BoZe narodzenie).

" , . ̂ . / i >
wielki Bo^e, Ojcze miłosierdzia! 

Sercem i usty dziękujemy tobie Fa ra­
dosne opowiadanie o zbawiennem naro­
dzeniu Syna twego miłego, zbawcy 
nassego, które nam dziś na nowo oglą­
dane jest. Take^ ten świat umilowal, 
^es Syna swego jednorodzonego dat, 
aby każdy, kto wesi wierzy, nie zagi- 
nal, ale miat żywot wieczny. G pomoz 
nam z sercem pokornem rozmyślać nad 
tym cudem twej mitosci /  a rozgrzej 
nas do czulej, wiernej , milosci wzaje­
mnej, ty VoHe zbawienia nasiego!

panie Jezu, Wykupicielu świata! 
Vto^ pojt̂ c może twe dobrowolne po­
niżenie , Hes nasiego ciala i krwi stal 
sî  uczestnym, chodzil pomiędzy nami 
w postaci stugi, a w życiu i śmierci 
nosil stabosci na^e i wzi^t na siebie 
naDe boleści? Niechże za twe zmilowa- 
nie twoja juz bodziemy wlasnoscia; 
miesskaj w sercach nassych przez wiars, 
oezysiczaj nas od wsielkiej zmazy świata 
i wlasnego ciala, zgladz cudownem blo-



151

gostawienstwem twego wcielenia i naro­
dzenia zepsucie natury nasiej, a dopo­
móż nam, abyśmy z ciebie odrodzili 
sis, i b̂ dac poświeceni na dusiy i ciele, 
wMsey przemienili sis na twe podo­
bieństwo. Daj nam swój pokój i żywot, 
a w uciskach doczesnych tak nas wzma­
cniaj, aby dusie nasię w uniesieniu rado­
wały st̂  z Boga, zbawcy nasiego. Amen.

o

panie Jezu Chryste, Zbawicielu 
nasi! Z dziękczynieniem i radości^ ob­
chodzimy dziś pamiątkę dnia uroczy­
stego, w którym Ojciec niebiesiki daro­
wał nam i wsiystkiemu światu ciebie 
jako dar najdrozsiy. Ciebie, Syna mi- 
losci wiecznej, zestal z tona swego na 
ziemie; otoó nasi całkowicie wedlug bo- 
stosci i czlowieczenstwa twego. Takiego 
nam trzeba zbawiciela, jakim sam jesteś, 
abyśmy gleboko pogrążeni grzesinicy 
przez ciebie z wsielkiej n̂ dzy wyba­
wieni, na lud własności twej poświe­
ceni* i ^ycia i wsietkiej obsttosci Nczestne- 
mi bye mogli, prawdziwym jesteś chle- 
bem, pochodzącym z niebios; juz tedy na



wieki taknac nie bodziemy. W ciemnp- 
' sciach jesteś nam swiatlem , w smutku 

nastcr radoseia, w stabosci nasta potęga, 
w ubóstwie ducha nastem bogactwem, 
w ucij?u i trwodze świata tego nastym 
pokojem, w biedzie i śmierci nast^ /po­
mocy jzwycieztwem. Ach, zeslijze, bostki 
pośredniku, promienie swej mitosci 
stawnie nam objawionej przez wcielenie 
twoje, coraz hojniej i mocniej w ilaste 
przyćmione duste. Wspieraj nas w coraz 
wierniejstem przejmowaniu ciebie, i po­
święcaj nas sobie na żywa i luba 
ostary. W swej mitosci zachowaj nas, 
abyśm y, radujac ste z ciebie, zapo­
mnieli wstelka niedole swoje , brzydzili 
sts grzechem, pogardzali nikczemna chę­
cią i zwyciężali świat. Badz i zostań 
najwyzstem ducha nastego dobrem i dzia- 
tem wiecznym. Amen.

3 .

Witamy cie, dniu radości, któryś 
milionom dust wdzięcznych pojawem 
nader przyjemnym. Wita cie starustek 

" pociągany wiekiem do cisty grobowej, 
wita dziecie ledwo co rozpatrujące st§
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w niepoznanej jestcze krainie, wita bogaty 
i ubogi, wysoki i nisti, siczesliwy i nę­
dzarz skołatany troska i znojem.« po- 
swieconys bowiem pamiątce objawienia 
Najmedrsego, co kiedyś nauczał, Naj- 
zastuzensego, co kiedyś działał, Naj­
szlachetniejszego, co kiedyś Zyt, pamiątce 
narodzenia S yna  Bożego, przez ktorego 
istota wszech istot najmocniej mówiła 
do narodow ziemstich, stebie najstawniej 
objawiła, a dla wyższego szczęścia ludz­
kości, dla jej oświecenia, polepszenia, i 
uspokojenia uczyniła najwięcej Śliczny, 
rozkoszny dniu swietyU na wieki be- 

* dziesz waznym, uroczystym i swistym 
pokoleniu naszemu.

O  Ty, ktorp mocą i modrością i 
nieograniczona dobrotliwości^ rzgdzisz 
w całym niezmierzonym swieeie, a stke, 
radość i pomyślność da wasz wszystkie­
mu, co oddycha i żyje ! jakże cie śmier­
telnik godnie wystawiać mo^e za drogi 
dar, którym rozradowałeś i uczci? rod 
nasz, zestawszy Syna swego na ziemis! 
Nie brakloc wcale ludzkości od początku 
świata madrpch nauczycieli i przewo­
dników, nie brakło mezow, co wyzst
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umystem i sercem, rozum spolczesnych 
oświecali, pojęcia ich prostowali, na 
wieczne przeznaczenie upominali i drogs 
im w ią zy w a li, ktdrg isc musi, kto 
chce podobać si? tobie. Lecz nikt więcej 
nie wykonal dla nich, prawd ważniej­
szych i zbawienniejszych nie oglaszal 
żaden, ducha ludzkiego ni jeden mędrzec 
bardziej nie wstawił, żaden pobożny 
wieszcz nie uspokdil stuteezniej zazalerr 
serca na przykrości tego poziomu, ni 
w niedoli, nie w śmierci nie pokrzepił 
mocniej umystu, jak on Blogostawiony, 
ktorego narodziny dziś sie nabożnie 
obchodzq, a przed którym tylu milio­
nów swe kolana z uszanowaniem i 
wdzięcznie zgina.

„Noc przeminela, a dzień sts przy­
bliżył!" tak z apostołem szczególnie 
w dniu dzisiejszym zawolae należy. G§- 
sta cma duchowna okrywała większy 
czesc ludzkiego rodu i wiele z najwa­
żniejszych dla serca rzeczy, nim fis po­
jawi! Ten, ktorego imis cale chrze- 
^eianstwo z wdzięcznością i miłowa­
niem wymawia. Naowczas rzekles, 
Najmilosciwszy: „N iech bidzie swia-



155

tloLc!" Jezus wystąpił, i stala sts swia- 
tlosc! piskny, pogodny zawitał pora­
nek, a po nim nastąpi) dzień jasny, 
przyjemny, rozweselający. Gd poziomu 
marnego, po którym śmiertelnik chodzi, 
oderwały sty rozum i serce, ulegając 
dobroczynnemu wplywu Ew angielii; 
świat wyzszy przyświecał im, a prze­
czuwając swe pochodzenie nadziemstie, 
swa godność i wznioste przeznaczenie 
swoje, niebo stanelo im otworem! Czem 
ludzie byc maj<r i jako tim stać sts 
mogą, otoz teraz poznali dokładnie, a 
mocno i dobitnie zabrzmiało im zawo- 
lanie: Swistemi bądźcie, jako i Bog
świsty jest! wtenczas pokazałeś sts, 
odwieczny Boże, od ktdrego przystedl 
Jezus dla uszczęśliwienia naszego, po­
kazałeś sts wiernemu sercu w nowej, 
pkzyjazniejszej, ujmującej postaci; jako 
Ojciec, milujcrcy swe dziatki i zawsze 
przychylny do ich błogości, jako naj- 
Msdrssy Nzadzca świata, wykonywajgcy 
najlepsse zamiary za pomocą następnych 
srodkow; jako Mitosc sama, która i 
wtedy btogostawi, kiedy bolesne zadaje 
rany, i wówczas usiczesliwia, kiedy
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serce przeczeszą ucistiem; jako Duch 
s wl§ty, odwieczny, najdostonatsiy, który 
wsiyst.kiemuj, co istnieje i wydarza sts, 
zamsie jest obecnym, cokolwiek jest 
prawdziwego i dobrego, ochrania, cnotę 
rychlej .lub później wynagradza, zbro­
dnie karze wedkug sprawiedliwości raz 
lagodnie, raz drugi surowo- i wsiystko 
stworzenie ogarnia mądrością, święto­
ścią. i Lasttr. Tusmy nawykli poznawać, 
co nasię mu prawdziwemu stu^y pokojo­
wi, poznawać, ze boj^rzn i miłowanie 
ciebie wsiystkiej mądrości jest początkiem, 
ze chcący cie rzeczywiście chwalić, po­
winien ciebie chwalić w duchu i w 
prawdzie, a byc ustawicznie czystego 
serca.

Wpkupicielem i zbawca świata stu- 
sinie nazywamy Najslachetnlejsiego nad 
wsiystkich slachetnych, ktorego narodze­
nie dziś sobie przypominamy. On bo­
wiem wyzwolil nasię pokolenie z hań­
biących więzów btedu, powiary i prze­
sądu, trudził sts, by je wykupie z nie­
woli grzechu, uspokoić myśl ludzkq 
względem wielu powatpiwan testliwych 
i względem ciemności, ukrywającej nam



przystlosc po tamtej stronie strastliwego 
grobu; ustlnie nad tem pracowat, aby 
wpoil w serca spokojnosc i one eadoso 
niewypowiedziana,będący zbawieniaprzc- 
czueiem. ^jle prawd pociesinych, ile dóbr 
duchownych, zakladdw pobożnych i uży­
tecznych postadamy; o ile naste Zycie 
przyjemneDe i w rszkoDe obsttpe; to 
wstystko - - ściślej rozwazywsiy— jest 
po wiekstej cz^Kci dzietem ubóstwianego 
Zbawiciela, skutkiem jego stawnej, zba­
wiennej nauki.

O  jak zupełnie objawiłeś, Aajdo>- 
brotliwsty, milosc swa dla ludzi, gdy- 
zes na ziemie zestal Jezusa, a swietej 
religii jego zjedna! tryumfy! Niechże 
bedzie wystawiane na wieki milosterdzie 
twoje od wstystkich narodow i jeżyki 
wsiystkiemi; niech wiecznie blogostawia 
dzień wiekopomny, w którym swiatlo 
świata zobarzyl Ten, co napotem tak 
jafntz Lwiatlobcia stal sts dla świata ! 
V  nistosci i ubdstwie byt narodzon ow 
wykonawca tylu -niezmiernych rzeczy, 
siedzący teraz po prawicy chwaty two­
jej. Temto choiales oświadczyć, zr 
u ciebie niema względu na osobę, ze i
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tobie Inajubozsiy i najnizsty podoba ste 
L ze pamiętaj o nim; ze jedynie wyZ- 
Hosc umystu i niepokalanosc serca, nie 
za^ zewnętrzna potsga, bogactwo, stan 
i dostojeństwo, stanowi przed toby war­
tość człowieka, a ze nauka, oglatzana 
przez ubogo-narodzonego, ktdra nie ze- 
wnstrznemi środkami, lecz sobie właści­
wy flly zwyeiezyla, nie jest ustawy 
ludzka, lecz pochodzycy z niebios, od 
ciebie, pana zastspdw. O j, co to za 
pociecha dla wsiystkich niemajycych na­
bytków ziemstich, lecz natomiast obst- 
tujyeych w madrose i cnotę! jak dono- 
bnem to upomnieniem dla nas, żebyśmy 
nie sydzill o wartości człowieka w miarę 
wtadzy, majytku, stawy, urodzenia i 
stanu jego, lecz i w najpodlejstym i naj- 
biedniejsiym stanowali istoty na twe po­
dobieństwo stworzona i wybrana dla 
wieczności! jaka to zachęta dla wy­
znawców Ewangelii, zebv tak śwista i 
bosky nauks nieustaty zachowywali 
wiernością, jej blogoezynnemu skutko­
waniu otwierali drzwi serca i Życia, a 
myslyc, czujyc i postspujyc, na rozkazy 
jej pilnie zwaZali.
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I  jac czuj? zbawienny wpływ wiel­
kich usiłowań Jezusa dla pomyślności 
ludzkiej; używam dobrodziejstw , które 
z pojawieniem si? jego na ziemi wesiky 
w życie nasię. Oby wsiystko, cokol­
wiek mu zawdzięczam, przedstawiło si? 
żywo mes dusiy w te uroczystsze, i 
wzmogło we mnie ezesc, wdzięczność i 
stateczny mikose ku niemu! oby dzieil 
obecny zawsie mi byk dniem gorczeej, 
swiytej radości!

Wodzu i Ookonczycielu wiary mo­
jej! eo chciakeL wzniostego, wykonak zba­
wiennego, ustutecznik btogostawionego 
dla spolczesnych i potomności, — niech 
to w swej jasności dziś mojej okaże si? 
dusiy; niech duch moj uważnie i ściśle 
rozmyśla nad tem, co tobie świat, co 
i ja i każdy jest winien, a serce moje 
niechaj wystawia Ojca, ktdry ci? postar, 
wielbi i ciebie, ktdrys rod ludzki odku­
pi! i od zginienia oealik. Dieruj mnie 
duchem swoim we wsiystkiem, cobadz 
przedsiębiorę i wykonywam, a utrzy­
maj ochot? i skkonnosc do sprawowania 
st? wedkug twej nauki. Lzesc tobie stka- 
dam wraz z milionami, które sikkaniaj^
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kolana swoje przed tobą, Usiczesliwicielu 
i Obrońco wsiystkiego świata ! urado­
wany twojem wcieleniem wykrzykujs 
z radości zwkasicza w dzisiejsie święto 
z onemi i z niebiestiemi zastępy : ,,Chwa- 
k a n a w y s o k o s ciach Vo A u , a n a 
z i e mi p o k o j , w l u d z i a ch d o b r e 
u p o d o b a n i e ! "  Ainen.

w  o s ta tn i  d z ień  ro k u .

Mleczny Bozc! Vytes, nim niebiosa 
powstaky i świat zakozon byk, jesteś i 
bedziesi od wieków az na wieki. Dni 
nasię atoli wymierzyłeś na dkoni, a wiek 
nasi jest jako nic przed tobą. Zapra­
wdę siczera marnością jest wsielki czko- 
wiek, choć najduzsiy. sps. 59, 6.) wspo­
minając na bieA uchodzącego roku, kła­
niamy sie przed tobą z wyznaniem : 
dobroć twoja sprawita to, ze jesicze ży­
jemy, a miłosierdzie twoje nie ma koń­
ca ! Jesicze nam dajesi zwiastować zba­
wienie twoje, chcąc Arzesinikow nawrocie 
do stebie. LNiakes z nami, z niezliczo- 
ncmi przestępstwami cierpliwość, pobka- 
zakes nam, a Duch twój świsty nie
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ustawał w pracowaniu nad nasiem ser- 
.cem, pobudzając i karząc n a u c z a ją c  i 
ciesiac ngs. Aok ten ukoronowałeś i do­
czesne ni i dobrami, bywsiy z nami usta­
wicznie, bp nam niczego nie brakło. O  
w niedostatku i drozyznie nie odstąpi­
łeś od nas, ani nas zaniedbał ) Oj­
czyzny nasię zastaniales w cieniu skrzy­
deł swych, czynicrc nam wsiystkim wiele 
dobrego. Strzegles nasiego życia, wy­
bawił nas z niebezpieczeństwa , zasilał 
w potrzebie, a krzyzem i cierpieniem 
pociągałeś nas do siebie. Za wsiystkie 
te dobrodziejstwa chwalimy swiete imi  ̂
twoje: za litowe, ktor<rs nam wyświad­
czy!, za wierna opieke, ktorg^ ubogich 
nasiych, wdowy i sieroty opatrywał, za 
pociechę, któraś krzepi! uciśnionych i 
Z nia obecny by! wsiystkim sk!opotanym 
w ciężkim boju o zbawienie swoje, za 
pomoc ktprej udziela!es stabym i cho­
rującym, za mi!osierdzie, które wspierało 
umierających. Gbjawi!es cuda laski swej 
uad nami, panie! myśmy zas niestety, 
czysto nadużywali twej dobroci i cier­
pliwości. Sumienie nasię oskarda nas, 
serce nasię potspia nas. Grzesinikami

11



wstyscysmy przed tobą, przelozeni i pod­
dani, nauczyciele i puchacze, mlodzi i 
starzy, bogaci i ubodzy.

Ach, pan ie! Bo^e! milosiernys i 
litościwy, nierychky do gniewu, a wiel­
kiego miłosierdzia. Nie odrzucaj nas 
od oblicza swego, a duchem dobrowol­
nym podeprzyj nas. Odpuść nam Nie­
prawości, przestępstwa i grzechy nasię; 
zgladz je smierci<r S yna twojego, by 
o nich wzmianki ju^ nie byko. Ojcze 
m ilosci! niech nam pomoże Duch twbj 
dobry, by żaden nie stonczyl roku tego 
bez doświadczania siebie w świetle pra­
wdy twojej i bez upokorzenia sis przed 
tob^, żaden bez zostawienia grzechów 
swych za sobą w zesitym roku. Odnów 
nas duchem umystu nasiego, i oblecz nas 
w onego nowego czlowieka, który we- 
dkug ciebie stworzony jest w sprawiedli­
wości i w swistobliwo-sci prawdy.

Czas uchodzi; oj nie opusc nas i 
nie bierz tasti swej od nas! StrzeH 
sw<̂  prawicy i blogostawienstwem swo- 
jem zwierzchności i poddanych, kazno­
dziejów i zborow, nauczycieli i ucznibw, 
rodziców' i dziatek, wesokych i smutnych,



zdrowych i chorych, Żywych i konających. 
Ojcze wieczności! twoje lata sa bez 
końca 5 nasię atoli ginH jako cień i nie 
pozostań^, Naucz nas obliczać dn? nasię, 
by^my twe sprawy czynili, nim przyj­
dzie noc, a potem w godzins zdawania 
liczby, uznani byli za wiernych siafarzy. 
panie, zostań z nam i, bo sile ma ku 
wieczorowi, a dzień sis nachylił. Ucho- 
waj nas od wsielkiego zlego, bron i dusi 
nasiych. pani<  strzęp nasiego wyjścia 
i wejścia odtąd az na wieki! Amen

w  n o w y  r o k .

i .
Z chwak<r i czeitr i dziękczynieniem 

Zbliżam sie dziś do tronu twego. Boże , 
wsiechmogacy! otozto z twojej dobroci 
znowu zaczynamy rok nowy. w  ubie- 
glym strzegles* mis i prowadził milo- 
sciwie, tak mi Ładnych dóbr ani 
cielesnych , aui duchownych w nim nie 
brakowalo. Za to stawi cis wzrusione 
serce moje; wielbi cis za niilc>sc twojs, 
która mi dalq dozyc dnia tego, rozptz^



czynaj<rcego okres nowy. Mstspuje wen 
nie bez wpelkiej obawy wprawdzie, ale 
tez i nie bez pociepnych nadziei, do któ­
rych , przytaczają sis najleppe, najpobo- 
zniejpe zamysty.

Bynajmniej sobie taik nie bsde: i 
w tym zaczętym roku nie ujdę wpyst- 
kich trndow i ucistow; przeznaczeniem 
bowiem śmiertelnika na ziemi, zęby w ra­
dości i żalu dojrzewat dla świata wyz- 
pego. petnienie powinności moich i 
w tym roku dose czysto złączone bedzie 
z wytszeniem sit i mozotem; czasem 
udręczony ciężarem prac moich, zapra­
gnę podobno uwolnienia od nich; wpyst- 
kich doświadczeń zatosnych, wpystkich 
zmartwień i strat bolesnych nie uniknę 
zapewne: ach ktoz wie, co za srogie 
dolegliwości czekajcr mnie w tym no­
wym przeciągu czasu ! Ciemność nie­
przejrzana zakrywa następne dni moje, 
a wielu z nich bye może dla mnie przy- 
kremi, nieznosnemi i niestezesliwemi. 
Nieroztropnie postapitbym sobie, gdybym 
wpystko to ukrywak przed sobą, a po 
przysitosci samych tylko rozkopy i Kcz§- 
scia stalego spodziewat ste.
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Trwożyć ste jednak nie powinno me 
serce dla tego, nie potrzebuje drzeć ze 
strachu przy pomyśleniu o możliwych 
wypadkach. Ty, o Boże, rzadzist w świę­
cie mądrością, sprawiedliwością i kasta; 
jestemci w twojej opiece i opatrzności, 
mogę przeto spokojnym byc i we sol, 
mogę oczekiwać niepewnej przystkosci 
bez ohawy i troski, pastowałeś mnie 
dotąd na ojeowstiej prawicy swojej; wie- 
rzec, ze dalej uczynisi także tak. Choćby 
dni następne przeplatały ste roznemi 
uciążliwościami, przykremi doświadcze­
niami i trudy; choćby nawet srogie cier­
pienia dotknąć mnie miaky: wiemci, w ko­
gom uwierzy) i na kim spolegac mog^! 
Przypadki moje w twoim sa reku , o 
Dozę! nie miakzebym ustiwie oczeki­
wać odstonienia tajemniczej przystkosci? 
^woja wstechmocna rsta ochrania mie: 
uie miatzebym nieporustonym zostać, 
chociażby wstystkonaokoko chwiako ste i 
Arozilo upadkiem ^ Madrosc twoja kie­
ruje światem, a jabym ste nie mia) po- 
iecic w bezwarunkowej usnosci prowa­
dzeniu twemu? Nitose twoja obejmuje 
wsiystkie istoty: a po niej nie chciakbym



spodziewać sie wielkiej pomyślnością 
Nie, cokolwiek mnie spotka w tym roku, 
nie 4mie mie zatrwożyć, ni schylić do 
prochu; wsystko co w nim doznaje cierp­
kiego, dopujczeniem bedzie twej modro­
ści i dobroci, oraz przysporzeniem pra­
wdziwego stczsscia. Ty mi pomozej 
znosie ciężary Żywota, ty powstrzymaj 
nacisk wselkich dolegliwości, jakiemi 
mnie doświadczać zechcesi;' ty niedopu- 
s c i j , abym nad wymiar sit moich ku- 
stonym byt, a tamę potozys każdej przy­
krości docierającej na mnie, i mo^e 
przemieniss ja w ssczsscie i radość. Z we- 
sot<r ju^ tedy nadzieja ide do roku no­
wego, w mocnem przekonaniu, ze pod­
czas trwania jego bedziess mi Ojcem, 
i nic mi nie odmowis, coby mis rze­
czywiście usiczesliwic mogto.

Alie, panie! i w nowym zakresie 
czasu od ciebie pomyślności oczekiwać 
i przy wesołych nadziejach obstawać 
mogę. przyroda i Hycie dostarcza mi 
mnogich uciech niewinnych, mnogich roz- 
kotzy czystych, a zafltkow L pokrzepie­
nia nie braknie mi nigdy. Dopełniając 
tylko sczerze i wiernie obowiazkdw
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swoich, rok ten niezawodnie obfitować 
mufi w rozkosse i blogostawienstwo.

Zawste odbywać sumiennie, co po­
winność każe: otoz pobożne przedsię­
wzięcie, z jakiem ustsp dni nowych za­
czynam, podczas kiedy trwać bsdg, 
nie dopuscisi, Najmitosciwsiy ! izby mi nie 
dostawało sposobu do oświecenia ducha, 
do polepienia i usslachetnienia serca moje­
go, do spraw użytecznych i do usługiwania 
moim spotludziom. Gdybym tylko ża­
dnej z tych sposobności nie zaniedbał; 
gdybym usilnie pracował nad mojem 
dostonakeniem i czynił tyle dobrego, ile 
na to mnie staje! Ach , Najswietssy! 
niechże i w tym roku na to fie zwróci 
uwaga moja, żebym nabierał znajomo­
ści, pomnażał madrosc i przyspiessat 
obyczajowo-religijncr doskonałość, dzia- 
tat oraz gorliwie i przez milosc, cokol­
wiek ludzkiemu społeczeństwu użytek spra^ 
wie moHe. wierne pełnienie wstystkich 
powinności , do jakich mnie stan i po­
wstanie i inne stosunki obowiezuja, 
niechże jest sercu mojemu zasader nasi 
milstcz. Jeżeli mi udzielisz wiele szczę­
ścia i radości, tedyc w używaniu tych
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darom pożądanych wdzięczne okaże 
umiarkowanie i chstnie z tego bliźnim 
moim uciechy sprawie; zeszleszli jednak 
doświadczenia na mnie, z pokornym 
przyjmy je nmystem i uHyjs jch na po­
lepszenie moje; gdybym zas trwogę i 
nedze spostrzegł około mnie, natychmiast 
spiesze siy z rada i pomocą do utra- 
pionych; uwidzeli przeciwnie wesołych i 
szczęśliwych ludzi, nie pozazdroszczę im 
darów twoich, owszem cieszyc ste bede 
z dobrego ich bytu, i zęby go powięk­
szyć, na to kozs wszelkie staranie życzliwe.

prędko toczy ste kolko życia mo­
jego, a z każdym rokiem zbliżam ste o 
jeden znaczny krok do grobu. Najdo- 
brotliwszy Ojcze! nie wiadomo mi, jak 
dlugo lnb krotko pobawi^ jeszcze na 
ziemi. Rok ten może ostatnim jest mej 
pielgrzymki ziemstkiej Jak ci ste podoba! 
niech sts stanie wola twoja! G to je­
dnak postaram sts, ^eby śmierć, czy 
przyjdzie tego roku, czy nawet dzisiaj, 
nie byla mi niespodzianka, lecz każdej 
chwili znalazla mnie gotowym do po­
droży w krainę niebiesta. Tobie, naj­
świętszy Boże, i prawdzie i cnocie



I niech poswieconem bedzie serce i życie 
I  moje! Kiedykolwiek potem zadzwoni 
I  godzina odejścia: nie zastraszy mie

wcale; każdego czasu pojde ztad spo­
kojnie i ochoczo na twoje skinienie, by 
wrocic do ciebie, od ktorego wysze- 
dlem byk.

Wielki BoZe! twej ojcowstiej lasce, 
twej opatrzności, obronie i wladzy po­
lecam wszystkie dni i przypadki moje, 
wszystka zewnętrzna i wewnetrzng stcze- 
sliwose. Twej milosjernej opiece oddaje 
wszystkich przyjaciel! w bliskości i w od­
daleniu, wszystkich dobroczyńców i la- 
stawcow moich, szczególnie zas tych, 
co mi przez ciebie sa dani i jak naj­
ściślej spojeni ze mna św ięta natury  i 
milosci zwiazka. Aacz im u^yczyc 
wszystkiego, co stuzy szczęśliwości ich. 
Obdarz ich wszelkim dobrem z hojności 
swojej; zachowaj mi ich dlugo jeszcze 
na radowe i pociechę, i zrzhdz to milo- 
6ciwie, bym ciągle doznawal od nich 
poważania, czulej milosci i sprzyjania 
szczerego. S trzez także w tym roku 
najświętszych spraw ludzkości: prawdy, 
oświecenia, sprawiedliwości i cno ty ;
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racz bronie umiejętności, sztuk i wszyst- 
kich zakladow, mających rozpowszechniać 
użyteczne^ znajomości, prawdziwy po­
bożność, obyczajowo^ j szczęście ludz­
kie. Duch twdj dobry, duch prawdy i 
sprawiedliwości, niechaj kieruje sercami 
wDystkich zwierzchników narodowych i 
radzcow ich; blogostaw ojczyźnie i każ­
demu , co powołany jest do zarządza­
nia sprawami jej, aby to czynil roz­
tropnie i z rzetelny wiernoscicr; niech sis 
podnosi w adzie handel i przemysł uży­
teczny, niech sis sserzy królestwo pra­
wości i dobrego, a wstyscy pracujący 
w niem niech zobaczy btogie stutki wy­
trwałych usilowan swoich. Ubogim i 
udręczonym, wdowom i sierotom, wstyst- 
kim stroskanym i cierpiącym udziel i w 
tym nowym zakresie czasu — rady, 
wsparcia, ulżenia i pociechy, a ktbrym 
rok nadestly ostatnim bedzie ich Żywota, 
tym ulatwij boj życia ze śmierci^ i 
przeprowadź ich mile do świata lepssego. 
Witamy cis tedy , nowy roku żywota, 
witamy cie z twemi trostami a nadzie­
jami, z twojH radoscia a smstkiem, ze 
wDystki^m, czego nam uzyczyst a  czego
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odmowiD! Bog odwieczny sle ci§ do 
nas, abyś nam byt zdrojem uciechy i 
wyzsiej błogości. Witamy ci  ̂ jak po- 
stanca pańskiego; slachetne uczynki, 
przez nas wykonane, niechaj odznaczy 
ciebie i sprawić; rokiem blogosiawionym, 
a Ady dojdziemy do zgonu, wtenczas 
zecheeD zaświadczyć przed tronem Naj- 
wyzKeAo rzetelna wole naste i usilne 
dążenie do tetzo, co dobre i chwalebne 
przed Bogiem! Amen.

2-

panie! co w przestworze stonc tysiące 
Wschodzie i zachodzie widzisi sam,
Przed ktorego z światka tkanym tronem 
Światy krgzg bez wHelakich tam:
Ty, co wiecznie zyjgc, z nad obtokow 
patrzyH na rozlegtosc śmierci pLl,
I  codziennie z prochn znikomosci 
Tworzyst z now^m Myciem radość, bLl —
Twoje lata nie sq policzone,
TwLj bytności nie zagraza czas;
Ngar świata dzwoni swe godziny,
TwH wieczności nikt nie pojmie z nas. -- 

Lzem jest czlowiek, narodzony z pytu, 
Wychowaniec ten ulotnych chwil,
Ze o nim pamietast i go strzezetz 
W wirowaniu lat i zgubnych fil?
Ze todz jego na tysiącznych skatach 
Sie nie strzaska, nimby ranek zstedt?



Se bezpiecznie do przystani zd<za, 
w  kt6r^j chcetz go wyswobodzić z bied?

Tys sam wieczny! Moje sity giną,
Skoro mroź śmiertelny przejmie mie;
Lys przedwieczny, lubo ftonca zgasng 
I  zwietrz ejq nieba, gngce fig.
Ly, c o wstystko wietz i rzadzitz wiecznie,
Ly, ktorego chwali wtzelki czyn :
Tobie wdzięcznie i z radości lzami 
Serce swe poswiyca, wiarg syn.
Mech sie podda tobie, kiedy kazetz 
Lierpki kielich boln smialo pic!
Mech ci usa, ze rozpędzi stonce ,
Lmx podrLZy mej tam, gdzie mam byc. — 
Wixc nie prosta o radości marne,
M  o Hcz^cia zazdrotzczony stok.
WHystkim czynist dobrze! Miatbym wątpił? — 
Panie, tobie ten polecam rok! Amen.
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W  pdscte (o m?ce Panffiej).
r.

panie Jesu Lhryste, Baranku Boży 
Dziękuję tobie serdecznie, zes nosił 
grzechy świata, i swojcs męka i Śmierci  ̂
stal sie osiarcz ublagalna za nas. Od- 
daleS sie w rece grze siników, i byk dla 
nas nasmiewanp, biczowanp, cierniem 
u korowany i na krzyzu przybity. Ach, 
uzycz mi tej lasti, żebym naboznem 
rozmyślanie^ nad kwa śwista mekis i
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śmiercią w sercu byt upokorzony, we 
wielkich pokusach, w życiu i w śmierci 
pociesiony, a do boju przeciw grzechu i 
światu mocno Uzbrojony. Oate^ nam 
przykład, o Zbawicielu najmilsiy, abyś­
my naśladowali stop twoich, patrząc 
na ciebie, wodza i dokonczyciela wiary 
nasej, niechże bieżymy przez cierpliwość 
w zawodzie, krHry nam jest wystawio­
ny, i niegdyś koniec wiary , zbawienie 
dusi, odnosimy, a ciebie za twa niewy­
powiedziana mitosc chwalimy i wielbi­
my zawsie i na wieki. Amen.

>7 2. '

Dzięki i cze^c tobie . Panie Jezu, 
Zes umarl za nas na krzyzu, a w śmierci 
jak j za życia, swa mitosc ku nam uświet­
nił. Liebie wystawiają wsiyscy, co u 
ciebie pokos znaleźli, wsiyscy, co przez 
ciebie do Boga przysili i jesicze przy­
chodzi, wsiysty, co przez ciebie pewni 

odpusiczenia grzechdw swoich, a przeto 
pociesieni w ^yeiu, w cierpieniu i w śmier­
ci- Tys ubtaganiem za grzechy nUsie, 
iecz nie tylko za nasię, ale i za grze­
chy całego świata!



/  Boże zbawienia nasiego, Ojcze mi­
łosierny! Wieczne dzięki tobie, zes nam 
darowa! tego pośrednika i zbawiciela 
dla usprawiedliwienia i poświecenia na- 
siego, i przezeń nas zapewni! o twej 
ojcowskiej kasce i mitosci. Cysto mi- 
!osci<r samcr! Ntorys ani w!asnemu 
Synowi nie przepuści!, ale go za nas 
wsiystkich wyda!: i jakozbys nam wsiyst- 
kiego z nim nie darowa!^ przetoz mo­
żemy six ciessye twa !ast°a i w najciem- 
niejsiych chwilach życia nasiego, w po- 
kusieniu i w obawie śmierci; albowiem 
pewni jesteśmy, ze ani śmierć ani żywot, 
ani terazniejsie ani przysi!e rzeczy/ ani 
wysokość ani gl^bokosc, ani żadna rnna 
wladza i moc nas od!<rczyc nie może 
od twej mitosei, która jest w Jezusie 
Chrystusie, panu nasiym.

święty Boże! Uchowaj nas od 
nadużycia tak drogiego wykupienia, od 
wiadomych grzechów i od swawolnych 
przekroczeń przykazań twoich. OkaH 
nam twa !asike zbawienna, cwicz<;c<; 
nas, abyśmy odrzeklsiy sie nicpobozno- 
sci i świeckich pożądliwości, trzezwie i 
sprawiedliwie i pobożnie Hyli na tym I
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śmiecie. Gczysc nas sobie samemu na 
lub własny , gorliwie naśladujący do­
brych uczynków. Tobie, który nas jako 
Ojciec kochast, i Synowi, który dddat 
sts za nas, niech bsdzie chwata i czesc 
i uwielbienie od wieków az na wieki! 
Amen.

Chrystus cierpiat za nas, zostawiwtzy nam przyktad, 
abyście naśladowali stop jego. 1. piotr. L, 21.

Duchem swym, Jezu, nauczaj mie pilnie,
Stowu o twoim krzyku wierzyć Mnie; 
dym w powstaniu mitoZci byt staty,

Pomny na chwaty.
tzynic, co dobrem wystrzegał sie ztego,
Twe nieki święte, Panie, nczg tego. 
tzy mogtbym drogę grzechu oraz zmierzyć 

I  w ciebie wierzyć?
Sam siebies oddal za muie na śmierć sre^gg: 
Jakżebym isc miat mojej chgci drogg?
Tobie ^yc bede, wtzakem twg wtasnoscig,

Lzczgc cie dzielnoscic;. 
klie miatbym serca zachować spokoju 
U) każdym ucisku, krzyzu, ciężkim boju,
Sdyz zg nas winnych cierpiates tak wiele 

w  dutzy i w ciele?
3a ktLrych sam es swe potozyt Zycie,
Tzy smiatbym braci uienawidziec skrycie? 
dlodlic fix bede, jak ty, za grzetzuemi 

Mnie krzywdzgcemi.
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Aa wyrządzoną zlosc nie oddam zlosei,
M  złorzeczenia za obelZywsici; 
wstake^ ty, peanie, cos swych czlonkow glowa, 

Me ms cii fie znown.
Serce slachetne ma odznaczać wiernych,
Tys za nich poniSst wiele mak niezmiernych; 
wdzięczność do tego nas obowiezuje,

Vog fil daruje.
O wielkie Hcztzscie z śmierci twej nam plynie! 
Zbawionem twojadroga krwią jedynie;
Tys i nade mna litość mial, konając,

Boga jednając. .
Iestemci twoim, ficzksliw tu we wierze,
Me mi korony mojej nie odbierze;
A niegdyś twoja chwata otoczony,

Bed  ̂ zbawiony.
ścieżkami cnoty stale chodząc zawdy, 
walcząc we* wierze, broniąc wsi^zie prawdy, 
pewien byc mogę niebieskiej radości 

Z pańsk iej litości.
Kiedy me serce zlej pochlebia zgdzy,
M E  je sw E  slowem o krzyzu na wodzy; 
Gdyby mi dobre czyny fik sprzykrzyly,

Dodaj mi fily!
Widząc, ze krzyz tw6j swiatowcom zgortzeniem, 
Mechze fie brzydzę taMm otzaleniem,
Mech stale wierze mocy krzyza twego 

wiecznie stawnego.
Skrucha nad swemi grzechami przejęty,
Lietz mnie swym krzyzem, Zbawicielu święty,
A kończąc życie, wez mie do radości 

Z laski, z milosei! Amen.
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w  Zielony czwartek, 
i .

Au tobie, najwiekDy i najeierpliw- 
Męczenniku świata, ku tobie, o Jezu 

zwracam dziś z żalem, podziwieniem 
i wdzięczności^ umyst i serce moje! 
pasmem najwyborniejsiych czynów, bto- 
Aostawieniem i dobrze czynieniem usta- 
wicznem byk caky twdj żywot. Jednak 
mimo to wstystko wiek twój nie poznak 
ciebie, a nienawiść, prześladowanie, 
niewdzięczność i cierpkie boleści do? 
tkneky cis, któryś Arzechu nie uczynił i 
w ktorego ustach żadnej zdrady nie zna­
leziono. Dzień dziflejssy ach, on przy­
pomina wstystkim wyznawcom twoim 
początek twych ostatnich i najtrudniej- 
bych na ziemi bojdw, noc okropna, 
w której tesknika twa duDa, a sromotna 
zdrada twoje wolność i życie twoje wy­
dala w rsce twych przeciwników i wro- 
Adw. Ach, jak zakosnym i strasiliwym 
u>idzj mi sts twój los; lecz oraz jak 
mimo to serce me uczuwa dziwne po­
cieknie i radose, uobecniając sobie, z ja- 

statoscic;, z jakiem mocnem zaufa-

12



niem w Bogu poniostes srogcr niedole,
L jakoś jesscze ostatnie chwile swobody 
u^yt na to , zebys od Gjea powierzo­
nych sobie pociestyl i usczsslrwit!

NadeDky dni, w które nriakes cier­
pieć i dokonać dzieko wykupienia wssyst- 
kiego świata. To cis czekako, nie bylo 
tajnem twej dussy. Lecz zamiast zajś­
cia sobą samym i wypadkami bliskimi, 
uprzejmem pogltzdales okiem na powier­
ników serca swego , a zebyj orzeźwi! 
umyst ich i siczsscie im zapewnił na
przystlosc, to byto twych ostatnich zy- 
(zen przedmiotem i powodem do usta­
nowienia onej rpieczerzy, ktdrrr stussnie 
nazywamy Wieczerzy świsty. To to 
za serdeczne, czute przywiązanie okaza­
le j w gronie wybrańców swoich! z jak^ 
rozrzewniająca milosci<; rzektes do nicĥ  

p„Zczdajac, gadałem tego baranka jê e 
z wami, pierwej niżbym cierpiał!" ^ 
podawajac im poblogostawiony chleb i 
wino, oraz tez polecając im swe zycze- 
nie: „To czyńcie na pamiatks mojs ! " ^  
co za zdrdj pociechy, posilenia i pobudki 
chciales otworzyć onym i wssystkim, 
ktorzybykolwiek w skutek nauczania ich
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>v ciebie uwierzyli, — w tej ustanowię 
świętej, bodącej jednym z najpiekniejssych, 
uajzbawienniejsiych zakładów twej laski 
>v kościele twoim ! Chciałeś tem przy­
pomnieć wstystkim chwalcom twoim, ileś 
uczyni!, ile niedostatku poniost, ile cier­
pią! i poświeci! dla nich; chciales tem 
podniecać w sercach ich milose wzaje­
mna, Aorliwo^e w dodrem, pokorne 
oddawanie ste do niezbadanej woli Bożej, 
stalose i meztwo w dni niebezpieczeń­
stwa i przykrych wypadków, także sla- 
chetne ostarowanie flebie samych, storoby 
powinność wymastala testo.

przyjaciół swoich prayrustes na­
tchnąć przy tej sposobności duchem pra? 
wdziwej pokory i milosci; ten mia! ich 
kierować przez cale życie, a po nim mia- 
^  poznawać, ktdrz^by st̂  przyznawali 
do ciebie nie tylko usty ale i ser- 
cem calem. Mzniosty wisc dale^ im 
przyklad stromnej uprzejmości, umy- 
^ y  im nogi, bed^c panem i mistrzem, 
^akze to przejąć musialo dusss i wzru- 

umyst ich! jak ylsboko wbić sis 
^ustaly w ich wnętrze twe napomina­
jące stówa: „Dalem wam przyklad.

1L-
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abyście, jakom ja wam uczynił, i wy 
czynili! Synaczkowie, jestcze maluczko 
jestem z wami; tak wam teraz powia­
dam: przykazanie nowe dawani wam, 
abyście sts społecznie miłowali. Ztadci 
poznaj^ wstyscy, żeńcie uczniami mojemi, 
jezli mitosc mice bedziecie jedni prze­
ciwko drugim !" — Staw ny Zbawicielu 
św ia ta ! nigdy, o nigdy nie smiir mi 
wypasę z pamięci te stówa nader wiel­
kiej ważności, nle mogH zostać bez wpły­
wania na serce i na Zycie moje. W go­
dzinach najbardziej niebezpiecznych by­
tności twej zapomniałeś o sobie, Zyjqc 
tylko w pamiętaniu o stcz^sciu tobie 
należących. Rozrzewniony btagakesTego, 
który cie postat za uczniami i za wstyst- 
kimi wyznawcami w przystto^ci, mó­
wiąc: „proste za temi, któreś mi dat, 
bo twoi sa. Ojcze swi^tp, zachowaj ĵe 
w imieniu twojem, aby byli jedno, jako 
i my. Nie proste, abyś je wziat z świata, 
ale abyś je zachowat od ztego. po- 
swiecze je w prawdzie twojej; stowo 
twoje jest prawdy. A nietylko za temi 
proste, lecz i za onemi, ktbrzy przez 
stowo ich uwierzy w m,i^: aby wstyscy



byli jedno, jako ty, Ojcze, we mnie a 
ja w tobie; izby poznal świat, zes je 
umitowak, jakoś i mnie umilowal. Oj­
cze, któreś mi dat, chĉ  aby gdziem ja 
jest, i oni byli ze mncj, aby oglądali 
chwaty moje, któraś mi dat?

Bosti wykupjcielu i panie! w głę­
bokiej pokorze uniża sis serce moje przed 
tobą, przypominając sobie wzniostokc 
umystu twego, za ktorego pobudka 
wzgardzikes każdym nieprawym, przy­
musowym środkiem ocalenia swego, za­
każa! opor uczniom swoim, ktorzyto 
rozgrzani plomieniem wiernej milosei 
ku tobie, okazywali odwagę i chsc do 
rozpędzenia napastników twoich i do 
zniweczenia zamachu na życie twoje. 
I  w tym względzie chciale^ nam byp 
Kwietnym wzorem, chciales nas przykla- 
dem pouezyc, ze poczciwy cierpicie! nie 
używa żadnego nieprzyzwoitego środka 
do ocalenia sts, ale woli raczej poniese 
śmierć, niżby miast wymknąć sts zgi- 
nieniu w sposob niegodziwy, a ze lepiej 
krzywdy cierpieć, niz krzywdę czynie. 
Niechże to bsdzie prawidłem mojem, 
kiedykolwiek niebezpieczeństwa i ucisti
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przeraZaja i drscz<r mnie, kiedykolwiek 
pokusa mis wabi do obierania dróg bez­
bożnych , aHeby sobie sprawie ulżenie i 
obrons. wtenczas pokaz mi fis, o Jezu, 
a wspomnienie na twe postępowanie w 
tej nocy, w której cis zdradzono, nie­
chaj mis utrzyma na drodzeenoty i do­
daje mi sity, raczej wssystko, nawet swo 
bods i ^yeie ofiary polozyc, niżeli popek- 
nie nieprawość, zakazana przez Boga.

Gdy nadchodziła godzina zdrady, 
a dufta twoja smutna byka aH do śmierci, 
udałeś fis ze zgiełku światowego na 
tono samotności i upadl na kolana w ci­
chej świętym natury, stukając pociechy 
4 posilenia u Tego, który cis dotąd po 
ojcowstu strzegt i któremu serce twoje 
mocno zaufało. „Gjcze mbj," tak bla- 
gakes w chwilach tsstliwego przeczucia 
i zakopci) „Gjcze moj, jezli można, niech 
mis ten kielich minie!" I  poboHneni 
atoli uleganiem zrządzeniom Tego, co 
i najbolesniejsse cierpienia w mądrych i 
dobrotliwych zamystach na nas zesyta, 
dodaleZ natychmiast: „a wsiakze nie
jako ja chcs, ale jako T y !"— G kiedy 
i mnie obawy i przykrości ogarncz, chcs,
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jako ty, stroskane serce wynurzyć przed 
Bogiem, ktorego moc wykonywa sis 
w stabo^ci, chcs btagac o sile i wspomo­
żenie, jednakże całkiem zdać sie na wols 
jego, czy prośby mej wystuchac raczy, 
czy nie uczyni według Hcrdosci mojej; 
chcs postusinie i w niezachwianej usno^ei 
zastosować sis do wsiystkiego, cokolwiek 
madrosc jego wzglądem mnie postanowi.

A otworzywsiy znekane serce swoje 
przed Bogiem i odebrawsiy posilenie 
z yrebios: o z jaka stateczności^, z jakcr 
odwaga siedkes o Jezu, tym naprzeciw, 
co umyślili ciebie wolności pozbawić i 
zgubie zupełnie! Co za spokdj dupy, co 
za przytomność umystu, co za boha- 
terstg odwag? wznieciło w tobie uczu­
cie twej niewinności, przeświadczenie o 
dopetnio»rych powinnościach i pamięta­
nie o O jcu! jakże wyzsiym utzukes sic 
nad wsielkie niebezpieczeństwo, nad 
wsielkie niesicz?seie, nawet i nad smiere 
haniebna i najboleśniejsi^! Umyst twdj 
nieustrasiony — widoczny skutek stałej 
cnoty i nieporusionej nadziei w Bogu!— 
jakże mocno zajmuje tych, którym dano 
zakosny rozkaz ujęcia i wydania ciebie
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w r§ce sędziów namiętnych i niespra­
wiedliwych ! jakże, w stogiem zamiera­
niu upadając na ziemie, cosaja sie 
w skutek stów twoich: „ Ja m  jest, któ­
rego stukacie!" Tak poteznie działa 
uczucie niewinności i nagradzające prze­
konanie o ciagkem ściganiu celów s!a- 
chetnych i o postępowaniu według wy­
magań powinności! O co to za po­
budka dla mnie, żebym zawste tak zyt, 
aby w niebezpiecznych, stanowczych 
chwilach istnienia mego nie przeraził 
ani zmiestal mnie żaden sprawiedliwy 
zarzut, lecz aby przekonanie o ściśle 
dopełnionych powinnościach udzieliło mi 
pociechy i stly i radosnej odwagi.

Otoczony tem i, którzy cie pozba­
wili wolności, wielkie twe serce bardziej 
zajmowało sst Twojemi, niz wlasna 
sprawa twoja. Widząc onych w nie­
bezpieczeństwie,, pragnales ich a nie sie­
bie ocalic. Trostliwy o wolność ich, 
rzekles do siepaczy: „^jezli mnie stu­
kacie, dopuśćcież tym odejść !" A jakże 
starałeś sie o to, abyś roznemi oświad­
czeniami uwags owych odwrdcit od po­
wierników swoich, uniewinni! porywczy
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pompek jednego z pomiędzy nich, i tem- 
samem ułatw ił, przyspiesiyt oddalenie 
ich i ochronę! Co za wzór zosta­
wiłeś mi i w tym tu wzglądzie ; jak do­
bitnie upomniałeś mis, zęby zyc wcale 
dla dobra swych przyjaciol i krewnych, 
a przysparzając im ^czescia, sam o so­
bie niby nie pamiętać!

Jako  wysoka cnota w przekonaniu 
o swem yierwDenstwie i swej godności 
przed zbrodnia stoi — mocno i sla- 
chetno - dumnie : — ten uroczy widok 
sprawiłeś, pośredniku i Zbawco świata, 
stanywsiy przed swymi sydziami. Nie- 
ustrasiony, smialy, pelen slachetnej dumy, 
a jednak najpokorniejsiy przed Bogiem 
pokazałeś ste przed świetny rady ko­
ścioła , dopominając siy i milczeniem i 
mowy ssacunku i poważania. Obym sty 
zawdy bezwinnym zachował i Hadnej 
stolicy sydowej tykać sty nie mustal, lecz 
przed każdy mogl stanyc z czystem su­
mieniem, z taky statecznosciy i spokoj- 
nosciy, jaky podziwiamy w tobie, boski 
Zbawicielu rodu ludzkiego!

A tak juH niechaj bydzie dzień dzi- 
stej^y ze zalosnemi wspomnieniami, ja-
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kie w mej dussy obudził, poucznym dla 
umystu i zachstnym dla serca mego. 
Objaw mi fls przezeń we wzniostej po­
staci swej. Najniewinniejjy i Najme -̂ 
niejjy nad wjystkich cierpicieli poziomu 
tego, a natchnij mnie czuta, skachetnH 
milô cicz, pobożny bromnosci<r i pokory 
uprzejmy, bezzystowna ufiujnoscicz) 
wiernem przywiązaniem do cnoty, stln  ̂
ufnością w Bogu w dni grô <rcego nie­
bezpieczeństwa i bolesnych ucistow, a 
najgorstss  ̂ wdzięcznością ku tobie, 
wodzu i Ookonczycielu wiary, do­
czesnej i wiecznej btogosci mojej! Serce 
moje bsdzie cis wystawiać, kochać i 
uwielbiać, dopdki ^ije, dziskowae ci bs- 
dzie teraz i na wieki. Amen.

2.
O wierny Zbawicielu, panie Jezu 

Chryste! któryś za nas grzejników po- 
^wiscit swe Hycie, dziękujemy tobie ser­
decznie, zeH jejcze krotko przed swoim 
zgonem ustanowi! wieczna pami^tks 
swej miloHci w wieczerzy swietej, i roz- 
kazal nam, abyśmy przy niej opowia­
dali ublagalnH śmierć twoje, azbys przy-
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stedk. przygotow uje swcz lastg dusse 
naste do przyjmowania tego Sakramentu 
świętego z uniżona pokora i zupełny 
w iara , ażebyśmy, pozywając poświe­
cone dary twoje, jak najściślej zt^czatL 
sis Z tobą. Niechże co dzień, dla wie­
cznego zbawienia dust nasiych- dozna- 
wamy, ^estny śmiercią twoja wykupieni, 
z Bogiem pojednani, i z tob<r do kró­
lestwa niebiestiego przeniesieni, poma­
gaj tez, pokismy tu na ziemi, żebyśmy 
przy tobie, nastym wiernym Zbawicielu, 
statecznie trw ali, w cierpliwości i po- 
stusienstwie naśladowali cis, i we wiel­
kiej biedzie i pokusie ciestyli sis pojedna­
niem nassem przez Lwięta mske i śmierć 
twoje. Amen.

w  wielki ptgtek.
i.

Uczucia Halu, podziwienia i podziski 
budzi dzień dzisiejssy w piersi mojej. 
Aliści to on poświecony pamiątce mski 
i śmierci twej, wzelki Orędowniku i Zba­
wicielu świata! Oobroczynnem i bez 
nagany byl cały twój żywot, czystem
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było i serce twoje, a wstystko działanie 
zmierz a to ku wysokim, slachetnym ce­
lom. A takie swiete, zbawienne Zycie 
nmstates zakończyć w sposob nie mniej 
bolesny jak i haniebny; za rzetelne ust- 
towania na ziemi, za wiekuiste zastugi 
dla świata, cierpieć mustates na krzyzu. 
Cokolwiek nieprzyjemnego i cierpkiego 
życie ludzkie w sobie mieście moHe, te­
go^ dozna! w zupelnej mierze, o Jezu ! 
Ubostwo i lekceważenie, posmiech i ur<r 
ganię, nieprzyjacielsti opor i złorzecze­
nie rozmaite, nienawiść i prześladowa­
nie, a nakoniec śmierć iiajbolesniejsia — 
takito byt los twój na ziemi! Hozwa- 
zajac je ściślej twe okropne rozliczne 
boleści, któżby sts nie zasmuci!, i 
nie rozrzewni! nad niemi! ktdzby o 
zatosnym twoim mog! pomyśleć zgo­
nie bez wstelkiego wzrusienia, nie rostqe 
swych policzków tzami smutku i ubole­
wania! Żaden śmiertelnik nie ucierpią! 
tyle, nikt oprocz ciebie nie dozna! nie­
wdzięczności i krzywdy od świata w tak 
wielkim rozmiarze. Tobie wiyc poświę­
cam serdeczna litość i tzy wspdtcierpie- 
nia najtkliwssego!
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Dusta moja, zastanawia sie jednak 
w tej chwili nad okolicznościami twego 
umoczenia; dochodzę zrodel twego cier­
pienia i śmierci twojej ; biors pod sci- 
slkjsta uwags, twoje przy tem zachowa-- 
nie sts, a w sercu mojem kojarzcr sts 
z sob<̂  wielkie podziwienic i czulą mi­
łość i pobożna wdziscznosc ku tobie. 
Cierpiałeś bowiem dla wielkiej wspa­
nialej rzeczy: dla Dczsscia rodu ludz­
kiego padłeś ostarir. By ludzkość wy­
bawić z ciemnoty i grzechu, a zaprowa­
dzić j<̂ do prawdy, cnoty i pobożności, 
tem samem oraz do wnetrznego pokoju 
i prawdziwej błogości; by świat oder­
wać od skażenia obyczajowego, na 
pini zalozyc królestwo swiatla i spra­
wiedliwości; by uwielbić-Boga na zie­
mi a te polcrezye z niebem : — to bylo 
twoim wielkim ukladem, to celem twego 
przechwalebnego życia, moj Jezu! p ra ­
gnąłeś ussczesliwic spolczesnvch sobie, 
zjednać odkupienie pokoleniu nastemu, 
otworzyć brams zbawienia wssystkim po 
tobie przychodzącym na świat. Wiele­
bne zamiary twoje obejmowały wstystko, 
cokolwiek eztowieka obchodzi, obejmo-
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waty wssystkie potomne pokolenia, wiek 
terazniejtzy, przysity i nawet wieczność 
sam^. Wykonanie tych zamiarów obra- 
teA sobie za zawód, za ono wielkie dzieto, 
polecone ci od Ojca w niebiestech. A dla 
tegosto znostt na ziemi tyle niedostatku, 
j dziakat tak usilnie, i cierpiat i po­
świecił tak wiele; dla tegoA ja pomost, 
owcr smiere bolesny, śmierć haniebny 
na krzyzu. Za tak swi^th, wstystko 
ogarniajaca spraws, nikt jeftcze z mędr­
ców i pobożnych tej ziemi nie walczyk, 
ani cierpiat, ani życia swojego nie po- 
to^yt pamiętam o tem z gtebokiem 
usianowaniem, i sttaniam wdzięczne ko­
lana moje przed tobą, nieśmiertelny 
Założycielu chrzescianstwa!

Zagrożone widziates i swobody i 
życie swoje; zęby ocalie si§, a dni trosk 
L trudów rozmaitych zamienić na dni 
spoczynku i wygody, ba, nawet na dni 
wielkiej stawy i pomyślności zewnę­
trznej, od ciebie to wcale zawisto. Zrzec 
si  ̂ tylko byto potrzeba wybornej ochoty 
do dzieta zbawienia, miaje^ porzucić 
swój zawdd z zaktadania królestwa 
prawdy, cnoty i świątobliwości, a na-
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tychmiast bytbys był zostak nieusskodzo- 
nyni i wolnym, niktby cis dalej nie byk 
nienawidziak i prześladował, owsem 
przychylność osobliwsi^ byliby ci oka­
zali wsiyscy, co przez zyskownosc i nie­
nawiść uradzili trocz zgubs. Mselakos 
zostak statecznie wiernym wysokiemu 
przeznaczeniu swemu, wiernym panu 
Bogu i prawdzie i cnocie i powinności; 
wolakes raczej byc pozbawion wsystkie- 
go, wsystko znosie i poświście, niżeli 
spuście z oczu sprawy świata ludzkości, 
wolakes zginie , niz.zdradcz wzglądem 
niej zyc. Utrapion bykes, aby świat tem 
wieksiej pomyślności dosedt; tyH umark, 
abyśmy nazywający sis wyznawcami 
twymi, tem spokojniej zyc mogli! O co 
to za dzięki naleza tobie, najwisksy ze 
wsystkich wielkich i wspaniałomyślnych, 
co kiedyś dla sczs^liwo^ci rodu swego 
walczyli i cierpieli! I  dla mniesto 
dziakak, bojowat i poniost uciski, i za 
mnie dakeZ tak swiste, tak pekne kask 
życie! Obym nigdy nie zapomniak o 
tem ! nigdy nie zabaczyk, ile twej mece 
i śmierci zawdzięczam, i jak wiele cis 
kostowako odkupienie moje! Arwih
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snosc Boga mego, i mojes wzi<rt na 
sis niemocy, a nosił choroby moje; zra­
niono cis dla mych występków, starto 
dla nieprawości moich; kazn pokoju 
mego byta na tobie Ma sinoseia twoj<r 
jestem uzdrowionym. Aa to sttadam ci. 
dziski teraz i na wieki. Jakoś żadnych 
trudów, żadnych boleści i żadnychosiar 
dla sprawy swistej nie lekat sis, tak i 
ja w stuzeniu powinności żadnych wy­
silę n, żadnego niedostatku, ani bojom, 
ani poświęceń unikać nie bede. Ze za 
prawdę i sprawiedliwość nawet życie 
pokozyc sis ma i może, dowiodles. 
Ukrzyżowany, śmierci  ̂swoja stanowczo. 
O tem pamiętać chce, kiedykolwiek po­
wstanie i obowiązek niejednej osiary 
wielkiej, bolesnej po mnie wymagać bę­
dzie. Twój święty wzór niechaj widzs 
w mej dusiy, kiedy bojować i cierpieć 
musts, i niech mi sie stanie pociechcr, 
uspokojeniem i otucha. Rozpamiętywa­
nie o tem, zes ty , Najniewinniejfiy, 
kiajsprawiedliwsiy i nade wsiystko Do­
stojny, tyle znosie i przecierpieć mu- 
siat, niechże m<r dusie uspokoi i rozwe-
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felr, gdyby i moje rzetelne zamysty 
nieuznane, me zastugi niewdziecznoscicr 
nagrodzoue, moja cnota zetzona, me 
serce cierpkiem doświadczeniem zmar­
twione i utrapione bylo.

A co za wzniosty przykład dales 
mi, Jezu, w cierpieniu samem! jak 
możnie i spokojnie poniostes razy zrzą­
dzenia srogiego! jak cierpliwym i po 
ważnym zachowałeś ste w obec niena­
wiści i zniewagi twych wrogow! jak 
stateczny i poważny byl twój pochod 
ku śmierci! Idąc na Golgata — jakże 
i wtedy mys! twoja bardziej byka za­
trudniona losem drugich, niH swoim 
wkasnym! jak tkliwie odezwałeś ste do 
plączących za sobq: „L orki J e r  Li­
zał emski e, nie plączcie nade 
m u a, ale raczej nad sobą plącz­
cie i nad dziatkami  w a Kem i!" 
A jaka mikoscia spojrzałeś po raz 
ostatni z krzyza na te, co cie urodzila, 
i na ucznia, ktdregos ukocha!! jak mile 
opiekowales ste i wtedy jeKcze utrapio- 
na matkg, poleciwsty jq Janowi wier­
nemu! OwKem , panie! w ostatnich, 
najokropniejKych chwilach ŷcia swego

LL
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zapomniałeś o sobie, a wzrok twój/ 
staranie i Życzenie twoje zwrócone byty 
na drugich. Wsielakoz nie tych jedynie, 
co w przychylności ku tobie nie za­
chwiali lecz i wrogow, swych m§- 
czycieli ogarnates lagodnosci^ i pobla- 
^aniem, modlgc ste do Boga: „O jcze, 
odpu  sc im,  boe nie wiedz<r, eo 
czynicz!" A gdy na krzyku boleść ci? 
przejsta, wołając: „Boże moj,  BoHe 
m o j, c z emus  mie opus  c il!"  jak 
prędko ukoiles smutek swej dusiy /  jak 
statecznie spelnikes go , ten cierpki kie­
lich ! Do niego, co tu na ziemi byl tw^ 
najprzedniejsi^ i najwyzsia mysla, przed­
miotem mitowania twego, a co wisksia, 
calem Myciem twojem, do najmilosciw- 
siego Boga, który cie w modrości swej 
tak ostro doświadcza!, do niego kona­
jąc wznibstes serce swoje w cichem po- 
stusieristwie i w pobożnej ufności, do 
niegos westchngl po synowstu: „O  j c z e, 
w rece t woj e  p o l e c a m ducha 
m o j e g o ! "  a schyliwsiy święta glow?, 
rozstales si? z światem. Najslachet- 
niejsiy ze wsiystkich m?czennikow, wielki 
w mękach i wielki przy zgonie! Tobie
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na czese plyn<r Izy moje, ciebie blogo- 
stawi umyst mdj wzrustouy. Cierpiałeś 
bowiem niewystownie wiele, a cierpiał 
i za mnie! Śmiercią swa zapieczsto- 
wales Ewangielie i wielk^ mikosc ku 
ludziom. Bto uczestnikiem jest stawnego 
królestwa twego, niechże przywiaze serce 
swoje do ciebie nieograniczony milosei^, 
podziwieniem i uwielbianie^; niech, 
wdzięcznie wystawia twe bohaterstwo 
i zastugi, niech uczy sie od ciebie, jak 
powinien cierpieć a niegdyś umrzeć! 
Cokolwiek mis martwic, dolegać i nekac 
bsdzie w tym padole doświadczenia,— 
wsiystko chce znosić odważnie i z po­
bożna ulegloscia, jakoA ty pomost ucisti 
swoje. Nrzywdy doznawsy, przecież 
przytkumis -msciwosc mej dussy, a wzglą­
dem nieprzyjaciel i obrazicieli moich 
bsds łagodny, przebaczający i zawste 
życzliwy. Ale panie ! w chwili osta­
tecznej Hywota mego, w chwili cienkiej 
dla śmiertelnika, lubiącego zye, — o 
potem posil mnie konającego wspomnie­
niem na eiebit: wesprzyj naowczas me 
serce ostygajace, zęby spokojnie sie mo- 
dliko: „Gjcze, w r^ce twoje polecam

1L'
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ducha mego!" Gby i przy mojej śmierci 
ptyneky Izy wdziscznosei i miłości! oby 
po mojem odejściu mowiono i o mnie: 
„Zaprawdę, ten w panu odpoczywa­
jący byt człowiekiem sprawiedliwym !" 
Amen.

2. Ha no.
Skup twe wtadze dufio! Hal i radoHc 
w raz uderza/ua cix: mgHnie stdj!
Dziś obchodzi ludzkość swój upadek,
Dziś mitdsci Bożej fiumi zdrdjs M  
prawdo! twój zwolennik bitny ginie,
A dla ulubieńca nie mafi rgk?
O sprawiedliwości! c-H przycmito 
Nagle twdj prześwietny widnokrąg? ^
Nfi§Hy Hat i podstęp wykrzykuje 
A cierń ostry mędrca broczy skroń!
Saryzeufi Hydzi, — a na krzyHu 
wklcsa BHg i cztowiek w śmierci ton!

praw da, cnota, piekne, czcze sq m iana; 
w  swixtem mieście Swigty kona juz!
To nie pi«irwfia, niestety;! ofiara 
To ciemnoty ja powalit uLH. —
Tzy Bog Hyje, rządcą swego świata,
Lzy wraz ślepy nim kieruje traf?
Albozto koleją krwią zbroczona 
Ludzkość zbezecniona dopnie staw ? i
Ach wsrLd btyskawic i grzmotu tylko 
praw o tu zwyci^zki nost miecz; 
praw da w ustach przetagodnych cnoty,
R w iat to znikomosci, marna rzecz!
Walczy sama w mgk ogrojcu stratznym, 
więdnie wnet w objęciu ztosnych zdrad.
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Schyla gtowe podczas dzikiej wrzawy 
I  umiera — jakbym umart rad.

Azgdzco świata! czy robaczek w prochu 
Zbadać moZe rad twych tajnych tres^ ?
Lzy prqd czasu cztek zatrzymać zdota,
Lo ma w Nieskończoność wtzystko niesc?
Rto na wiosny sieje dobre siemię 
w  lecie zbiera z tego suty plon :
Ale co przedwieczny w byt powotak, 
przetrwa lata, wieczność jego skon.

Riedy skonca świeci promień zloty, 
Ujielkq milo^ tw<; przeczuwa duch;
Lzyliz ale od swiatlosci Ojca.
Me przychodzi strastny grzmot i ruch? — 
Mechze góry r«nq, wzgórki znikng, 
Sprzymierzenie z Bogiem wiecznie trwa! 
kwiaty, Panie! może pogruchotać,
Laski zas nie zgubi — ręka twa. — 
prawda utorowana cierniem 
Juz w tym swiecie ma wysoki tron- 
Zlosc tzaleticLw pojednala ludzi 
Z Bogiem — to zakobny zmienia ton!

Obym ufnie w gLre wzniLsk me oczy, 
Riedy nawałnica trwoży mie!
Gjezt, niech nie wqtpix o tw^j mocy,
Gdy w ucisku cnota gubi sie!
Megdys w wielki dzień wzbudzony,
Jasnq ujrzę ziemska ciemnot te,
Boże! niech ta w i a r a  w leptzym swiecie 
Do widzenia je j prowadzi mie! Amen.

3. W  i e c z  o r .
Przecierpiates męki zar na skupie,
Rt5ry w ziemix wbita stratzna ztosc.
Jezu, dzidki ci! — Drży ziemia btkda,
A niebiosa lkajg: Juz jest -osc!
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Twe pobożne oczy sie zamknety 
w  cicha, niewątpliwy śmierci noc.
WHyscy twoi wrodzy sie rozpierzchli,
Lzujac stówa: „Dokonano!" moc.

Tak opuHeza cztowiek na.rozdr^zn 
Tego Życia, cierniem stany tor,
A duch wolny, stworzony na btogosc, 
wznosi sie ku niebu, w świętych chor.
Ra^da chwila cierpień raz przestanie,
WHelka trosky porwie mocny czas.
WHystko zdqza do swojego kresu;
Śmierć a wieczność wstystkich czeka n as!

Jak  lilia pod wieczór sie schyla,
Takto w twoj^m ciele zwiydtosc tkwi. 
Przyjaciele ptacza nad zwtokami,
Mitos^ zas zamyka grobu drzwi. /
Ach, cztowieka piekna, istnq chwata 
Je s t: odchodzić zatowanym ztgd. 
pomnik pystny zwali fiy, zwietrzeje,
Gdy go trqci wieków silny prąd.

Gorzki kielich podano ci, Jezu,
Do spetnienia w ogrojcowi ćmie;
Lecz nagrody za wytrwale boje 
Lnalaztes w opoce, w stodkim śnie. —
Tak w ogrodzie cudnym przyrodzenia 
Nieraz natza radość gubi zmrok;
Szczyscje jest odmienne, ale w grobie 
wyschnie strudzonemu tzawy tok.

Dzień ponury twego życia minal, 
po  nim przyHLa mila, święta noc.
Przewybornie dokonates sprawy,
WHysiko dobrze zrządzą Boża moc ! —

Gjcze! panie! tobie ufać bedy;
To stanswiH, przyjmę wdzięcznie, rad.
WHelka ema sie Zmieni w jasna ^wiattosc, 
Gdzie zdr6j nowy życia ptynie w świat. Amen.
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panie Jezu! w duchu stoimy pod 
twoim krzyzem i wystawiamy twojo mi­
łość niewypowiedziany. Świętych stów 
stedem, które umierając mowites, racz 
przeistoczyć w dusiach nasiych w bost<r 
mcrdrose i sile. Spetnij nad naMi wsiel- 
kje btogostawieristwo pojednawczej msti 
i śmierci twej, któreś nam w tych za­
cnych stówach jako swój testament zo­
stawił.

Miłosierny Kaptanie najwyzsiy! 
WybtaAakes na krzyzu odpusiczenie dla 
swych nieprzyjaciół: o wstawze sie za 
nami grzesinemi i bt̂ dzacemi jako lito­
ściwy orędownik u Gjca ! Jakoś, umie­
rając, potyczyt matks swa z uczniem 
kochanym: tak tez nas pokacz z nasiemi 
zwi ẑk  ̂ mitosci i pokoju. A zatujgc 
za Arzechy nasię, jako ow zbrodniarz 
obok ciebie, i wyznawane je przed to- 
bq. zapewnij nas także o odpusiezcniu 
win nasiych, i dopuść, abyśmy pocie- 
sieni patrzali w królestwo twej kaski i 
chwaty. Dla nas czutes sis opusiczo- 
nym od Boya: o nie opusiczaj nas 
w dobach pokusy, kiedy BoA czasem

4.
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ukrywa swe oblicze przed nami, a dusta 
na sta w tsstknoeie sts gubi. Pokrzep nas 
woda żyw ota, kiedy choroba zlozeni, 
jszyff uast pragnie a slly naste nikną. 
A postanowiwsty, o panie, swem zwy- 
ciszkiem zawołaniem: „Ookonalo sis!" 
i bieg i zbawienne skonanie swych wier­
nych: wzmacniaj nas we wierze, ze- 
bystmy asni w twa ublagalna M ars, 
polecili ducha nastego w rece twoje, ja 
kos poleci) uchodzącego ducha swego 
w rsce ojcowskie tak na chwals swoje, 
jak dla wiecznego wykupienia naste go 

Niechże juz wielkie twe zastugi uzp- 
tek nam sprawicr we wstystkrch przy­
padkach pielgrzymstwa nastego, żebyśmy 
Lyjac, cierpiąc i konajac, twa wlasuo- 
scia byli na wieki wieków. Amen.

w Wielkanoc, 
i .

Radosne uczucia przejmują mnie 
w dniu dzistejstym, a dziękczynne serce 
moje wznosi ste do ciebie, Najdobrotli- 
wsty, co niekiedy wiernych swoich w przy­
kre przywodzist doświadczenia dla MH-
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drych'zamystdw, jednak nie zostawiass 
jch w zsinieniu, pomaAaj^c im i broniąc 
ich wtedy nawet, kiedy juH żadnej po­
mocy i żadnej ochrony wygtadac nie- 
podobno. Ty^to kazał walczyc i um­
rzeć Temu, ktoregos nam zestal na 
wykupienie, a cierpkis mu podał do spel- 
nienia kielich, kielichto MskL i śmierci, 
tpkrotce atoli wyrwales Ao zsinieniu, 
niebawem przemieniłeś zapadka noc nad 
jeAo dolH w dzień jasny i rozkostny; 
znienawidzony, prześladowany i umo­
czony na krzyzu idzie stawnie z Arobu 
eiemneAo i pojawia sts znowu miedzy 
zywemi, pojawia posrod swych czcicieli 
i milosnikow, których nawzajem uko- 
chal. Cudowne zmartwychwstanie jego, 
ktore^sobie chrzescianstwo z dziękczy­
nieniem i rozkosta w dziflejsia uroczy­
stość przypomina, to najswietniejfy 
^wi t̂ej sprawy tryumf, a dla nas nowy, 
wyśmienity dowbd, ze poczciwy niAdy 
nie powinien truchleć, lecz owDem za- 
wste spodziewać st̂  od ciebie co naj- 
lepsteAo, He ty bronist cnoty, chociażby 
wstystko zyodzilo na jej zagub^, a 
He i wtenczas oealie moHeD, kiedy po-
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pociecha, co za uspokojenie dla mnie, 
kiedy bezbożni zle tłumacza rzetelne za- 
mysty moje, kiedy przykladajcze sts do 
powsiechnego dobra, napotykam prze­
wody, kiedy mi świat niewdzięczności^ 
placi za dobroczynne dzialania i nie­
winnie padam ofiara nieprzyjacielskich 
podstspdw lnb nieuchronnego zbiegu 
niekorzystnych okoliczności ! Bynajmniej 
juz truchlał nie bsde, chociażby nader 
zalosne byty przypadki moje. Zupełnej 
zguby obawiać sts nie mogę, choćby na 
pozor wsiystko sprysteglo sts przeciwko 
mnie. On, co wprawdzie dopuscil msks 
i śmierć krzyżowa Jezusa, lecz znowu 
go wzbudzil do nowego żywota i przez 
to uwielbi! na wieczne czasy ; oF, co 
Zbawiciela poniży! wprawdzie, ckle na- 
potem nader go wywyzssy!, i darowa! 
rtiu imi§ swietniejsse od wssystkich, aby 
w imieniu Jezusowem wDelkie kolano 
jklanialo sts, tych którzy sa na niebie- 
stech i tych, którzy sh na ziemi i tych, 
ktdrzy pod ziemia: on i mnie, jeżeli 
tylko chodzę zawsie po drogach prawych, 
wiernie i Dczetze dopelniam powinności
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Moich i cicrgle z calej dusiy na nim 
spoteAam, on i mnie nie poda na zdo- 
bycz niesprawiedliwości i niezawinionej 
niedoli, on nie dopuści, bym wcale mial 
zginie, lecz w porę przywiedzie na ja- 
Hni<r niewinność moje, przynieste rni ulAs 
w ucisku, a może Ao zamieni w radowe 
i sicz^scie. Ehocby mie w doczesności 
najbardziej ponizyl: tu albo tam za­
pewne zawita dzionek, Adzie on mnie 
wywyDy i nagrodzi mi wsiystko, czeAo 
mi tutaj nie dostawalo, eomkolwiek cier- 
piat i chętnie po^wiscil. Nie tracze tedy 
serca, testliwa dusio, gdyby sts zda- 
walo, ze ci  ̂ wsiystko opuście, wsiystko 
ciebie o zgubę przyprawie chce. Ukrzy­
żowany a znowu zmartwychwstały, 
niech^sowczas obecny jest twej myśli 
i dodaje ci ufności w Onego, u ktd- 
reAo nie niemasi niemożnego, tudziez 
nadziei przysilo^ci lepsiej.

I  noc? śmierci wysiedl Zbawiciel 
świata do noweAo Hywota. O  co to 
za mile wspomnienie o najpociesiniejsiej, 
najrostosiniejsiej prawdzie umystowej i 
religijnej, o prawdzie: ze ja teH nie 
zostanę grabieza śmierci, lecz poza Aro-



bem zyc beds, jako i Jezus żyje! Ni- 
czem Lnnem, uroczystości^ nieśmiertel­
ności jest swisto dzistejsie. Gnoto odzywa 
stf do mnie: „Nie prochemes tylko 
zrodzonym z prochu, śmiertelny tworze! 
co w tobie myśli i pozada, pochodzi 
od Boga, i wiecznem jest jak on sam; 
znikoma powloką twojego ducha spada, 
dusta jednak w temze okamgnieniu po­
wraca do stwórcy swego, a przeistacza 
sts zmiancz tajemniczy w jasniejsiego, 
dostonalstego ducha, podobnie jak ziarn­
ko ze stanu zbutwialosci wyrasta i doj­
rzewa w zlotawy i plenny klos, cudo­
wnym i niepojstym sposobem nawet dla 
najSwietlejssych przyrody znawców."

Ta wielka myśl, myśl o nieśmier­
telności, o jakże ona cala du^e t serce 
moje przejmuje! M piekniejsiym, w ja- 
sniejssem świetle przedstawia mi fis ten 
żywot, ma wielkie znaczenie i wielki 
powab dla mnie, gdyż bowiem jest po- 
czgtkiem wiecznego bytu. Czuj? sts po- 
budzon do pilnego pieezotowania o mego 
ducha, zęby go, ile możności, jak naj­
lepiej cwiezyc i dostonalic; jestci nie-
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śmiertelnym, a co tli zyska na oświe­
ceniu, zabierze z sobą w świat wyzpy. 
waznem to upomnieniem dla mnie, że­
bym zawpe czyste mia! serce, pracował 
z wDclkim zapalem nad u^lachetnieniem 
umystu i ulozenia mego, a przy cnocie 
wytrwa! ,az do śmierci. Aliści takim 
sposobem pkzyAotuj^ sts najstosowniej 
do drugiego żywota i do użycia b!o- 
gich radości jego, a wsiystko dobre, co 
tu wykonam, zastewem jest dla wieczno­
ści. Niech mi powinność nie wiem jak 
ciężkie nakaże w alki: bsd^ bojowa! chę­
tnie i z meztwem; wstakci bojuje o ży­
wot przez Boga obiecany wpystkim, co 
w stuzeniu powinności az do końca wy­
trwają. Niechaj mbj pobyt ziemsti nie 
wiem jakiemi uciążliwościami i boleścia­
mi przeplatany bedzie: wsiystko znioss 
cierpliwie i statecznie, wiedząc, ze każdy 
ucisk niegdy sts skończy i przemieni w ra ­
dość dla mnie, Ady ducha mego Ten, 
co go stworzy!, przyjmie w przybytki 
wiecznego pokoju. G p an ie ! czy mnie 
prędzej lub później pozwieD z tad : jakże 
weso! i spokojny pojde na zawo!anie 
twoje, przeświadczony bsdac, ze smiere



nic nie jest innego, jak przejściem do 
wyDego, lepsiego św iata l

„ M  s ta l  ci p  a n p r a w d z iw  i e , 
i u k a z a t  sie T y m o n o w i !  tak wy- 
krzykali radośnie uczniowie pańscy. Ró­
wnie wesoko i my kiedyś wykrzykiwał 
bsdziemy pod wzglądem naDych ukocha­
nych, co do ciebie za nami pojdcz. Wzbu­
dzeni bedcre z nocy śmierci, ukazH st§ 
nam; a co to bedzie za rozkost dla nas, 
gdy znowu ich znajdziemy i zobaczymy 
przed tronem twoim! Uznastli to za 
dobre, zebys niejedncr mila, drogcz dusts 
umknc^k przez śmierć od boku natzego: 
srogi wprawdzie bidzie Hal naD nad ich 
utraceniem; niech jednakoz ukoi go ta 
myśl pociestna, ze T y , cos wzbudzi) 
Jezusa z Martwych, i nassych milych 
wyprowadzisi z śmierci do blozsiego 
istnienia. To nam bedzie pociecha nad 
ich ze Zwiata zejściem, i zawolamy 
z poeta slachetnym:

Lonu ciemnemu urodzajnej ziemi 
Zwierza rozsiewea ziarno swoje.

Mocno ufając, niebo ^e plennemi 
RLosy nagrodzi wtzystkie znoje.

Dropsie dalece sputzczamy nasiona 
Z żalem do ziemi 6wixtH roli,
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Tusigc wraz fobie, Ze trumny pokona 
Nieśmiertelny wzrost ich powoli.

Niechże tedy dzi?n ten , przypomi- 
najcrey nam prawdy rozkosine i budzgcy 
w nas przyjemne, swiste nadzieje^ niechże 
sts stanie dla umystu i serca nasiego 
dniem uniesienia, pociechy i wielkiej, 
czystej radości.

Tobie atoli, cos stawnie wyprowa- 
dzik Jezusa z ciemności grobu, naj- 
tkliwsie stl^damy dzięki, zes nam wtem 
przecudownem Zdarzeniu otworzy! zdrój 
uspokojenia, blogiej nadziei i rozkosiy 
niebiestiej! Za to niech cis wystawia 
serce nasię teraz i na wieki ! Amen.

2
Jako wieczernica w zmroku blystczy,
Jako księżyc czarne chmury rwie;
Tak z leptzego kraju promyk tryska,
A z ciemności duch six w gdr? pnie.
Z dali blogoskawion ĵ wieczności 
Ludny świt rozjaśnia ciemny świat,
U duch w swietem, blogiem uniesieniu 
Jest nieśmiertelności swojej rad.
Lo za kornosc l^czy sie z rozkosig,
Lo za cudny go ogarnia blask!
WHystko plynie w świętem przemienieniu, 
Ziemie te uroczy olsnil brzask.



Jako Mojzest z gLry śmierci swojej 
p a trza t tkliwie w wolnoscdajny kraj;
Tak z ponad mogiły czlek uglgda 
przystto^c promienista, wieczny raj 
Razdy obtok ryglifty prędko ginie,
Riedy myśl ku niebu wzbija sie;
Ziemski ciężar jek^w nie wyciska,
A lle lu ja  stawne ściera tz?. ^7 Z 
w  przodzie jest kraina istot wolnych,
Lnbt kwiecista niwa leży tam ;
Ztgd nas dolatuje dźwięk mitosci,
Ztgd zwyciezka prawda gubi klam.
Tam powiewa chorągiew pokoju,
N a  krańcu obtednych ziemskich dróg, 
przyroda odstania swoje tory,
Tajemniczy los odptaca dtng.
Nowe fkonca, nowe światów kręgi 
Tam przychodnia zadziwiajg wzrok;
Wielkich dziet co bzien ste mnozg cuda,
Tam uroku nieustanny stok.

Boże, ktLremu sie ktaniam kornie,
Lo za rozkost czuje zmienny tw6r !
Boże, ciebie poznam w świetle jasnem,
Gdy i mnie powotaH w niebian chor. 
poznam mitosc twoje wystawiana,
Lo o ludzi i o kwiaty dba;
Lzy radości wylew ajgc, rzekne:
0  mLj Boże, wielka dobroć tw a!
Zapisany w kfiedze twej żywota
1  przyjęty w duch6w wieczny r6d,
Dziś obchodzę Wielkanoc wolności.
Dziś zburzony jekLw mocny gród!
Liebie wielbie z dutzy pocieston^j,
Atorej juz nie nęka światy ktam,
Mjcze! wiem, ze cos obieeat, ziscitz:
w  twych przybytkach i ja  miejsce mam! Amen.
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Bqdz pochwalony. Boże i Ojcze 
nasi, zes Syna swego Jezusa Chrystusa 
z martwych wzbudził, chwaty i czei<r 
ukoronował i posadzi! w niebie po pra­
wicy swojej, zęby g!owq i panem by! 
kościoła swego na wieki. Serdecznie 
wystawiamy wielka milose twoje, któ­
ra ś  nas ukocha! w Jezusie Chrystusie. 
Bywsiy bowiem umar!emi w grzechach, 
wstrzesi!es nas z nim oraj i przeniost 
w byt niebieski.

Chwata, dzidki i czese tobie,^ panie 
Jezu, któryś by! martwym, a oto zy- 
jest na wieki. Gj odezwij sie dziś do 
nas: J a  z y j s ,  i wy  zyc bodz i ec i e !  
byśmy z tobcr przeniesieni byli w pra­
wdziwy żywot, a wiarcr uczestnemi sis 
stali twego wielkiego zwycifztwa i wstyst- 
kich znakomitych owoeow śmierci i zmar­
twychwstania twego. Niechże juz nie ży­
jemy sobie, lecz tobie jedynie, cos umar! 
i zmartwychwsta! dla nas samych.

ZmL!uj sis nad wsiystkiemi ludźmi, 
co jesicze w swych sercach nic nie uczuli 
z mocy zmartwychtystania twego, zyjac 
dottrd w swych nieprawosciach. Niech do

5.

14



nich zabrzmi łaskawa odezwa twojego 
stówa: „O  c uc si e , k t o r  y s p i si, i 
pows t ań  od u m a r t y c h ,  a o ś w i e c i  
ci s  L h r y s t u s !" Przebudź ich Duchem 
swoim, aby ponury grób grzechu opu- 
sciwsiy, jako dziatki swiattosci w no­
wym chodzili żywocie. Litościwy Zba­
wicielu, przywracający swem zmartwych­
wstaniem żywot i radość, udziel pokoju 
swego wsiystkim strapionym i kusionym, 
aby ufali w ciebie i wyglądali twej 
pomory. Zmituj sts nad wsiystkiemi 
walczgcemi z choroba i śmiercią; ochtodz 
serce ich pragnące twem stowem żywota, 
a spraw to , zęby z btogiego wyznali 
doświadczenia: „w iem , ze Zbawiciel 
mbj żyje !" A gdyż i my niegdyś isc 
musimy przez ciemna dolins śmierci,
0 niechże potem zmartwychstanie twoje, 
Jezu C hryste/ pewna nam bidzie r^- 
kojmi<r wiary nasiej, ze i dla nas zacho­
wano niezwiedte dziedzictwo w niebie, a 
nad grobem nasiym zawotaj także: J a  m 
je s t z m a r t w y c h w s t a n i e  i ż y w o t !

Ojcze Jezusa Chrystusa, a przezeń
1 nasi Ojcze ! Boże pokoju, któryś wy- 
wiodt z pomiędzy umartych wielkiego
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pasterza, nasiego Pana Jezusa, uczyń 
nas zdatnemi do wielkich uczynków do­
brych i do pełnienia twej woli, a stwdrz 
w nas, co sie tobie podoba, przez Je ­
zusa Chrystusa, twego Syna mikego, 
ktdremu niech bsdzie czesc od wieków 
az na wieki! Amen.

w  uroczystość Wniebowstypie- 
nia pastfliego.

i
Co to za wesoła uciestna uroczy­

stsze, dzień dzisitjsiy dla wssystkich wy- 
znawców Jezusa! Onci przypomina 
twe stawne ze ziemi do niebios przej­
ście, panie Chryste, uwielbiony przeze 
mnie jako Zbawiciel i zwycięzca! Chcąc 
byc wDystko oswieeajacem swiattem 
świata, uDczeKliwieielem i zbawca ludz­
kości, chcąc jej wstazac drogs do prawdy 
i cnoty, a temsamem do prawdziwego 
wiecznego Żywota, dla tegos to zstgpit 
pomisdzy nas, dla tego wziĉ t na siebie 
postać stuzebnika, dla tego zastosował 
sis do wsselkich niedostatkom i ucifkdw, 
na jakie cie wystawit Ojciec niebiesti.

14*



jenruto zostates wiernym az do śmierci- 
a do śmierci to krzyżowej! ważne i 
wielkie byto dzieto, do ktorego zobo- 
wicrzat cis odwieczny Bog; dokonałeś 
go stawnie i uwielbi! Ojca, jako nigdy 
niebyt uwielbion przez żadnego z nau­
czycieli ludzkich. Niezliczone byty twe 
usiłowania, twe boje, twe przykrości na 
ziemi. WDystko jednak ponioste^ z mi- 
tosci i postustenstwa przeciwko Temu, 
który cis postat, i przez litość nad gts- 
boko upadtem pokoleniem ludzkiem. Bto- 
gooci świata poswiscites i wolność i 
drogie życie swoje; z tego powodu 
umartes na krzyzu jakby zbrodniarz 
jaki. O  jak niezmiernie wiele uczynites 
i przecierpią! z mitosei ku nam! Za to 
ci te^ darowa! Bog godncr ciebie na- 
grods. On cis wyzwoli! z grohu cie­
mnego i zawezesnego zginienia, wziaw- 
sty cie do siebie w królestwo wieczne, 
byo siedziat po swietej prawicy jego; 
on ci dat imis nad wstelkie imis, a mi­
liony wiernych chwalcbw twoich fkta- 
niaja przed tobq, o ^jezu, kolana swoje 
w pokorze, mitosci i z wdziscznosci<s 
blisto przez dwa tysiące lat.
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O  jak ssez?s!iwym poczuł si? duch 
twój. Zbawco i wykupicielu, bywssy ze 
ziemi wznieflon do nieba, wielkie do­
konał byt dzieto, wielka teH czekata go 
nagroda. Serce twych wiernych, ktdrych 
tak tkliwie pokochakeH az do końca, za­
snucie wprawdzie musiato twe odejście 
ze świata a przejście do przybytków 
wiecznego pokoju i wiecznej radości, 
wsielakoz wielka to dla nich pociecha, 
He usiedtsty cierpieniom ziemsikim, powro- 
cite^ do Ojca swego, zebyH odebrał na­
grodę za swe sprawy i utrapienia, i 
zęby oraz mieli nadziej? przyjścia do 
ciebie i oglądania chwaty ci danej od 
Ojca, ktdry ci? byt postat, abyś odku- 
pit i zbawit, co byto zgin?to.

Ach, kiedy i ja w petnieniu obo- 
wi^zkdw i przy gorliwości mojej, za 
prawd?, prawość i cnot? bojować mu- 
ss? z prac<  ̂ i trudem, z niewdzi?czno* 
ĉi<̂  i oporem, z nienawiścią, ossczer- 

stwem i innemi przeciwnościami: o tobie 
pomyśl?, Jezusie, bym serca nie u tra ­
ci), pokrzepi? si? nadziejq, ze ja tez na 
koniec pokonam i zwyci?z? wssyftko, 
jako^ ty pokonat i zwyci?zyt, a choćby
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na ziemi nie poznano sis na mych za- 
stugach i niewdziscznoZcig je płacono, 
przecie kiedyś, nadejdzie dzień, w który 
mis Odwieczny wpystkim usunie uciskom 
doczesnym, przeniesie do ow<rd, dokirdes 
uprzedził swych wiernych, i ze tam wy- 
nagrodzon bsds za to , czego mi tutaj 
w prochu nie dostawało i comkolwiek 
ucierpiał. Oby uaowczas me ze świata 
zejście tagodnem i blogostawionem było; 
oby potem wzniósł sis duch moj do 
ciebie, Boże, i do ciebie, moj stawny 
Zbawicielu , w tem blogiem przekona­
niu, ze obowicrzkow swych dopelnil su­
miennie !

jeżeli śmierć porwie od boku mego 
niejedne ukochany osobę i wzrok moj 
zamgli sts nad grobami zawczesnie 
umarłych przyjaciok: truchlał nie beds 
niepocieKony, wiedząc, ze posili do Boga 
i do ciebie, o Chrystusie, i ze uzywaja 
radości wiecznej! „W  a me i to  u ż y ­
t e c z n o ,  a b y m  j a  o ds i e d t ! "  ode­
zwałeś sis dawniej do powierników 
swoich. Te sobie przypomnę stówa, gdyby 
mie Zmiere ukochanych moich nader za- 
smseic i znskac chciała. B torys po do-
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kończeniu dzieła pojednawczego wzniósł 
sr? do nieba i do Ojca swego, bydzze 
ty sam pociechy i ochłody mojy przy bo­
lesnej utracie przyjaciół wiernych i w  
każdym boju, do jakiego mie obowiyze 
zcrmjlowanie prawdy i chsc skuzenm 
ludzkości!

praw da raz zwyciezyc musi,
 ̂ Bos zwycięzca, prawd Zwiastunie!
! Bgdz six klamstwo o nig kufi, 
i Tv krwawych bitwach zgubg runie.
 ̂ Niech Hyderstwo grozi temu,

Rtory prawo, cnotx lubi:
, B ig  jest mocng tarczg jemu,
 ̂ I  zwycigztwa juz nie zgubi!
Ziemskie dreczg nas okowy, 
p ik i sie nad grobem stoi;
WHystkie bole ten ukoi,
Lo ukoit bol Zbawcowy.

Często z lzaini rozsiewamy 
Zacne ziarnka dobrych chęci;
Żniwo mieć u Gjca mamy,
Lam nadzieja dusie nxci.
Rto spokojnie zamknie oczy 
pewnie przyjdzie do pokoju^
Zyska snopow plon uroczy 
W  nagrodę po ziemskim znoju.
Lzesto fi? zamiary Boje 
Zdaj a tajne, nader ciemne;
^w iatlo  jasne i przyjemne 
Riedys wzejdzie w rannH porze.

W  s w i^ m  patrzy rozrzewnieniu 
N a grLb mitych oko tzawe,
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A juz serce w utrapieniu 
Tobie sw<z poleca spraw?.
Jezu! chcest, by wtzyscy twoi 
Byli z tobq w wiecznym kraju;
Śmierć, wierzymy, ze nas spoi,
Bsj uprzedzil nas do raju.
Juz w ojczyźnie sq prawdziwej,
To fie z nami pożegnali:
Skinięć do onHze dali 
Ręka Boża dutzy tkliwej

Byśmy z tobq fie zliczyli,
To nafi cel, nadzieja swreta l 
Niechże juz w doczesnej chwili 
Zta nie zwodzi uas pon?ta.
Zawtze poglqdac na ciebie.
Naśladować wzoru twego.
Serca nie tracie w potrzebie,
I6c do kresu chwalebnego;
To niech utkwi w myśli stale,
Niech odznacza sic w Żywocie,
Tak po doczesnym klopocie
syc b?dziemy w twojej chwale. Amen.

2.
Ezesc i chryala tobie, panie Jezu, 

ktdrys dawniej unizyl i stal fis nam 
równym, teraz atoli wywyzDonym jesteś, 
tak iz st̂  kłania wsselkie kolano przed 
tobg i dana ci jest wstelka moc na nie­
bie i na ziemi. Dotfid żyjemy w prochu 
nicości, otoczeni grzechem i śmiercî , 
i jesscze sis nie pokazało, czem niegdyś
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bodziemy. Twoja wstelakoz droga ży­
wota jest przed oczami nassemi. Widzi­
my, jakoL sis wznidst od Htobu az do 
tronu twego i nasiego O jca, i He nas 
cheest prowadzić ze ziemi do nieba, z po­
niżenia do chwały wiekuistej. O  Wodzu 
i Ookonczycielu wiary nastej! pociągaj 
nas za sob<r i spraw to przez Ducha 
świętego, byśmy fls oczystczali na wzdr 
ciebie, czystego i niepokalanego pana, 
byśmy sis wyrzekli grzechu lgnącego do 
nas i bieżeli w zawodzie, jaki nam zrzą­
dzony jest. pomoz nam tobie zye, uciski 
znosie i umrzeć, abyśmy czy zyjqc, czy 
umierając, twojemibyli; uczyń nas zba- 
wionemi, o Jezu Chryste! Amen.

tv Zielone swigtki. 
i .

Ważne, uroczyste święto obchodzi 
kokcibl chrzeseiansti w dniu dzisiejfiym, 
zupełnie sposobne do napełnienia wssyst. 
kich serc wielka radości^ i wdzięczno- 
sci<; najgorstssa ku tobie, najniiloscirpsiy 
Boże! tudziez mocncz ufności^ w m<̂ -
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drose, sprawiedliwość i moc twojs, cier­
pliwości^ i odwaga w pełnieniu po­
winności, niepospolitem ujanowaniem i 
jczercr milosci<r dla prawdy i cnoty. 
Dzisto dobitnie nam sts przypomina 
najjczytniejje, stanowcze zwycisztwo, 
jakie dobra ludzkości sprawa kiedyś od- 
niosta, tryumf swietej, ujcze^liwtaj^cej 
religij  ̂ i zalozenie chrzescianstwa. G 
co to za św ista, rostojna pamiatka! 
co za wesola, serce i umyst rozczula­
jąca uroczystość. Obchodź jtz, dusto moja, 
z rozmyślaniem, z serdecznem udziałem, 
z pobożna wdzięcznością ku Bóstwu 
dobrotliwemu, iz sprawito zwycieztwo 
nauce, ktorejto sama tyle zawdzięczaj 
światka, tyle pobudek do dobrego, tyle 
pociechy, rozweselenia i nadziei!

Zdawało sts, ze sprawa dostojnego 
Zbawiciela świata na zawje zniweczona 
zostanie, widziawsty go zamknąć swe 
oczy na krzyzu. Aliści cudowna moc 
twoja, o Panie, wzbudziła Umęczonego 
do nowego żywota, z czego nowe na­
dzieje wzglsdem jego nauki wykwitly 
Wjelakoz nie dlugo powrocil do ciebie; 
a powiernicy serca jego ponownie zo-
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stali opussczonemi, bez władzy i boga­
ctwa, bez powagi i wptywu, bez zdol­
ności znakomitych i wybornej oświaty, 
jednym na pośmiewisko a drugim na 
zgorzenie. Ach, jak mało bylo sis rnozna 
spodziewać po nich dla dzieła ich mistrza; 
jak wiela ubawiac sts należało wzglądem 
niego od zawziętych wrogow. wsiystko 
prawie poleczyło sts ku przytłumieniu 
nauki nowej w zarodzie i ku zniwecze­
niu ledwo co pojawionej wiary. Bytac 
jednak twem dziełem, wsechwtadny Boże, 
dla tego broniłeś jej rska swoj< :̂ cokol­
wiek srogiego targnęło ste na nia, 
wDystko przemogła i wsrod najnieko- 
rzystniejtzych okoliczności sprawiłeś jej 
stawne zwycisztwo.

Skabeto byty narzędzia, jakiemi 
ustalić dzieto Zbawiciela postanowiłeś, 
Najdobrotliwsiy! Niechże mi to jest do­
wodem, ze często niepozornych uzywast 
srodkow do osiągnięcia górnych za­
m iarów , tudziez iz religia święta, do 
której sts przyznaje stczssliwy, nie jest 
ustawy ludzkcr, lecz bostc  ̂ naukcr, zakta- 
dem zbawiennym, który powstat przez 
ciebie i zostaje pod twoim zarządem i
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w twej osobliwsiej opiece. A nie mia- 
!ozby mic to mocno pobudzać, abym 
on? coraz lepiej pojmowa!, kocha! i po­
waża!, do niej przywiaza! si? z ealy 
dussy i odda! st? wcale jej wp!ywu do­
broczynnemu^ Zwyci?zy!ae ona w naj- 
uporczywstych walkach wszelky, nie wiem 
jak ogromny przeszkód?, a to nie uży­
waniem st!y zewnętrznej, nie przebiegly 
namowa, zgolą nijakim środkiem nie­
godziwym, lecz jedynie wielka bosty 
prawdy pot?gy, wlaseiwy sobie. Otoz 
ta moc i przekonanie, ze bedy dzialali 
dla dobra ludzkości, przej?!a i podnio- 
sta powierników panjPich w Zielone 
światki; duch twój swi?ty, duch prawdy 
i cnoty zla! st? na nich obstcie, udziela­
jąc im Lmialosci L pot?gj, a^eby w miej 
scu, w jakiem ze wszech stron obawiać 
st? wypadalo wrogbw i napastników, 
przecież zwiastowali Ukrzyżowanego i 
Zmartwychwstalego, i ogniem cudownej 
wymowy zapalili serca stuchaczy swoich 
do Ewangielii i temsamem pozyskali 
ich na zawsze dla sprawy Odkupiciela. 
Pot?ga prawdy i dobrego okazala st? 
przy tem w sposob najświetniejszy; jej
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to bowiem skutkiem, He zaraz w uro­
czystość świstkowa powstał pierwszy 
zbbr chrzesciansti i poloHon byt kamień 
węgielny pod wielki, Zwisty kosciot J e ­
zusów, który teraz nad eatcr prawie 
stlepigc sie ziemia, stoi blisto dwa ty­
siące lat i stać bsdzie az do stonczenia 
świata; ksseiolto szerzący na wszystkie 
strony swiatlo, pociechy zbawienne za­
chęcenia, ulgs, pokrzepienie i obsttosc 
wszelakiego blogostawienstwa, ko^cioi, 
ktbrego ani bramy piekielne nie prze- 
mogq.

Biorąc to pod Keisla i spokojny 
rozwagę: o co to za mile, rozmaite
uczucia bndzcr ste w mej dusty! ŝak 
mocno przekonywam st?, ze prawda i 
świątobliwość zawieraj^ w sobie moc, 
równająca sts prawie wssechmocy; ze 
wstystka potęga psdstspu i zbrodni 
w rzeczy samej jest slaboseia, i nieba­
wem kazi sis sama przez fle; He ty, o 
BoHe, jesteś z każdym^ co prawdę i 
wstystko dobre kocha i rozkrzewia, He 
zawdy zrzgdzssi, aby wsselki slachetny 
Zamiar przecie na koniec wsiystkie prze- 
stkody i opory zwalczyl i tryumfowal,
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i ze koscidl tak cudownie zalozony i 
napotem w najsroDych burzach nic 
mniej cudownie ocalony, winien byc 
przedmiotem nastego uwielbienia, przy­
wiązania i umiłowania!

O  świata to uroczystość, która mi 
wDystkie te pociessne, zachetne przypo­
mina prawdy! Rozmyślać nad niemi 
uważnie, i pałac naboznemi uczuciami, 
jakie one w mej wzbudziły dussy, — 
takto chce obchodzie dzień ten świąteczny! 
Z najglebszej glebi serca mego niechaj 
st  ̂ wzniosą gorące dzidki ku tobie. Naj­
świętszy, co^ dat tak świetne zwycisz- 
two sprawie Jezusowej, i tvm sposo­
bem upewnil szczęśliwość rodu ludzkiego, 
praw dzie, cnocie i religii Ukrzyżowa­
nego poswiscs cale życie moje. A choć­
bym te^ za nadto wiele cierpieć mustal 
za dobra i uzyteczncr sprawę — nijak 
mnie to nie zwatli, wiedząc, ze st  ̂ ni<r 
łaskawie opiekujesz, i ze predzej lub 
później zwycifzye must, jako zwyci^yla 
sprawa Chrystusowa. D la tej co stl 
stanie dzialac, prawdziwa my^l i ducha 
Ewangielii zgksbiac, istne onej pozna­
wanie ile możności upowszechniać i do-
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broczynne zaklady koKeiola chrzescian- 
MeFo jak najusilniej wspierać i rozmna­
żać —- to niech mi zawdy jest rozkoster 
i chluba. Ustawy kościoła teAo sa świę­
tego początku, musta mi byc zatem 
zawfie czcigodne i święte, prowadź i 
ochraniaj ich jak dotąd, tak i dalej, 
Najmilosciwsty! a stowo Syna twego co 
do jego myśli prawdziwej i nieomylnej, 
niech coraz lepiej i zupełniej pojmowane 
bidzie, niech działaniem jego powstaje 
wiele cnotliwych czynbw, i na calej 
ziemi sserzy fis prawdziwe stezsscie. — 
Twój Duch dobry niechaj bsdzie obecny 
wsiystkim, co go nauczaja i je opowia­
dają, tudziez wfiystkim stuchajacym one- 
goz. wssyscy niech doznaja w sobie, ze 
Ewangielia jest mocą Bozcr ku zbawieniu 
każdemu wierzącemu! Amen.

2.
Badz pochwalony, lastawy Boże, 

Gjcze pana nafiego Jezusa Chrystusa, 
HeZ obiecanego poeiestyciela zestal na 
świat, i dal nam go na rękojmi? na- 
fiego dziedzictwa w niebie. Wylej Ao 
coraz obficiej na towarzystwo, które fi§
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zawiqzako w imię Jezusa Chrystusa; 
zakoz królestwo swoje w sercach nasiych; 
prowadź nas z ciemności na ^wiatko, 
ze stuzebnictwa grzechu do świetnej wol­
ności dziatek twoich.

Ach, przyjdź Duchu święty, i 
spuse sis dzisiaj na wsiystkich nas! Ob­
darz wsiystkich wiernych nowa i obsit<r 
miarg swych dardw; wsiyscy, co jesicze 
dwoistego sa serca, niech stanowczo ulu- 
hicr prawds wieczng; śpiących i obu­
martych w grzechach swych obudź do 
nowego, bostiego Żywota. Okaz sie 
każdemu z nas wedlug hojności kaski 
swojej. Wspieraj nas poteznie w sta- 
bosciach nasiych. Natchnij nas wytrwakq 
gorliwością w stukaniu kaski Bożej w J e ­
zusie Chrystusie, posilaj nas w codzien­
nej walce z duchem swiatowoHci; po- 
moz nam czuwac i modlić sis, byśmy 
nie popadli w pokuszenie. Umacniaj 
nas we wierze, w mikosci, w posłuszeń­
stwie i w cierpliwosei. Objaw w nas 
Chrystusa w jasności boskiej, ażebyś 
mogk poświadczyć duchowi nasienni, 
zesmy czkonkami jego ciaka i dziatkami 
Bożenn.
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A jak za sobą, tok i za drugiemi 
ludźmi blagamy ciebie. Jasne swiatto 
twoje niechaj wzejdzie nad mnóstwem 
tych, co jestcze w ciemnościach i w cie­
niu śmierci mieskaja. Dzialaj sam wDech- 
mocnie na wsiystkich miejscach, gdzie 
Ew.angLelia w starych i npwych językach 
opowiadana byw a; rozmnażaj co dzień 
liczbs Mierzapych w itnie Wrystusowe. 
przedewDystkiem prostmy eie, ,racz na- 
pelnic i poświacie ea^e chrzescianstwo, i 
czynic je istneui podobieństwem niewi­
dzialnego królestwa twego. Htan ste 
potężnym w^zlem jedności miedzy wstyst- 
kiemi chrzesciany, miedzy wsystkiemi 
zborami, M calym kościele twoim. Na­
prowadzaj nas wstystkich do jednakiej 
wiary i poznania Syna.Bożego, jakoś 
nas powotal w jedno cjalo, az sts spelni 
stowo obietnicy: I  bedzie jeden pasterz, 
i jedna owczarnia, a Bog jest wstystko 
i we wssystkich. Amen.

w Trójcy Mtetg.
Boże, co w nieprzystępnej miestkaft 

św iatłości, niech ci stladaja chwaty i

15
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dzidki wDyscy wierni za objawienie si§ 
nam jako Ojciec, S y n  i Duch św is ty !

Bo^e, Ojcze nasi! wystawiamy cie­
b ie, zes wsiechmoctr swojcr stworzył 
wDystko, co w niebie i na ziemi, i mą­
drze tem rz^dzist, ^es tak^e nasiym 
Stworzycielem i Ojcem miłosiernym od 
wieków az na wieki. Obyśmy o tem 
nigdy nie zapominali, ^e twa wstechmoe 
nas trzyma i zachowuje, ^e twa mo­
drość po ojcowstu na^ prowadzi, i twa 
dobroć po samych zbawiennych drogach 
zbliża do kresu niebieskiego, do ktdre- 
go^ nas po wolak.

Lzese i chwata tobie, panie Jezu  
Chryste, Synu Boży jednorodzony, He 
stales sis czkowiekiem i równym nam 
dla wybawienia nasiego z grzechu i 
śmierci. Ty^ przysiedl na świat jako 
prawdziwe swiatlo, oświecające wssyst- 
kich ludzi, i dalep moc wierzącym sta­
nia sis dziatkami Bo^emi. Dziękujemy 
tobie z calem spokeczenstwem ziemsikiem 
i niebjeskiem, które odkupiłeś krwiir 
swoj^, a imieniowi twemu swistemu 
śpiewamy chwaty. O  zrzadz to, wierny 
i niezawodny po^wiadczycielu prawdy,
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żebyśmy staia ufnością trzymali ste 
twego wiecznego stówa, wdzięcznie sts 
ciessyli z twego boskiego dzielą odku­
pienia/ i do ciebie, pierworodny ze 
wssystkich dziatek Bożych, stawali sie 
coraz podobniejssemi. Niechże tobie, panu 
nassemu w niebie, żyjemy i ufamy w tej 
doczesności, az przyssedlssy na ftrd, 
wezmiess nas z sobcr do wiecznej chwaly.

Uwielbienie i stawa tobie, Duchu 
BoHy, świsty Duchu prawdy i żywota! 
Nasse oświecenie, odnowienie i poświe­
cenie, to dzielo lasti twojej. Badz po­
chwalony, zes w stabosci nasiej potsgcr 
nasscr, we wsselkich dolegliwościach do­
czesnych nassym pomocnikiem i pocie- 
ssycielem i zakładem nassego dziedzictwa 
w Niebie. Oby mocne twe dzialanie 
w nas daremnem nie bylol poświęcaj 
i oczystczaj nas coraz bardziej, a każdego 
czasu dawaj duchowi nassemu pocieszne 
świadectwo, Hesmy dziatkami Bozemi, 
przez ciebie zapieczstowanemi na dzień 
wybawienia naszego.

Trojjeden Boże, Ojcze, Synu i 
Duchu świsty ! przyjmij tastawie chwaly 
L modlitwy nasze które ci stladamy.
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jeszcze zewsząd ogarnieni grzechem i 
staboscia. Zachowaj nas w wyznaniu 
ciebie, az cie niegdyś w świetle dosto- 
nalem oglcrdac i godniej czcic i wysta- 
wiać bodziemy w niebie ze wszystkiemi 
swietemi i anioły. Amen.

w obchod reformacyi.
Dobrotliwy Boże i O  je z e ! Z dziy- 

kami i radoseia idziemy dziś przed 
oblicze tw oje, chc<rc wystawiać zmiło­
wanie i wierność twoje. Panie, wiel- 
mozrie rzeczy uczyniłeś nad ludem swoim ; 
z tego sty cieszymy z wykrzykaniem. 
pamiatks zrządź ileś swych cudów, tego 
nie zapomnimy nigdy, potcznie zajczles 
sie kosciotem swoim, opatrzywszy .wy­
brane narzędzia twoje w modrość, od­
wag? L stly, by czystg naukę EwangLelij 
wyprowadzili na swiatld z ciemności 
btedow i powiary. Az do tej chwili za­
chowałeś nam swe boskie stowo w czy­
stości pierwotnej, zęby nam bylo po­
chodnia na drodze żywota i swiatlem 
na ścieżce ku wieczności. Niech za to
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bedzie chwalone wielkie imię twoje te­
raz i na wieki! Blagamy cie tez oraz, 
racz ten drogi klejnot twej zbawiennej 
prawdy w  czystości niezmiennej zacho­
wać i dla nas i dla wszystkich potom­
ków naszych, a swiatlo jego niech st̂  
szerzy coraz bardziej nad wszystkiemi 
narody.

Ojcze Hwiety! Rozjaśnij serca nase 
niebieskim blaskiem znajomości Jezusa 
Chrystusa, i niech stowo o krzyzu jego 
stanie ste w mas boska .Mdra-A madro- 

»seia. pomagaj nam laska twego świę­
tego Ducha w przyzwoitem zachowy­
waniu ste wkdlug Ewangielii Syna 
twojego, byśmy przysedisy na sad, do­
brze ostali na nim. Uczyń nas wier- 
nemi sasarzami drogiej prawdy ewan- 
gielijnej, ażebyśmy niegdyś jak pobożni 
i rzetelni studzy wesli do radości pana 
swego. Amen.



Modlitwy do nakozenftwa 
kościelnego

Modlitwy przed ncrboZeiistwem.

Panie Boże, Gicze, Stworzycielu 
nieba i ziemi! Dzień ten jest twoim 
dniem ; w nim bowiem rozpoczstes dzreto 
stworzenia wstechmocnem stowem Niech 
bsdzie swiattose! przetoz bkagam cie­
bie^ racz i dziś na ndwo zaczqe swe 
dzieło we mnie, i mow do dussy mojej: 
Niech bedzie swiatkosc! Heby na zawsse 
opu^cily mis ciemności, i żebym jasno 
poznat dzieta i drogi twoje, a w po­
korze wystawiał ciebie.

panik. Zbawicielu moj! Dzień ten 
jest-twoim dniem; w nim bowiem zmar­
twychwstałeś , i pokazał st§ Swoim 
jako kstqzs żywota. G niechże i dziś do­
znam skutków zmartwychwstania twego, 
objaw sts mej dussy przez pozdrowie­
nie: pokbj tobie ! i pociess mie, zes na

O gólne.

1.
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wieki żyjącym i bliskim panem i Od­
kupicielem moim.

Duchu twisty! Dzień ten jest twoim 
)niem; w nim bowiem przyssedlê  do 
uiernych, i poświecił ich na zbór Syna 
SoZego. Pokrrcz fls dziś także ze mnq 
t z braćmi mojemi, uczyń stowo Chry­
stusowe w nas zywq stlcr bost<r, a niech 
arie zgromadzenie jednako myśli i je­
dnako czuje, niech sts utwierdzi we wie- 
rie, rozgrzeje w miłości i stanie sts 
mjesskaniem Boga w Duchu Lwistym.

! Świsty trojjeden Boże! po^wisc 
m e zupełnie ; zvj i miesskaj we mnie, 
ze»ym nawzajem w tobie zyt i spoczy­
wał, tu w stanie ziemskiej stabosci, a 
tam, w wieczna niedziels, w twej nie­
bieskiej chwale. Amen.

2.
panie Jezu Chryste, pasterzu i Bi­

skupie duss nassych! Daie^ nam stawo 
swoje i kazał stugom swym, aby je 
zwiastowali w zgromadzeniu, chcąc nam 
przez to udzielić obsttosc wsiystkiego. 
Następie tego stówa niechże glsboko 
wpada w serca nasse , zakorzenia sts



w Nich i wydaje stokrotne oidoce. Spraw­
ko lastawie, żebyśmy w Mocy twojej 
dWMarst światki i wstystkiM grzestnym
p0zadliwosciom, a jiiz Nie sobie, ale 
tobie i Na staws imienia twego Hyli, i 
w tobie zNalezli ZUpetna sprawiedliwość/ 
ptawdziwy^ pokoj i radowo wiekuista! 
Wystuchaj nas dla Mikosci swojej! Amen

Modlitwy po naboZeiistwie.!
i .  .

Święty, mitosterny Noże! Otos ini 
poktizak Hrzez stowo swoje sposdb poNe- 
powania wedkug woli i upodobania 
twego. Latem sercem dziękuję ei za to, 
prostat tle oraz^ zebys Mi zastlkje,n z Nsry 
pomagat zachować stowo twoje w strcU 
i przed oczyma, i wspiera! mnie w mi- 
tosci ku tobie i ku bliźniemu. Zachęcaj 
Mie tez do unikania i Zwyciężenia wstel- 
kiej oezbozNosci, NzebyM trzezwie i spkar 
wiedliwie i stobo^Nie Na tym świę­
cie. Aozjasttij strzedewstystkiem wzniosty 
Wzot pana nastego, Jezusa Lhr^stUsa, 
w dusty M o D , i Natchnij ,nnie ochotcr 
do naśladowania stdp jego We wstyst-
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krem. Na drodze swietsbliwosci pomoz 
mi znaleze wstęp do królestwa wiecznej 
chwaty, które Nam Syn twój. Pan i 
Zbawiciel nast zgotować raezyl. Amen.

2.
Dzięki, czesc i chwata tobie, milo- 

0ciwy Vo^e i Ojcze, za drogocenne do­
brodziejstwo, ze twego boskiego stówa 
stttchae, Z niego swiatla i pokoju dla 
dichy mojej i sity do wDystkiego dobrego 
nabywać mcM. Wzniecaj we mnie co­
raz wiekste pragnienie laski twojej, coraz 
gorliwDcr uwag^ na twa wole, coraz 
mMtiejfta chet i statecZtto^ do urzą­
dzę Ni L życia rnegS podlug wyrokow 
twoich, st^ycz mi tez ochoty i Dy do 
wykonania postanowieii dobrych, jakie 
duch twój obudził we mnie, ażebym 
nie byk stuchaczem zapamietliwym, lecz 
owstem wiernym czynicielem stówa two­
jego, i dostedl do celu w iary , do zba­
wienia dtchy. -Amen



Szczególne.

1. Modlitwy spowiedne.
P t  z ed s p o w i e d z i H

„wystpieguj mis, Boże, a poznaj 
serce moje; doświadcz mis, a poznaj 
myśli moje, i obacz, jezli droga odpor­
ności jest we mnie: a prowadź mis
droga wieczna." przed tobcr, WHystko- 
wiedzcrcy, odkryte stz wHystkie myśli 
moje, wHystkie poruHenia serca mego; 
wiadome c i sH wstystkie stówa i uczynki 
moje. Oko twoje patrzy w glsbis duHy 
mojej Ach , litościwy Ojcze! daj mi 
ssczerze poznać wewnętrzny przewrotność 
i zepsucie) bym ciebie Hukał jako naj- 
lepHego lekarza, co rany sumienia sam 
tylko zagoić zdola. Wielkie i niepoli- 
czone sĉ  dobrodziejstwa, które otrzyma­
łem od ciebie i co dzień jeHcze pobieram. 
Lecz niestety, bywalem obojętny na 
wzrusiajace dowody twej życzliwości i 
kaski, przytlumiakem wdzisczno^c prze­
ciwko tobie we wnstrznoseiach moich, 
ezssto wiec nie podobałem sts tobie, naj- 
wiskHemu dobroczyńcy mojemu, a to  
dla niepostussenstwa przeciwko twym
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świętym przykazaniom, w skutek beze- 
cnych myśli, stdw i postępkom moich.

Ach, O jcze! krwią S yna twojego 
jestem zbawion i odkupiony, WDela- 
ko  ̂ nie rozmyślałem dotgd przyzwoicie 
nad tem , ze Jezus Chrystus az do 
śmierci mi§ ukochal i na okup dat sie­
bie samego za mnie. Nad wielkoscicr 
mitosci i śmierci jego nie bylem ste 
zastanawia! Kczerze, ani tez datem sts na 
wtasnose zbawcowi, za mnie na krzyzu 
umoczonemu; żytem owssem sobie, chu­
ciom i poZadliwosciom swoim: nie O d­
kupiciela, ktdry za mnie cierpią! i wy- 
lat krew niewinny, ale świat i to , co 
na swiecie jest kochatem.

Duch tw ó j, o Boże, podawał mi 
czssto prawice na bliskiej science żywota, 
chc<rc mie prowadzić ku niebu, przeczy­
sto ujmował me serce, wznieca! w dusiy 
mej btogostawionę uczucia, upomina! 
mie dobitnie na wieczna chwats i radość. 
Ztemwsiystkiem odpychalem niewdzięczny 
tego przewodnika boskiego, niweczy! 
w sobie dzielo jego litości , ostabia! i 
wytspiak swiatowosci^ dobre przedsię­
wzięcia, przezeń wzbudzone w dusty mo-
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jej; ach lekceważyłem napomnienia i 
przestrogi, obietnice i zachęcenia jego. 
Swawolnie sprzeciwialem sic duchowi 
dodremu, co to chciał mis poswiset^ 
Bogu i Odkupicielowi i przygotować do 
wiecznego zbawienia.

Wielkie przykazanE Chrystusa : Be- 
dzietz mikowat bliźniego twego jako sie­
bie samego! przestepowalem rozmaicie 
myślami, mowa i uczynkami. Niewczesne 
Mounosei do pychy, samolubstwa, za­
zdrości, gniewu Hzemsty piekegnowalem 
w sobie. Najbardziej patrzakem na to, co 
moje, a nie na to, co jest bliźniego Sam a 
nawet nędza i dolegliwo^ innych ludzi nie 
obchodziły mie wcale, bylem niecZuly i 
obojętny na takie ucij?i. A ilezto niestczs- 
scia i zlego Zrzadzilem niekiedy przez 
zgorsienie i przykkady zwodliwe, przez 
lekkomyślne i sprosne wyrazy i sprawy, 
czemto zaraziko sis serce sióstr i braci 
Moich, a sumienie ich utraciko spokoj!

Stworzon dla wieczności, nie mia­
łem jednak zawKe na pamięci i przed 
oczyma przykazania ważnego: ^Szukaj­
cie najprzdd królestwa Bożego i spra­
wiedliwości jego!" O la światowych
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prac, uciech, trój? i zabaw upośledzi­
łem staranie o rzeczy niebieskie.

- Mpechwiedny Panie ! Tobie wyznaje 
winy moje, a nieprawości moich nie 
taj? przed 1ob<r. Zgrzesiytem, Ojcze, 
wi?c nie jestem godzien, abym bp! zwany 
dziecieeiem twojem. lpzbudz ty sam we 
mnie uczucie gl^bokiego żalu i siczerego 
wstrętu do wHystkich grzechów, pomoz 
mi dsstWic !aj?i i odpusiczenia przed 
tronem miko sierdzi a twego, i ulecz zbo- 
lale sumienie moje pod krzyzem zbawi­
ciela. przybadz mi, Panie Jezu, na­
przeciwko z uciesinem stowem swojem: 
Ufajze, odpusiczonec sa grzechy twoje! 
Niech ci st? podobają, litościwy Boże, 
stczere śluby wierności i postusienstwa 
nowego, które teraz czynie, i udziel mi 
stly do dotrzymania onych^e. Stwórz 
we mnie serce nowe, a Duch twój do­
bry niech mie prowadzi po ziemi pra­
wej. Pociesi, pokrzep i wzmocnij mie 
pomocą twoj^, a Ducha świętego nie 
bierz ode mnie. lpystuchaj wolania po< 
kory i ufności dla Jezusa Thrystusa, 
orędownika mojego. Amen.



256

Inna.

Ea ssawy, najlitosciwsty Ojcze! Co­
dziennie wzywast mis na drogs pokoju, 
i rozkazałeś opowiadać pokute i odpu- 
stczenie grzechbw w imieniu twego Syna 
^ejusa Chrystusa. ^jam atoli nie zwa- 
zal na Wolanie lassi twojej, jakbym byl 
powinien, a bogactwem dobroci i cier­
pliwości twej, która mis nadto dlugo, 
bo dotąd ostczedzila) pogardzakem nie- 
Dczssny. Ach panie! odpuść mi gnu­
śność mego ciala i zatwardziakose mo­
jego serca. Nie odrzucaj mis od oblicza 
twego, a Ducha swego świętego nie 
odbieraj ode mnie. Skutkuj w sercu 
mojem ssczery i glsboki ^al nad grze­
chami mojemi, gorliwe wyglądanie 
usprawiedliwienia twego, i pewna nie­
wątpliwą ufność w twe ojeowssie zmi- 
lowanie przez twego S yna i zbawcs 
mojego. Obym nie zaniedbał czasu blo- 
gostawionego nawiedzenia twego, a bs- 
dire zaproDony do slolu zbawiciela, 
niechże ku niemu ide ssru^ony i pelen 
wiary, prawdziwej zęby mi ta Wieczerza 
święta wieczne przyniosta blogossawien-
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stwo. poświeć mnie Duchem swoim, a 
twój pokoj, który przewyzsta wstelki ro­
zum, niechaj strzeze serca mego i myśli' 
moich w Jezusie Chrystusie az do Ży­
wota wiecznego. Amen.

Ojcze, zgrzessytem przeciwko tobie, 
i juzem kie jest godzien, abym byt na­
zywany dziecięciem twojem. Spojrzyj 
tastawie na moj zal i struchy, i wznieć 
we mnie taka odrazy od wielkiego 
zkego, żebym juz na siczere grzechu ste 
wystrzegał i unikat, a tobie siy poswiy- 
cit z dusia i z ciatem. Oczyse mis droga 
krwią, wylana na krzyzu przez Syna 
twojego na ubtaganie, i rozwesel, pociesz 
mie litosciwem odezwaniem siy do mnie: 
UfajHe, odpustczone sĉ grzechy twoje! 
Stuchaj miłościwie stczera obietnicy no­
wej wierliosci i nowego postuDenstwa, 
ktor^ ci teraz czyniy, i dodaj mi mocy 
do spetnienia onejze. Stwórz we mnie 
serce czyste , ia ducha prawego odndw 
we wnętrznościach moich, przywro^ mi 
radość zbawienia twego, a duchem do­
browolnym podeprzyj mie. Uzycz mi 
pokrzepienia i pociechy przez pozywa-
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nie Wieczerzy Syna twego witego, i 
zachowaj mnie w jego spolecznosci na 
wieki, wystucha j pokorne i jezere prośby 
moje przez Jezusa Chrystusa. Amen.

po spowiedzi .
Wdzięcznie wznosi ste duch woj ku 

tobie, Boże pociechy' i"̂ Ojeze>̂ mstoster- 
dzia! Zestales, Syna swego na świat 
aby grzejniki zbawit. Oto zapewnites 
mie na nowo, swe dziecie pokutujące,
0 twej wsystko odpujczajcrccj tasce i 
niitosci, a pociechy Ewangieljj o ukrzy­
żowanym zbawicielu wjystkrch grzejni­
ków wpoites w serce moje. Jam nato­
miast zobowiązał ste tobie Z Chrystu­
sowi do postujenstwa nowego. Racz 
utwierdzić we mnie to swiete postano­
wienie, ażebym ste rzHdzit wedtug upo­
dobania twego. Mie sta bose i krewkość 
moja dobrze ci wiadoma, wszechwiedny 
Boże'? Oj post! mie niebiesk<r potsgcr 
do walki ze wszystkiemi pokusami serca
1 świata, a zwroc coraz bardziej moje 
uwagę na karność Ducha twojego. 
Uchowaj mis od naboznosci udanej, tu- 
dzicz od wszelkiej nieszczerosci i niedo-
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pełnienia obietnic moich. Niech zawdy 
czuwam nad sobh i modls ste do ciebie, 
poblogostaw przedewssystkiem święta 
wieczerzy pynffa, ktbrej teraz w celu 
umocnienia ste w wierze i nadziei 
uczestnikiem bsde: poblogostaw j<r do
pomnożenia pobożności, ktbra ma obiet­
nicy żywota terazniejstego i przystlego. 
Amen.

Inna:

Litościwy Boże i Ojcze! Chwały 
i dzidki sttadam tobie, zes styzmilowal 
nademn^ i odpuscit mi wsiystkie grze­
chy moje d!a Syna twego I^zusa 
Chrystusa. Zachowaj mie, o wierny 
Boże, w lasce swojej, a daj mi My i 
potęgi, żebym nienawidzia! i chroni! sic 
grzechu, wstystkim pokusom opiera! sts 
wiara mszn<r, i tobie stuzyl w czystej 
niewinności i sprawiedliwości. Usam 
mocno, ê wzbudziwsty dobre chcenie 
w sercu mojem, bsdziest mi pomocą i 
w wykonaniu onegoz. Ach Ojcze ubla- 
gany, b<rdz ze mncr stabym, a mdlosc 
ciala nie bedzie niebezpieczna duchowi 
ochotnemu. Wdzięczność za twe nieogra-

itz
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o wstelkiej niewierności i niedbalo^ci, 
kiedy potrzeba silny dac odpor pocią­
gom do zlego, i stanic w obronie 
prawdy i sumienia, przeczuwając ciezkie 
walki i rozmaite trudności stanowczego 
polepienia mojego, wstelka nadzieje i 
usnosc poktadam w tobie jedynie, moj 
Boże i Ojcze, i wierze, ze mi czasu 
swego na pomoc przybedziest. Amen.

(PDechmocny Boże! lastawy, milo- 
sterny cierpliwy i wielkiej dobroci i li­
tości ! G tos mi kazal ze stówa swego 
zwiastować odpuDczenie wsiystkich grze­
choce moich i zniesienie kary za nie wy­
mierzonej ; uzaliles sis krewkości i skru­
chy mojej, i przyjtst mie znowu na mi­
łość. Ach, niegodzienem wcale twego 
zlitowania, gdyH bowiem dawniej przy- 
rzekalem ci wiele razy poslusienstwo i 
stateczność w dobrem, a przecież dakem 
sts zwabić do nieprawości i wzdraga­
łem sis sluchae Ducha twojego, panie! 
puscike^ w niepamięć zdroznosci i winy 
moje, a zausal moim obietnicom: o
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niechże i ja zapomns milowanie świata 
i jego uciechy, niech na za wsie przestany 
byc powolnym,slugq cielesności  ̂ abym 
tem gorliwiej i wylacznie pelnil wole 
twoje święta i nie stal sî  wiarołomnym 
przeciwko tobie, posil aj mie w tem 
przedsięwzięciu mocą Ducha twego; po- 
moz mi powseiagac wsielakie zadze i na­
miętności, ktoreby mw na nowo usidlić 
i w niewól^ grzechu zajae mogly. Wy­
stawiaj mi na żywe oczy nikczemnosc 
rostossy, jakie grzech obiecuje i sprawia, 
a wieczny radość i chwals świątobli­
wości. Swiatci przemija i pożądliwości 
jego, ale kto czyni wol§ tckojs, trwa 
na wieki. Eozby mi pomoglo, choćbym 
wssystek świat pozystal, a sskodowak 
na dusty swojej  ̂ Ola tego wzgardzę 
wssystkiem, czego ty, świsty Bo^e, nie- 
nawidzip, a ukocham calem sercem, do 
czego mie przez Ducha swego zachęcie 
zechcesz. Prowadź mie Ojcze, wedkug 
upodobania swego! Amen.

is°



2. Modlitwy komunijne.
p r ze d p o z yw an i e m W i ecze r zy  

p a n sklej .
Niechże mi blogostawion^ bidzie ta 

święta godzina, w której obchodzs pa- 
micrtks męki i śmierci zbawcy mojego, 
i oraz otrzymać mam uroczyste i naj­
milsze zapewnienie o twej lasce. Ojcze 
moj niebieski! Oby wielka, niezmierna 
dobroć twoja wzruszyła nur dusze, dla 
której oddałeś Jedno rodzonego na urą­
ganie, nienawiść i śmierć krzyzowg.

panie moj i Zbawicielu, Jezu 
Chryste! jakże miko^ciwe jest serce 
twoje, jak mile twe wezwanie i jak zba­
wienne rany twoje! Cysto prawdzi­
wym chlebem niebieskim do nasycenia 
dusz naszych, proszę cie tedy serdecznie, 
racz teraz u stolu swego pokrzepić mie 
na duchu. Btzdz sprawiedliwością mojcr, 
Odkupicielu, bo grzechy oskarżaj^ mis ; 
b<rdz orędownikiem moim, bo i przy­
kazania BoHe i wkasne sumienie świad­
czy przeciwko mnie; badz najwyższym 
kaplanem moim i pros za mna u Boga 
swietego, kiedykolwiek w pobożności
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stabiejs; badz mi Hwiatlem i żywotem, 
kiedy śmierć i ciemność ogarn<r mnie; 
badz obrona i zwycieztwem mojem, kiedy 
mdlejs w dolegliwościach O wierny 
panie i pasterzu m o j! niechże przy t^j 
Wieczerzy świętej uczuje umyst moj 
wszystka lastawose j milose twoje, 
któraś mie az do śmierci na krzyzu 
pokocha!; niech dozna bostiej pociechy, 
sil przyszlego świata i radości onego 
żywota. Pokrzep i rozwesel mq dusze 
trostliw^, badz jej obecny z swa kasta 
w chwili ostatecznej ażeby sic potem 
w dobrej nadziei polecila tobie i weszla 
w pokoju do wiecznej radości. Amen.

Mikosierny Boże, mily Ojcze moj 
niebiesti! Dziękuję tobie z cakego serca, 
zes mnie i wsiystkich wiernych udarowak 
odpuszczeniem gtzccholb,zywotemizbawie- 
niem w Jezusie Chrystusie, Synu twoim. 
O to mam i^c do stoku swietego, u któ­
rego on w^ystkich, co kakna i praAncr 
sprawiedliwości. Nasyca i poi z hojności 
swojej. Niechże wiec ids do niego z na­
bożna strucha, w niewątpliwej wierze 
w jego bostie zastugi, ażebym sie cie-
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Dy! i radowal z jego postussenstwa, mski 
i śmierci, a to nieobludnie z całego 
serca. GdyH on ale i za mnie umarl, 
a blogostawionych owocow śmierci swo­
jej i mnie uezestnym czynie raczy, prze- 
toz mis pobudź. Ojcze, do braterskiej 
mitosci ku wDystkim spolwybawionym, 
abyśmy sobie nawzajem stuHyli, jak 
ezlonki jednego ciala, i jedni drugim od- 
pussezali, jakes nam odpuścił w Chry­
stusie.  ̂ posil mis mocir śmierci i życia 
jego do walki z grzechem i światem. 
Usposob mis na umyśle na wzór sego, 
pomdz mi nostc wstelaki krzyz doczesny, 
jaki na mnie wkozysi, w zapatrywaniu 
sts na jego sta!<r cierpliwość i w na­
śladowaniu oneĵ e, a nie dopuść, abym 
kiedy mial wątpić o twej lasce i spra­
wiedliwości. Zachowaj mis w jego swis- 
tej spolecznosci, bym niegdyś z radości^ 
stawi! sts przed nim, ssdzia moim, i po­
rywa! z nim ows wielka wieczerzs ^wist<r 
w niebiestiem królestwie twojem. Amen.

panie Jezu, Baranku Boży, który 
gladzisi grzechy świata! otos i dla mnie 
zgotowa! swe dary, i chceft mnie ne- 
dznego i utrapionego czlowieka poeiestyc
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j pokrzepić, abym juz wiecej nie lskal 
M sprawiedliwości Bo^ej, ani tez dla 
braku dostatecznej sity wewnętrznej ule­
gał powabom świata i Zcrdzom wystę­
pnym wtasnego ciala. Ostarer ublagalncr 
M les ste za grzechy moje, Ojciec niebie- 
m  usprawiedliwil mie dla ciebie, a przez 
pozywanie poświeconego chleba i kielicha 
chcest mi dac cialo swe do jedzenia i krew 
Moje do picia, bym z tobą jak najściślej 
ste polcrczyl i zyl moc<r twoja w niewin­
ności i sprawiedliwości ku zbawieniu. 
Aczem nie godzien tak wielkiej laski, prze­
cież nie gardzist mner grzessnym i nie wy- 
lczczasi mie z uczestnictwa stoku twego, 
palbie i Boże moj! napelnij mnie duchem 
pokory i wdziscznosci, i fposdb mnie ty 
sam na godnego stolownika swego. Am.

w estchnienia tuz p rzed  i po p rzy j- 
m o w "a n i u sw  i e t e j k o mu n i  i.

^anie ^jezu! pozywanie twego świę­
tego ciala (twej swietej krwi) niech mie 
wzmocni i zachowa w prawdziwej wierze 
az do żywota wiecznego.

^ezu Chryste, panie moj i Boże 
m oj! daj mi glebokie spolczucie twej
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śmiertelnej boleści. Odezwij ste jak naj 
mocniej do dusty mej stówami: „Lia!y 
moje r za ciebie wydane! — Arew niojt 
i za tiebie wylana!"

panie i Zbawicielu moj; tys moim, 
a ja twoim Niech wi^c umieram dla 
świata i grzechu, a naleje na wieki 
tobie. Jakoś ty cierpią!, niechże i p 
cierpie; jakoK umark, niech tak umieram. 
Przeprowadź mie na ostatek przez n-c 
śmierci do wiecznej swiatlosci!

Po pozywaniu Wieczerzy panstin .
Ousta moja stawi ciebie, Ojcze mi- 

losierny, zes Synu swemu Jezusowi ka- 
zal i za mnie umrzeć, a przy obchodze­
niu śmierci jeAo udzieli! mi zapewnienie 
!ast°i twojej i odpusiczenia wsiystkich 
zdroznosci i występków moich.

Cze^c i dziski st!adam tobie, bosti 
Zbawicielu, za najdrozssy zaklad twej 
mitosei, otrzymany przy pozywaniu 
twej Wieczerzy swietej. panie Iez«, cos 
za mnie na krzyzu odda! swiste Zycie 
swoje, okaz moc swtz w stabosci mojej, 
i wydal ze serca wsielki niespokoj. Ob­
jaw mi cuda swej litości i daj mi
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umyst boski. Zabierz ma dufte , któryś 
krwią swojy drogo odkupik. przyciągnij 
mis do krzyza swego, żebym pod nim 
umart dla grzechu. Uczyń mie niepoka­
lanym i czystym, i poświeć mie zupeł­
nie na swoje wtasnosc. Nitosc swoje 
wlej do serca mego przez Ducha swis- 
tego, bym ciebie ze wszystkich flk kochat 
i zyl w tobie. Oasta twoja niech mie 
prowadzi przez cate życie. Btogo mi, 
pasterzu wierny, ze tusze sobie przyjść 

, do owad, gdzie zbawionych na niebie­
skich bkoniach strzezest i do zrodta żywej 
wody prowadzi^; btogo mi, ze tam w 
zgromadzeniu sprawiedliwych umartych 
swietniejsia wieczerzs wdziscznosci i ra ­
dości u ciebie w przybytkach Ojca twego 
obchodzie, i w wietznej niewinności i 
blogo^ci przed tronem twoim zyc beds! 
Amen.

Bkogostaw, dusto moja, panu i 
wszystkie wnętrzności moje imieniowi 
jego swictemu, btogostawze duszo moja 
panu, a nie zapominaj wszystkich do­
brodziejstw jego, który odpuszcza wszy­
stkie nieprawości twoje, który uzdrawia
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wszystkie choroby twoje, który wybawia 
od śmierci żywot twój, ktbry cis koro­
nuje mitosierdziem i wielka litością.

Wystawiamy ciebie, panie Jezu, 
zes mi tak wielka litość wyświadczy!, 
wybawiwszy mis Z grzechu i śmierci i 
uprawniwszy mie do b!ogiego synow- 
stwa twego i naszego Ojca. Dziękuję 
ci, zes ustanowit w wieczerzy swietej 
pamiatks swej milosci, a wiarę i na­
dzieje moje umocni! na nowo tym wy­
bornym środkiem do dostąpienia kasti 
Bożej. Niechże juz nic mis nie zwabi od 
ciebie, ani stawa i zyst doczesny, ani 
ucist i niedostatek srogi, wiem ze majac 
ciebie, mam wszystko, a ze w dzieir o- 
stateczny poznasz mie po wytrwalej 
wierze i nieobludnej milosci ku tobie, i 
weźmiesz mie z sobą do radości wie­
cznej ! Amen.

Miłosierny Boże i Ojcze! Chwały 
i wielbić swiete inne twoje, i dziekujs 
ci za niewypowiedziana litość, zes mis 
pozywaniem swietej wieczerzy pokrze­
pi! i wzmocni!. Ach Panie, czcmem ja 
biedny, niegodny człowiek, ze mie tak
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hojnemi darami rozweselasz! Racz mi 
byc pomocą w ualezytem poważaniu 
twej szczodrobliwości i !asti, przez co- 
bym pobudzon by! do wdzięczności co­
dziennej przez szczerch wiarę i pokute. 
Bron mie od pokus wielkich, a w złym 
przypadku dodaj mi śmiałości, żebym 
ufając tw^j mocy i twemu miłosierdziu, 
nie da! ste niczem odstraszyć od pełnie­
nia przykazań twoich, Amen.

Z. M o d litw y  konfirm acyjne.
p r z e d  k o n fi  r m a cy cr.

Ojcze święty i dobrotliwy! Az do- 
r^d prowadziłeś mie i wychowa! przez 
stowo twoje w karności i napominaniu 
panskiem. Da!es mi poznać wielkie mi­
łosierdzie i milosc twoje przez Jezusa 
Chrystusa. Tobie oddano i poświecono 
mis przez chrzest świsty i przyjsto do 
społeczności tweAo Syna inileffo, który 
i za mnie cierpią! i umarl, abym prze­
zeń odkupion i ubogacony by! wsselakiem 
dobrem. O  jakże mocno czujs, ze^, Boże! 
wssystkich ludzi ubłaganym Ojcem, a ze 
mass lito^ciwir pieczs o każdym, co mie-
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wicy swoja od pierwsiego dzieciństwa 
a^ dotc^d, z hojności twej pobieralem 
co dzień i duchowne i cielesne dobro­
dziejstwa. Stabe stly i zdolności moje, 
oto juz rozwineky sts tak dalece, î  mogs 
sam osadzie i poznać dostatecznie, czego 
zadasi ode mnie, jakie sa twe obietnice, 
i jakim sposobem prawdziwego stezescia 
na tym i na tamtym swiecie używać 
zdotam. Nochani rodzice i nauczyciele 
wzniecali we mnie wiars, miiosc i na 
dzieje chrze^cianbst, tak iz teraz zacnosc 
i zbawienny moc swietej nauki Zbawi­
ciela mego stczerze znam i gleboko w mem 
sercu czujs. Ojcze! badz obstta nagrodę 
za wstystkie prace i trudy, jakie ponieśli 
ci, którym me powierzyies wychowanie! 
powściągaj ma dusts od niewdzisczno^ei 
zapamistalej, a zachęcaj j<r do przestrze­
gania przykazań twych tak wzglądem 
dobroczyńców moich, jak wzglądem in­
nych ludzi, a przedewstystkiem do milo- 
wania ciebie i ktoregos postal, Jezusa 
Chrystusa.

panie i Zbawicielu m oj! Z laski 
swej przyjales mis przez omycie odro-
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dzenia i odnowienia Ducha swietego za 
stugs i spoldziedzica krblestwa twego; 
a laska twoja nade mna daremna nie 
byla. Ozis mis wzywasi na nowo i uro­
czyście do siebie, ażebym ci samoistnie 
i z najsiczerssem przekonaniem potwierdził 
śluby uczynione przez chrzestnych ojcow 
w on dzień pamistny, w ktoryme^ mis 
przyjcr! do kościoła swego. O  racz ich 
stuchae, tych swistych obietnic, które u 
ołtarza twego dziś wymowie; racz mojs 
wiarę w ciebie i w Ojca i wDucha świę­
tego wzmocnię i ufność moje posilić, ze 
w stabo^ci mojej bedziesi mocrr moja, 
ze w pokusieniach przy mnie stao i do 
zwycisztwa mi pomagać bedziess. Z tobrr 
jak najściślej potoczony, nic bede sie 
lskal nic zlego, z tobą wsiystkie powin­
ności mile i latwe mi beda, a gdy nadej­
dzie chwila rozstania sie z tym padolem 
zjemstim, twe pociesine stowo rozweseli 
ducha mego, wiedząc, zes zmartwych­
wstanie i żywot, a He ci, co z tobą do­
cześni e żyli, z tobg Hyc bsdcr na wieki 
w królestwie chwaly twojej. Amen.



P i e M .
Nntg: Chrystus Pan jest moj ^ywot.

Blagamy ci? o lask?; Z niLj nam blogoie plynie; 
Wódz nas po ziemi prawej, Niech z cnLtzyeie stynie. 
Blagamy o twg bliskość, By^my w obec ciebie 
pogardzali, co z świata, Nochali, co w niebie. 
Blagamy o twg prawd?, Lzesto blgd nas zwodzi; 
^wiec nam jasnoseig swojg, Wskazuj, co nam sikodzi, 
Blagamy o twSj pskLj, Grzech w nas budzi trwóg?; 
Śmierć twa nam do zbawienia Otworzyla vrc>g?. 
Blagamy ci? o sile, Wiesi, Zesmy slabemi;
Do czynów dobrych bedziem Przez ciebie mocnemi. 
Blagamy ci?, blogoslaw Dniu przymierza z tobg, 
Liggnij nas laska swojg Do nieba za sobg l
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p o  k o n f i r  m a c y  i.

Wykonalem Ao, ten Nub uroczysty, 
który mis na cale Zycie obowiązuje; od 
dopełnienia onegoz zawisto moje docze­
sne i wieczne siczescie. Ach Boże wstech- 
moA^cy i litościwy ! chce byc i zostać 
dziecięciem twojem na wieki; badzje tez 
dobrotliwym Ojcem moim, poblazalnym 
i odpustczajacym krewkości i Arzechy 
moje) a pomagającym mi we wstystkich 
sprawach i walkach/- które mi religra 
S yna twojego nakazywać bsdzie. Niech 
sts statecznie trzymam czystej i swietej 
EwanAielii, niech z radoseia wyznawam
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wiarę zbawienna praojcom Nastych, któ­
rzy ja drogo musieli okupie, aby nam 
w swej zupelnej jasności i mocy prze­
kazany zostata. Oświecaj coraz,bardziej 
moj rozum światłem stoma twego świę­
tego, wpajaj w me serce uczucia pobożne 
i do dobrego zacheeajace; bron mis od 
ciężkich pokus i wspieraj w przemaganiu 
takowych. Zlewaj hojne blogostawien- 
stwo swoje na mnie potrzebującego roz­
maitych darów dostonatych, zlewaj je 
przez środki lasti swojej, przez sto w o 
twoje, modlitwy i świętości, prowadź 
mie często do stolu Chrystusowego, i 
niech zawsie do niego sie zbliżam z pra­
wdziwa naboznoscia i pokuta, a pozo­
wanie ciata i krwi pańskiej niech we mnie 
skutkuje pociechę, wiarę i swietobliwose.

I Zachowaj mnie w czystości umystu i oby­
czajom a^ do dnia objawienia chwaty 
twojej. Jestem nieśmiertelny. O  niechże 
nadzieja zbawienia jak najmocniej mis 
pobudza do takich postspkdw, z ktorych- 
bym fle na wieki radować Mdgt. — panie 
i BoHe moj, tobie sie oddajs w zupeknej 
ufności; prowadź mis przez cate życie 
wedtug upodobania swego! Amen.



M o d litw y  w  rożnych stosun­

kach i  przypadkach H c ia

M o d li t w a zar  scz o n y ch, t. j. za­
bi era j ący ch si  ̂ d o st a n u m a l- 

zenskiego.
Terce >moje pala miloscia i wdzis- 

eznoscitr ku tobie, najmsdrfy Boże i 
Panie! Miloscicr jesteś, i bez przestanku 
krzewist radość i zlewatz blogostawien- 
stwo na ziemie Laskawem i mito^ci- 
wem na mnie także spogl<rdass okiem, 
z czego ste mocno raduje i uwielbiam 
ciebie. Oto w dowod swej nieograni­
czonej dobroci dales mi st̂  poznać 
z dustcr, której wfelka ufność i nap 
tkliwsta milosc poświacie mogs, a ktora 
nawzajem do mnie lgnie z najfczerDem 
Przywiązaniem i zaufaniem, l̂ie dkugo 
jestcze, a mam sts z nicr uroczyście po- 
laczyc, aby mi towarzyfyla na trudnej 
samotnemu drodze żywota. Oni dobre 
i zle, tado^c i smetek, fczescie i nie 
^czsscie.wiernie z- sobą podzielać i jedno 
będziemy, az nas kiedy nieuchronna 
śmierć najdzie i ten piękny, uświęcony
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związek boleśnie rozerwie, jednak w na­
dziei swietssego poleczenia w niebie. Lo 
za jasne widoki otwierajcr sie przed mo­
ja dussq, co za wesofe nadzieje kolysajir 
me uczucia, co> za rozkoss nigdy niedo- 
znana mieści sic w sercu mojem! O  
przyjmij za to najgoretsse dzięki. Ojcze 
litościwy, którego dzieleń, ten blogi 
związek, majacy zaniedlugo odebrać 
pieczec nierozlacznosci przed twoim s i­
tarzem. Niechże spoczywa na nim blo- 
gostawienstwo tw oje; niechaj z niego 
jako z czystego zrodla plyng radości 
niewinne i środki, ktdreby nam stuzyiy 
do udosikonalenia umystu i serca i do wspie­
rania powssechnego dobra. Stosunek to 
niezawodnie najpL^knjejsiy, nader zacny i 
przystojny, w który wejsc zamyślam; 
obym wisc wschodzit wen z nalezncz roz­
waga , z pobożnym umystem i z tem 
przedsięwzięciem stanowczem, ze chce 
wiernie pelnie ważne i wielkie powinno^ 
sei, z niego wypkywajgce. Droga, uko­
chana osoba, któraś mi przeznaczy), aby 
mi towarzyssyla, rozweseleniem i pomocg 
byla na tym czssto przykrym gościńcu 
życia, niechaj znajdzie we mnie zupełnie

17
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to wstystko, czego stuka i pragnie; bytu" 
jej dobremu poświęcę pieczołowitość i 
pilność mojs; nigdy, o nigdy niech nie 
oziębnie serce moje wzglądem niej, ale 
niech zawste mieści w sobie odwieczny 
ogień mikosci, przeczystczajac nim wstel- 
kie chwilowe popędy i namiętności. Zęby 
jej dni umilać, upiekstae i chronić od przy­
krości, o tem pamiętać i do tego przy­
czyniać sts bsde. Cnoty, jakoto : p ra ­
wdziwa pobożność, zamilowanie dobrego, 
wesoła pracowitość. Zgoda, kagodno^c, 
pobłażanie i serdeczna wzajemność, te 
m ajj mi przewodniczyć w pożyciu do- 
mowem, do ktorego testnis. wtenczas 
tylko utrwali si  ̂ miedzy nowożeńcami 
obopolne ustanowanie i przywiązanie, a 
po sploniseiu pierwstej mikosci namiętnej, 
serca naste ustawicznie pociągane bedcr do 
siebie Niezmienny przyjaźnij, i bkogo nam 
bidzie w jedności. Wstystkiego zas, cobf 
zaufanie i mikosc nasts.stalac i zatrzeć 
mogko, chĉ  jak najusilniej unikać, gdyZ 
dowiem owe sa podwalina wstelkiego 
stczescia, a natomiast dokowy starania, 
żebyśmy coraz silniej spotęgowali zwij' 
zks małżeńskiej ufności i zazyko^ci.
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przyda li te^ dni w przystlych moich 
okolicznościach, ktoreby mi ste nie podo­
bały, wówczas ulgi doznam przez uprzej­
me wfpblczucie i pomoc ochotny, a ty,
0 panie, zamieniD je w pors w dni przy­
jemne i znośne, jeżeli co do mnie, doko­
nam wstystkiego, co mi powinność każe.

Najpiekniejste, najstodsse uciechy ziem- 
stie, uciechy pożycia domowego, oczekują 
mnie. Obym wysokq zacnose ich zawsse 
należycie uznawał i fobie w azyl, Najdo- 
brotliwsty, przekladajc^c je nad wssystkie 
ssalone, huczne i wystawne rozrywki i 
zabawy świeckie. M6j dom , to niebo 
moje! Niech wiec życie prowadź^ stro- 
mne, spokojne, nienaganione; niech każdy 
dzień zaznaczony bsdzie w kstsdze Żywota 
uHyteeznH i uczciwy prac^; niech nigdv 
nie dozna zawodu przezemnie osoba, za­
wierzająca mi swoja ssczssliwosc. w  ten 
sposob — o tem nie wHtpis bynajmniej — 
blogystawienstwo twoje splynje na mnie
1 moje domostwo, a nigdy mi sts nie 
sprzykrzy ^ycie, trwajac w mikoscr i w 
bojaHni imienia twego. OjcZe! wez mie 
i oblubienice mojs (oblubieńca mego) 
w lastawc; opieke! Amen.
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M od li t w a  p r z  ed ś l u b e m .
Nadchodzi Aodzina, z najwazniej- 

siych jedna mego na ziemi pobytu; ona 
polaczy me życie i stczsscie z życiem i 
stezssciem ukochanej osoby, a polaczy 
na  z a wsie! Ważny serce przenikający 
to pomyst. O  Ty, co niewidzialnie, lecz 
wstechmocnie wiada^, a od ktorego wssyst- 
ko dobre pochodzi! racz pobtogostawie 
ten związek miłości; mech z t<t godziny 
zacznie sts pomyślność i spokoj życia 
mojego, a niech tez nigdy nie mam po­
wodu zakowac mego wyboru. Z powa­
żnym, lecz oraz z ufliwym pojde przed 
oltarz twój umystem, abym tam uczy­
nił światy ślub mitosci wieczystej i wier­
ności nienaruDonej. Obym go uczpnit 
z rozwagcr, z ^ywem uczuciem i z po- 
boznem myśleniem o tobie, Najmitosci- 
wssy! Serce moje rozrzewnione, a kzy 
ptyncr mi z oczu Odmienne od poprze­
dniego mam zaczae Zycie, a nieprzej­
rzysta zastona ukrywa przysstosc przede 
mncz. wcrtlec atoli nie bsde: w pobożnej 
ufności i dobrej nadziei pojdy naprzeciw 
dniom i latom następnym, wstakci moje 
przypadki w twoim s<z rsku, a ty menij
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tak zarządzać bsdziest, abym przy su- 
miennem i stałem pełnieniu obowihzkdw 
swoich wcale byk spokojny i zadowolony. 
Rozwesel sie zatem, dusso moja, bgdz 
dobres my^li i nadziei, serce moje ! Bog 
jest dawca wstystkiego dobrego; on i 
mnie z swej hojności udzieli, czego mi 
trzeba. Amen.

M o d l i t w a  po ś l u b i e .

Juzemci go uczyni! ten świsty ślub 
wierności dozgonnej, a ty wsechwiedny 
i wsedzie przytomny Boże, stystales ja, 
przystsgs mojs. Oby nie wypadła mi 
nigdy z pamisci ta  ważna godzina! oby 
sis zawse odzywala w mej dusty ta uro­
czysta obietnica, wlasnie co wymówiona, 
pobudzając mis do rzetelnego wykony­
wania wsiystkich powinności, które mnie 
w tych nowych stosunkach czekajcr, w ja­
kie obecnie wchodzę. Wzmacniaj mie
0 BoHe, w jednomyślności, zgodzie i 
w umyśle wesolym. Uchowaj mnie choćby
1 najmniejsego narusenia ślubu malzen- 
stiego, a przez cale życie prowadź mnie 
duchem sczerej, serdecznej milosci. W ro- 
stosnym związku, którym dziś zawarl.
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strzeż. Ojcze świsty! czystości mych 
irezue, zacności mej natury, Danowania 
siebie samego i każdego lepDego poru- 
stenia mej dusiy; poświeć wDelka z przy- 
stkych radości moich, a pomoz mi znosie 
wsielk<r dolegliwość, jak^bys na mnie i 
moich dopuKcil. Eagodny i Dczesliw 
w zacisiu domowem, niechaj ide drogq, 
jakcr̂  mi wytyczyk w tej doczesności. 
Serce moje powinno ciebie stuchac i ko­
chać, dusta moja mô e twojej litości ufać. 
JeZeli six czego ufllme pragnx ^  za- 
chowam niepokalanym, uczciwym i do­
broczynnym, pewnie mi nie braknie 
wnstrznego pokoju i zadowolenia, nie 
braknie istnego ssczeScia. Do tego racz 
mi, moj Boże, dopomodz! Amen.

Modlitwa nowoZencow.
Jezli pan domu nie zbndnje, pr-^no pracuj^ ci, 
którzy go buduje: jeśli pan nie bidzie strzegt mia­

sta, prLzno czuje ten, ktLry go strzeze. ps. 12H, 1.

Miłosierny, dobrotliwy Boże! Opa­
trzność twoja czuwala nad nami tak 
w dzieciecem, jak w mlodocianem wieku, 
a pasmo dni nastych przeplatane bylo 
twemi dobrodziejstwy, lV rdzny sposob
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Hrow Żywota, i do wzięcia na siebie 
ważnych obowihzkdw stanu malzenstiego. 
w usnem przekonaniu, ze modrość twoja 
p^zeznaczyla nas od, wieczności dla sie- 
bie, uczyniliśmy sobie nawzajem uro­
czyste śluby, ze w spolnem pobyciu az 
do śmierci trwać i wsiystkie powinności 
malzenstie wedlug nauki i ducha religii 
chrzescianstiej sumiennie pelnic chcemy, 
panie! Bo^e ! niechże nam zawsie stoi 
na myśli, ze od tego przysile nasię za- 
wisto siczsscie, im uczciwiej i stateczniej 
wykonamy wsiystko, co^my sobie przed 
tobir przyrzekli. O zachęcaj i posilaj 
nas do takiego obcowania, jakie nam 
stowo twoje i wlasny rozum nieomyl­
nym środkiem do użycia prawdziwych 
radości wystawia, przedewsiystkiem pod­
niecaj wzajemny przychylność i milowe; 
broił serca nasię od drazliwosci, gniewu, 
niedowierzania i ozieblosci; pomagaj 
nam w cierpliwości i wyrozumieniu dla 
siebie, inaczej bowiem niepodobna omi­
nie krzywdy i cierpień rozmaitych. Czego 
jeden po drugim wymaga lub spodziewa 
sic to niechaj czyni ochotnie i z wlasnego
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popędu. Uchowaj nas, Boże, od wsielkiej 
niesiezerosci, zęby nikt nie ukrywał srs 
z myślami lub postępkami swemi przed 
towarzysiem swoim, z którym to powinno 
sie dzielić i żalem i radoscia a nic nie 
taić, cosie przedsiębierze i działa. Takto 
sis obejdzie bez narusienia pokoju i ob­
ciążenia sumienia nasiego; bodziemy je­
dnomyślnie i z czystem sercem blagali 
ciebie- a twe blogostawienstwo stanie sie 
udziakem nasiym.

Wiemy, pan ie , ze lubo nieodga­
dniona jest przysilosc nasia, nie omiesikasi 
urzeczywistnić pobożnych nadziei nasiych. 
Blogostaw wsiystkim użytecznym pracom 
i zabiegom, zyw nas chlebem powsiednim 
według potrzeby nasiej, a przestawajqc 
na tem, czego nam z swej siczodrobli- 
wosci uzyczysi, niechaj wdzięcznie chwa­
limy twojs dobroć niezastuzona. ^jle 
Można, broU nas od wielkiego niedo­
statku, od przygód zalosnych i cierpienia 
srogiego. W razie jednak, gdybyś nas 
w ten sposob doswiadczak. Boże, o na­
tchnij nas chrzesciansika odwagq i cier­
pliwości^; w siczssciu za^ uniżaj nas 
swym Duchem pod wsiechmoenH rek^
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twoje, i wstrzymaj od rozpusty i zu­
chwalstwa. Aieruj, Ojcze, sercem i umy- 
stem nasiym; pomoz nam czuwae i mo­
dlić sie do ciebie, ^eby^my nie dali fst 
przemodz pokusie, ale dobry boj bojowali, 
milosci^ nieobludn^ usiczssliwiali siebie, 
a do dobra powsiechnego przykładali sis 
wedlug możności swojej. Zbuduj ty sam. 
Panie, domostwo nasię, strzez je okiem 
milosierdzia, a pewna to, ze postępując 
wedlug twej świętej woli , zisicza. sif 
wsiystkie rozkosine nadzieje nasię. Amen.

Modlitwa niezadowolonych z sie­
bie (nieHcztzEwych) malzonkow.

Do tronu twego, najdobrotliwsiy 
Boże! uciekam sie w wielkiem strapieniu 

,  mojem, wylewając î  serce i lzy gorące 
przed tob<r. U ciebie bowiem jest pociechy, 
rady i ulgi dostatek. Ach, stosunek naj­
milsi^ i najpowazniejsiy, w jaki śmier­
telni ze śmiertelnikami wchodzcr, stal si  ̂
dla mnie zdrojowistiem cierpień rozmai­
tych; co mi doczesnie najstodsie radości 
l łagodne sprawie mialo sicze^cie, to mie 
najsrożej ucista i trwoży i martwi. O
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daruj mi> Ojcze milosierny, He w nieje* 
dnej chwili truchliwej i cierpkiej rozpa­
czliwie wyciągam swe do nieba rece, 
niezdolny ani żalu ani tez moich poskro­
mie. pragns uspokojenia i pomocy z roz­
myślania o tobie; racz mis religicr w po­
ciechy obsit<r pokrzepić w tym wielkim 
nieDczs^ciu, jakie ciszy na mojem ^yciu. 
W^akci mituj^cym ciebie wstystkie rzeczy 
dopomagają ku dobremu.

Naucz mis bez uprzedzenia i ściśle 
rozpoznawać, moj Boże, czyli przyczyna 
niedoli mej nie znajdzie sis we mnie  ̂
czylim nie scicrgn^l jej na siebie nieuwa- 
znem, plochem i nagannem postspowa- 
niem swojem u czyli nie trw a ciągle dla 
tego jedynie, zem moHe zbyt drażliwy, 
gniewny, porywczy do przygany i zem­
sty, niewyrozumialy i podejrzliwy, He 
ponurem, zrzsdnem, ozisblem i nieprzy- 
zwoitem obejściem sis spokoj domowy 
zamcrcam i pobycie malzenstic goryczą 
zaprawiam ^ czyli przyczyniam sis do 
usuniscia nieporozumieri, do przywróce­
nia Zgody i do pojednania sis z nialzonkH 
(z malzonkiem)? czyli dokladam stara­
nia, Hebym wiernością i miloscia nieza-
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chwiamr, !agodnym umystem, eierpliwem 
pobkazaniem, dobroci^ serca i wspama- 
lomyslnoscicr pokona! nienawiść i nie­
chęć ku mnie, a przywróci! uprzejmy, 
ssezsKliwy stosunek^ O  wsiystko, wssystko 
uskutecznię należy, coby koniec uczynię 
mog!o zassiej niezgodzie nasiej i niesiez?- 
snemu nieporozumieniu; nic nie śmiem 
zaniedbać, przez cobym utracony mitose 
odzyska! i dom swój uczyni! siedziby 
prawdziwej btogosci. Gdyby jednak nie 
uda!o mi si? wsielkie usilne zmierzanie 
moje ku temu celu, przecież rozpaczać 
nie śmiem, nie bede. w olny od zarzu­
tów, spójrz? wówczas do ciebie, panie, 
czerpiąc pociechy i posilenie § przekona­
nia, ze ci wiadoma niewinność moja. 
Nawet najwi?ksia nie zrazi mnie krzywda; 
Zawsie okaże niezmienny uprzejmość i 
roztropny uleg!osc, powściągnę wsielk^ 
porywczość do nienawiści, ztorzeczenia 
i zemsty. Takto bowiem twego upodo­
bania pewien byc mogę, posuwając si? 
Z wesołym umystem po trudnej drodze 
żywota, potem tez nie zostań?, bez 
twego wsparcia i posi!ku, uspokoję si? 
w mem niestczesciu, i cierpliwie oczeki-
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wae b^de wybawienia mego. Ach panie! 
z twojcz pomoc<r tylko znioss to ciezkie 
doświadczenie ; przetoz racz mie zacho- 
wac w lasce swojej. Amen.

Modlitwa w malZeiistwie bez- 
dzietnem.

Spusc na pana drogę twoje, a ufaj w mm, a on 
wHystko uczyni, poddaj fig Panu, a oczekiwaj go.

. Ps. Z7, 3 7.
panie Boże, bogaty w mitosterdzie 

i rychły ku pocieDeniu! Ilekroć w tro ­
kach lub w jakimb<rdz ucij?u spojrzalem 
ku niebu twojemu i wynurzy! przed tolnr 
nabożne myHli i z^dosei serca mego, 
tylekroc doznatem z twojej nieograniczo­
nej litości uspokojenia, ufnej odwagi, cier­
pliwości i czego mi jesscze nie dostawalo. 
Nikt sts nie zawiedzie, kto ciebie o potrze­
bny rade, wytrwalo^e pokorny w zlych 
i dobrych dobach, o pomoc i o jgkikol 
wiek dowod twej dobroci niewyczerpanej 
usilnie a z wstelka ulegloscia blaga. pvze- 
toz i teraz mnie smutek mbj do tronu 
la D  twej, o Boże, prowadzi; nic bowiem 
dorad nie moglo mnie zupelnie wprawie 
w cierpliwość, ani rozsadek wlasny ani
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teH stówo przyjaźni i doświadczenia. 
Otoz malzenstwu memu brakuje do zu- 
peknego siczescia uczuc rodzicielskich i 
stodkiego pieczolowania o wlasne dziatki. 
Ach Panie, w m^dro^ei swej odmowiles 
mi spełnienia bloFich nadziei moich. Z a­
wód ten rozściela czarne chmury smstku 
na umyśle moim i zastania wsiystkie wi 
doki jasne. Choćbym juz poniekąd za­
pomniał w swym domie o tym okropnym 
dla mnie niedostatku, dosyć zobaczyć ja­
kie rodzinne grono, w ktorem wesole 
dziatek glosy odzywaj^ ste, a zaraz mnie 
przejmuje tęsknota niewypowiedziana i 
Zal ściskający mi serce; wystawiając so­
bie niegdyś spodziewana i żywo w dusiy 
odmalowana sicze^liwosc, jakiej ste na 
zawsie zrzec musie. O  Zlituj sts. Ojcze 
dobrotliwy, i pomoz mi st§ oddać w po­
korze niezbadanemu zrządzeniu twemu? 
Wchak ty i wtenczas blogostawisi i usicze- 
sliwiasi, kiedy najgoretsiych proLb na- 
siych nie raczysi wystuchac, ani spelni^ 
Najmilsie syczenia, najstodsie nadzieje 
nasię. Przypomnij mojemu sercu, He ob­
darzeni dziatkami malHonkowie nie za­
wsie s  ̂ sicz^liwi, He swer ado^ci i ros-
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kosie drogo oplacajcr trojkami, trudem, 
bezsennemi nocami, lzami i.bole^cicr, a 
czasem skarżyć ste musia na niezdarne 
potomki i zazdrościć tym, których nikt 
ojcem lub matk^ zwać nie może. Niechże 
wiec nie tssikni dusia moja, ani sadzi w za- 
pam istalosci, ze niema  ̂ z czegoby sis 
najbardziej ciesiyla. ^le^to jest opusiczo- 
nych sterdt i dziatek, którym rodzice po­
trzebnego wychowania dac nie mogg! 
O  nie tedy pieczs mieć bsde, milosc ich 
pozyskam dobrodziejstwami, i uczuje sie 
ojcem (matka), chociaż bezdzietny. Wiem, 
Boże, taka jest wola twoja. Racz od­
pędzać wsielki niedorzeczny smutek ode 
mnie, a naucz mnie czynie wedlug upo­
dobania twego. Amen.

Modlitwa brzemiennej. W
Niewiasta zbawiona b gdzie przez rodzenie dziatek, 
jezliby zostata w wierze i w mikosci i w swigts- 

bliwosci z miernoicii;. 1. Tym. 2, 13.

Msiechmocny Bo^e i Stworzycielu! 
Radowe i smutek na przemian przechodzi 
me serce. Czujs ste przy nadziei z lasti 
twojej; to mi sprawia mile, roskosine 
wyglądanie stworzenia twego i przezesi
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mi zapowiedzianej słodyczy macierzyń­
skiej. Gdy jednak pomysls sobie o dobie 
okropnej, mającej ziscie nadzieje moje 
przez srogie boleści, to mi trwoga i bo! 
serce scista, tracę wesołość i odwagę, 
najsmielste oczekiwania giną pod naci­
skiem rożnych ponurych myśli. Alec mam 
ciebie, Stróżu i pomocniku wDystkich 
utrapionych! Z całej dusiy ufam w twoje 
zmiłowanie, dziękując ci oraz za ten za- 
kkad milobci twej, który pod mojem spo­
czywa sercem. Abym ste chroniła wDyst- 
kiego, eoby mu zasikodzie i me nadzieje 
zawieść mogło ! Niech pilnie unikam 
wtzystkich zewnętrznych niebezpieczeństw,
0 ile to mo^na, lecz także zabaczyc nie 
śmiem, ze i mocne, a zwlastcza niepo- 
czciwe porusienia serca, wstelki gniew 
zapalczywy, smutek glsboki, rozpusta i 
jakabadz namiętność niegodziwa nieko­
rzystnie wplywa na dzieeis w żywocie 
matki, pobwiec tedy, BoHe, mbj umyst,
1 naucz mis ostrożności i spolegania na 
opiece twojej. Strzelonego strzezef, p a ­
nie, a kto o tobie nie zapomina, nie by­
wa zapomnionym u ciebie. Dla tego 
juz sts nie bsds lskala chwili rozwiązania.
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Z boleścią bedzies rodzic dziatki ! tak 
postanowiłeś względem kobiety; lecz 
obiecałeś oraz pomagać wzywającym 
eiebi ,̂ a obsita nagroda nie minie matki, 
zdającej sie na twojs dobroć i wole. ^m 
blizsia doba bolow, tem mocniej w tobie 
ufam, teni radośniej spodziewam sie 
wsiechmocnej laski twojej. Aacz mnie 
obdarzyć dorodnem, zdrowem, zdolno­
ściami umystu i serca hojnie uposazonem 
dzieciątkiem, ktoreby mnie i mężowi me 
mu na pociechy.było. — Ach Ojcze ryilo- 
sierny, który więcej uczynię i dac mozess, 
niżeli prosie rozumiem, posil mis w cier­
pliwości, w smialem oczekiwaniu cierpień 
nieuchronnych i w silnej ufności, ze wy­
roki twoje względem trwożliwej przysslo- 
sci mojej sir swiete i dobre, a Ze w laska- 
wej opiece twojej bezpieczna byc mogę 
Amen.

M od litw a  pokoZnicy po HczM - 
wym  porodzie.

pan jest Bog nafi, Bdg obfitego zbawienia; panu­
jący pan z śmierci wywodzi, ps. 68, LI.

Lhwata tobie, panie Boże miłosier­
ny, zes mnie uwolnil od bojazni, zacho-
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wat ad śmierci i pomogt znosie bole 
konieczne; chwata i dzięki kobietek moje 
wystuchat wzdychania i prośby, i daro­
wa) mi na twe podobieństwo stworzone 
dzieci?. Spelnita fle, co do mnie, prze­
powiednia Zbawiciela mego: „Niewiasta, 
gdy rodzi, sm?tek ma, bo przyssta go­
dzina jejj lecz gdy porodzi dzieciątko, 
juH nie pami?ta uciknienia dla radokci, 
iz si? cztowiek na świat narodzi)." Ach, 
jakże drzato serce moje z bojazni, jak 
smutncr i rzewna byta dussa moja wzbli- 
Zajczcej si? porze rozwiązania! Zasioni- 
tes mi? jednak, najdobrotliwsiy Ojcze, 
od nieznośnych bolow, od przygód Ha- 
tosnych i od śmierci zbliżonej do mnie; 
Z przyjściem upragnionej istoty na kwiat 
ZmienitszF? mdj umyst, wyjaknit, wypo­
godzi), smutek i trwoga ustgpiky miejsca 
naĵ ywstej radości i nadziei roskostnej. 
O, wielka jest litokc i moc i mgdrosc 
twojâ  panie! Btd^by ci? nie wielbi) 
Z eatego serca za takie wzmoste dowody 
twej opatrzności ? wzniecaj ty sam we 
mnie pokor? i wdzi?ezno5e rzeczywisty. 
Żebym i siebie poswi?cata tobie, i dzie­
ci? ukochane pie!?gnujqc jak najstaran-

18
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niej, zawczasu naprowadzała je ku tobie, 
Stworzycielowi i Ojcu ssczodrobliwemu, 
który dajest z życiem każdemu cztowie- 
kowi i srodkow dostatek do korzystania 
z twojej dobroci.— Daj mi znowu przyjść 
do dawniejssego zdrowia, i pokrzep mie 
na ciele i dusty, ażebym ochotnie i stale 
dopelniae mogta świętych obowiązkom 
moich macierzyńskich. Objaśnij mdj ro­
zum poznaniem woli twojej i takich rzeczy, 
jakie znać należy, chcąc ochronić swe dzie- 
cis od niejednego niebezpieczeństwa, od 
sskody i zawczesnej śmierci, a także jak naj­
sumienniej przylozyc ste do rozwinięcia tak 
cielesnych jak duchowych wladz i zdolno­
ści jego. Oopomoz mi. Boże, a wykonam, 
co i jak ste przystoi na matkę chrzeHciait- 
stka. M ej pieczy o mnie i niemdwleciu mo- 
jem przez Jezusa Chrystusa, S yna two­
jego. Amen.

M odlitwa poloznicy po ci?ZkiM 
porodzie.

p-ielbijcie Pana ze mnq, a wymykajmy imix jegs 
spotecznie: bom stnkat pana, i wystuchat mie, a ze 

mHystkich strachów moich wyrwai mig. Ps. L4,4, S.

Ach tobie, tobie to należy czese i 
chwata, wssechmocny titosciwy Boże, bo^
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nachyli! ucho swoje ku wzdychaniu i js- 
kom moim, bos mi ulgs przynibst w sro­
giej potrzebie i wyrwał mis ze strachów 
i śmierci. O niech ci fle podobaj^ niedo­
stateczne wyrazy wdzięczności mojej! 
Otom niby na nowo narodzona wraz 
z dziecięciem mojem. w  niezmiernym 
bólu juzem byla polecila ma dusss w rece 
twoje, panie, juz prawie nieprzytomna 
spbie nie dbalam o swe Zycie, lecz o za­
chowanie dziecięcia mego bknAalam cis. 
Ojcze, w cichości. Zachowałeś nas oboje 
bla siebie! plynciez lzy radości na chwals 
Boża ! O gdybym fls tez w ^yciu oka­
zała godna tak wielkiego zmiłowania 
twego! ponawiaj w myśli mojej wspo­
mnienie o tej dobie ucisku i objawienia 
nieogarnionej milosei, twej, abym nigdy 
nie przestawała wielbić twoje imis i jak 
Najdokladniej pelnie wDystkie powinno­
ści swoje. Nacz mi do tego uzyczyc 
mądrości i sity. Ćwicz mnie w uni­
żaniu sie pod mocnH reks twojs, i przy* 
sporz mi gorliwości w stuleniu tobie. 
Bron mnie i dziecis, któreś mi dal, 
od niebezpiecznych przypadków; rozja­
śnij oblicze swoje nad nami i blogo-

18"
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staw nam wedtug niezmiernej kasti two- 
jej. Amen.

Modlitwa pokoznicy po rozwią­
zaniu niehczgsliwem.

Ustanów serce moje w bojazni imie­
nia twego, a bsds cie chwalika, panie, 
Boże mdj, ze wssystkiego serca mego, 
i ^sds wielbiła imst twoje na wieki 
ponieważ mitosterdzie twoje wielkie jest 
nade mna, a tys wyrwał duste most 
z doku gi§bokiego. (ps. 86, 11^15 ) 
Oobrys ty, panie, i litościwy, i wielce 
mikosterny wstystkim, którzy eie wzy­
wają. Mimo tkliwego Halu nad utraty 
pod mojem sercem wypielęgnowanego 
dziecięcia, ze skruchy wyznast. Boże do­
brotliwy, zem niegodna tak wielkiej mnie 
wyświadczonej kaski w nadzwyczajnym 
ucisku moim. Jak wielce tsstnika dusta 
moja w tak ^kugiej i okropnej walce, 
nie tustac sobie bynajmniej, i^bym j<r 
przetrwaka; tys jednak wzmocni! mis 
bezsilny prawie i zastonik me życie od 
śmierci prawicy swojcr, aczkolwiek prze-
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dluzenie dni moich odkupionem bylo ży­
ciem nowego stworzenia. Spelzty na­
dzieje względem niego w sercu mcm od 
dawna chowane; niema, ktoby mnie 
w tem cierpkiem doświadczeniu zupelniej 
pociesiyl, krom ciebie, Ojcze litości! Du- 
Ka dziecięcia mego, wierze, jest u ciebie, 
któryś j§ dal; wsiakei Syn twój mity 
zapewnił nas, ze niechcesi niczyjego zgs- 
nienia. Gi, rozwesel mie. Boże, nadziej^ 
zmartwychwstania i zobaczenia ste z temi 
których zawczesne albo pozne oplakujemy 
Zejście. Niech nigdy nie powcrtpiwam 
o modrości i ^asce w rządzeniu przy­
padkami ludzkiemi; myśli bowiem twoje 
nie sa jako myśli nasię, wsielakoz jeno 
Kezesliwo^e nasię zawsie masi na celu. 
^wej tedy woli swistej poddaj^ ste w po­
korze ; wystawiać ja bede nawet w wiel­
kich przykrościach i ze lzami cierpienia. 
Dspieraj mnie tylko Duchem swoim, 
abym ste nigdy nie zachwiała w takiem 
poboznem przekonaniu mojem. Na to- 
bie spolega duDa moja teraz i na wieki. 
Amen.
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Modlitwy ojca lub matki w dzieli 
ochrzczenia dziecigtka.

1. P r z e d  chrz t em.

Ojcze niebieski! Twoja dobroć bez 
granie obdarzała mnie dziecięciem w celu 
rozweselenia mis widokiem jego i mito- 
snem o niem staraniem, ptonneby jednak 
byly piskne nadzieje moje, gdyby tylko 
rodzice sami mieli sis niem opiekować* 
Oawsty nam je, nie zrzektes sie prawa 
własności do niego, lecz nakazat przez 
S yna  swego Jezusa Chrystusa, żebyśmy 
je z rak nasych w twoje podali tsce^na 
poswiscenie. Otb^ ślemy je do domu 
twego, prosgc eie gorczco: przyjmij je 
przez chrzest święty w śmierć Chrystu­
sowa na tono kosciota swego, zlej nail 
obsitosc taski i btogostawienstwa, uzbrój 
je w orez wiary, ^eby silny odpbrdawa- 
to wsselkim pokusom cielesności i świata, 
po policzonym zas biegu życia stawilo 
sie przed obliczem twojem niepokalane 
i godne królestwa twego.

panie Jezu, wielki mikosniku dzia­
tek! Badz przewodnikiem do zbawienia 
dziecięciu nasemu ; czyimi je przez Ducha
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kwistego coraz podobniejssem do siebie, 
tak izby sts, jak ty w dzieciństwie swem, 
pomnażało we wzroście, w m^dro^ci i 
w lasce u Boga i u ludzi. Skouzo twoje 
niech bedzic pochodni^ nogom jego; ka­
sta twoja niech go strzeze od zdrozno- 
sci, podnosi z upadku, wzmacnia w boju 
dobrym z nieprawosciami, a niegdyś 
racz je umiescic miedzy wybranechi w wie- 
eznej chwale swojej. Amen.

2. p o  chrzci  e.

Boże święty! Tobiesmy oddali dzie- 
dis naste, a tys je przyjat w liczbę dzia­
tek swoich, powołanych do dziedziczenia 
żywota wiecznego. Dziękujemy tobie 
za to wielkie mikosierdzie, prosigc cie 
oraz, abyś go strzedz raczy) na wszyst­
kich drogach jego, tak izby je nic od 
ciebie nic odwiodło. Zachowaj je, o nie- 
biesti Ojcze, w milosci swojej ; rozjaśnij 
nad niein, o wierny Zbawicielu, swoje 
kastę ; napekn je, o Duchu świsty, sikami 
mebiestiemi! panie Boże nasz ! uczyń je 
statecznem w peknieniu woli twojej i 
w ustawicznej pilności poswiscania sic
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aH do końca, a zachowaj je swh moc<r 
przez wiarę do radości wiecznej. Amen.

Modlitwa wywodnicy, której 
dziecię przy życiu.

NajdobrotliwHy Boże i Ojcze! Z,ca- 
tego serca dziskujs tobie, zes mnie jak 
dawniej, tak i osobliwie w ostatnim cza­
sie w swej ojcowskiej trzymał byt opiece, 
uwalniając me serce od bojazni zbyt 
wielkiej i bronicrc mis od niebezpieczeństw 
i niesczescia, na jakie wystawiona by- 
tam. Tys mi byt bliskim w godzinie 
rozwiązania; tys uśmierza! niezbedne 
bole i wzmacnia! cierpliwość mojs ra ­
dosna nadzieja zobaczenia nowego czto- 
wieka, ktorego tez ujrzawsy zapomnia­
łam o moich niedogodnościach i cierpie­
niach, a serce me patato wdzięczny ra- 
doseitr ku tobie. Dawcy onegoz. Dobroć 
twoja pokrzepita mnie ostabionh i przy- 
wrocika do zdrowia dawniejstego. przeto 
tez stoję przed obliczem twojem w nap 
nizsej pokorze i sttadam ci powinno 
dziski za tyle tast i dobrodziejstw, ktdre^ 
mi krom wsselkiej godnoscr moj^j w ^



281

świadczyć raczyt. Panie! Boże m oj! 
utwierdź w pamięci mojej te hojne do­
wody twej dla mnie mikosci, a uznanie 
ich niech mie bez przestanku pobudza do 
czynnej wdzięczności, tak iżbym nigdy 
nie zaniedbała lub z niechecicr nie dopel- 
niala ważnych powinności ma,cierzyn- 
stich. Udziel mi do tego mcrdrosei i 
woli statecznej; wzmacniaj dobre przed­
sięwzięcia moje wzglądem sumiennego 
wychowania dziecięcia mego. Zastaniaj 
je prawicy swoj^ od wsielakich przypad­
ków, przedewstystkiem od pokus ciszkich, 
ktoreby je przyprawić mogly o niewin­
ność i wiarę w ciebie, jako w Ojca po­
jednanego z ludźmi grzesinemi przez J e ­
zusa Chrystusa, w ktdrego imis ochrzczo­
ne i jemu na wkasnosc oddane jest. 
Zdolności i wkadze, jakiemis je na dussy 
i na ciele obdarzyć raczył, niechże ste 
pod twojc^ opatrzności^ sicz^liwie roz­
wijaj^ i przez niego później wedkug twej 
woli używane bedcr. Wez nas oboje 
w obrous wsiechmoencr, a gdy stdsowme 
do wyroku twego życie stonczymy, prze­
nieś nas z tej doczesności w sw^ radowe 
i chwals wiekuista. Amen.
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Modlitwa wywodnicy, której 
dzieci? umarto.

Vy mi byt Pan nie przybyt na pomoc, matoby byka 
nie miestkata dutza moja w milczenia, w  wielkości 
strapienia mego, we wnętrznościach moich, pociechy 

twoje rozweselamy duste moje. ps. 94, 17. id .

Tobie należy najgorstsse dzięki i 
chwaty, Boże mikosterny, za wsselkcr po­
moc, pociechę i łaskawy opieke, przez co 
i moj umyst uspokojenia, i me na sikach 
podupadłe ciako krzepkosci i zdrowia 
dostypiko. po dkuzssym czasie mogę zno­
wu w zgromadzeniu chwalców twoich 
stanyc, i na światem miejscu pokorne 
modky moje do ciebie odselac! O  panie, 
wielkis ty jest, i wielkie jest imię twoje 
w mocy! Twej kasce wstechmocnej za­
wdzięczam me ocalenie w wielkiem nie­
bezpieczeństwie ^yeia, wstelky pociechę, 
jaka ze stówa twego i z ust wspokczu- 
jyeych, uprzejmych ludzi w mg st§ wpoika 
dusse, także spokojny i ustiwy cierpliwość 
mojs, me wyzdrowienie i uciszenie żalu 
mego nad utrata  dziecięcia. Tbz ci od­
dam za tyle niezastuzonych darów i do­
wodów twej litości nade mny? Ach 
Ojcze, dajs ci serce moje przejęte swy
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niegodnosciy a dobrociy twojy. Zarzą­
dzaj niem zawsse jak twa własnością; 
wypędzaj z niego, co twemu prawu i 
porządkowi przeciwi ste; wzniecaj w niem 
slachetne uczucia, dobre pomysty i wiar? 
obstta w uczynki cnotliwe. Niechaj nie 
stabieje umyst moj w pobożności, ma­
jącej obietnice żywota terazniejsego i 
przysslego; niech wstystkie przypadki, 
jakiemi mnie nawiedzie zechces, to jedno 
skutkują we mnie, abym nie zachwiała 
si? w przekonaniu, zes dobry i litościwy, 
aczkolwiek niedościgniony w myślach i 
wyrokach swoich. Boże zbawienia mego, 
obwaruj mnie i nadal swa wieczny ku 
ludziom miloscia! Amen.

Modlitwa dziewczyny, która nie­
ślubne dziecię powita.

Sprawiedliwy i Hwi?ty Boże, ale 
tez lastawy wstystkim, co czynią pokute! 
I  bojazniy i serdeczna gkruchy ide do cie­
bie, blagajac milosierdzia i odpusiczenia 
tw ego, gdyzem sprośnym występkiem 
sciagn?la na siebie twdj gniew i zastu- 
zyla na twy nielaske. Ach, wielka ciezy
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lem przejsta jest dusta m aja, p an ie ! 
LzystoLc, ten najpiskniejsty wianek pa­
nieński zwiednak mi na Ironiach ; juz 
minsla pora , w której mi niewinnej 
usmiechalo fls i stczsscie i Zycie z nie- 
przyemionym powabem swoim; juz prze- 
padky dawniej tak mile, roskostne, niczem 
nieprzymglone widoki moje w przystlosc, 
a co mi pozoftako, to zhańbienie, zgry­
zota sumienia, trwoga nieodstępna i po­
niewierka! Oj użal fle, Ojcze^ użal fl§ 
przez zastugi Syna twego gorzkich lez 
i wewnętrznych boleści moich! pam iftna 
na obietnice twoje: „Iezliby sis niepo- 
bozny odwrocil od wHystkich grzechów 
swoich, które czynik, a fttzegtby wstyst- 
kich ustaw moich, i czynilby sqd i spra­
wiedliwość, pewnie zyc bedzie, nie umrze," 
— wyciągam me r§ce ku tobie w ufno­
ści, ze nie odrzucist mie od siebie, ani 
mnie ukarzess w miarę przestępstwa mego. 
Aacz ulzyc znękanej dupy mej pociechy, 
zes mi odpuseil występek i przyjal mie 
znowu na milowe, pomagaj mi tez w uni­
kaniu podobnych i innych zdroznoHci wza- 
chowywaniu fle odtąd ściele poczciwy,



285

a gorstacy upadek mdj niech st? zamieni 
przez działanie Ducha twojego w prze­
s tró g  dla swawolnej mtodziezy. Obudź 
w sercach ludzkich raczej politowanie, 
niH surowe potępianie krewkości mojej. 
Ach, wez w Dczegoln^ opiek? me biedne 
dzieci?; wspieraj mnie mocą swoj^ w wy­
chowywaniu jego , a niech je nie prze. 
sladrrje przekleństwo grzechu mego w po- 
zniejssem wieku. — Boże ! Ojcze! wystu- 
chaj mi? dla własnej i S yn a  twego mi­
łości i kaski! Amen.

Modlitwa chrzescianskiego ojca 
lub matki.

Boże, Stworzycielu i Ojcze wssyst- 
kich ludzi! Twoja wssechmocna dobroć 
obdarzyla mnie towarzystwem rozu­
mnych stworzeń, ktdre ze mna jak nas- > 
ściślej str zlcrczone swi?t<r natury zwia- 
zkcr. Lasta twoja wzniecita w sercu 
mem najstlnielssa ku nim przychylność 
i mikosc. Duchowny i cielesna, doczesna 
i wieeznLr ssez?sliwo^c ich mojemu^ po­
wierzył staraniu. Uezyniles mnie swem 
narz?dziem co do wychowania tych na
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obraz twbj stworzonych, a tobie i Synu 
twemu Jezusowi przez chrzest poświe­
conych dziatek. Sam  jednak jesteś naj- 
m^drsiym Ojcem i wychowywawcg swych 
ludzi. Loj ja sta by i bkedny czkowiek 
zdokam wykonać bez My i mcrdrosci 
twojej^ J a  mogę tytko sicze pi c i  pole­
wać; ty zas raczysi dodać wzrostu i 
powodzenia. Ach, udzielze mi uow^j 
wierności i sumiennej chęci do petnienia 
mych obowiązkom rodzieielstich, a bks- 
gostaw rzetelnym usikowaniom koko wy- 
ksitakcenia dziatek moich na twe upodo­
banie. Daj mi panie, ducha modrości 
i rozsądku, żebym z a wsie wybierak, co 
dobrego i zbawiennego. Naucz mie do­
bre, dla wieczności dojrzewające nasie­
nie wpusiczac w serca dziatek moich. 
Napraw swa kasta wsiechmocng wsiyst- 
kie bkedy i zaniedbania w tej wielkiej i 
walnej wychowania sprawie. Uchowaj 
mis, BoHe, abym przez lekkomyślność 
i nieuwags nie dak zgorsienia tym, nad 
których dusiami winienem czuwac. tVez 
je pod wierny dozdr i w swojx miło­
ściwa opieks. Czuwaj nad ich dusiami, 
drogH krwią Syna twego odkupionemu
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świata i wlasnego ich serca. Wstystko 
racz od nich oddalać, coby ich zdrowiu 
i Hyciu niebezpieczeństwem zamrozie mo- 
gio. Niech znajda last^ u ciebie i u lu­
dzi. Sposob je na użyteczne czlonki 
ludzkiej spolecznobci i na przystlych oby-' 
wateli niebios, poświęcaj je Duchem 
swoim i uczyń własnością swoja. O j­
cowska rska twoja niechaj kieruje calem 
ich życiem i przypadkami wsiystkiemi, 
a radości i żale, których doznaj^, niech 
powiekfiaja prawdziwe ich dobro. Tak 
mnie i dziatki moje przysposabiaj, O j­
cze, do wieczności twem wychowawczem 
milosterdziem, abym napotem przed tro ­
nem twoim niebieskim ciebie chwalil i 
radośnie zawolal: Otom, panie, z temi, 
któreś mi d a l ! Amen.
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Modlitwa w mkodzieiiczym wieku.
"Takim sposobem oczyści młodzieniec scietzkx swojak 

Gdy sie zachowa wedtng stówa twego i ps. 119, S.

Boże dobrotliwy! Twoja moc prze­
prowadziła mie przez wstystkie radości 
i niebezpieczeństwa wieku dziecinnego, 
spotegowala me sity cielesne i wladze
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umystowe, a postawiwssy mi? w dolet- 
nosci, przeczucie mi daje tak obowiąz­
ków surowssych, jak pokus wielorakich, 
ktoreby mis łatwo w swe sidła uwikłać 
i sicz?scie moje na dobre znissczyc mo- 
gly. w  me serce wprawdzie wpoiles, 
Ojcze, wyborne zasady i nauki z Ewan- 
gielii Syna swego, ktdre to powinny 
mi? zach?cac i -wzmacniać do walczenia 
z ciałem i światem, abym nie popadł 
w zepsucie i twego nie* utracił ^podo­
bania. Czuj? atoli stabosc i niebaczno^c 
swój?, wiem, jak niestale sa przedsi?- 
wzi?cia slachetne, a jak przeciwnie latwo 
mi odpada ch?  ̂ do wykonania twej woli 
objawionej, przetop bkagam ci?. Boże 
litościwy^ racz mnie zachować w milo- 
waniu ciebie i przykazań twoich, przy­
sporzyć mi ochoty, i sily do sprawo­
wania si? jak najscislcjtzego wedlug su­
mienia i twego swi?tego stówa, racz mi 
wystawie na żywe oczy sromot? samo- 
wolności i niezwazania na nieodzalo- 
wane nast?pstwa rozpusty; kieruj mnie 
Lle Duchem swoim, abym niczego nie 
zaniedbal, z czego pdzniejssy wiek ob- 
site owoce zbierać i mocno ciesiyc si?
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może. Naucz mie pilnie czuwac nad sob<z, 
nad kazdem porusieniem serca mego i 
nad namiętnościami sprosnemi, a kiedy 
gorsigce przykłady i bezbożni ludzie 
chcieliby mnie Monie do nieprawości, o 
wtenczas wzbudz me mnie silny wstręt 
do wspolnictwa z niemi i obrzydz mi 
wsielkie uciechy, które uwłaczaj^ godno­
ści ludzkiej. Niech takich tylko używam 
tpzstossy, które ani sit cielesnych nie 
wycieńczaj^, ani dussy nie sskodza, lecz 
raczej ja uzgcniajq i niby sa nagrody 
i Zachęta oraz do swietobliwosci. Obym 
niegdyś obejrzat sie bez żalu i zgryzoty 
na ubiegke lata mlodosci, obym, jezli 
mi poznego dasi dozye wieku, wesoło 
przypomina! sobie wssystkie zachody i 
uczynki i walki mtodziesiczych lat moich!

panie Boże! doświadczaj i cwicz 
mnie w pobożności, jak ci si's podoba; 
pewien wsielakoz jestem, iz zachowując 
sie wedtug stówa twego, Kciezke sw<r 
^zysscze i uprosscze za tastawa pomoccr 
twoja. ^)m trudttiejsiy bsdzie boj, tem 
swictniejsse zwycieztwo Postępując za 
wzorem Jezusa Chrystusa, nie bojs sie 
pokus tak licznie nacierających na mto-

is
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dzienca sna panns); wiara w mego, 
w przewodnika do zbawienia chwale twcr 
ukoronowanego, utwierdzi mis w strze­
żeniu czystości serca i woli, pokrzepi do 
spraw użytecznych i mnie i powDechnemu 
dobru, a nakoniec po boju doczesnym 
ochkodzi ma duDs wywczasem pokoju 
wiecznego.

Rto na twq tasky, o Boże,
Latkiem six zdaje w ufności,

Bezpieczne ^ycie wiesc nioHe 
Od mtsdn a  ̂ do starości.

Niech go i smytek owionie,
I  niesteze^ sita spotyka:
On lubo czasem narzeka, 

pociechy w tw^j ma obronie.

Wzmocnij mie, panie, we wierze, 
pokorny natchnij smiatoscig;

Niech miy twLj dobry Duch strzeze,
Sdy serce pata radoscig,

Gdy groźne losy je trwozg 
I  Zte sty zgdze w ni^m bndzg,
Niech mie do grzechu nie ztudzg,

A m^j mtodoM nie zmro^g! Amen.

Modlitwa w podctzkym wieko 
(w starości).

Aajmilosciwssy Boże! Z pomisdzy 
spdHudzi moich odznaczyłeś mis wiekiem



291

dosc późnym, ^luzto z tych, co mnie 
spotkali w drodze przez ^pwot, ilu zwia- 
zka przyjaźni i mito^ci ściśle polaczonych 
ze mn<̂ , niema juz więcej, a jam pozostał 
i zyjs jcficzc. przyjmij za to Aorqce dzięki 
i chwaty moje, Najdobrotliwpy! Oglą­
dając sie na dtuzsta kolej, na ziemi dotąd 
przebyta, niezliczone spostrzegam Klady 
twej ojcowstiej litości i ta Di. przy­
jemności i uciech wiele dostato sis mi 
w udziale; ty  ̂ zastania! mie od mnb- 
ftwa przygbd i klest, często wybawi! 
mnie z przykrości najsrozsiych, pombg! 
mi znostc ciężary rozmaite, sprawi! mi 
z ucistbw wieczysty koczyse, a osta- 
gnawssy zamiary swoje, uchylites ode 
mnie wDelka obawę i boleje. Za wpystko. 
to wielbi i wystawia cie dupa moja 
wzrussona. Bgdz i dalej ze mng, wielki 
Stwbreo i Panowniku świata ! pliejedna 
uciążliwość taezy ste z moja starością. 
Midoeznie juz upadam na sttach; powab 
Świata i życia powoli ginie dla mnie; 
ciato i serce jest dotkliwe na każde przy­
kre wrażenie, a dusss nader tatwo zaj­
mują niezadowolenie, posepnosc, niechże 
i markotne usposobienie O pomb  ̂ mi

id*
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je znosie. Boże tastawy wstystkie te nie­
dogodności , a uzycz mi stty do poko­
nania uczuc nieinitych, jakie czssts we 
mniê  powstają, żebym nie byt ciężarem 
okoto mnie będącym i piel§gNuj^eym 
mnie w stanie, który wielkiej wymaga 
opieki. Niech ste stan? wzorem dla po­
kolenia mtodsiego Wolny bsd<rc od na­
miętności i rozpusty, niechże mie od­
znacza rozwaga, spokoj duDy, powolność 
poważna, modrość wytrawna i umyst 
zacny. Mlodzi i dorośli ludzie niech 
zwracaj^ na mnie oczy z usianowaniem 
i przychylności^, a każde takie spojrze- 

 ̂ nie niech pokrzepi i zbuduje ich serce. 
Obym podobny byt do stonca w po go 
dny wieczór, które ZpieKac sts ku za 
chodu, jestcze przyjaźnie i stodko uśmiecha 
fls ziemi, z która ste zegna, a jeficze 
przed swojem odejściem powabnoscia i 
blastiem rozwesela i zachwyca umyst 
ta godnego przyjaciela natury.

Jedna po drugiej uchodzi ztad uko­
chana dusta, a coraz samotniej i coraz 
gtussej staje ste na mej Lciezee żywota. 
Ty jednak, o Voze, zostajest pociechy 
moja i towarzysiem: nie jestem wist
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wcale opusiczon. Ousia moja niech czę­
sto i chetnie rozmawia z toby, a umyst 
moj niech rozmyśla pilnie nad twcr wsiech- 
moc^, madroscrcr i lajkcz, która rzgdzi 
światem i przypadkami mojemi. Nie­
długo jesicze a wroc^ do ciebie, ^uz 
niedaleko ztad do grobu cichego, który 
mie milym otuli spokojem; co chwila 
gotow byc musie na twe wezwanie. D la 
tego serce nie oderws od jkazitelnych 
dóbr ziemjkich, a spoglądać bedx na 
owe skarby wieczne, których mol ani 
rdza psuje, a których nabędę u ciebie, 
uznawsiy mie za sprawiedliwego. Spo ­
kojnie i wesolo czekam mojego zgonu, 
wiedząc, ze ste odnowi i rozjaśni napo- 
tem duch moj, ze odmlodnieje cala istota 
moja, i ze w doskonalsiym swiecie znajdy 
kochane i drogie dusie, co mie uprzedziły 
do ow<rdV One i Zbawcę zobaczę mego, 
i bsds sts radował w gronie aniolow 
i zbawionych bez liku, eiesiyt st̂  bede 
Z chwaty twojej, Najmilosciwsiy, a ra ­
dość moja bedzie bez końca!

TV utomnem ciele dnHa nieśmiertelna,
A w dutzy kornej jest nadzieja btoga,

Lzemuzbym txsknil? wstak nieskazitelna
, Istota wraca do samego Boga.
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Za inng przykrości, wolność zas przedemng.
Lom byt ucierpial, uZyl na tym swiecie,

To wstystko sprawi wieczność mi przyjemny, 
Plon zbiory w niebie jako rolnik w kecie.

O Boże laski, spelnij me nadzieje!
Se Lhrystus, wierze, mitz od grzechu zbawil; 

Ta niechże ufność we mnie fix niechwieje,
A bede wiecznie ciebie, Ojcze, flawil. Amen.

Modlitwa w urodziny.
Dzielo twej rxki ciebie, panie^ wzywa; 
Gluchaj, jak wdzięczność laskę twa opiewa, 
Jak ściśle dutza w dzren pamiętny czuje r 
Dobrymes Ojcem, moc twa opatruje!

wielkie ty, Panie, w mitosci,
Slawne twe imię jest wstydy!

Jak w górze, tak i w niskosci 
Świetne sa cud5w twych rzxdy!

Lata mijaja, z niemi zal i radość;
Lecz w tym polocie czynLH sercu zadość,
Mm ku wieczoru stybki dzień stx schyli, 
Mmesmy w żalu jxki swe zaczęli,
Juz twej litości każdy wzigl zaklady:
RoskoH zostata, smetek zgingl blady.

Niezmienna dobroć panuje 
W zmianach padolu nastego.

Mocno na skale buduje,
Mo w Boga ufa Żywego!

Wzrok moj w przetzlosci widzi stczodre dary; 
Zgrzestylem często, a nie doznal kary
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w  miarx występku: Laska mi? zakryta!
Ach, kiedy dutza srogo fie trwozyta, —
Pociech nie brakto, radość wzeHta btoga 
8 litości wielkiej przedwiecznego Boga!

! Nieficzesny rozpacz obiera,
. Skoro fik ^yeie zachmurzy.

! Ot6z fie niebo przeciera
po strafinej stocie i burzy! ^

«ylim to uznat, Boże moj, w pokorze, 
dobrego dat mi w każdej porze?

Ljym twa ficzodrosciq caty byt przejęty 
IswzniLst twe chwaty, ê̂  tak dobry, swixty? — 
Am, niewdzięczności minę ci wyznajk,
?  na taskawosc twa fik catkiem zdajx.

Z czego fik serce raduje, ^
V Lo korzyść sprawia nam jakq 
vogu niech za to dziękuje;
 ̂ Bo wdzięczność chrzescian oznaka.

Bytes mi Ojcem, bqdzze nim i dalej;
Niech mik od ciebie priznosc nie oddali! 
Sumienna wierność w ziemskiem powstaniu 
Przy mojLm bydzie pociecha skonaniu.
Dodaj mi srty, ufnej wytrwatosci,
A gdy bLj skonczk, wez mix do radości!

Lhwal, dufio, Boga wiecznego;
On byt i bedzie te^ zawdy 

Dawca i stróżem każdego,
Lo duchem rządzi prawdy! Amen.
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M odlitwa wdowy.
Sprawiedliwy jest pan we wHystkich drogach swoiS, 
i milosierny we wHystkich sprawach swoich. Bliski 
jest Pan wHystkim, którzy go wzywajg, wtzystkin, 

ktLrzy go wzywaj^ w prawdzie, ps. 143, II, 1H

O milosierny, łaskawy Ojcze, któ­
ryś ucieczka wDystkich zasmeconyih, 
nędznych i osamotnianych! Niezbadane^, 
wsielakoz madrem zrządzeniem twojim 
zostalam wdowa; gorące modly moje 
nie zdosaNy Msza ukochanego wyprosić 
od śmierci. Dokcrdze mam sis obrocie 
biedna^ zkad porady, obrony i wspar­
cia wyglądach — Oto ids do ciebie, 
Bo^e mdj! ObiecaNes byc wdów poctechtr 
a sierdt opiekunem. Oj bcjdz^e tedy mym 
pomocnikiem, pociesiycielem, doradzcq; 
moich zab dziatek łaskawym Ojcem. 
Spojrzyj na me utrapienie, na powieki 
żalem zrosione; skuchaj rzewnych pro^b 
i wzdychań moich, a zmiluj M  nade 
mn<r. Racz ukoić wewnętrzny bol, i 
rany serca mego zagoić niezachwianej 
wiary olejem. A póki z dziatkami prze­
bywam na tym swiecie u§ycz mi chleba 
powstedniego, i nie daj niedostatku i 
nędzy zagoicie sis u mnie. Bron mis
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od wielkiego ni es t czssc i aod wielkich 
klopotow, klęsk i niedogodności, a w wy­
chowaniu biednych sierotek wspieraj mis 
modrością i laskcz swoja, poddawajac 
ste woli twojej, niech zawsse poczciwe, 
wstrzemiszliwe i zgolą takie prowadzs 
Zycie, iżbym wina swoja nie pozbawiła 
sie ani przyjaźni ludzkiej, a co wisksia 
ani upodobania L milosierdzia twego.

O Voze dobry, który wiscej uezy- 
nic mozest, niżeli prosie rozumiem, nie 
wypuść mis z swojej opieki! Na tobie 
zupelnie spolegam w mym stanie opla­
tanym ; ciebie usilnie bkagam, racz sis 
zlitować nade mu a wedlug nieograni­
czonej dobroci twojej!

UspokLj sie, wdowo!
Prawdziwec jest stowo, 
j e  Bog żale skrLci 

. Tego, co nan wrzuci 
Swe troski.

Możny Bog, on rzecze,
I  zaraz uciecze 
Trwoga i strapienie;
Da ci wybawienie;

Ufajno!

Spojrzyj ponad siebiet 
Tam u Ojca w niebie
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Dary sq obfite, 
wierze nierrkryte:

Pro^, wezmiefi! Amen.

Modlitwa wdowca.
Mech fix rozraduj  ̂ i rozwesel^ w tobie wfiyscy, 
którzy cie Hukaja i miirrja zbawienie twoje; niech 
mLwi<; zawdy: niechaj bxdzie pan Uwielbiony! 

ps. 40, 17. // ,^'

Tsffno mi. Boże, ach przetsstno bez 
towarzystki uprzejmej, któraś niespo­
dzianie z tego świata przeniost na miejsce 
spokoju wiecznego, ^yli^my Zgodnie 
z sob^, pociestali fls i pomagali sobie 
nawzajem; w domowem zaciDu nie 
brakko nam stczescia, przestawajcie na 
tem z wdziscznobci<i, czegoś nam z kaski 
udzielał. Ach, serce mi sis kraje z żalu 
nad zerwaniem tak pięknego związku! 
Myśli moje ustawicznie zwracajcr st§ 
tylko na niepowetowana strats, na zni- 
Dczenie mych radości czutych i nadziei 
rostosnych, na nieuniknione przykrości 
trudy i ciczgty brak przyjaźni prawdzi­
wej, rozweselającej, pomimo ze pragn^ 
uspokoił i pozbyć ste smutku uporczy­
wego, sit mi jednak nie staje do tego. 
przetoz prosss cis, Ojcze mikosierny,
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uHal st? utrapienia L niedoli mojej, po- 
skramiajire moj ^ w n ^ p ^ n y  przy­
pomnieniem, î  mqdre i dobre, chociaż 
niedoścignione sr wyroki twoje. Niechaj 
nigdy nie wtrtpi? o twej ku mylę mi- 
kosci, ani zapominam, ze i najwiskssej 
umiess zaradzić biedzie, i ufających w cie­
bie nie zostawis bez pomocy i rozwe­
selenia. Umocnij mi? w bojazni imienia 
twego, abym nie wlasnej, lecz twej 
Zawsie ulegat woli, pewien b?dac tego, 
ze w ten sposob najlepiej st? zabezpiecz? 
od niespokojnosci umystu, od trosk i 
niesez?sc wselakich. Cierpienie, ktorego 
teraz doznaj?, niechaj postuZy do osia- 
gni?cia swi?tych zamiarów twoich wzglę­
dem polepienia i udoskonalenia mego; 
niech chętnie rozmyślam nad godnem 
przygotowaniem ske do wniseia w wie­
czne przybytki twoje, gdzie z laski swej 
wynagrodzis uciski doczesne i polgezysi 
nas z temi, którzy nas uprzedzili.

(o znika z oczu, wcale nie przepada
BLg przeistacza, tworLw swych nie gubj;

A) mądrości swojH wstystkieM wiecznie wlada, 
Życia przemiany, rozwijanie lubi.

DuHe zaftona cielesna opada,
A pan jg z rajs?q radoseiq poślubi.



plączemy smutni nad przyjaciot zgonem, .
A gdy cnotliwi, sg przed Bożym tronem.

Lhwaia ci, Ojcze, ze światem sprawujesi!
Laczgc nas z sobg miiosci ogniwy, 

dtodkich nam uciech w -obie tej darujetz;
A gdy rozpycha los nas zazdrosliwy,

Nadzieje w sercach tęsknych zawiezujetz,
Iz  fie zobaczym, gdzie sg swiete niwy. 

Ustgpze, smętku! Bog co życiem darzy,
On nas na wieki w niebie swym skojarzy l Am.

Modlitwa sieroty.
Lhoc ojciec moj i matka moja opuścili mie, wtzakze 

pan przyjai mie. ps. 27, 1S.

panie! j?lon ku mnie usty swoje i 
oka^ mitoskerdzie nade mn^; uwolnij 
mie od zbytniego żalu i trój? pocho­
dzących z osamotnienia mego. Najwięksi 
po tobie dobrodzieje moi opuścili mis 
wprawdzie, ale tys mie przyjhl w opieke 
!aj?awa i obiecał byc Ojcem moim, 
jeżeli ci wiernym i posluDnym bsds. 
Otoz wynurzam przed tobc; myśli i po­
stanowienia serea mego. Boże litości­
wy! Nie whtpis o mądrej woli twej, 
zem powinien jako sierota tem gorli­
wiej lgnąc do ciebie i na tono kaski
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twojej; nie chce nigdy zapomnieć o tem, 
cokolwiek przykrego dopusiczast, w rsku 

twym jest środkiem do wyświadczenia 
naw dobrodziejstw takich, jakichbysmy 
w ssczssliwssym stanie ani dostąpić, ani 
należycie używać nie mogli: mam tedy 
to przedstswziecie, nigdy a nigdy nie 
spustczac z oczu ciebie i przykazań 
twoich) tobie sie oddawać zupełnie, i Na 
twe upodobanie zastugiwac tak pobożnym 
umystem, jak tez niepokalanem życiem. 
Ach, bylebym wiernie ustutecznit takie 
Zamiary moje! Utomnosc ludzka wsie- 
lakoz wiadoma ci. Ojcze! przetoz po ­
krzep mie mocą swoja, żebym usilnie 
opiera! sie wsielki«n pokoleniom, kto- 
reby mi inakste zalecały postspki. Niech 
pobożna cierpliwość i poczciwe postę­
powanie moje przemawia za mna do 
serc ludzi uprzejmych i czutych na me 
osierocenie, ażebym od nich doznarbat 
potrzebnego wsparcia, pociechy, nauki i 
dobrodziejstw wsielakich. A kiedy zas 
przypominam sobie obraz mych rodzi­
ców kochanych, kiedy mitosc i staran­
ność ich żywo maluje sie w mej dusiy; 
takie doby uroczyste niechże mie uma-
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cniajh w usilnem dążeniu do stania sis 
godnym ich pieczołowitości dozgonnej, 
godnym te  ̂ serdecznego ich powitania, 
stanąwszy niegdy przed obliczem twojem.

Lo ty, Boże, zrzgdzatz na niskiej ziemi,
Lzv nasycasz bólem, czy dary sweMi;
Jezli w dutzy miejsce ma wiara żywa,

Lhwale twg śpiewa.
Rychlej pbzniej ucisk fie w wolność zmieni; 
WHak po nocy slonca si? blask promieni,
I  nic nie trwa w ciggtej jednostajno^ci,

Hal czy radości. .
Ufnie tedy wyjścia wyglądam z doli,
Rt6ra srogo serce me ściska, boli.
Ojcze, ufność moja mie nie zawiedzie:

LaradziH biedzie ! -
Milsse twoja, chociaż nas czasem smaga, 
wciera tzy i ciesty i wraz pomaga. 
pocLZ tęsknic, wzdychać mam jak zgubiony? — 

Bogiem^ obrony! Amen.

Modlitwa mlodzieiica, wziętego 
do wojska (rekruta).

Pan pajdzie przed tobg, on bidzie z tobq; nie od- 
stgpi cie, ani cie opuści. Me b-jze six, ani fik 

lkkaj! 5. Most. Zł, 8.

Niema na swiecie żadnego wypad* 
ku, ktoregobys wstechwiedzacy i najms^" 
Hy Boże, sam nie sprowadzi! i nie kie-
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rowat ku wzniostym zamiarom swoim, 
wssak opatrzność twoja rozciąga sts 
nad wsiystkiem, cokolwiek istnieje i stawa 
sts, a wedlug twej woli kraz<r ciata 
niebieskie po blskitnych drogach i cho­
dź  ̂ śmiertelni ścieżkami, które im to 
przyjemnemi, to zas nader ucia^liwemi 
sie zdaja. Bkogostawiony, kto przy ta- 
kiem obstawa przekonaniu, i chętnie po­
stępuję za glosem obowiazkow, jakie 
nan wktadast! Nazdy stan, który sobie 
obieramy lub do którego nas porządek 
i prawo krajowe wzywa, — to środek 
bo stania sis użytecznym spokeczno^ci 
ludzkiej i do pełnienia rozkazów twoich. 
Dudzie możemy byc tzczesliwi, wstedzie 
ZastuHyc na twojs kaj?e.

O Boże dobrotliwy! gdyż jesteze 
niespokojna i rozrzewniona poniekąd jest 
busia moja, jz mam obowiązek nossenia 
broni, stuzczc bezpieczeństwu i pomyśl­
ności ojczyzny drogiej; iz musts na dkuz- 

! czas opusicic rodzinne miejsce i ludzi, 
Z ktoremi roffossnie, miko sis obcuje: 
^cz mis uwolnić od ponurych myśli 
l niegodziwej niechęci do niesienia osiary 
osobistej dla dobra powstechnego. Haucz
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tt,ie raczej rozmyślać nad tem, jak zacny 
i potrzebny jest stan wojskowy, i jakbym 
najlepiej dogodzi! wymaganiom jego. U- 
zbrdj innie w msztwo,w wierność dla pa­
nującego r kraju, w postussenstwo wzglą­
dem przełożonych i w nieustrason<r od­
wagę w razie potrzeby. Iestli to mojem 
przeznaczeniem, abym kiedy polegl na 
polu bitw y: śmierć taka jest chwalebny, 
nie przystoi sts, aby mis taki możliwy 
zgon strachu nabawiał. Jezli zas po 
ukończonej stuzbie wojskowej wrocic mam 
pomiędzy krewnych i rodakow moich, 
niechże wrocs z pochwala, z sumieniem 
nieobciazonem występkami i z sercem 
wolnem od nalogow. Gdziekolwiek mis 
poprowadzi^, Ojcze, otocz mis strazh 
mocncr bojazni ciebie i zamilowania cno­
ty. jesteś wstsdzie obecny ; obiecałeś 
nie odstępie nikogo, kto w tobie na­
dzieje świr poklada: wisc pojds beztro­
ski i obawy w ktorebadz strony, a wo- 
lajgc do ciebie z synowski; pokori;, wy' 
stuchass mis wedlug milosterdzia swego 
— Bpze, tobie sts polecam i wsystkich, 
których serce msezy sts nad przezna^e-  ̂
niem mojem; pociesi i strzeż ich laska-
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wie, a mnie rozwesel stówami, które 
wiernych cudownie krzepiy: N ie  b o j 
si e , jam  z t o b a ! Amen.

N odlitwa rolnika w czafle siewu.
Ziemia, która często na przychodzący deHcz pije, 
i rodzi ziele przygodne tym, ktirzy ja sprawują, 

bierze blogostawienstwo od Boga. ^yd. 6. 7.

przejęty pokory i usno^ciy w ciebie, 
Ojcze i Opatrzycielu wsiystkich zyjytek, 
wynurzam swe my^li i prośby przed 
obliczem twojem, których abyś iaskawie 
stuchsc raczył, goryco blagam. — Oto 
Znowu nadesila pora stewu, a każdy po­
bożny, nim sis do pracy weźmie, po- 
Nyda do ciebie z westchnieniem, abyś 
^  garstki z iarna , ktdre na pole upra­
wne rzuca, zwykłym sobie a cudownym 
b!<r nas sposobem rozmnożył, Od ciebie 
bowiem pochodzi wsielki wzrost, wsielkie 
powodzenie i blogostawienstwo. Te pra- 

A^boko uczuc i o niej st§ doktadnie 
przekonać, nikt nie ma więcej przyczyn 
' sposobności, jak trudniący fle uprawy 

Na eoz ste zdadza wsiystkie mo- 
i zabiegi nasię, jezli ty. Boże, nie

20



306

d a j ziemi zyznosci, nie zwilzyj spra­
gnionych niw poranna rosa i dejczem 
lagodnym? jezli siewów najych nie za- 
stonij od gradobicia, powodzi, stoty i 
innych przypadków zgubnych? My stabe 
stworzenia, uezyniwjy, na co nas stale, 
poruczamy twej lasce i opatrzności tany 
w pocie oblicza najego i obsadzone i 
obsiane. A dobrymes i litościwym Oj­
cem swych dziatek, p an ie ! Aokrocznie 
kazej rosę żywności na calym okręgu 
ziemi, a lubo raz hojniej , raz drugi 
jczuplej nam dostarczaj powsiedniego 
chleba, wjelakoz zawdy m aj przy tem 
dobrotliwe zamysty. — Niechże tedy nie 
wątpi dują moja o tem, ze co teraz 
zasiejs i zasadzę, rska twoja jczodro- 
bliwa w miarę godności mej i użyteczno­
ści dla mnie poblogostawi temu , tak 
iżbym później przy skromnem usposobie­
niu, ciebie wdzięcznie uwielbiał za zbio­
ry, jakich mi uzyczyc raezyj. Nie b§d? 
sic trojczyl i obawial przygód możli­
wych, ani tez zbyt gorąco pragnal jak 
najobsitstego urodzaju; spokojniej w u j 
nosci zdajs sis zupelnie na twoje dobroć, 
gdyzes Bogiem i Dawca wjystkiego, i
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rozuniiess najlepiej nastym dogodzić po­
trzebom. Uezynze, panie, wedlug mo­
drości i litości swojej! Amen.

PLesri.
N«tq: Jak pieknie świeci.

Na zywnose dla domu swego 
Siejs ziarno czasu tego.

Udziel mu wzrostu, panie ! 
pelen radosnej ufności.
Na twej spolegam hojności: 

poblogostaw me stanie!
Zlejzc dcficzc,
Kyznc rosy.
Aby klosy 

pelne wzrosty, 
plon obstty nam przyniosty!

wstystkich oczy na cie, Boże! 
patrza, co na ziemis, w morze 

pożywne sypast datki.
Ty w powietrzu karmiss ptaka,
U) prochu nasycast robaka.

Zwierz polny ma dostatki 
Przecie dziccie 
Jam  twe, panie;
Nam ufanie,

20"
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Ze obficie
Zaopatrzyst moje życie.

Litowe twoja mi  ̂ bronila,
M niedostatku wyzywika;

Zej tedy fiknie wierzs.
O, btogostaw mej robocie,
Rozmno^ wssystkie ziarnka w krocie, 

Niech twe ich oko strzeze!
Moje znoje 
Racz nagrodzić/
Siew rozrodzić 

Na mej roki;
Lecz fis twyj poddajs woli.

Miakbym jednak w śmiertelności 
Nie doczekać żniw radości,

Snopkow plennych nie zbierać ; 
Ciato me jak boskie fiemis 
Zkozs w tej nadziei w ziemie: 

Śmierć nie może odbierać 
Sycia, bycia 
W niebie twoim.
Gdzie ste spoim 

I  wybranemi^
Mielbiac cis chwaly nowenn.
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Modlitwa przed rozpoczęciem 
Żniwa.

Oczy wstystkrch w tobie nadziej? maja, a ty im da" 
«aH pokarm ich czasu swojego. GtwieraH rek? twój?, 
a nasycatz wHystko, co zywie, według upodobania 

twego. ps. 145, 18. 1S.

my zwracamy oczy swoje ku to­
bie, milo^ciwy Boże, dziękując ci i chwa­
ląc ciebie, zeK nam dot^d udziela! po- 
wjedniego chleba, i oto znowu nas 
rozweselaj widokiem niezastuzonego blo- 
gostawienstwa na polach najych. po ­
kornie te^ prosimy cis, zaston wjechmocna 
prawicy swoj<) te pociejne niwy naje 
od wjelkiej jkody i spuftojenia. Uzyez, 
dobrotliwy Ojcze, ku wjystkiemu, co 
teraz w twem zaczynamy imieniu, po­
wodzenia i jczescia; przy^piejaj prac? 
rak najych, abyśmy w przyzwoitym 
czasie u przy pogodzie, w zdrowiu i po­
koju zebrać rrrogsi , co nam twa jczo- 
drobliwosc daje. Niechaj Hadnych dardw 
twych nie odbieramy bez dziękczynienia, 
żadnych zle nie ubywamy, lecz jedząc, 
pijgc lub czynigc cokolwiek, wjystko 
czynimy na chwal? twój?, Boże litości­
w y, który rad blogosiawij ufajgcym
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tobie. Jeżeli to jednak twH woltz, byś­
my nie ze wftystkich korzystali nadziei 
naftych, o zachowaj nas w bojazni ciebie 
i wzmocnij we wierze, iz milosciw i 
najmsdrssy jesteś. Naucz nas ftukae prze- 
dewftystkiem królestwa twego i zbierać 
owoce sprawiedliwości dla wiecznego 
żywota, pomagaj nam, Boże zbawie­
nia naftego! Amen.

P L e s n .
kkntg: panie Boże, tobie chwata.

Dokgd oko w polu sisga, 
wftedy widoczna potęga 

Twa, o Boże chstosciwy ; 
pełne ktosow naftę niwy!

Z nasion Lilka plon obstty 
wyrost, by byt każdy syty- - 

To w twej tasce usat stlnie 
I  pracował w pocie pilnie

Lubo często serca drżały.
Gdy nieftczescia zaszumiały; —

Ach, bo ktoz powstrzymać w stanie 
Grad i powodz/ jak ty, panie L —̂
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Dotąd moc twa stew broniła, 
Alosy ziarnem napełniła.

G , dopomoz nam przy Hniwie, 
Strzez, cos dat nam litościwie?

1V ufnej duszy radość żyw a;
Bog żniwiarzy w pole wzywa. 

Na^dy rześki do zbierania,
I  przed dawca serce M ania. —

przyjdzie żniwo uroczyste,
U) które wezwiesz, Jezu Chryste, 

Tych, co cnotę rozstewali: 
Obyśmy ste tam dostali?

Dziękczynienie za obfite Żniwo 
(urodzaje).

Milosterny, lastawy Voze! Jak  
wielka lest litość twoja, zes znowu ten 
rok ukoronował wszelkiem dobrem i ob­
fitość blogostawienstwa zsypał na do­
liny i wzgórza. „G , jakoż wielkie sa 
sprawy twoje, p an ie ! Te wszystkie ma- 
drzes uczynił, a napełniona jest ziemia 
bogactwem twojem." (ps. 104, 24.) 
Wszystkienru dales wzrost i bujnose, co 
rece nasze z westchnieniem do ciebie roz^



312

siewały, sadziły L pielęgnowały. Daleko 
więcej nad spodziewanie nasze dostar­
czyłeś nam żywności, panie Boże! Ola 
tego teraz przystopujemy przed oblicze 
twoje z dzidkami i wykrzykaniem z ra ­
dości. Wystawiamy imię twe swiste, 
zes tyle kastawym i szczodrobliwym 
Ojcem; serce nasze raduje fls, iz tak 
chętnie nam pomagasz i blogostawisz. 
Nigdy a nigdy nie zapomnimy dobro­
dziejstw twoich. O  Panie, obdarzyłeś 
nas hojnie krom wszelkiej zastugi i go­
dności naszej: nauez nas przeto wierne- 
mi byc w rzeczach doczesnych, abyś nam 
niestazitelne powierzyć mógł. Obdarz 
nas wszelakiem duchownem bkogostawieri- 
stwem w niebiestich dobrach przez Chry­
stusa, żebyśmy zbogacali sis uczynkami 
dobremi, i napełnieni byli owocami spra­
wiedliwości na twe upodobanie i na 
chwaty imienia twego. Uchowaj nas 
taskq swoj^, żebyśmy nasyciwszy sie i 
obsituj^e we wszystko, nie popadli w bez­
pieczność i występki, ani tez zapomnieli 
ciebie, naszego Stwdrce i Opatrzyciela 
milosciwego. Rz^dz nas Duchem swoim 
Zwistym, abyśmy Hyli w twej bojazni.
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i ciebie czcili, kochali i chwalili tu do- 
cze^nie a tam za6 wiecznie. Amen.

Dziękczynienie za pomierne Żni­
wo (zbiory).

Boże dobrotliwy! Dziękujemy tobie 
i wystawiamy wielkie imi^ twoje, zes 
otworzył swcr szczodra rske i uzyezyl 
nam nie zbytku wprawdzie, lecz przecie 
pokarmu w miars potrzeby naszej. Mniej- 
szemi jesteśmy ni^ wszystkie zmiłowania 
i niH wszystka prawda, któraś uczynił 
z stugami swemi Gjcze niebieski, znasz 
dobrze, ko nam potrzebnem i uzytecznem. 
Życzenia nasze polecamy tobie, który 
*vsZ?skko czynisz najlepiej. G wdzięczne 
cix prostmy serca, żebyśmy twych do­
brodziejstw nigdy nie zapomnieli, lecz 
twoich darów używali w pokorze i z skro­
mności^. A gdyzeH nam w Synie swoim 
"Zk^zyl chleba żywota, uezynze nas za- 
do^eiwemi i uezestnemi d6br niebieskich, 
i nasyć dusze nasze twem boskiem sto- 
wem, abyśmy sts nasycili w sprawiedli­
wości, wzrastali we wszelkich rzeczach 
nieskazitelnych, i yuelbili ciebie w naszem
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dla wiecznego żywota. Amen.

Modlitwa po nieurodzaju:
wszechmocny Boże, panie nieba i 

ziemi! przez wiele lat urodzajnych ob- 
darzales nas bogactwem swej dobroci. 
Cośmy tego roku z tcrk, po! i ogrodbw 
naszych zebrali, i tomie-zaWuzonymseft 
twej litości datkiem. Zawiedzionemi 
wprawdzie zostaly nadzieje naftę-- niedo- 
starczyta nam ziemia niejednych plodow 
w tej obfitości, jakeśmy oczekiwali. My­
śli twoje nie sy jako myśli nasze- a drogi 
naftę jako drogi twoje!iZtemwftvstkiem 
str to mydli pokoju, a nie uciftku, jakie- 
mi zawiadujeft o nas; wftystkie sprawy 
twoje scr ftczerg dobrocią i zmiłowaniem, 
wstrzymuj Nas wiec, kajkawy Boże, od 
ftemrania przeciwko tobie- byśmy nie 
serdzili, ze obsttfte zbiory powinneby na- 
pelnic stodoly i opatrzyć potrzeby naftę, 
wftaked Ojcem naftym, bogatym w mi- 
kosterdzie. Aeki swej nie powdciagnaled 
jeftcze od nas, zachowawfty nas przy 
^yciu, zdrowiu i pokoju ; otoz i na przy-
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silos c uczynisi podobnie. W t w e j sa mocy 
środki i sposoby do wspierania i wyży­
wienia nasieAo wedluF potrzeby. Oczy 
twoje patrza na bojących sie ciebie i 
ufnych twej dobrotliwości, checze wyba­
wić ich dusie ze śmierci i nakarmić w cza­
sie drożyzny. Duch nasi wcale spoleAa 
na tobie; tys pomocg i tarczcr uasia. 
Dobroć twoja niechaj bedzie z nami we- 
dlu^ nadziei nasiej!

Troska przemija, skoro myśl nabożna 
Wzbija ste w gore do Ojca swych dziatek;
Gn w zbytek zmienia wielki niedostatek,

A w ulegto^ci czci go drcha trwozna.
Nic nie przysporzy zal nad zyczen zguba; 

przestawać na swem, to madrosc stanowi, 
pan dat nam życie, pan tez nie odin6wi,

Lo żywic zdota dziatwę jego lubg.
W Bogn nadzieja! przystkosc nas nie znęka, 

Niech jeno umyśl lgnie do skarbLw istnych;
I  w dobach życiu wcale nie korzystnych 

Ojcowska mocno strzsdz nas behzie rekal Amen.

Modlitwa czeladzi (fluZqcyW-
Aazdy jako w zigt dar , tak nim jeden drugiemu 

ustugUjcie, jako dobrzy Hafarze rozlicznej laski 
BoZij. 1. P io tr . 4, 10.

Mstdrze » i dobrotliwie rozporzą­
dza sz, o Boże losaini każdego smiertel-
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winien skromnie stać na swojem miejscu 
i ustlnie petniL obowiązki, jakie mu po- 
lecasi. Nie daj, abym o tem kiedy za- 
pomnial, Najmilosciwssy! gestem wpra­
wdzie w podrzędnych i poniekąd uciążli­
wych stosunkach i wstelakoz twoja to 
wola, żebym w nich zostal i zytr wist 
nie mogs zalie sts na nie, ani tez uty­
skiwać na mikosne zrządzenie twoje. 
Aczkolwiek stan moj zdaje fls lichym,— 
to jednak prawda, ê w nim mogs by  ̂
drugim użyteczny, dopelniaj^c sumien­
nie powinności z nim potoczonych. 
Mniejtza o to, czy kto wysoko lub nisko 
postawiony w społeczności ludzkiej; ale 
nadewfiystko ważna jest rzeczą, aby na 
swem stanowisku zachował sts przyzwoi­
cie i dat dowody swej użytecznej czyn­
ności. U ciebie, panie, niema wzglsdu 
na osobs; w twoich oczach równi sobie 
zupelnie wysocy i niscy, bogaci i ubo­
dzy, byleby czynili, co tobie ste podoba.

potozenie moje nie może przeto mi 
by^ przykrem, ani mis upośledzać. Bez 
trudów i ktopotow niema nikogo na 
swieeie. Niatjebym strdzic, ze me ustu-
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giwanie drugim jest wiekom od innych 
ciszarow, jakie nawet i ci dźwigać mu- 
ssa, co licznych stugow okoto siebie ma- 
j^^k Uchowaj mie, Boże, od takiego 
bledu! Albowiem „od każdego/ komu 
wiele dano, wiele sie od niego upomi­
nać bsd<r, a komu sie wiele powierzono, 
więcej bsda chciec od niego"  Niechże 
wiec kozs wsiystko staranie na to, abym 
pracowistoscicr, sikromnem i postusittem, 
przyzwoitem i wiernem postępowaniem 
zastuzyt na względy i milosc tych, co 
mnie utrzywuj<r. możności bede jak 
najusilniej chronił ich od sikody i po- 
wiekssak ich dobry byt; nigdy mis za­
zdrość lub niechec nie znagli do spra­
wienia im przykrości lub straty jakiej; 
przestawajac na swem, nie zapragnę 
nieprawego nabytku, owsiem sposoby i 
chęci do przeniewierzenia sie i niedbalstwa 
zbije pamiętaniem o tobie, święty i 
wsiądzie obecny BoHe, który to niegdy 
upomnist sis ode mnie sprawy ze wssyst- 
kiego, comkolwiek dobrego lub zlego 
czyni). Obym naowczas nie zadrzal na 
widok ciebie, sprawiedliwy stdzio, pa- 
nie ^ezu, ale przeciwnie z rozkosia nie-



wypowiedziana ustysiak ten wyrok ła ­
skawy : „To dobrze, stugo dobry i
wierny; nad matem byles wierny, nad 
wielem cie postanowi^: wnidz do ra ­
dości pana twego! Amen.

Modlitwa ubogiego.
panie, Boże i Ojcze moj! ktorego 

mgdrosc wsiystkiem sprawuje i rządzi, 
badzze mi pociechcr, bogactwem i skar­
bem, aby serce moje pozostalo przy to ­
bie i uspokoiko st§ wdziecznem pamięta­
niem o twej dobroci. Pomagaj mi 
w uśmierzaniu chciwości dóbr sikazitel- 
nych, mogących mie uwieść na bezdroże 
srogich występków, a przyspórz mi sta­
tecznej wiary, ze milujczeym Boga 
wsiystkie rzeczy dopomagajcr ku dobre­
mu. Niech w tobie czuje ste bogatym, 
a sercu memu niechaj nie schodzi na 
chrzęści anstich dobrach i owocach Ewan- 
gielii które to s<r nieznikome i wieczne.

Badz mi pociechy, Zbawicielu 
świata! któryś przesiedl caly żywot 
ziemski w poniżeniu i ubóstwie a znosit 
urąganie i niedostatek. Natchnij mnie
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duchem pokory i cierpliwości żebym 
w mej chudobie i nicości również oka­
zał nieulskle, dosciwe serce, odprawiał 
swa uciążliwą pielgrzymkę bez trwoznego 
użalania ste i pobozng znostl cierpliwo­
ści^ wHystkie zmartwienia i krzywdy, 
jakie zwykle wyrzadzaja ludzie, co tylko 
z pozoru i przywidzenia o drugich w y­
rokują. Iamiestkaj tylko serce moje, 
panie kochany, a beds bogatym ; darów 
duchownych racz mi zestac z twojego 
nieba a latwo ste obejde bez dobę do­
czesnych, pewien bedac twej dla mnie 
milosci. lV ufności, ze mie nnlosterdzie 
i mcrdrosc twoja prowadzi, wychwalam 
moj<r niedols, bo zaradza tystacorakim 
pokusom, broni od niezliczonych niebez­
pieczeństw duchownych, i prostuje mi 
drogę do zbawienia obiecanego. Niczego 
nie zapragns chciwie, chetnie ste obejds bez 
uciech światowych, byleby mi nigdy nie 
brakło hojnych radości twojego stówa. 
Strzez mojej w iary; uniżaj mie pod 
mocna reke BoZa, azebyH mie wywyz- 
ssyl czasu swego. Gdyby tez kiedy serce 
moje niezmiernie starzylo ste na biede 
i ucisnienie, to je przekonaj o nikczemno-
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sci rzeczy takich, które na chwile tylko 
trwajcr i wesolosc podniecaj^, ale ani 
ducha nieśmiertelnego zupełnie zadowol- 
nic, ani do wiecznych przybytków z nim 
wejse. wcale nie moM. Nicem na ten 
Świat nie przyniost z sobą, nic tê  nie 
odniosę z niego, prócz wiary w ciebie, 
Boże mdj i panie rndj, tudziez oprocz 
radosnego przeświadczenia, izem dobry 
boj bojował. Cierpliwie przeto wyglą­
dać bede wyjęcia z ubóstwa w skutek 
przeniesienia fie w ojczyznę niebieskcr, 
gdzie wsselkich ddbr i ros?ossy obfitość, 
a żalu i boleści niema. Amen

Porznę swe troski! BLg ci ma staranie 
G tobie, nędzny; wierz mu niezachwianie!
Jegos dziecięciem, nie zaniedbal ciebie,
Lhocbys six bisdzil i jeczat w potrzebie. —
Mtjz six ptatzek nie trosiczy o strawy,
Wstawtzy raniutko śpiewa Boża skaŵ »
I  Hybko leci w lasy i roztogi,
Śledząc do swego pożywienia drogi.
Nie wis z pewności^, gdzie mu B6g potoZyt 
Ziarnko pożywne, by je glodny spozyt;
Lecz codzien zbiera swoje pofilenie,
A swe do Boga wdzięczne wznosi pienie. —
Lak czyn, o biedny, w wtzelki ej tw ojej sprawie: 
Lzego ci trzeba, pan ci da laskawie!
MLdl sie i pracuj, nie przyputzczaj troski,
Lhocbys i spelniat nędzy kielich gorzki! Amen.
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prośba za ubogiemt.
Wszechmogący, wieczny Boże! TyK 

stworzycielem nieba i ziemi, i wydzie­
lasz każdemu chleba powszedniego, ile 
ci sts podoba. Ty stwarzasz ubogich i 
bogatych wedle stebie na ziemi, aczkol­
wiek rska twoja nie jest skrócona i lubo 
jesteś bogaty w tafks i milosterdzie. 
Panie, ktdz ci co dal, abyś mu oddalk" 
A jednak jesteś i zostaniesz Ojcem ubo­
gich, pomocnikiem biednych, dawccr 
szczodrym w udzielaniu tego, czego 
komu potrzeba. „Nie zaniecham cis, ani 
cis opuszezs!" to obietnica twej litości. 
Jako  zywisz ptaki pod gdlem niebem, 
co nie siejq, ani ^nq, tak co dzień swcr 
otwierasz rsks i nasycasz synów ludzkich 
według upodobania swego.

przeto prosimy cis za wszystkiemi 
biednemi w posrdd nas, za wszystkiemi 
potrzebnemi i ubogiemi, za wssystkiemi 
laknacemi i ogoloconemi ze wssystkiego. 
Zlituj ste nad niemi. Ojcze milosciwy! 
Ulzyj im ciszaru ubóstwa; pobkogostaw 
udzielonych im darów skromnych; po- 
moz im pilna i wierna pracg uzyskać

21



środki do swego utrzymania, i pocie- 
staj ich we wsselkich dolegliwościach i 
kłopotach. Daj im serce takie, ktbreby 
w darowanych przez ciebie dobrach du­
chownych upatrywalo najzbawienniejsse 
dary twej mitosci, i ciebie jako jedyne 
i najwyzsse dobro uwielbialo i kochalo 
nade wssystko

Ojcze zmilowania, Boże wsselkiej 
pociechy, co kierujess sercami iudzkiemi 
jak strumykami, o dajze wssystkLm, któ­
rych obdzieliles hojniej rzeczami docze- 
snemi, serca dobroczynne i r^ce ochotne 
do wspierania potrzebnych, aby twych 
darów używali jako wierni ssasarze na 
twojs czese a sobie na trwale blogosta- 
wienstwo. Ubogim zas przyspórz skro­
mności i cierpliwości, aby niczego nie 
zazdrościli zamozniejssym, ale im wssrste 
kiego z serca zyezyli, wssystko staranie 
swoje wrzuciwssy na ciebie, gdyż bowiem 
mass pieczy o nas.

Ach Ojcze, bogaty w kask? i milo- 
sterdzie przez Jezusa Chrystusa! Czyn 
nas bogatemi w tobie; niechaj fle uni- 
^aja przed tobą ubodzy i bogaci, czu­
jąc swe ubostwo na duchu, ażebyś ich
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wywyzssyt w swoim czasie. polecz nas 
zwurzka pokoju i milosci, abyśmy sobie 
nawzajem ustugiwali darami, jakie po­
siadamy, az wsî scy razem zostaniemy 
dziedzicami Chrystusowemi w wiecznem 
królestwie twojem. Amen.

Modlitwa zabierającego fi? do 
podroZy.

IesU kto chodzi we dnie, nie obrazi stx, Jan 11, g.

Bo^e, któryś od każdego z nas nie 
jest daleko, gdyż w tobie żyjemy, ru­
chamy ste i jesteśmy, tobie oddaje ste 
w ojcowsta opieke, wybierając sis w po 
droz/ do której mis powstanie obowie- 
zuje. Musiałbym sis trwożyć, gdybym 
nie byt pewny twej milości wsiechmo- 
rnej. " Ilezto niebezpieczeństw i sikod i 
ucistdw mozebnych stanęłoby mi na 
myśli i zrazito mis od przedsięwzięcia 
mego, nie maj§c tej ustiwej wiary, ze 
na kogo jaki obowiązek wkkadasi, tego 
tez i wspierasz w petnieniu jego! By­
najmniej jednak nie wątpię . Boże do­
brotliwy, ze me wyjście pobtogosta wisi

21'
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i z swoj<r obrona przytomny mi bedziest 
na kazdem miejscu, dokądkolwiek sts 
obrócs. ^dcze za twoim przewodem, na­
wet i przypadki zatosne byłbym winien 
uważać za skutki twej wychowawczej 
modrości; wstakci swych dziatek w ten 
sposób doówiadczast w postusienstwie i 
cierpliwości, a^ebyó im darował użytki 
i radości wieczne w zamian za straty 
i cierpienia doczesne. Tak przygotowany 
na wsiystko, cobykolwiek mis spotkać 
moglo, pożegnam sts z domownikami i 
przyjacioky, najprzód wzdychając do 
ciebie: Ojcze, racz nad niemi czuwac 
miłościwie podczas nieobecności mojej, 
i pokacz nas kiedy przy zdrowiu i ssczs- 
sciu wedlug litości swej nieograniczonej! 
W oddaleniu od znajomych i mnie Ży­
czliwych ludzi daj mi znaleze poczciwe 
i przyjazne serca; od bezbożników zas 
i jakichbczdz niebezpiecznych osób zacho­
waj mie, p an ie ! To do mnie, chc§ 
zawste chodzić w ówietle stówa twego, 
nie ulegając ani poHtzdliwoóciom wta- 
snym, ani tez ponstom jakim lub przy- 
kladom g o rą c y m , ażebym nie obraził 
sumienia swego i nie utracił mna sts
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opiekującej laski twojej, pomagaj mi sam 
w pokonywaniu tak przykrości cielesnych, 
jako teH pokussen do zboczenia z drogi 
prawości i cnoty, a w swoim czasie 
przyprowadź mie na powrot do domu 
niestazonym na umyśle i uradowanym 
z udania sie przedsięwzięcia mego. Amen.

Modlitwa w podroZy.
w  tobie, panie, nadzieje mam, niech me bxde za­
wstydzony na wieki: bos ty jest skatq mojq i obro­
ny mojy; przet-z dla imienia twego prowadź rnix 

i zaprowadź mix. ps. §1, 2, 4.

Coraz inste okolice przedstawiaj^ 
si  ̂ oku mojemu, coraz insi ludzie spo­
tykaj^ sis ze m na, wstystko prawie co 
krok odmienia sis na okolo mnie; tylko 
niebo twoje, przedwieczny Boże, samo 
jedno sklepi sie nade mncr jednostajnie 
i przyświeca mi z tka ssasirowego we 
dnie tem samem promienistem stoncem, 
a w nocy temiz istrzcrcemi sie gwiazda­
mi i blada pochodni^ księżyca , co da­
wniej w okręgu rodzinnem. Zaprawds, 
taka niezmienność ponad drogami mo- 
jemj powinna mi na myśl przywodzić, 
^es. Ojcze moj, tenże sam w mocy i



milosci zawsie i w adzie, i ze nie prze- 
stajess nam przewodniczyć i czynie do­
brze , kiedykolwiek po tej rozmaitości^ 
widoków i zmian odznaczającej sî  ziemi 
chodzimy. Ooznakem tego dopoty, Boże 
dobrotliw y! Nie jedno może nieKczsscie 
srozylo sts na mnie, ale tys mie zasto- 
nil prawiccr swoja; niejeden markotny 
pomyst chcial miy przyprawić o weso­
łość i zachwiać nadziej^ pomyślnego 
uskutecznienia zamiarów moich, a dzra- 
lanie ducha twojego przez wiarę wy 
ja^nilo moj umyst i ustalito mie w uf­
ności. Z a wssystko to i czemes mie 
prdcz tego obdarzył, dziękuję ci, Naj- 
milo^ciwsty, z calego serca, Utrzymuj 
i dalej we mnie pobożność i nielskti- 
wo^c, usilne a poczciwe daHenie do za­
łatwienia spraw moich, tudzie^ podda 
wanie sis m odrym , choćby i cierpki,u 
zrządzeniom twoim, a przy tem tez na­
dziej^, iz dalekich ode mnie krewnych i 
przyjaciel równa opatrujess litoeeia. A 
gdy^ na tym niedostsnalym swiecie 
utomno^c powstechnym udzialem nassym, 
i kto stoi, pilnie uważać powinien, a^cby 
nie upadk: nie wódz mi^) panie, w zbyt
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ciężkie i nibyto siły me przechodzące 
pofussenia, ani tez mi daj wcrtlec i 
zwątpić o możności uwolnienia sts tak 
od natarczywych pożądliwości, jak od 
łudzących namów, przykładów, uciech 
i zyskdw doczesnych, św iatek  prze­
mija i pożądliwość jego; ale kto czyni 
woly twojs, trwa na wieki." Temi 
stówy bsds uobecniaj sobie proznosc 
wsystkiego, co mis nic zdota posunąć ku 
owemu celowi, który jest ponad widoka­
mi poziomu teAo. ^jako Zbawiciel moj 
wssystkiego fls zrzekl, co mu zawada 
byto w wykonywaniu sprawy, ktdr<rs 
mu polecit, aby napotem ustadt na pra­
wicy chwaty twojej; podobnież i ja nie 
Austczy z oka kresu niebieskiego i chstnie 
poswiscs korzyści znikome, byle mic nie 
mineta korona wybranych twoich. Amen.

Dziękczynienie za Hczesliwe po­
wrócenie z podroZy.

V jakoż jest wielka dobroć twoja, kt6rqs zachowat 
bojącym ste ciebie, któraś pokazowal tym, FtLrzy 

ufaja w tobie, przed syny ludzki emil ps. II, 20.

Mpechmocny i dobrotliwy Ojcze! 
Otoz po dtuzpym pobycie miedzy ob-



cemi ludźmi i w okolica ch cudzych, z kr- 
sti twej stantrkem Kezssliwie w ojczyźnie 
i po^rod rodziny mojej. Radość, /a k<r 
teraz w mem sercu czujs, stutkiem jest 
twej zachowawczej litości, przeto te  ̂
duch moj korzy sts przed tob^, r/ przy­
nosi ci najczulsie dzięki za wssystkie nie- 
zastu^one twej dobroci dowody, których 
uznaniem ściśle przejęty jestem. Nie do- 
znalem prawie Żadnego zawodu w uf­
ności mej, z jaka puscilem fis w podroż. 
Noe i milosterdzie twoje ogarnialy mi ,̂ 
tak iz nie dylem wystawiony na żadne 
przygody i żale, a co wiskssa, iz su­
mienie moje wolnem jest od zarzutów 
i zgryzot, jakieby latwo drsczyc mis 
mogly, gdybyś mis stowem i Duchem 
twoim byl nie oftrzegal o nieprawo- 
sciach i nie zachecal do ciaglego postę­
powania torem cnoty i pobo^no^ci. 
Nadto byle^ stróżem i oparrzycielem 
tych, co za mnq oddalonym gorliwe 
do ciebie zariostli prośby. O, tak wielka 
lastawosc twoja obowiezuje mis do tem 
moeniejDej wiary w ciebie. Ojcze i Boże 
moj, i do jak najwierniejssego przestrze­
gania przykazań twoich. Nigdy a nigdy
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nie bede fle wahal w przedsięwzięciach 
slachetnych, gdyzes świętym i pomocni­
kiem nasiym w wsselkich sprawach poczci­
wych; przeciwnie zas nijak nie poddam 
sis uludom nikczemnym, bo kto ciebie 
nie stucha i grzechowi stanowczo sis nie 
opiera, nie może uniknie niesiczsscia, 
ani tez dostąpię blogostawienstwa twego. 
Wsynowstiem oczekiwaniu wsparcia two­
jego, zajms sis urzeczywistnieniem tych 
ślubów moich tak w domu jak i poza- 
domem, a gdybym kiedy w należnej pil­
ności i w siczerem dotrzymaniu obiet­
nicy ustawal, oj upomnij mis dobitnie 
na wielka odpowiedzialność przed tobH 
i na nieuchronne smutne następstwa grze­
chu każdego. U) ten sposob tylko niH 
ziemst^ siczs^liwie odprawy pielgrzym- 
ks, i prowadzony przez ciebie, przybsds 
do kxaju blogostawionego, gdzie jest 
wolność od trudów i żalu i boleści.

Twa iirie, Boże, dobroć prowadzita,
WHedzie straży mocna otoczyta,

PLkim w drodze bawit.
M e zawiodtem sie w oczekiwaniu,
WHystko twemu zawdzięczam staraniu:

Obym ciebie stawiN
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Stawit ciebie w spsstb tobie mity, 
swojej ftuzbie swe poswixcit sity 

AZ do zgonu mego.
Niechże chodzę, ulegając tobie,
LZy w zt>ij, czy w przyjemnej dla mnie dobie 

wedtug stówa twego! Amen.

M odlitwa, majgc ffkadae przy­
sięgę

M e bedziest krzywo przyfixgat, ale oddatz panu 
przysięgi twoje. Matt. S,

Boże świsty i sprawiedliwy, panie 
wsiechmocuy i wsiystkowiedz^cy! Tobie 
sts podoba Dczero^c i zamitowanie pra­
wdy; ty chcesi, aby ni owa nasta byka: 
t a k ,  t a k ,  — n i e ,  ni e ;  bo co w i ę ­
cej  n a d  t o  jest ,  t o  od z l e g o  jest.  
PombZ mi przeto siebie doświadcza/, 
czyli me serce rzetelne i moj rozum nie 
uprzedzony 2 czyli uznajs niezbsdt,^ po- 
trzebs odwokania sis do ciebie, Wfiyst- 
kowidzcrey, iz co usta moje wypowiedz^, 
zgadza sis zupeknie z prawdq, z mojem 
najgksbtzem przekonaniem, a ze nie mam 
zamystu bezbożnego, abym Mamak, ostu- 
kak lub zawiódł kogo ^ — przysisga, do 
ktbrej zkoZenia wazue mis okoliczności 
obowiszujir, to najuroczysciejssy sposob,
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którym ludzie o prawdzie i poczciwych 
chuciach bliźniego zapewnie sts mogą. 
przy niej wzywa sts ciebie. Boże świsty, 
za świadka, iz sts nie inaczej myśli, jak 
usta mowiq, iz w razie zatajenia prawdy 
Mass ukarać wedlug sprawiedliwości swo­
jej krzywoprzystszce, ukarać nie tylko do­
czesnym uciskiem, lecz także odmówieniem 
zbawienia wiecznego. O jakżebym mial 
bez sciflej rozwagi i bez nabożnego 
usposobienia proste ciebie, panie, ażebyś 
raczy! potwierdzić, co zeznajs lub do 
czego sts obowiezuje! jakzebym Lmia! 
spodziewaj sts twojej pomocy i opieki, 
gdyby me serce bylo zdradliwe! Gdyż 
jednak sumienie czyste i serce prawdziwe 
i ssezere, oj litościwy VoHe, czemujbym 
sts waha! wznieść prawice mojs ku niebu 
twojemu i blagac cis w pokorze, abyś 
wssetkiemu niedowierzaniu koniec uczy­
ni! a w sercach ludzi niewątpliwe wznie­
ci! przeświadczenie, iz na stówa moje, 
stwierdzone przez ciebie, lpssystkowie- 
dzacy, spuście ste można ze wsselka usno- 
seig ! N^ycz mi do tego potrzebnej po­
wagi i smia!osci, żebym przystsgajac, 
zachowa!, i zewnątrz i wewnątrz spo-
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kojnokc przyzwoity. Niech mie żaden 
nie zmiesta niegodziwy wzgląd juz to 
na ludzi, juz tez na jakie korzyści lub 
sskody. Wstakci poruezono: „Zastawiaj 
sic o prawds a^ do śmierci, a pan Bog 
za cie walezye bidzie." (S v r. 3, 3 3 )  
pamistaj^e o twojem upodobaniu i mi­
łosierdziu, niech stucham tylko prawdy 
i sumienia, i czynie zawdy, co mis kie­
dyś na sadzie twoiin ciesiyc i za rze­
telnością moja przemawiać zdota.

prawu i prawdzie sluZy  ̂ należy 
Z wstelkg ochotg, i meznie, stale.

Rto fi? ocigga, me zapobiezy 
Rrzywdzie, gdy może, Twojej to chwale 

Ujmę on sprawia, Hkodzi bliźniemu,
Gruz te  ̂ fikodzi sobie samemu.
Aiedy nam ważne sprawy zlecajg, 

wolno dopomniec fie zaręczenia.
Szczerzy przyfi?gg wierność stwierdzaj^,

I  czynig potsm wedlug sumienia, 
pozę dopom6z, abym statecznie 
Spetnial me śluby, slu^yl ci wiecznie! Amen.

Modlitwa za panującego, ojczy­
zny i zwierzchność.

Wielki Boże panujący nade wpyst- 
kiein! Dziękujemy tobie, zes postanowił 
zwierzchność, przez ktdra nam dajest
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obronę/ bezpieczeństwo życia, ciala i 
własności i wiele innych dobrodziejstw. 
Twojcr to wola, żebyśmy przed twój 
przynosili tron prośby, modlitwy i dzięk­
czynienia za wstystkie zwierzchności, chcąc 
spokojne i stczesliwc prowadzić życie. 
O la tego dlagamy cis o blogostawien- 
stwo dla monarchy nastego. Napeln go 
Duchem twoim, zęby poznak, co nam 
u^ytecznem, zęby wykonat, co nam i 
jemu zbawiennem. Udziel mu chrzescian- 
ffiej mqdrosci, by królestwo Syna two­
jego, pana naszego Jezusa Chrystusa, 
rozszerzał i umacnial. Uzbrdj go w po- 
tsgs i siks, zęby wszystkie pokonal za­
wady dobra i szczssliwosci kraju naszego. 
Niech mu nigdy nie braknie modrych i 
rzetelnych doradzcow, co ojczyzns, prawo, 
sprawiedliwość, religis i cnots ssczerze 
kochaj^ i dzielnie bronią. Uczyń go oj­
cem sierot i wdów, ucieczkcr udrsczo- 
nych, wybawca niewinnych, obrońca 
wsiystkich poczciwych a postrachem bez­
bożników. StrzeH i zachowaj zacne ^y- 
cie jego, zastaniaj od wsselkiej przygody 
jego niedotykalny osobę. Rozjaśnij nad 
nim i nad calym dostojnym domem jego
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tastawosc swoje. Rozwesel go kaHdcr 
slachetn^ uciechy i rostoscr żywota, 
przedewsystkiem przywiązaniem i wdzis- 
czncr miloscicr ku niemu wsystkich pod­
danych jego

Wtadze krajowe, które maj<r czuwae 
nad przestrzeganiem praw i karać wy­
stępnych, racz wspierać duchem roztro­
pności i łagodności, aby bezpieczeństwo 
i zgoda, dobre obyczaje i prawość wzma- 
gaty st§. —̂  Badz bliskim nasiej ojczyźnie, 
jakoś byt dotąd, panie i Boże naD ! Z a ­
chowaj ja łaskawie od wojny, drożyzny, 
nieurodzaju, skodliwego powietrza, cho­
rób zaraźliwych, od pozarbw i powodzi, 
jako tez od posuchy i niedostatku wody. 
D aj nam urodzajne lata. Mech ste po­
mnażają umiejętności i stuki, handel i 
rolnictwo i każdy użyteczny przemyst 
i zarobek. Daj nam pokoj i wolność 
sscz^cie i powodzenie w każdym stanie. 
W nasym kraju, niech mitosterdzie i 
prawda spotkaj^ fls z sobą, sprawiedli­
wość i pokoj poeatuja ste. Btogostaw 
nam, Boże, a wsystek świat niech sts 
ciebie boi Amen.
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Modlitwa w  ciekiem pokuheniu.
Lznjete a módlcie fig, abyście nie westtt w pokntzenie; 
dnchci jest ochotny, ale ciako mdte. Mark. 14, I8.

Miłosierny Boże i Ojcze ! U ciebie 
jest bezpieczna ucieczka i obrona, kiedy 
nas eo prześladuje; u ciebie schroni sic 
dusia pobożna w burzy namiętności i 
z^dzy bezecnych.. przyjmij mis. Panie, 
w opieke swoje i odpsdz ode mnie po­
kusy, ktdre juz zdawna na mnie nasta­
waj <r i coraz bardziej sts sroza. Zmy- 
stowosc moja chce mie przyniewolie so­
bie, wystawiając mi rozmaite rostosie i 
korzyści, jakiebym mdgl mieć, Gdybym 
mniej zwazal na święte przykazania 
twoje i nie dal sty kierować sumieniu, 
które mie ostrzega i odraza od wsiyst- 
kiego przejmuje, eo Grzechem sis zowie. 
Ach czssto stabieje, i juz juz dalbym 
uwieść. Gdyby mie wiara w ciebie, świsty 
i wsiedy przytomny Boże, nie zastano- 
wita i nie wymogła tego na mnie, abym 
pomyślał o utraceniu twej lasti, o han- ' 
bie i zgubie, w ktor§ wsielki występek 
pograza, o nieustannem, wiecznem nie- 
siczssciu, ktdrem sprawiedliwość twoja 
bezbożnikom Grozi. Szczęśliwy, zem



sobie poniekąd zmierził powaby i obie­
tnice nieprawości, ależ za niedługo zno­
wu odzywaj^ jr? w sercu mem zuchwale 
zcrdze, na nowo bywam niepokojony i 
zachęcany licznemi przykłada mi zlych 
ludzi i rzeczami marnemi. Aozum na­
wet nieraz przemawia za grzechem, 
chce usmierz^k hojazn i niesmialosc 
roznemi wybiegami, w iązywaniem  na 
niesskodliwosc wi?kssych i mniejstych uchy­
bień u drugich ludzi, na potrzeb? z oko­
liczności moich wynikaj<rc<r, abym roz- 
Derzyl sumienie i zobojstnial na przy­
zwoitość i cnotę, gdyż one pod stoncem 
zazwyczaj bardziej Dkodza, niz poma­
gaj^ do siezsscia. Ach panie, odpuść, 
ij takich myśli uchronić fl? nie mog?; 
mimowolnie przesuną mi sL? niekiedy po 
dusty, aczkolwiek ich nienawidzę i wie­
rzyć im niechc?. wzmacniaj mie łaska­
wie, Hebym im sprostal i wcale je wy- 
tspil. Niech wstystkim statecznie opr? 
si? pokusom, wierzgc, iz na koniec uwol­
n ij mie od nich L b?d? mial radowe 
z tego, zem wytrwal w boju az do zwy- 
cieztwa. wssakci nikogo kustc nie po- 
zwolist nad moznosc jego. G  pewienem,
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BoHe litościwy, ducha ochotnego po- 
srliD a mdlemu ciału na pomoc przy- 
bsdziess. Zachowaj  ̂tylko mbj umyst 
w pobożności, ażebym ponawiającym sie 
pokusom z odwaga powtarza!: ,,^akoz- 
bym miał uczynię ts wielkcr zlosc i grze- 
styc przeciwko Bogu!" Eakim sposobem 
nie zezwoks do zlego, chociażby mi nie 
wiem jak wielkie uciechy i uHytki poka- 
zowalo: albowiem kto ciebie, Najswi^t- 

, ssy, z ^ka nie spuści , grzechu podola 
w nadziei, iz z tobcr i przez ciebie sicze- 
sliw bedzie na wieki.

Zamilknij namowo zkudna l 
N ie ^6jde po twojej woli,
Bo az serce mie zaboli 

I z  dla ciebie cnota trudna.

Gna życie mi oskodzi,
Zmniejsiy troski, utrapienia,
Przywiedzie mie do zbawieuia:

A grzech sama nxdzx rodzi»

wzmocnij, Boże, mitz w stabosci;
Niech b-j dobry dobojnje,
Twojem stowem sie buduje 

A  ̂ mi^ przyjmiesi do radości. Amen.

22
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Modlitwa chcącego sic pozbyć 
zkego zwyczaju czyli nakogu, n. p. 

pijaństwa, klątwy, rozpusty itp.
podsba fie panu odstąpienie od zto^ci; a ofiara ubka- 

galna jefi, odfiqpic od nieprawości. Syr. AL, 4. »

D o  ciebie wzdycha dusta m oja , p a ­
nie, i p ragn ie  byc w ybaw iona z mocy 
grzechu, k tbry  ja  sobie przyniewolit. 
3  przerażeniem spostrzega sie bliska zgi- 
nienia, i coraz lepiej poznaje- iz go nie 
ujdzie, jezli ty  siy nie zmilujess i nie ra- 
czyst jej wesprzeć tw o ja  pomocą. Ach 
.Ojcze, oddalitem sie od ciebie, a postedl 
za uludam i św ia ta  i pożądliw ości. Nie 
czuwałem nad sobcr należycie, d la  tego 
usidliła' mi^ bezbożność i s trepow ala  ma 
w ole, tak  iz sis teraz  od niej uwolnić 
trudno, ^ le  razy  postanow ikem , nie 
stuchac jej wiecej, oderw ać siy od nie­
wczesnego zwyczaju, zrzucie z ' siebie to 
obmierzle jarzm o niewoli, a zaczczc po ­
stępować w edlug sumienia i rady  tw o ­
jej , zyc pow ściągliw ie i jak na dziecie 
tw oje wybawione z mocy grzechu przez 
Zbaw iciela przystoi. AleZ niestety, nie 
udalo mi si? to  slachetne przedstywziseie!!
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przy byle jakiej sposobności do dawniej- 
sieAo wyst?pku ulegalem znowu pokusie, 
powiekssa! sw<r win?, pomnaża! oraz 
swoje niestezsscie. Lzylizto na zawste 
zostań? niewolnikiem l)anjednego na!o- 
AU  ̂ ezyliz nie zdołam przeprzec natar­
czywej pokusy? czyliz daremny i bez­
skuteczny ma bye z a l , który we mnie 
wzniecass, Boże litościwy? podaj, o 
podaj mi prawic? twój?, Ojcze, i racz 
mi? podnieść z me^o upadku! Natchnij 
mi? tak mocna odwaga i wstrętem od 
tych nieprawości, ktopych skutki zalosne 
czuj?, abym juz wi?cej ich nie popelnia!, 
lecz owssem unika! ich sak najgorliwiej. 
Wystaw mi, panie dobrotliwy, ostate­
czne nast?pstwa takich niecnych zwycza­
jowy iżbym utraci! zdrowie, majatek, 
dobre i m i?, doczesny i wieczncr b!ogose, 
porwą! ze sob<r do zAuby nie jedn? dus? 
niewinna przez zgorsenie i kar? zastu- 
zona za me wyst?pki. Wystaw mi oraz 
użytki nawrócenia st? ku tobie, radość 
wewn?trzna i pociech? tych, którzy mej 
wyAlc;daja pokuty i ciebie za mng b!a- 
Aaja, abyś mnie do upami?tania i do 
cnoty naprowadzić raczy!.

22°
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Rozrzewniony i ochotny do polepie­
nia wyciągam rece do ciebie, Boże i Ojcze 
moj: ach nie odrzuć mis od oblicza swego, 
ale sie zlituj nade ni n er! GdyHem dawniej 
nie przemogl skłonności do grzechu, otoz 
jû  odt^d, twym posilony duchem, zatuls 
nie ussy, abym ich zwodniczych nie siystak 
podsteptow; bsd§ jednak siuchat głosu 
prawdy i świątobliwości, i dokazs tego- 
iz moc twoja skuteczny jest w stabo^ci 
mojej. Tak mi panie Boże dopomoz!
Ach nie na to, nie na to jestem na tej ziemi.
Bym upajat swq dutzy uciechami oczczemi!
L6z z nich plynie za korzyść, ktLraby zostala? 
Smytek, trwoga i zguba z niemi sty zbratala! 
Zacne wtadze umysku, zdrowie, stawa, mienie, 
WHystks wiedzie występek z sobg na zginienie.
A po śmierci — o biada! jakiHto los. cztka 
A) grzechach zatopionego zupetnie czlowieka? -- 
G t ze wstrętem i z grozg pamięć jego żyje 
A coz go w tamtym kwiecie od kary zakryje?! — 
Ach t^j nydzy zapobiedz racz mi pomLdz, Panie, 
Ntiech cie wzrutzy rzewliwe do ciebie Wolanie! 
Rzeknij, a wnet opadng wiyzy miy haniebne,
Bede chcial, co poczciwe, czynil, co chwalebne. Amen.

M odlitwa krzywd? cierpiącego.
-Nidzist, o Panie, bezprawie, które mi sie dzieje; 

osgdzze sprawy mojy! Lr. Jer. I , 89.

Ach Voze sprawiedliwy! tys nam 
przez Syn a  swego rozkazał, abyśmy sis
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nawzajem miłowali, a dla tej serdecznej 
miłości nikomu krzywdy lub przykrości 
nie robili Lecz nie każdy pomni na 
to najwisksse przykazanie, ludzie czysto 
nienawidzi i uciskaj^ bliźniego, i przy­
prawiają go o rozmaite przyjemności 
życia, o jego praw a, stawę i dostatki. 
I  mnie boleśnie dotknęła zkosc ludzka. 
Nie mogę dopatrzeć w sobie przyczyny 
tak nieprzyjaznego obejścia flf ze mna ; 
wsselakoz nie chce złego za złe oddawać. 
Wssak Jezus Chrystus- nasi świetny 
wzór we wssystkiem, nie złorzeczy!, gdy 
mu. złorzeczono, owssem cierpliwie zno- 
stl uragania i najsrozste mski, a mial 
litość nad zatwardzialcem nieprzyjacioly 
swemi. Obym tego przykładu wiernie 
naśladował, i strzegl st? popedliwo^ci 
i zemsty. Wzmacniaj mis, BoHe, w eier- 
pliurosci i w nadziei, ze ty st§ za nnur 
ujmiess, a każdego przeciwnika mego do 
poznania swej winy i do poprzestania 
dalssego mnie krzywdzenia Moniss. Oj 
ch^tniebym wstystko zapomniał l prze- 
baczyl, gdyby mi zgoda i pokoj, zau- 
fanie i milowe wroeonemi zostały. Ucho­
waj mie od zbytniego żalu i smętku.



342

wiedząc, ze i tein mnie do^wiadczast 
w czystej, statecznej cnocie i milosci. 
Pomoz nii pokonać moje drażliwsze i 
groźne zachowanie sts wzglądem tych, 
którzy mis nienawidzą i udrsczaja; niech 
raczej ustspna lagodno^cia i widoczny 
sttonnoscicl do pojednania wzrusts serca 
uparte i niesprawiedliwe, ażeby dluzej 
nie obstawaly przy tem, co mis dolega 
i smsci. wierze, panie, je sts zlitujess 
nade mncr i osgdzist spraws mojs; bo  ̂
ty obrońca tastawym wstystkich utra- 
pionych, ktbrzy na twojs zdajtr fls spra­
wiedliwość. Amen.

w  roZnym krzyZu i utrapieniu.
l.

O Boże, ktbrego milosterdzie końca 
niema, którego dobroć co poranek sts 
ponawia! Oto ids przed oblicze twoje, 
chcqe wynurzyć boleść serca mego. Inast 
Nsdzs moje, dla której dusta moja trwojy 
i smsci sts i boleje, gdyj pomocy, po­
ciechy i ulgi znikąd nie widzi na ziemi. 
CoHy tez zdolalo wybawić mis z uci- 
sku- gdybyś ty, litościwy Boje, nie fkie-
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rowal tego ku mojej pomocy i nie na­
dal temu skutku pomyślnego, — ty fam, 
bez ktorego woli nic fis nie dzieje! Do 
ciebie wi?c uciekam ste z ufliw<̂  pro^btr: 
ach zmiluj si? nademna, stworzeniem 
twojem; wHakci dzieła rak swoich nie 
dass na zgimenie. Użal fl?. Ojcze, utra- 
pionego dziecięcia twego, które w ja­
kości swojej w tobie jedynie swa nadzieje 
poktada. Ach milosc twoja, wierz?, jû  
wstystko naprzód tak urzadzila, ze i do­
legliwości moje stuzyc musta twym do­
brym i milosciwym zamiarom ze mna. 
Zachowajze mi? w stalej cierpliwości i 
w pilnem pelnicniu powinności powoła­
nia tak obywatelskiego, jak i chrzescian- 
stiego, ażebym laski twej godnym ste 
stal, i doby wybawienia mego spokoj­
nie wygladal. Wystuchaj mis dla wiel­
kiej twojej ku nam milosei. Amen.

2.
Boże moj! przez ciemna dolin? uci­

sku prowadzist mie; wstelakoZ bae ste 
nie bede, bô  ty ze mncr. Niech tylko 
ufa w tobie dusta moja, a twa milowe 
niech mi jest pociechy. Wedlug modrej
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legliwosci do twego przychodzimy kró­
lestwa ; ty nie dopusciss, abyśmy zagi­
nęli , bed^c tobie wiernemi. O zacho- 
wajze mis w ^cistej wierności! ^)ak 
mnie nic więcej pociessyc nie zdola, to 
bcrdz przy mnie i orzezwij znskan^ du- 
sss moje. Bczdz mi obrony, bym i w bie­
dzie twe uwielbiat imię. Gdybym sts 
trwozyt i truchlal, a ciszar przez ciebie 
na mnie wtozony zdal sts mi za wielki, 
dodaHe mi serca spojrzeniem na Jezusa 
tobie az do śmierci na krzyzu postu- 
ssnego, ktbry i moje wzicrt na stebie 
brzemie. Niechaj z nim Zwyciężę, i cier­
pliwie wyglądam godziny wybawienia. 
Oczyssezaj mnie ogniem doświadczenia, 
bym wytrwat przed tobcr we wierze i 
prawdzie. Cierpiącego z Chrystusem 
zaiste hojnie pociessyc raczyss.

Upokarzając mis i na pozor od- 
wtaezajac z pomocy, dobre mass ze mnq 
zamiary. Chcess mis oderwać od ulito­
wania swiataW od grze ssnych pożądli­
wości, a mojs dusse do stebie pocicrgngc 
i poświście. O niechże moj uciM takie 
mi przynieste btogoflawienstwo; spraw
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wstystko na chwals twej ojcowskiej a 
mądrej woli. Albowiem wsiystkie ueisti 
terazniejstego żywota nie scr godne onej 
przysstej chwaky, która sts ma objawie 
w nas. Gbym cierpliwym sts zachował 
w tem dopusiczeniu twojem i okazal sts 
statecznym, chcąc otrzymać korons ży­
wota obiecana wssystkim ciebie miluj^- 
cym, i chcqc z radosnem zgc wykrzy- 
kaniem, comkolwiek sial ze lzam i! Amen.

Ojcze! ty mnie zaston mitosciwie 
Gd krzewkosci w smutku,

Abym znofil wHystko zte cierpliwie 
D la nadziei skutku.

Skutkiem doczesnego utrapienia 
Jest zbawienie dutzy;

Lzas ubiegnie, zmieni me cierpienia, 
Wieczność tzy osusty. Amen.

3.
Mstechmogcrcy Boże, który calym 

świata ogromem i najdrobniej^ rzeczą 
mądrze kierujest , a wssechpote^n^ r§k<r 
swoja wladasi światem w tym celu, 
zęby dobro niezmierzonego ogolu coraz 
bardziej ste wzmagako. —  ku tobie 
wznost sts dusia moja w cichej nabożno- 
sci i pokorze. Smutne i niepokojące 
jest położenie moje; szczsbcie me zagro-
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zonę wszelakiem niebezpieczeirstwem; 
nad glowa moj<z stupiajcr sis grozliwe 
burze; niejeden okropny eros niedoli, 
niejedna klssta, niejedno ciszkie nieszczs- 
scie dotkn sko mis dotąd; a na ilezto 
przykrości zanosi sis jeszcze! Teraźniej­
szość dręczy mis ciszarem srogich przy- 
gdd a ponura przyszłość budzi we mnie 
rozliczne obawy. Sktopotane, znskane 
serce moje trwoży sis i oezekiwa ze 
drżeniem dni następnych. U ciebie sa­
mego jest pociecha i pomoc, moj Boże; 
dla tego tez ufliwie ids przed swiste 
oblicze twoje. O ześlij mi z twych nie­
bios potrzebna ulgs i ochlods, orzezwij 
m^ dusss lito6ciq twojg a wiarcz. Tze- 
mu^bym mial truchleć i rozpaczach! 
Wiemct dobrze, ze w swoim reku trzy- 
masi przypadki całego świata, a mo- 
jemi także po ojcowsku rzydzist. wsa- 
keA sis zawse okazat równie wsechmo- 
cnym, jak i mądrym i dobrotliwym 
rzadzcg wsystkiego, objawil mitoKci- 
wym Ojcem, ktdry nie spusczas z oka 
stezs^liwo^ci swych dziatek, i nawet 
wtenczas im btogostawis, kiedy ciszkie 
doświadczenia i boje i ucisti zesylas na
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nie. Ilez to  niezliczonych dowodow twej 
dobroci i lasti dateA mi dotcrd! jak li- 
toKciwie wspierałeś mis w rdznych przy- 
krosciach i potrzebach! jak cudownie 
pomogłeś mi i wybawi! mis, kiedy pA- 
moc i wybawienie juz niemozliwemi fis 
zdaly! jak często mialem przyczyns, to­
bie za to dziskowae- ize^ mi niejednej 
odmdwit rzeczy, niejedno Z mych zyczen 
i oczekiwań nie fpelnil, rozmaitemi 
ucigjsiwo^ciami i biedami stara! sts mnie 
doświadczać, cwiczyc, polepsiyc i do­
skonalić. Ach panie, zawste byles dla 
mnie mitoAciwym, lastawym Bogiem. 
Tobie wise i w tej ufam dobie, bsd^e 
tyle stroskanym i utrapionym. ^jezelim 
eierpiey, ktdre mis dotknsly, nie zawi- 
nil swawolnie, mogs byc spokojny i 
wesdi. tv  Niebezpieczeństwach, jakich sts 
obawiam, w przygodach, ktdre mis 
spotkaky, zastonist mis od zginienia, gdy­
bym tylko zazywa! sil moich do ich od­
wrócenia lub ulżenia, gdybym bez 
ustanku rzetelnie i z odwaga pelnil obo­
wiązki moje a poleci! sts tobie z cialem 
i z duss^ Najac czyste, niepokalane su­
mienie i wesola pewnose o twem upo-
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dodaniu i mito^ci twojej, moj Boże! 
nic mis zupelnie zasmucić nie zdota; a 
chociażbym i wiskstych klsst i srozsiego 
niestczs^eia miat doznać, zawsie pozo­
wanie mi wiele przyjemności, tak ij 
nigdy wcale nieszczęśliwym byc nie 
mogs. Nadzieja, ta nieodstępna przyja- 
ciolka ziiskanych duszy, wzniesie moj 
umyst ponad wszystkie żale i uciski ku 
niebu, które jest zwiastunem mocy, mą­
drości i dobroci twojej, a serca mego 
niespokdj uśmierzy moenem oczekiwa­
niem spelnienia twych obietnic laj?a- 
wych. Gj zlota nadziejo, przydwieeajze 
mi w tym padole ucisku aj do rado­
snego zbawienia! Amen.

Modlitwa podczas blyffawic i 
grzmotom.

Wszechmocny Boże, Stworzycielu 
4 panie nieba i ziemi! Wielki i spanialy, , 
jested we wszystkich dzielach swoich; 
wielki i spanialy, kiedy pogodne stonce 
nam świeci, i kiedy ponure chmury 
twoje zaciemniaj^ niebo. Ty spoglądasz 
na ziemie, i zstępujesz w ciemnych obto-
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kach gromowych. Ty wzbudzasz grzmoty 
i ciskasz migotne btystawice ponad gło­
wami naszemi. Grad, błyskawice i pio­
runy sr yosty twoje, i petnia twoje 
rozkazy, panie, -ktoz sie twej mocy 
sprzeciwie zdota^ w  okamgnieniu mo- 
zes nas i wssystkie posiadłości nasze 
w proch i popiot obrocie, przed tobą 
musi sie zginać śmiertelnik w uczuciu sta- 
bosci swojej, przed tobą musi drętwieć 
zatwardziały grzesznik w przestrachu 
swego sumienia. Twoje gromy wstrzą­
saj^, ale oraz i uHyzniaja ten okręg 
ziemski; twoje burze przestraszaj^ nas, 
ale tej odświeżają i tagodza parne po­
wietrze i daja pokrzepny chjodek. Bto 
pod twoja jest tarcza, najwyższy panie, 
i w cieniu twej wszechmocy spoczywa, 
ten mdwi do ciebie: Panie, nadziejo i 
twierdzo moja. Boże moj, w ktbrym 
usam! ^  w straszliwej ciemności jesteś 
przy nas. Rozepnijje w tych chwilach 
nad nami skrzydka wszechmocy twojej, 
badz nasza tarcza i ochrona, a odwroc 
od nas wszelkie grożące niebezpieczeńst­
wo. Zachowaj życie nasze, bron naszej 
wtasnosci, strzez łaskawie urodzajdw
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i ptodow ziemi. Widok twej groźnej 
wielkości, święty, spanialy Boże ! niech 
w nas zostawi trwale, zbawienne wra­
żenia, którzy teraz przed tobh fls ko- 
rzymy. panie, tyF ucieezk  ̂ nasz^ na 
wieki. W twoje ojcowstie podajemy siy 
rsce; na tobie spolega nadzieja nasza. 
Zmilnj sis nad nami? Amen.

wstrzg^nij natz nmysk, o Boże!
Rozswiec fwq chwat? nad nami.

RaZdy niech cznje w pokorze,
Iz  w grzechu często fi? mami.

Mami fi?; schdzcje bezpiecznie;
Big z nieba na zte nie baczy!

przeto teZ żyje wHetecznie,
P6ki fi? na śmierć nie znaczy.

Lecz gdy zawotast na niego 
Groźny potegg zginienia,

OtLz st? staje z smiatego 
Rorny protzqcy zbawienia.

Zbaw nas od takiej bojazni,
Rt6ra fi? kary obawia:

Wypasę z ojcowskiej przyjaźni, —
To niech nas trwogi nabawia! Amen.

Modlitwa po burzy.
Juz ustal lostot strassliwy, ju  ̂ sts 

stracily ra^ace swiatla w oblotach; po 
wzburzeniu powsiechnem nasthpila pozst-
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dana cista. Ozi§ki ci za to , litościwy 
BoZe, zes ochronnej r§ki swojej nie po- 
wsei^gngl od nas ; dzidki ci, ze^ nas 
grzmotem i btyskawiecr upomniał na twcr 
nieograniczona moc a stabosc nasię; 
dzięki ci, zes nas od sikody zastonil, a 
btogostawienstwem rozweselił. Niechże 
wdzięczne uznanie twej laski tem mocniej 
przywidzę serca nasię do ciebie, pana 
i Gpatrzyciela nasiego. Niech każdy 
w twoje na zawsie oddaje ste rscs, i nie 
wątpi o teni, ze co nas trwoży i dolega, 
bez błogich skutków nie zostaje. Utwierdź 
nas we wierze w ciebie Ojca miłującego 
swe dziatki, i wzmocnij w nas to prze­
konanie , iZ pobożny nie potrzebuje za 
nadto lskac ste niebezpieczeństwa, albo- 
wiemes jemu bliski i zastaniasi go litością 
swoja ; kto zas ma złe sumienie, tego i 
najmniejsia przestrasia przygoda, przeto 
zachowaj nas od nieprawości, a pomoZ 
w pilności powołania nasiego w Jezuste 
Chrystusie, abyśmy cob^dz na nas do- 
puscisi, nie tracili serca, ani nadziei, któ­
rej korony jest radość wiekuista w kró­
lestwie twojem. Amen.
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Modlirwa w czasie dtugo trwa­
jącej floty.

Mikosie rny Boże, który kierujesi obło­
kami i spusiczasi desicz na ziemis, jak i 
kiedy ci sis podoba, użal sis stroskanych 
dusiy, które dla nieustającej stoty lskajy 
sis o stewy i pkody polne. Ach nie bierz 
nam powsiedniego chleba, o ktdry ciebie 
prosie nauczyl nas sam Jezus Chrystus. 
Zmikuj sie nad biednemi dziatkami two- 
jemi, i zamknij chmury zlewające na niwy 
nasię znisiczenie żywności, tak iz droży­
zny i gkodu i śmierci niejeden obawiać sis 
musi. Odwróć gniew twój od nas niego­
dnych grzesinikow, co na takie ukaranie 
wielorakiem niepostusienstwem zastuguje- 
my; dla mikosei ku niewielu sprawiedli­
wym uwolnij nas wsiystkich od niedo­
statku i n^dzy, abyśmy ku tobie ze skrucha 
sie nawrdcili a twego imienia sis bali. 
Aozka^ cieknącym chmurom ustypic,a roz­
wesel struchlałe serca nasię upragniony 
pogody, która dla ocalenia i wzrostu 
owocow polnych wielce jest potrzebny. 
Gdyż atoli niebezpieczeństwo i ubytek 
Żywności tyle nam smutku i kkopotu spra-



555

wia, niechże juz każdy należycie ceni te 
widzialne dary twoje, i używa ich z umiar­
kowaniem i wdzięczności^ na swe i bli­
źniego rozweselenie; niech za w sic spolega 
nie na swojej roztropności i pracy, lecz 
na twej hojnej dobroci i opatrzności 
wsiechmocnej.— Uczyń to, lastawy Boże,
0 co ci  ̂ z dziecinna pokora i ufnością 
prosimy : ach zlituj ste nad nami! Amen.

Modlitwa w czasie posuchy.
Spojrzyj, Ojcze laskawy na spra­

gniony ziemis, na smutne, zwi^dle i dla 
braku wilgoci prawie obumierające ziola
1 zasiewy, Nasiej pracy spodziewane 
owoce przepadną, jezli nie strdcisi, panie, 
posuchy, ktdra wielu roślinom użytecznym 
zmoczeniem Zagraża. Ach, nie racz dkuzej 
wstrzymywać chmur wodopelnych od na­
siej okolicy, ani ich dalej prowadzić bez 
wydania rzeststego desiczu, któryby spel- 
nil nasię nadzieje i odswiezyk zbiedniałe 
ziemiopłody. Naklon ucha twego. Ojcze 
litościwy, ku pokornym prośbom nasiym; 
rozwesel serca troskliwe wedlug niezmier­
nej dobroci twojej! Ty znasi potrzeby 
nasię, a jako najmsdrsiy Opatrzycie! stwo-

2L
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rzen swoich nie wystawisi nas, usamy, na 
wielki niedostatek i biede. Odpuść nam 
Orzechy nasię, dla ktbrych terazniejsiy ucisk 
nam sie kara wydaje. Nawróć bezbożnych 
i jesicze niewzrusionych do siebie, abyśmy 
jednomyslnein sercem ciebie wzywali i 
w tobie nadzieje pokladali. Ach nie od 
wtaczaj z tastawcr pomocy twoja, ydyz co 
dzieir testliwiej wyAl^damy zmitowania 
tweAo, i co dzień smutek nasi sie powieksia. 
Zlej btoyosiawienstwo twoje na nasielski, 
sady i role, a dusie rozweselone ciebie bfd<r 
chwality i poznajh, zesmy wprawdzie nie­
godni, aby^ nas zywit i w chleb powsiedni 
zaopatrzas, ale ze nas obawcr do pokuty 
i do postusienstwa wzywasi a nawrociwsiy 
sie ku tobie, od oblicza swego odrzucie 
nie chcesi. Uczyń wsielakoz, panie, co dla 
nas dobrem i uzytecznem uznasi; tylko 

'  zachowaj nas w boja^ni imienia twego, 
abyśmy i w przykrościach o twej nie 
wątpili mitosci. Amen.

Modlitwa w czasie zarazy i 
wielkiego pomoru.

panie, w ktorego rsku jest życie ludz­
kie, co^ policzyt dni nasię i w niedocie-
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czonej radzie swej godziny zejścia nasiego 
naprzód oznaczyl! na ciebie wspomina 
dusia moja w tych dobach niebezpieczeń­
stwa i niewystowionej zalosci. Rozjadta 
5miere zelazn^ dkonia naokoło wydusta 
ludzi, zagarniajac w zdobyczy wielu, co 
jesicze do dkuzDego życia zdatnemi byli. 
Nie oDezfdza ni starców, ni krzepkiej mlo- 
dziezy; bez litości wyrywa z pomisdzy 
zdrętwianych z bojazni każdego, jak sie 
jej podoba. Ta jej bezwzględność naba­
wia mie trwogi i zgrozy, ze wkrótce bez 
duKy ledz i zgingc mogs. Najmilosciw- 
ssy Bo^e! przerażony licznemi lupami 
śmierci, osaczony przygodami życia ucie­
kam si  ̂do ciebie, czerpiąc ochlods, posi­
lenie i pociechs z pomyślenia, iz w twoim 
reku jest ^ycie i śmierć. Gby to przeko­
nanie nigdy sie nie chwiało w mej dusiy! 
oby mie wskroś przenikko i dodalo mi sily, 
kiedy truchlejs z bojazni! panie, ty wiest 
najlepiej, co istnej siezeHliwosci mojej po- 
stuzyc może. Uczyń ze mnq, jak ci sis 
podoba! Zycie moje twoim jest darem i 
lwojH wkasnoHci<r, przeto je tobie ochotnie 
wrocs, skorobys go za^adal. Nie bede go 
wprawdzie nieuważnie i bez potrzeby wy-
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stawiał na niebezpieczeństwo, lecz raczej 
ochraniał ostrożnością, zażywaniem środ­
ków zaradczych, a Dczegolniej wesolem 
usposobieniem, ochedostwem, miernością 
i prostym, ściśle porządnym sposobem 
życia, pomny atoli na znikomosc jego, 
wDystkie moje zewnętrzne i wewnętrzne 
sprawy zakatwis zawczasu, ^ebym w razie 
wyroku twego na życie moje, nie zmiessat 
ste na widok śmierci. Tobie, Boże, pole­
cam siebie i wssystkich, których poważam 
i kocham; wez nas w swoja opieke wssech- 
mocn^! Twej litości oddajs doczesna 
i wierzncr Pczssliwo^c moje, twej opa­
trzności poruczam moich przyjaciół i 
krewnych. Serce me jest spokojne i ustiwe ; 
bo twoja ojcowska milowe czuwa nade 
mna: nie zatrwoży mis śmierć spustoste- 
niami swemi, wiedząc, iz me Zycie i blo- 
gosc moja zastania prawica daleko mo- 
cniejsta od śmierci. O j nie testnijze i nie 
truchlej, duAo moja, chociaż cie znikomosc 
i otwarte groby otaczaj^; polce Bogu 
swe drogi, ufaj mu statecznie, a on wsiyst- 
ko dobrze sprawi ! Amen.
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Modlitwy po ustaniu zarazy 
i pomoru.

Boże miłosierny! I  tysiącami ocalo­
nych w wielkiem niebezpieczeństwie wdzię­
cznie wystawiam milosc twojs, która czu- 
wala nade mn<r, broniła życia mego i mis 
posuniętego na brzeg przepaści wstrzy- 
mala od upadku. Liczko doswiadezale^ 
nas i w sposob przerazajcrcy przypomniał 
nam staboZc, znikomose i śmiertelność 
n a ^ ,  abyś uczynil dusts nasscr rozmysl- 
niejsta i medrsicr, serce nasze poważniej- 
szem i lepszem, tudziez abyś nas ostrzegl 
o zbyt wielkiej bezpieczności i przywią­
zaniu do ziemstich rzeczy. Wszystko juz 
weselsze, spokojniejsze i ufniejsze! Milej 
przyświeca nam twe stonce, w powabniej­
szej postaci okazuje sie nam cala przyroda, 
tkliwie i z rostosz^ podaja reke rodzice 
swym dziatkom, mcrz zonie, przyjaciel 
przyjacielowi, sirsiad sąsiadowi, a nawet 
ci, co przedtem obojętnie, bez najmniej­
szej przychylności siebie mijali, po 
jacielstu tcrnz» raouja sic z sob<r
ze swego wybawienia, tluMaczcy sobie 
nawzajem najżyczliwsze chęci, panie! 
który także wielkim ucistiem i utrapie-



mcm powiększasz pomysinosc naszf, oj 
przyjmij najgorętsze dziski za wybawie­
nie nasze z przygód, jakie nas okrazaly, 
i za skrócenie postrachów i spustoszej 
śmierci! Prawda, nie zobaczy juz wiecej 
me oko niejednej zacnej duszy, co padta 
ofiary zarazy, a lzy moje dlugo jeszcze 
poplyna za mnogiemi z umartych, eom 
ich powazal i kochal; chce jednak uspokoić 
ste nad ich utraty wzniostem pomyśle­
niem, ze wszyscy w tym oplatanym czaste 
z widowni tego świata odwotani, sy u cie­
bie, a zatem szcz^liwi. Zycie moje bsd^ 
juz uwazal za ponowiona wlasnosc, bsds 
go uzywat z podwójna staranno^ciy, su­
miennie, mądrze i po chrze^ciaWn.^W- 
gd.y nie przywiazs namiętnie mej dussy 
do ziemskich rzeczy, które sa znikome, 
lecz owstem starać sis bsde o nabycie 
dóbr takich, które nie zginy, jeDcze przy 
zgonie mis cieffye i do tamtego świata 
przewodniczyć mi b^dy. Azetelnie uzyjs 
każdej godziny pobytu mego na ziemi do

i obcej; tym zas, których mt v a r^  i nie­
jako na nowo do serca mego przytulii, 
poświęcę me sily i wsielky pieczołowitość. 
Niech juz odtąd duch moj i serce moje
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uajraczej z tobq obcuje, któryś mi sie 
okaza! Ojcem i Obrońca w tym niebez­
piecznym czasie, a dusia moja niech zawsie 
wielbi twe imię sw iete! Amen.

Modlitwa w chorobie.
w  tobie nadzieje mieli ojcowie nasi, nadziej  ̂mieli, 
a wybawites je. Do ciebie w stali, a wybawieni 
sq; w tobie nadzieje mieli, a nie byli pohańbieni.

- Ps. 22, 5. S.

Oo ciebie, mitosierny Ojcze, pod­
nosić ffabe rece moje i wzdycham ze 
serca Atsboko: pomoz mi znosie u tra­
pienie , ktoremcs mis nawiedzi!. Ach 
p an ie , wpdal z mej dusiy zbyt wielki 
sinstek i wsielka niecierpliwość, a na- 
pe!n ja wdzięcznością i mitoscia ku to ­
bie za wsiystkie dobrodziejstwa, któreś 
mi zawsie wyświadcza! i jesiczc siwiad- 
czysi. Cheesili mej wiary dluzej jesicze 
choroba doświadczać, ufam z pewno­
ścią, ze to uczynisi z nurdrej ku mnie 
milosci, ktdra mie przez przykrości do 
zbawienia przywieść pragnie. Obraz 
tweAo miteAo Syna, jako az do simierci 
cierpią!, wierzy! i milowa!, wystaw 
Zywie mojej zwatlonej dusiy, zęby po- 
Aladaniem nan posilenia, ochlody i ufno-
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sci dojk^pila. A jezli mi chcesi znowu 
przywrócić zdrowie, niechże potem caly 
Moj żywot tobie poświeconym bedzie, 
myśli i uczynki moje niech tobie dzię­
kują za to , zes mi z laj?i przedluzyt 
dni przysposobiania sie do wieczności.
Zdaj fik na pana! duKo ma trwożliwa; - 
Gn cie i bólem i pociechy wzywa 
Pod swg ochronę, do staluj ufności,
Bys nie zginyla w światowej próżności.
Zdaj sie na pana! on w modrości swojej 
Serce twe zranil, on teZ je zagoi.
Tylko cierpliwie znos, co cix dolega,
Lhwila do Hczxscia mo ê juz dobiega- 
Zdaj na pana! on ci kres przeznaczy!,
Lecz i pocietzna dac nadziej  ̂ raczyi.
Lzy w tym, czy w tamtym bxdzietz wolna swiecie, 
Lhwal zawste Boga, bqdz mu wierna przecie! Amen.

M odlitw a rodziców za Korem 
dziecięciem.

O wsiechmog<rcy, w pomoc bogaty 
Boże i Ojcze, jedyna pociecho i Ucieczko 
nasza w każdej potrzebie! Do ciebie 
podnosimy rece i serca nasze, blagaHc 
cis o rads, o pociechs i pomoc wzgls- 
dem chorego dziecięcia naszego. Srogie 
boleści dotknsty eiako jego i wzruszyky 
nasze uczucie, nabawiły nas oraz nie- 
spokojnosci o jego życie, które dla nas
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tyle jest zaenem i mitem. Nawykte od 
nas sis spodziewać ochłody i ulżenia 
w każdym przypadku, na nas zwraca 
przymglone staboscicr oczy, niby to py­
tając nas, czemu odwlaezamy z tak upra­
gniony pomocir^ — a serce nasze kraje 
ste z Halu, iz nie od nas to jedynie zawisto 
jego zaradzić niemocy, iz wszystkie za ­
biegi i ustlowania nasze daremne, jezli 
ty .  Boże, nic raczysz poblogostawic 
środki umywane i znowu przywrócić mu 
zdrowie teraz tak bardzo nadwer^one.

Jezli to nie sprzeciwia ste mądro­
ści twojej, jezli to iego doczesnej i wie­
cznej błogości uzytecznem byc może, o 
tedy jak najgoracej prosimy cie, wszech­
mocny p an ie , zachowaj nam dziecis 
nasze przy życiu! Jezli zas inaczej po- 
stanowiles w swej swietej radzie, jezli 
nas tak srogo doświadczać i to dziecis 
z tego świata nrarnego za wcześnie od­
wołać i w twoje przybytki niebiestie 
przyjąć chcesz; nie bodziemy upierali sis 
przy naszych prośbach o jego wyzdro­
wienie, lecz w pokorze poddajemy sis 
tobie i twej woli niezbadanej. Uczyń 
Z niem i z nami, jak c i sie podoba;
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wszakci dobroć twoja tylko to stanowi, 
co dla nas zbawiennem.

G panie Jezu, przyjacielu dziatek! 
owej plączącej wdowie dałeś jej syna, i 
owemu wierzącemu jego corke na powrot, 
a kochajcrcynf' ciebie wzbudziłeś brata 
zlozonego w grobie. U ciebie niema nic 
niemożliwego; rzecz tylko stowo, a dzie- 
cis nasze odzyska zdrowie O ty któ­
rego czute serce przenikala wszelka do­
legliwość ludzka, cos sie uzalil tez wdo- 
wych, spojrzyj i na n/rsze lzy rodziciel­
c e  i na zal niewypowiedziany dla mr- 
losterdzia swego! Nie ważymy sie jednak 
przepisywać tobie, cobys mial uczynię, 
ani blaga my: utrzymaj nam to dzie-
cis! wszakci nie wiemy, jedlibyśmy mą­
drze prosili. Niechże sie stanie śwista 
wola twoja ! G  to jedynie blagamy cis, 
Jezu, uśmierz cierpienia jego, a nam 
rodzicom lskajheym i spodziewającym sis 
razem bt^dz poblazalny i laj?aw. U- 
twierdz nas w wierze, ze cob<rdz sis sta­
nie , za to należy cze^c i chwata wie­
cznemu Bogu, Amen.



Modlitwa dziatek za rodzicami 
choremi.

O wszechmocny, miłosierny Boże, 
Ojcze i Opatrzycielu nasz! który wzdy­
chania uciśnionych i prośby dziatek stro­
skanych bierzesz w uszy swoje nachylone 
ku glosom odziemskim, fluchaj milosci* 
wie, o co cie w wielkiej dolegliwości na­
szej prosimy. Na lozu boleści zlozyle^ 
ojca naszego (matks naszs), a temsamem 
sroga Zadałeś ran? serca naszemu, które 
boleje i lęka sie nieprzewidzianych wy­
padków, mogących nas jeszcze bardziej 
zasmucić. Ach litościwy Boże, zmiłuj si5 
nad nami a nie dopuść, abyśmy utra­
cili ojca (matks) i zostali bez rodziciel­
skiej porady, ochrony i opieki, przybadz 
w dom nasz, Lekarzu najlepszy, i ulecz 
chorobę, która nas tyle nabawia nie­
spokojno^ i tyle lez rzewliwych wyci­
ska z oczu, które niegdyś jasnialy z ro- 
skoszy, dopoki oboje rodzice kochani 
w zdrowiu z nami obcowali, trudniąc 
si? zawodem wychowania naszego. IleHto 
z naszej strony winni jesteśmy naszym 
rodzicom za ich nieustanne zabiegi i prace 
okolo nas, za ich niczem nieznuo^na mi
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stwa, które nam dotąd z tak wielkiem 
poświeceniem wyświadczali, panie, ach 
nie pozbaw nas sposobności okazania 
im wdzięcznej milosci rrasiej przez sla- 
chetne uczynki, ktoreby im pociechę spra­
wie i niejako wynagrodzić mogly ich 
gorliwa prace nad usiczesliwieniem na- 
siem. Użal sie nasiej obawy i tcosti, i 
odwroc srnierc od osoby nam tak konie­
cznie potrzebnej i tak wielce ukochanej. 
Wszakes Bogiem wsiechmocnym i dobro? 
tliwym, nie zechcesz nas uczynię siero­
tami bez przewodu, bez pociechy i opa­
trzenia. Wzmocnij na^ w ufności, aby­
śmy sie tobie z dziecinnem poddali ser­
cem. Niech boleści ojca (Matki) ulgi 
dozuaja z twej lasti, o niech im rych­
lej zawita nader pozadany dzionek, gdzie 
tobie z niewypowiedziana radości^ za 
wystuchanie prosb nasiych dziękować, cie­
bie na wieki wystawiać i przez niewy- 
gastcz wdzięczność przykazań twoich prze- 
strzegąc będziemy. Amen.

Modlitwa za mttym chorującym.
Boże! mikosiernym jesteś Ojcem, 

przed którym wsielki smutek, który serca
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nasię Hcijka, wynurzyć śmiemy. Tysto 
wsiechmocnym przyjacielem nasiym w nie­
bie, co wsiystkie syczenia nasię spelnic, 
wsiystkie^ale i wzdychania ukoić może. 
Twoje nakazuje nam stowo: proście za 
sobą nawzajem! Modlitwa pochodząca 
z milo^ci, podoba sie tobie; ty sam 
wpoiles w serca nasię milosc ku tym, 
co z nami wszlem pokrewieństwa i przy­
jaźni związani sa. Milosne wspolczucie 
nagli mis do ciebie. Ach serdeczna ży­
czliwość gksboko czuje niemożność swoje 
do pomocy i ocalenia. Czego atoli 
mdlosc nasia nie zdola, to uczyni wsiech- 
mocna litość twoja. Tobie nic nie jest 
niepodobnem; ty mozesi nade wsiystko 
daleko obsiciej uczynię, niżeli prosimy i 
rozumimy. Im iluj sis nad tem cier- 
piacem stworzeniem twojem, na ktdre 
patrzac, nie posiadam fls z żalu. w y- 
stuchaj westchnienia, które z glebi po­
kornego a ufnego serca do ciebie wstspuja. 
Sprawiedliwys, Boże; nie dopuscisi, aby 
dziatki twoje nad moznosc kusione byly. 
Ach, niechże to ciszkie doświadczanie cho­
rującego, ktbremu ^ebys pomagal, usil­
nie prosie, — niechże sie tak. skończy, aby



je znosie mogl. Mnie i jemu potrzeba 
pociechy; pociest nas razem pomocy two- 
jcr! Ciemno jest w dusy mojej ; o racz 
rozjaśnię oblicze twoje nademncr! Wielki 
clfzar troj?i leży mi na sercu; wez go 
ztad i uśmierz moje obawę. Wspomnij 
na utrapienie jego wedlug swego miło­
sierdzia ; wspomnij na milosc mojs, moj 
Boże, spojrzyj na trw ogs, która mi§ 
przejmuje i wybaw mie z nieznośnej 
niedoli. Boże nieskończonej litości, zmi- 
lnj sie nad nam i! Amen.

Modlitwa po wyzdrowieniu.
Z dusia wzrusona a wdzięczna ide do 

ciebie. Boje mikojrerny, który wstystkiemi 
rztzdzis przypadkami ludzi. Wielce za­
grożone bylo me życie, a jem jestcze na 
ziemi, winienem tylko twej lasce i lito­
ści. TyH nanowo wzmocnil sity moje, 
przywrdcil mi utracone zdrowie i za­
chował mie światu i moim drogim przy- 
jaciolom. Za to cie jak najpokorniej 
wielbi dusia moja, panie! Nigdy nie 
zapomns twego zmitowania, ktdres mi 
w tym czasie wielkiej trwogi i cisjkiego 
utrapienia wyświadczy!. Zycie swoje
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uważać b?d? za nowy, nieoceniony dar 
od ciebie, i poświeć? je zupełnie tobie, 
Najdobrotliwsty, a wiec i prawdzie, cno­
cie i pomyślności wstystkich ludzi, z kto- 
remi ztcrczytes mie lub przywiedzie^ 
'w jakie stosunki. Niechże mie twoja wspo­
maga dobroć w tem rzetelne»n przedsi?- 
wzi?ciu, abym. następnych dni moich nie 
traw ił w marnościach i grzechach, ale 
owstem ze wstelk^ gorliwości^ uzywal 
ich jak najsumienniej do oświecenia i 
uzacnienia swego, tudziez do wspierania 
dobrego bytu, radości i pobożnych po- 
stspkdw u moich braci w Jezusie.

J a k  wielkiej ceny jest zdrowie, uczu­
łem najmocniej w bolesnej chorobie, kto- 
r<r  ̂ mie nawiedził, ale tez stcz?sliwie 
przetrwać dopomogt. Wstystkiego wi?c 
wystrzegać .ste b?d?, coby je znowu sto- 
tatac i na zgub? narazić mogko; aby 
zas jk wzmacniać i utrzymywać, w iel­
kiego doloz? starania i pilnej ostrożno­
ści. Na lozu boleści przedstawika mi st? 
oraz nietrwalose i nikczemnosc rzeczy 
doczesnych. Che? oderwać serce moje od 
nich ; che? ezuwac nad swemr pozadliwo- 
sciami, aby mi? nie zwabiky do stukania



dostatków z ujma wierności i cnoty 
chrzeHcianstiej. Usilnie zgromadzać beds 
jedynie sikarby takowe, które mi w uci­
skach pociechy, a w ważnej godzinie 
śmierci ochłody i pokrzepienia dostar­
czyć i towarzysiyc zdolajcr do tamtego 
żywota. Tobie, mc>j panie, ĉhcs zyc i 
umrzee; twoim chce bye .tu i tam, teraz 
i na wieki! Amen.

wdzięcznie cie chwali dusia moja, panie,
^  mial nade mnq wielkie zmitowanie,

.Zes pom6gt znosie bole i przykrości 
wzinacniat stabego w nfn ĵ cierpliwości.
Bgdzze i nadal stróżem moim, VoZe !
Niech tobie sluZe w dziecinnej pokorze,
Peten odwagi w trudnym polo^eniu,
Na chwaty tobie, a mnie ku zbawieniu! Amen

Modlitwa śmiertelnie chorego.
panie żywota i śmierci! Oto czujs 

po sobie, He godzina j?onania mego nad­
chodzi. Siły mie opussczajcz, zmysty tę­
pieją, a dussa ma przeczucie, iH bliska 
jest wiecznose. panie, ty zawolass, a ja 
spokojnie i w ufności pojds, wiedząc 
przez Ewangielis, iH tylko co ziemstiego 
i ffazitelnego jest we mnie, zstąpi do 
grobu; duch za^ po rozstaniu ste z cia-
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leni wzniesie fis w gor^ do ciebie. Ojcze 
milosierny, któremu sprawie siy musi 
z tego, jak na ziemi sis zachowat. Ach 
spojrzyj juz teraz okiem lasikawem i po- 
blazalnem na krewkość i blsdy i roz­
maite występki moje , od których nie 
zostałem wolny w tej ziemskiej podrdzy, 
a odpuść mi je wsiystkie dla mikosier- 
dzia twego, żebym pojednany z tob^ i 
rozweselony litości^ i lask^ twojcr, po- 
wrdcil do prawdziwej ojczyzny. Ojcze 
moj! w rsce twoje polecam ducha mo­
jego i wssystkich przyjaciol i krewnych, 
dobrych i zlych ludzi. Bqdz ty ich o- 
broilecr, pomocnikiem i pociesiycielem. 
Blogostaw i nagrodź im wKystkie do­
brodziejstwa , ustugi, uprzejme chsci i 
radości, ktdre mi sprawili i wyświad­
czyli. Sklon wstystkich odemnie wiado- 
mie lub nie wiadomie obrażonych i po­
krzywdzonych do ssczerego przebaczenia 
win moich, aby pamiątki mej nie lżyli 
ani mi złorzeczyli. J a  żadnej nie we- 
zms z sobtz nienawiści; wssystkim z ea- 
lego serca odpussczam, ktdrzy mi jakie­
kolwiek wyrządzili przykrości i Dkody. 
O niechże sie w swoim czasie w mikosci

24



i z radoscia powitamy u ciebie, Boże! 
Matwij mi ostatni bbj doczesny ; daruj 
mi spokojne, zbawienne skonanie, Ach 
Ojcze, w tobie ja ufam , na tobie zu- 
petnie spdlegam ; niechże nie bsde zahan- 
biony. Nitowe wie!k§ wyświadczałeś 
mi za życia > mitose twoja nie opuści 
mis przy śmierci. Ty nie chcesi niczy­
jego zgtnienia: oj zlituj ste nade mn^ i 
przeprowadź mis w tamten Kwiat lepDy, 
w którym raczyteK mi zgotować miejsce. 
Zegnam eis ziemio, któraś mis zywita, 
zegnam was przyjaciele do zobaczenia! —

U) niebo duch moj ulatuje 
Nielekliwie wcale,

Bo na lasce tw ĵ buduje 
Swe zbawienie stale.

Ojcze! wstystko w twej prawicy,
I  ja czuje siebie;

Niema strachu w mtj źrenicy 
Tv ostatniej potrzebie.

Laska twa jest nieskończona,
Milo^ niepojęta!

Tulg ste do twego tona:
Stan fik wola świata! Amen.

w e s tc h n ie n ie  z a  k o n a ją c y m .

Św isty, mikosterny Boże! spojrzyj 
łaskawie na spotodkupienea nassego, kŝ ory
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oto ze świata odchodzi. Zlituj sis nad 
nim w tej ostatniej testnocie. Bczdz mi- 
losciw jemu na sadzie. Tobie polecamy 
dusss jesfo, która dla wiecznego stworzyłeś 
Żywota ; wybaw ja od wsiystkieAo zleAo 
i wez w rsce swoje! '

Bosti zbawicielu, ^jezu Chryste! i 
za tego umierajaceffo wylales krew swojs, 
i za nieAo wiodles ciężki bbj ze śmierci^. 
Mesprzejze Ao w boju ostatecznym! 
Nieśmiertelna duste jeAo- wybawiłeś dla 
żywota wiecznego. Racz wezwać ucho­
dzącego ducha do siebie, aby oglądał 
chwale tw ojs!

Duchu Swiety - pociesiycielu bosti! 
badz światłością, pociecha i silcz temu 
konającemu, ktoreAo oczy sis zamykaja. 
Posil go w ostatniej stabo^ci. pomoz 
mu wnike ciasna brama do żywota. 
Zaprowadź duste jeAo do wiecznej ra ­
dości ! Amen.
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